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W sp o m n ien ie  pośm iertne .

N ie liczny  o rsz a k  ż a ło b n y  o d p ro w a d z i !  do d w o r c a  w i le ń ­
sk iego  zw iok i  ś. p. Jó z e fa  B i e l i ń s k i e g o ,  z m a r łe g o  w  dniu 15 
c z e w r c a  1926 r. po d ług ich  c ie rp ien iach .  Z ap o m n ia ła  już W a r s z a w a  
kto to b y t  s t a r z e c  B i e l i ń s k i .  Z ap o m n ia ła  o n iepospo li tych  z a ­
s łu g ach  tego  zn ak o m ite g o  h is to r io g ra fa  dla P o lsk i  i sp o łe c z e ń s tw a  
po lsk iego .  Nie p rz y b ie g ła  t łum nie  do  t ru m n y ,  a b y  p o ż e g n a ć  i uczc ie  
s z c zą tk i  d o cze sn e  tego. k tó ry  za  ż y c ia  b e z  w y tc h n ie n ia  p r a c o w a ł  
nad od tw orzen iem  p rzesz łośc i,  o d k o p u jąc  m ozolnie  z. pod rum ow isk  
u ja rzm io n e j  Polski św iadki  jej  s ław ne j  i sz lachetne j  historji .

Józe f  S ze liga  B i e l i ń s k i  urodził  się w L uhrańcu  na K u ja ­
wach  23 m a r c a  1848 roku. D o  sz k o ły  średniej  uczęszcza ł  we W ło c ­
ław ku.  W  r. 1868 zap isa ł  się  do S z k o ły  W a rsz a w sk ie j  na  w y d z ia ł  
lekarsk i ,  k tó r y  u k o ń czy ł  w  r. 1.873 już  po p rzem ianow an iu  S z k o ły  
G łów nej  na C e sa r sk i  U n iw ersy te t  W a rsz a w sk i .  P o  u zy sk a n iu  d y ­
plomu lek a rsk ieg o  w y je c h a ł  do  K a łu szy n a ,  gdz ie  z ro zp o rz ą d ze n ia  
w ład z  a d m in i s t r a c y jn y c h  z a jm o w a ł  się udz ie lan iem  p o m o cy  l e k a r ­
skiej c h o r j  ivi nu cholerę.  P o  w y g aśn ięc iu  epidemji B i e l i ń s k i  
p o z o s taw a ł  jeszcze  p rzez  czas  pewien w K a łu szy n ie  na  s tanow isku  
l e k a rz a  miejskiego.

W  r. 1874, będąc  iuż żo n a ty ,  wyjecha ł  do  gubornji  W ia tsk ie j  
na p osadę  lek a rza  g ó rn iczego  w C ho łun icy  w powiecie  Slobodzkim . 
T um  u rz ęd o w a ł  przez  4 lata  i w  r. 1878 przen iós ł  się do  m ias teczka  
p o w ia to w eg o  S ł o b o d z k a  nu p o sad ę  l ek a rza  miejskiego.

W  r. 1880 ze  w zg lędów  rod z in n y ch  O puśc i ł  gu b e rn ję  W ia tsk ą  
i p rzen iós ł  się do W i l n  a, gdzie, m ia n o w a n y  lekarzom  w o jsk o w y m , 
p rzeb y ł  lat 12. W  r. 1892 ra ze m  z pułkiem, k tó reg o  by ł  s t a r s z y m  
lekarzem ,  p rzen iós ł  się  do m ia s te cz k a  O l i  t y  nad  Niemnem. Po 
5-eiu la tach  w  r. 1S97 m usiał  z polecenia w ła d z y  opuśc ić  Po lskę .  
P rz e n ie s io n o  go w ó w czas  w c h a ra k te rz e  lek a rza  w o jsk o w eg o  na 
g ran icę  pó łnocnej  P c s j i  do k ra ju  Z ak asp i j sk ieg o  i o sadzono  
w m ie jscow ości  K a r a - K a ł a (c za rn a  fo r teca ) ,  gdz ie  mu pow ie ­
rzo n o  z a rz ą d  laza re tu  m ie jscow ego .  P o  cztero le tn im  pobycie  na 
w y g n a n iu  B i e l i ń s k i  ze  względu  na n a d w ą t lo n y  stan  z d ro w ia  był 
z m u s zo n y  po d ać  się do dym is ji .

U z y s k a w s z y  e m e ry tu rę ,  w roku 1901 pow róc i ł  w reszc ie  do 
k ra ju  i osiadł na  s ta łe  w W a rsz a w ie .  W  r. 1903 T o w a r z y s t w o  
L e k a r s k i e  W  a r s z a w s k i e p o w o ła ło  go na sw ego  bibliote­
k a rza .

P o d c z a s  w o jny  w szech św ia to w e j ,  g d y  R o s jan ie  ustąpili  
z W a r s z a w y ,  K o m i t e t  O b y w a t e l s k i  m i a s t a  W  a r s z  a- 
w y ,  w ó w c z a s  z o rg a n iz o w a n y ,  m ia n o w a ł  B i e l i ń s k i e g o  na 
p rzed s taw ien ie  T o w a r z y s t w a  N au k o w e g o  W arsz a w sk ie g o ,  k u ra to re m  
a rch iw ó w :  C e sa rsk ieg o  U n iw ersy te tu  W a rsz a w sk ie g o  i O k rę g u  N a­
ukow eg o  W arsz a w sk ie g o .  O d y  za c z a só w  okupacji  niemieckiej p o ­
w sta ł  w W a r s z a w ie  u n iw e rsy te t  polski i pod jego  z a rz ą d  o d dano  
a rch iw um  b. O k rę g u  N au k o w e g o  W a rsz a w sk ie g o ,  B i e l i ń s k i e g o  
m ia n o w a n o  arch iw is tą  u n iw ersy teck im .  W  r. 1918, g d y  p o w s ta ło  
M in is te rs tw o  W y z n a ń  R e lig i jnych  i O św iecen ia  Publicznego, B i e- 
1 i ń s k i e g o p o w o łan o  na  k ie ro w n ik a  a rch iw um  tegoż  M inis ter­
s tw a .  a  w  r. 1919 m ia n o w a n o  go jego  d y re k to re m .  N a  ty m  u rzędz ie  
B i e l i ń s k i  p o z o s taw a ł  p rz ez  łat  kilka i ustąpił  1 p aźd z ie rn ik a  
1925 r., u z y s k a w s z y  pe łną  em e ry tu rę .

B i e 1 i ń s k i, o s ia d ls zy  w W a rsz a w ie ,  o dda ł  się z zap a łem  
s tud iom  n a u k o w y m ,  w k tó ry c h  nic był już  now ic juszem , m iał bo­
wiem za  sobą  ca ły  sz e re g  p rac ,  św ia d c zą cy c h  już  o e rudyc j i  i t a len ­
cie p isa rsk im . W y l i c z y m y  tu  po kolej i ten do ro b ek  n a u k o w y ,  z  k tó ­
r y m  B  ie 1 i ń s k i p r z y b y ł  do W a r s z a w y .

Już  w  r. 1875, będ ąc  w  C hołun icy ,  z ac zą ł  p ró b o w a ć  sił swoich 
l i te rack ich  z razu ,  j a k  sa m  sic  p rz y zn a je ,  niefortunnie,  g d y ż  p ie rw szy  
jego  a r ty k u ł  p. t. „ Jak i  jes t  s to su n e k  wilka do  r ó ż y “ ? sp o czą ł  w  k o ­
szu  re d a k c y jn y m .  T o  n iepow odzenie  nie z raz i ło  go je d n a k  do  d a l­
szej p ra c y  p iśmienniczej i już  w  r. 1880, f. j. w  roku  w y ja z d u  z C ho- 
łuniCy posiada ł  w tece  op isy  kilku sp o s trzeżeń  leka rsk ich ,  k tó re  
n iezad ługo  og łos i ła  „ M e d y c y n a "  w a r s z a w s k a ,  a  m ianow ic ie :  a r t y ­
k u ły :  „ W y n ik i  z użycia  k w a su '  sa l icy low ego  p rzec iw  tas iem cow i" ,  
„Kilka s łó w  o wołu. p a n u ją c y m  endem iczn ie  w powiecie S lobodzk im  
gubernji  w ia tsk ie j"  (p raca  ta  b y ła  ró w n ież  już  p rz ed tem  —  w  r. 
1875 —  o g ło szo n a  We „ W ja tsk ich  G ubernsk ich  W ie d o m o s t ja ch " ) ,  
„O za raź l iw em  zapalen iu  płuc" i „O o b jaw ac h  f iz jo log icznych  życia  
p łc iow ego u w łośc ianek  ok ręgu  g ó rn iczego  Chołun icck iego" .

Lecz w  p rzy sz ło śc i  nie m e d y c y n a - w  ścisłem znaczen iu  tego 
s łow a,  ale b is to r ja  m e d y c y n y ,  h is to r ia  szkó ł  lekarsk ich  w  Polsce  
i wogulc  badan ie  p rzesz łośc i  m ia ły  b y ć  te renem ,  na  k tó ry m  B i e ­
l i ń s k i  z z am iło w an iem  o d d a w a ł  się  p ra c y  naukow ej .  Z zaw odu  
b y ł  leka rzem ,  z zam i ło w an ia  z a ś  —  h is to ry k iem  i sz p e ra c ze m  a rch i­
w a ln y m  i tak im  po zo s ta ł  do  k o ń c a  życia.

P r z e n ió s ł s z y  się w  r. 1880 do W ilna ,  w n e t  u podoba ł  sobie 
p ra cę  a rch iw a ln ą ,  tein snadniej,'  że w  o w y c h  c za sa ch  wobec  srog ich  
represj i  rząd u  m osk iew sk iego  z a m a r ło  w  W iln ie  życ ie  intelektualne,  
pod c iąg łą  g ro z ą  s tanu  oblężenia  nic m o żn a  było z a jm o w ać  się  s p r a ­
w am i społeeznem i, m ie jscow ej  p r a s y  polskiej w cale  nie by ło ,  nic 
wolno też  b y ło  s p r o w a d z a ć  do W ilna  p ism  w a rsz aw sk ich ,  m o w y  
polskiej  na  ulicach nie s ły szan o .  T o te ż  jednostk i  z inteligencji  m ie j­
scowej p r z y z w y c z a i ły  się w przesz łośc i  sz u k a ć  s t r a w y  dla ducha  
sw eg o  i z  niej c ze rp ać  siły do w y t rw a n ia .  Dzieje  lat m in ionych ,  
dzie je  o św ia ty  na  Litw ie  s t a ły  się n iew y c z e rp a n ą  kopa ln ią  studiów, 
jed y n ą  u c ieczką  dla zn ęk a n y ch  te aźn ie jszośc ią  in te l igen tnych  
jednos tek  W ilna.

Do tych. sze re g ó w  z ac ią g n ą ł  się n iebaw em  B i e l i ń s k i  i r o z ­
począ ł  żm u d n ą  p ra c ę  s z p e ra c za  a rch iw alnego ,  p o św ię c a jąc  się 
z upodobaniem  badan iu  dz ie jów  m e d y c y n y  litewskiej i szkó ł  lek a r ­
skich w Polsce .  Kilka lat poświęcił  zb ieraniu  m ate r ia łó w ,  robił w y ­
ciągi z d ru k ó w  i pism u rzęd o w y ch ,  z ak o p a ł  się po u sz y  w a rch i ­
w ach  i b ib liotekach n a p rzó d  wileńskich, n a s tęp n ie  w arsz aw sk ich  
i ow ocem  ty ch  s tu d jó w  i poszuk iw ań  by ł  c a ły  sz e re g  prac ,  po­
św ięconych  przesz łośc i  L itw y  i Po lsk i  w zaborze  ro sy jsk im .

Z ak a z  m ówienia  i d ru k o w a n ia  po polsku był w ó w cz as  tak  
s rog i  w  Wilnie,  że n a w e t  na  posiedzen iach  w T o w a rz y s tw ie  L ek a r -  
sk iem  nie wolno b y ło  w y g ła s z a ć  o d c zy tó w  w jęz y k u  polskim. 
W sk u te k  tego  B i e l i ń s k i  był z m u s z o n y  p ra ce  n iek tó re  d ru k o w a ć  
poza  W ilnem , na jczęśc ie j  w  W a rsz a w ie ,  z a z n a c z a ją c  jednak ,  że 
p o ch o d zą  z W iln a  i p ra c e  n ie lekarsk ie  w y d a w a ć  pod  pseudonim em  
„Dr. S z e 1 i g a “ . W  W a r s z a w ie  więc w r. 1885 w y d a ł  szkic  b io g ra ­
f iczny o n iedaw no  z m a r ły m ,  wielce z a s łu ż o n y m  A dam ie  F e r d y n a n ­
dz ie  A d a  m o w i c  z  u, n ieg d y ś  p ro fe so rze  U n iw e rsy te tu  wileńskiego 
i późnie jsze j  Akadem ii  m eu y k o -c h iru rg ic zn e j  wileńskiej.

W  czasie  b ad an  a rch iw a ln y ch  w  W ilnie  B i e l i ń s k i  zosta ł  
z ap ro sz o n y  do w sp ó łp ra eo w n ic tw a  w „Słow niku  leka rzów  polskich",  
w y d a w a n y m  w ó w cz as  p rzez  S ta n is ła w a  K o ś m i ń s k i e g  o, k tó ry  
p o ru c zy ł  B i e l i  Ti s k i e  m  u o p ra co w a n ie  w iadom ości  b iograf icz ­
n y c h  o l ek a rza c h  dawniej  i obecnie  z a m ie sz k a ły c h  w  Wilnie. O w o­
cem  ty c h  s tud jów , p oza  w sp ó łp raco w n ic tw em  w  Słowniku, b y ła  
p ra c a  p. t. „D o k t o r o w i e  m e d y c y n  y  p r o m o w a n i 
w  W i l n i e " ,  w y d a n a  w r. 1885— 1886 w  P a m ię tn ik u  T o w .  Lek. 
W arsz . ,  a n a s tęp n ie  p ra c a  ob sz e rn a  pod tyt.  „ S t a n  n a u k  I c k a  r- 
s k i c li z a  c z a s ó w  A k a d e m i i  m  e  d y  k  o - c li i r u r g i c z- 
u e j w i l e ń s k i e j  b i b l i o g r a f i c z n i e  p r z e d s t a w i o n y .  
P r z y c z y n e k  d o  d z i e j ó w  m e d y c y n y  w  P  o 1 s c e".  P r a ­
ca ta, p r z y s ł a n a  na  k o n k u rs  imienia  A d a m a  H e 1 b i c h a, o g ło szo ­
n y  p rz ez  T o w a rz y s tw o  Lek. W arsz . ,  o t r z y m a ła  p ie rw szą  nag ro d ę .  
W y s z ła  w W a r s z a w ie  w  r. 1888— 9 w  P a m ię tn ik u  Tow. Lek. W a r ­
szaw sk iego ,  o p a tr z o n a  w y m o w n e m  na  k a rc ie  ty tu łow ej  godłem 
z Virgilinsa: „Ncc loeus ubi T ro ja  fuit"  Dzieło to, j ak o  p r z e d s t a ­
w ia jące  w sposób  ź ró d ło w y  h is to r ję  rozw oju  n auk  lek a rsk ich  i p r z y ­
ro dn iczych  w XIX. stuleciu na  Litwie, u z y sk a ło  p o w szech n e  u z n a ­
nie i pobudziło  T o w a rz y s tw o  Lek. W a rsz .  do z a m ian o w a n ia  B i e- 
l i ń s k i e g o  sw oim  cz łonkiem  h o n o ro w y m .  O cena  p ra c y  tej , n ap i ­
sa n a  p rzez  D r a  D o b r  z y  c k  i e g o, jed n eg o  z cz łonków  kom ite tu  
konkursow ego* w y p a d ła  b a rd zo  pochlebnie. „Autor  —  p o w ia d a  D o- 
b r z y  c  k i — s ta n ą ł  na  w ysokośc i  zad an ia ,  jak ie  sobie zakreśl i ł ,  
p rzed m io t  w y c z e rp a ł  i u ż y ł  m e to d y  ścisłej , k tó r a  w sposób  m ożli­
wie d o k ład n y ,  c a ły  o b ra z  dz ia ła lnośc i  uczelni w ileńskich  p r z e d s t a ­
wić zdo ła ła .  Celem  a u to ra  b y ło  r o z w ią z a ć  p y tan ie :  c zy  szko ła  
lek a r sk a  w ileńska  m ia ła  rac ję  b y tu  i c z y  o d p o w ied z ia ła  godnie  sw e­
mu p rzeznaczen iu .  A u to r  p y tan ie  p o w y ż sz e  ro z w iąz a ł  w  sposób 
tw ie rd z ąc y  i ro z w iąz an ie  to w  sposób  możliwie  śc is ły  uzasad n i ł" .

W  ty m  o kres ie  za jęć  B i e l i ń s k i  często  ubo lew ał nad  b r a ­
kiem odpow iednich  w y k a z ó w  b ib l iograf icznych ,  k tó re b y  m og ły  
u ła tw iać  p o sz u k u jąc y m  p ra c ę  a rch iw a ln ą .  A by choć  w  części b r a ­
kowi temu z a rad z ić ,  z a ją ł  się u łożeniem  zes taw ień  p rzedm io tów .
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z a w a r ty c h  w  c zaso p ism ach  w ileńskich.  D o k o n a ł  więc po kolei z e ­
staw ień  p rzed m io tó w ,  z a w a r ty c h  w 60-n to m ach  „ W iz e ru n k ó w  
i ro z tr z ą ś n ie ń  n a u k o w y ch " ,  w  fió-u tom ach  pism a „A theneum ",  
w  13-a to m ach  „ T y g o d n ik a  W ile ń sk ieg o 11, w  71 to m ach  „D zienn ika  
W ileńsk iego" ,  w  9-ciu to m ach  „D zie jó w  D o b ro c zy n n o śc i  K ra jow ej  
i Z ag ian iez i ie j ' '  i w reszc ie  u łoży ł  b ib liogra f ie  c za so p ism  wileńskich  
od r. 1805 do r 1860. W s z y s tk ie  te z es taw ien ia  ogłosił  w „ W ia d o ­
m ośc iach  b ib l iog ra f icznych  W a rsz a w sk ic h "  w  la tach  od 1884 do  
1888 roku.

Jed n o cześn ie  z a ś  j ak o  członek T o w a r z y s t w a  L ek a rsk ieg o  
W ileńsk iego  i jego  b ib lio tekarz ,  zna laz ł  n ie raz  sposobność  podzie le ­
n ia  się  z ko legam i na  posiedzen iach  T o w a iz y s t w a  zdo b y tem i m o ­
zolnie w iad o m o śc iam i a rch iw alncm i,  k o m u n ik u ją c  im, n ies te ty ,  w ję ­
z y k u  ro sy jsk im  ró ż n e  f r a g m e n la  z dz ie jów  u n iw e rsy te tu  i akadenij i .  
K om u n ik a ty  to i ro z p ra w y  z n a la z ły  się  n a s tęp n ie  w  oddz ie lnych  
odbitkach.

Na szczegó lna  u w agę  zas łu g u je  o d czy t ,  w y p o w ie d z ia n y  
w T o w a rz y s tw ie  W iieńsk iem  w  r. 188(8 ku uczczeniu  pamięci  J  ę- 
d r z c j a  S u  i a  d c c k i e g o z okazj i  u rz ąd z en ia  p rz ez  T o w a r z y ­
s tw o  u ro c z y s te g o  obchodu  50-ej ro c zn icy  zg o n u  tego zn ak o m ite g o  
m ęża ,  wioice d la  T o w a rz y s tw a  z as łu żo n eg o ,  j ak o  jed n eg o  z jego 
założycie l i  i p ie rw szeg o  prezesa .  O d c z y t  ten nosił ty tu ł :  „ Jęd rze j  
Śn iadeck i" .  S lud jum  z h is to r ii  cywilizacji  L itwy.  Szk ic  b iog ra f iczny  
z p ow odu  50-cj ro c zn icy  śmierci z eb ra ł  J. B i e l i  ń s k i. W ilno,  1888, 
d r u k a rn i a 'A .  U. M iń sk iem ,  s tr .  35 hi S-o..

P ró c z  tego w  T o w a rz y s tw ie  Lek. W iieńsk iem  w ygłos i ł  B i e- 
l i ń s k i  jeszcze  n a s tęp u jąc e  o d c z y ty .  W  r. 1884 m iał w y k ła d  
o S ł a w i l i  k u ,  ź ró d ła ch  żędazistych w  gub. Lubelskiej,  w  r. 1887 
podał  z a r y s  b io g ra f iczn y  o L u d w i k u  G r a b o w s k i m ,  n ie g d y ś  
uczniu A kadein j i  m e d y k o -c h iru rg ic zn e j  w ileńsk ie j ,  w  r. 1890 z p o ­
w o d u  p rz y p a d a ją c e g o  w ó w c z a s  50-le tu iego  jub ileuszu  Ju l ian a  T  i- 
e i u s a (T it iusa)  m iał w y k ł a d  o życiu  i dz ia ła lnośc i  lego z a s łu ż o ­
n ego  l e k a rz a  i f i lan tropa.

W  la ta ch  m ię d z y  1890 a 1895 rok iem  ogłosi! d ru k iem  jeszcze  
4 p race ,  a m ian o w ic ie :  1) „S tan  nauk m a te m a ty c z n o - f iz y c z n y c h  za 
c z a s ó w  W s z e c h n ic y  W ileńskiej", 2) „ C e s a r sk ie  T o w a r z y s t w o  L e ­
k a rsk ie  W ileńsk ie ,  jego  p ra c e  i w y d a w n ic tw a " ,  3) ,,() n i e w y d a n y c h  
l is tach  h e tm a n a  Ż ó łk ie w sk ie g o "  i 4) „R efo rm a  U n iw e rsy te tu  W ile ń ­
sk iego  i s z k ó ł  jem u p o d w ła d n y c h  za  r e k to ra tu  T w a rd o w s k ie g o " .

W re sz c ie  z okazji  90 -le tn iego  hibilouszu C e sa r sk ie g o  T o w a ­
r z y s t w a  L e k a s rk ic g o  W ile ń sk ieg o  n a  u r o c z y s t e m  posiedzen iu  T o ­
w a r z y s t w a  12 g rudn ia  1895 r. w y g ło s i ł  B i e l i ń s k i  o d c z y t  p. t. 
„ P i e r w s z a  k l in ika  w  W ilnie,  no ta tk i  h i s to ry cz n e"  (o g ło sz o n y  n a ­
s tępn ie  w  z b io ro w em  dziele,  w y d a n e m  z p ow odu  jubileuszu p. t. 
XC, D z iew ięćdz ies ięc io lec ie  C e sa r sk ie g o  T o w a r z y s t w a  L ek a r sk ie g o  
W ileńsk iego  12. g ru d n ia  1895 r. W y d a n ie  Ces.  T o w a r z y s t w a  Lek. 
W ile ń sk ieg o  1895. D ru k a rn ia  M insk ie ra ,  s tr .  335).

B ęd ąc  na w y g n a n iu  w  k ra ju  Z ak asp i jsk im  od r. 1897 do r. 
I9U1, B i e l i ń s k i  nie porzucił  p ra c y  n aukow ej  pom im o b a rd zo  
c iężk ich  w a r u n k ó w  m ie jsc o w y ch  (b a rd z o  g o rą c e g o  i b a r d z o  n ie­
z d r o w e g o  klimatu,  żó łte i  f e b ry ,  b r a k u  b ib l jo tek  i w ielu  innych) ,  
miał b o w ie m  p e w n e  zo b o w iązan ie ,  z ac ią g n ię te  p r z e d  w y ja z d e m  
w z g lęd e m  K om ite tu ,  k t ó r y  z a w ią z a ł  się  w  W a r s z a w i e  c e lem  sp o ­
rz ąd z e n ia  s z e re g u  m onograf i i ,  d o ty c z ą c y c h  Ilistorji w y ż s z y c h  z a ­
k ła d ó w  n a u k o w y c h  w  P o l s c e  („ P o n tes e t c o m m e n tu tio n es  h istoriam  
scho larum  superio rn m  in P o lon ia  illu s tra n te s" ) .  Z obow iązan ie  to 
d o ty c z y ło  n ap is an ia  h is torji  U n iw e r s y te tu  W ile ń sk ieg o  za  ca ły  
cza s  jego istnienia,  t. j. od roku  1579 do r. 1831.

Z tą  m y ś lą  o z o b o w iązan iu ,  z a b r a ł  B i e l i ń s k i  ze  sobą, 
w y je ż d ż a j ą c  z k ra ju ,  p o t r z e b n e  m a te r i a ły  do o p r a c o w a n ia  z a m ó ­
w ione j  m onografi i ,  z d o b y ło  z w ie lk im  t r u d e m  w  W iln ie  w  „A rch i­
w u m  K u ra to r iu m  szk o ln eg o  w i le ń s k ie g o "  i w  b ib ijo tece  publicznej  
w i leńsk ie j  w  dz ia le  rę k o p isó w .  P o  kilku la tach  żm udne j  p r a c y  w y -  
k o ń c z j  1 r ę k o p is  i o des ła ł  go w  te rm in ie  u m ó w io n y m  K om ite tow i  
w a r s z a w s k ie m u .  T e rm in em  ty m  b y ł  o b c h ó d  500-Ictniego jubileuszu 
U n iw e rsy te tu .  Jag ie l lo ń sk ieg o  (od r. 1400 do r. 1900), k tó re m u  ino- 
nc g ra f je  te m ia ły  b y ć  o f ia ro w a n e  z okazji  w ła śn ie  p rz y p a d a ją c e g o  
w  r. 1900 jub ileuszu .  Dzieło  B i e l i ń s k i e g o  w y s z ło  w  K ra k o w ie  
w d ru k a rn i  A u  c z y  c a  w  la tach  od J890 do 1900 w  3-eli tom ach  
p. t. „ U n iw e r s y te t  W ile ń sk i"  (1579— 1831) z d e d y k a c ją :  „Ad h o n o ­
rem  (iiiingcn tesim i a n n ive rsa rii A h n a e  M a tr is  Ja g ie llo n u a c  
M C C C C -M D C C C C .  V'a rsa v ia “ i z godłem , w ziętem  z  R u d o m in y  
.1. G . : „ P i s a ć  h is to r ję  U n iw ersy te tu ,  ocenić  ja k  n a leży  c a ły  w p ływ , 
jak i  miał w lóżnyc l i  c za sa ch  i w iek ach  na  ośw iecen ie  n a rodu ,  t rzeba 
n a  to poświęcić  część  ż y c ia  człow ieka .  C ‘e s t  la v ie  d 'm i hom ilie".

P o w r ó c iw s z y  w r. S001 z w y g n a n ia  do  W a r s z a w y  już  jako  
e m e ry t ,  B i e l i ń s k i  o d ra zu ,  jak  już  w iemy, w p rz ą g ł  się  d o  p r a c y  
n au k o w ej .  W ła śn ie  K om ite t  d a w n y ,  c z y n n y  w d a ls z y m  ciągu, po­
lecił B i e l i ń s k i e m u  o p ra co w a n ie  dz ie jó w  K ró lew sk iego  U n iw e r ­
sytet:! W a r s z a w s k ie g o  z a  c a ły  cza s  jego istnienia, t. j. od roku  1816 
uo r. 1831. P r z e d e w s z y s łk i tm  więc B i e l i ń s k i  m usia ł  p o s ta rać  
się o d o s tę p  do A rch iw um  O k ręg u  N au k o w e g o  W arsz a w sk ie g o ,  
w k l ó rem z n a jd o w a ły  się  ak ta  a rch iw a ln e  K ró lew sk iego  U n iw er­

sy te tu .  P r z e z  p ro tekc ję  prof. S  t r  u v  c g  o u zy sk a ł  B i e l i ń s k i  
od  k u r a to r a  O k rę g u  n au k o w eg o  w a rsz aw sk ieg o ,  S c h w a r t z a  
pozwolen ie  n a  u częszczan ie  do tego  a rch iw u m  jako  p rz e p isy w a c z  
p ro fe so ra  S t r u v e g o .  P r a c o w a ł  tam  p rz ez  6 lat (od 1901 do J907) 
i w  r. 1911 w y k o ń c z y ł  zam ó w io n ą  p racę ,  sk ła d a ją c  ją  w  hołdzie  
W sz ec h n ic y  L w ow skie j  w 250-ą roczn icę  jej  p r a c y  dz ie jowej.  Dzieło 
to w y s z ło  w W a r s z a w ie  pod tyt.  „K ró lew ski  U n iw e rsy te t  W a r s z a w ­
ski (1810— 1831") w 3-ch to m ach  i n as tępn ie  z ao p a tr z o n e  zos ta ło  
w  oddz ie lny  skorow idz .  Tom  I., u k aza ł  się  w  r. 1907, t. II. —  w r. 
1911, (. -ci w  r. 1912 i sk o ro w id z  w r. 1913. W s z y s tk ie  3 to m y  w y ­
k o n a ła  d r u k a rn ia  W . L. A n c z y c a  w K rakow ie .

P r ó c z  p isan ia  tej kap ita lne j  p r a c y  b iog ra f iczno-h is to ryczue j  
B i e l i ń s k i  zn a laz ł  c za s  n a  w y k o n a n ie  jeszcze  innych  p rac  m nie j­
szych ,  ale  cenny  cli ze  względu  n a  p rzed m io t  swej t reści .  P rz e d e -  
w s z y s tk ie m  w ięc  w spom nieć  trzeb a  o p ra cy ,  będ ące j  w śc is łym  
zw iązku  z p ra cą ,  d o ty c z ą c ą  d z ie jó w  U n iw ersy te tu  W ileńsk iego ,  
a m ające j  za p rzed m io t  ż y w o t  księcia  A d a m a  Je rze g o  C z a r t o ­
r y s k i e g o ,  n ieg d y ś  k u r a to r a  o k ręg u  n au k o w eg o  wileńskiego. 
B i e l i  ń s k i, r o z p o rz ą d z a ją c  obfi tym  i n o w y m  m ate r ia łem  a rch i­
w a lnym ,  czuł  się w o bow iązku  w y d o b y ć  na j a w  wiele szczegó łów  
z życia  i dz ia ła lnośc i  tego  n iezw y k łeg o  na  swój wiek o byw ate la ,  
ty le  z as łużonego  na  polu ro zw o ju  nauk i  polskiej  na L itw ie  i podać  
je  do  w iadom ości  ogółu. P r a c ę  p. t. „Ż y w o t  K s i ę c i a  A d a  m a 
C z a r t o r y s k i e g o 11 w y d a ł  „T y g o d n ik  I l lu s t ro w a n y "  w r. 19U5 
w  d w u  sw oich  d o d a tk a c h  m ies ięcznych .  Dzieło  to by ło  p r e ­
m iow ane .

N as tęp n ie  B i e l i ń s k i  w y k o ń c z y ł  d w a  z a r y s y  h is te ry c zn e ,  
d o ty c z ą c e  s tu d jó w  le k a rsk ich  w  W a r s z a w ie ,  a m ianow ic ie :  dzieje 
p ie rw sz e j  A k a  d e  m j i l e k a r s k i e j  w  W a r s z a w i e  (1809 
do 1810) i dzie je  W y d z i a ł u  l e k a r s k i e g o  k r ó l e w s k i e ­
g o  W a r s z a w s k i e g o  (1817 do 1831). Obie te p race  by ły  
u m ieszczone  w „N ow inach  leka rsk ich" ,  w y d a w a n y c h  w P o zn an iu  — 
p ie rw sza  w  r. 1906, d ru g a  w r. 1909 w se tną  roczn icę  za łożen iu  
w  W a rsz a w ie  Akadeinji  lekarskiej .

P ró c z  lego B i e l i ń s k i  rozw inął  sz e ro k ą  d z ia ła ln o ść  publi- 
c y s ly c z n ą ,  u m iesz cz a ją c  liczne p rz y cz y n k i  h is to ry cz n e  w pism ach  
w a rsz aw sk ich  i p ro w inc jona lnych ,  j ak :  „ K w arta ln ik  T eo lo g iczn y " ,  
„ P rz e g lą d  H is to ry c z n y " .  „B iblio teka W a r s z a w s k a " ,  „ T y g o d n ik  [Ilu­
s t ro w a n y " ,  „ P r z e g lą d  f i lo zo f iczn y " ,  „Dziennik  W ileńsk i" ,  „ P a m ię ­
tnik T o w .  Lek .  W a r s z . " ,  „ G a z e ta  S ą d o w a  W a r s z a w s k a " ,  „ G az e ta  
L e k a s r k a " ,  „N o w in y  L ek a r sk ie " ,  „ P r z e g lą d  B ib l io g ra f ic zn y "  i t. d. 
T ru d n o  w y l ic z a ć  w s z y s tk i e  te a r ty k u ły ,  w y k a z  icli znajdzie  sic 
w spisie  b ib l iog ra f icznym  p rac  B i e l i n  s k i e K o, u m ie sz cz o n y m  
na końcu  n in ie jszego  z a ry su ,  w s p o m n ę  w ię c  ty lko  o a r ty k u le ,  
u m ie sz cz o n y m  w  „B ib l io tece  W a r s z a w s k ie j "  w  r. 1903 p o d  t y t . : 
„M  y  ś 1 i S t a n i s ł a w a  S t a s z i c a  d o  u ł o ż e n i a  s t a n u  
n a u c z y c i e l s k i e g o  w  k r a j u  K s i ę s t w a  W a r s z a w ­
s k i e g o " ,  o a r ty k u le  w „K w a r ta ln ik u  H is to r y c z n y m "  pod t y t . : 
„Z w i ą z  k i A k a d e m i k  ó w  w  W a r  s z a w  i e “  i o w y d a n y m  
oddzie ln ie  z a ry s ie  h i s to r y c z n y m  pod  ty  t . : „S  z u b r a w c  y  w  W  i 1- 
n i e",  n a p is a n y m  z polecenia cz ło n k ó w  T o w a rz y s tw a  pod n azw ą  
„ S z u b ra w c y " ,  k tó re  p o w s ta ło  około  r. 1910 w W ilnie  z  popiołów 
r o z w iąz an e g o  p rzez  rz ąd  m o sk iew sk i  p rzed  100-u p rzesz ło  la ty  
(w r. 1821) s ła w n e g o  t o w a r z y s tw a  tej n a z w y ,  za ło żo n e g o  w  r. 1817 
p rzez  K az im ie rza  K o n t r y  m a. P r a c a  ta  z je d n a ła  B i e l i  ń s k i e- 
m u wielkie uzn an ie  w T o w a rz y s tw ie ,  k tó re  n ag ro d z i ło  go ty tu łem  
cz ło n k a  h onorow ego .

U k o ń c z y w s z y  p racę  o U n iw ersy tec ie  W a rs z a w s k im  w  roku 
1913, B i e l i ń s k i  m ało  już  potem  o g łasza ł  ro z p ra w  d ruk iem ,  g dyż  
ro z p ę tan a  n iebaw em  w o jn a  w sze ch św ia to w a  i z w iąz an e  z fa ta lnym  
s tan em  k ra ju  t rudnośc i  w y d a w n icz e ,  a  tak ż e  odd an ie  się  B i e l i ń ­
s k i e g o  na  usługi p r a c y  spo łecznej ,  nie s p r z y j a ły  cichej p ra cy  
a rch iw a lne j ,  k tó rą  m usia ł  o d ło ż y ć  do lep szy ch  w p zysz łośc i  c z a ­
sów. Z tego  powodu ro zp o cz ę ta  tuż  p rzed  w o jn ą  w ię k sz ą  p ra c a  pod 
t y t . : „ Ż y w o t  S t a n i s ł a w a  L a g u n y " ,  p o p rz e d z o n a  w y k ła ­
dem  w  T o w a rz y s tw ie  N a u k o w c m  w r. 1912 o dz ia ła lnośc i  naukow ej  
tego u czonego  p ra w n ik a  i h i s to ry k a ,  z m a r łe g o  w  r. 1900, z o s ta ła  po 
ukończeniu  z ło ż o n a  w rękopis ie  T ow arzys tw u  N a u k o w em u  W a r ­
szaw sk iem u ,  w k tó rem  p o z o s ta je  d o tąd  w oczek iw an iu  lepszych 
c z a s ó w  w y d a w n icz y c h .

T en sarn los sp o tk a ł  inne prace,  k tó re  B i e l i ń s k i  zdołał 
n a p isać  czy to  na  zam ów ien ie ,  c z y te ż  z w ła sn eg o  popędu,  nie m o ­
gąc, p om im o n aw ału  p r a c y  społecznej  p ozbyć  się s ta re g o  nałogu  
p isa rsk iego .  W y k o n a ł  więc n a  zam ów ien ie  po p rzed w c z esn e j  śmierci 
P e s z k e g o  d ru g ą  i o s ta tn ią  cze ść  dz ie jów  stu lecia  T o w a r z y ­
s t w a  L e k a r s k i e g o  W a r s z a w s k i e g o  (od r. 1871) do 
1920), z a ją ł  się dz ie jam i S z k o ł y  G ł ó w n e j  W a r s z a w s k i e j  
i pracę ,  pośw ięconą  lej n iezap o m n ian e j  szkole,  w y k o ń c z y ł  w  dwu 
to m a c h  w grudniu  1921 roku. Inne a r ty k u ły ,  d o ty c z ą c e  p rzew ażn ie  
d z ie jó w  sz k o ły  polskiej  w  z ab o rz e  ro sy jsk im ,  z ło ż y ł  Akadeniji  
Um ieję tności  w K rakow ie ,  m ięd zy  imienii rękopis ,  o b e jm u ją c y  dzieje 
Akadeinji  K rak o w sk ie j  za  cza só w  Księstwa W a rsz a w sk ie g o .
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W  czasie  w o jn y  w szech św ia to w e j  B i e l i ń s k i ,  z a ję ty  s p ra ­
wam i społecznem i, już zn aczn ie  muwj ogTąszał ro z p ra w  druk iem , 
sp o tk a ć  się jed n a k  z niemi m o żn a  w  „G azec ie  L e k a rsk ie j"  i w  „No­
winach  L ek a rsk ich " ,  w „Encyk loped i i  I l lu s trow ane j"  i w „E n c y k lo ­
pedii  W y c h o w a w c z e j" ,  w „K siążce"  i t. p. w-ydawnictwafch, zdobył  
się n a w e t  n a  o dcay t ,  k tó r y  w y g ło s i )  w  S to w a r z y s z e n iu  L ek a ń zy  
P o lsk ic h  w  r. 1916 na t e m a t :  „ S ł u ż b a  Z d r o w i a  w  A r m j j  
P o l s k i e  j “ .

S łó w  kilka n a le ży  się  j e szcze  B i e l i ń s k i e m u  jak o  bibljo- 
t ek a rzo w i  z a ró w n o  Bibljoteki T o w a r z y s tw a  L e k a rsk ieg o  W ile ń ­
sk iego, ja k  i T o w a r z y s t w a  L ek a rsk ieg o  W a rsz a w sk ie g o .  B i e l i ń ­
s k i  p o d c za s  sw ego  p o b y tu  w  W ilnie  b y ł  w y b r a n y  w  T o w a rz y s tw ie  
L ek u rsk iem  ńa  b ib l io tek a rza  i na' j y m  z a s z c z y tn y m  u rzędz te  p ozo­
s ta w a ł  od r. 1885 do r. 1892 wiecznie .  P r a c ą  sw ą  B i e l i ń s k i  
odda ł  z n ak o m ite  usługi, d o p ro w a d z iw s z y  księgozbiór ,  z ło ż o n y  z 16. 
ty s ię c y  tom ów , do p o rz ąd k u ,  a  m ianow ic ie :  sp o rz ąd z i ł  k a ta lo g  k s ią ­
żek w ed łu g  sy s te m a tu  k a r tk o w eg o ,  umieścił  k s iążk i  na  pó łkach  
w  p o rz ą d k u  alfabetycznymi, u ło ży ł  regu lam in  d la  członków, k o r z y ­
s ta ją c y c h  z biblioteki i czytelni TowtUjzystwa o raz  in s t ru k c ję  dla 
z a rz ą d z a ją c e g o .  B i e l i ń s k i  pośw ięca ł  bibljotece dużo  p ra c y  
i czasu ,  s p ę d z a ją c  w niej całe  dni, z w ła szc za  po o d re s tau ro w a n iu  
sali b ibliotecznej,  k ied y  t rze b a  by ło  b ibljotckę p o rz ą d k o w a ć  n a  n o ­
wo. Toteż T o w a rz y s tw o  p rzez  w y ja z d  B i e l i ń s k i e g o  w r. 1892 
z W iln a  poniosło  d o tk l iw ą  s t ra tę .  O cen ia jąc  n a leży c ie  j | m  praeę> 
z a ró w n o  b ib l io tek a rsk ą  ja k  i p i sa r sk ą  obra ło  go sw oim  członkiem 
h o n o r o w y m

W  W a rs z a w ie  B i e l i ń s k i ,  aczkolw iek ,  jak  w iem y, już od 
r. 1889 z n a jd o w a ł  się na  liście cz łonków  h o n o ró w y ć h  T o w a rz y s tw a  
L ek a rsk ieg o  W arsz a w sk ie g o ,  to jednak ,  p o w o ła n y  w  r. 1903 na  
b ib l io teka rza  T o w a rz y s tw a ,  p rzeszed ł  do roli cz ło n k a  c zy n n eg o  
i objął  u rzęd o w an ie .  Na s tanow isku  tein, z w iąz an e m  z u rzęd em  
c z ło n k a  Z a rz ąd u ,  p o z o s taw a ł  do r. 1910. O bow iązk i  sw e  spetuia t  
b a rd zo  s u m i e n i a  i wiele się p rzy łoży?  do pow iększen ia  i u p o rz ą ­
d k o w a n ia  * zb io ró w  b ib lio tecznych .  U s tąp ił  dobrow oln ie  z u rzędu  
b ib l io teka rza  w  r. 1910, nie m o g ąc  zgodz ić  się n a  z a p ro p o n o w a n e  
przez  Kom ite t  b ib lio teczny  re fo rm y  w  s^ srem ie  p ro w a d ze n ia  Biblio­
teki,  B i j j ą te  do og ran iczen ia  pod  pew nem i w zg lędam bi  w n o d z i e l -  
ności b ib lio tekarza ,  a n a to m ias t  r o z s z e r z e n i a  zad ań  Komitetu biblio­
tecznego.

Za sw ą w y t rw a łą  i ow ocną  p ra cę  dla d o b ra  nauki  i k ra ju  
B i e l i  ń s k  i d o tz e k a l  się pow szech n eg o  uznan ia ,  k tó re  zna laz ło  
swój w y i a z  w  liozrfych n o m in a c ja ch  n a  z a s z c z y tn e  s ta n o w isk a  
w in s ty tu c jac h  n a u k o w y c h  i spo leeznycli .  B y t  w ięc  członkiem  h o n o ­
ro w y m  R a d y  L ek a rsk ie j  P a ń s t w a  Po lsk iego ,  p ro fe so rem  h o n o ro ­
w y m  U n iw e rsy te tu  W a te f e w s k ie g o ,  p ro fe so rem  h o n o ro w y m  U ni­
w e rsy te tu  S te fan a  B a to re g o  w W ilnie* cz łonk iem  honorotflfym To- 
w a r z ł l t w a  P r z s j a e i ó t  N au k  w  P o zn an iu ,  S to w a rz y sz e n ia  L e k a r z y  
Po lsk ich  i T o w a rz y s tw  L e k a rsk ich :  W a rs z a w s k ie g o ,  K rak o w sk ieg o  
i W ileńsk iego .  P o w o ła n o  go też  na  cz ło n k a  c z y n n e g o  A kadem ji  
N a u k  L ek a rsk ich  w  W a rsz a w ie ,  T o w a r z y s t w a  H is to ry c zn e g o  we 
Lwowie . Towarzystwu.! P r z y ja c ió ł  N a u k  w W ilnie,  na w s p ó łp ra c o ­
w nika  t rzech  kom isy j  A kadem ji  U m ieję tności  w K rak o w ie :  h isto-  
ryczn o - l i tc rack ja j ,  p rz y ro d n ic ze j  i fi lozoficznej,  a  także  na  w icep re ­
zesa  Komisji  h i s to ry czn o -p ed ag o g iczn e j  w  K rakow ie ,  j ak o  p rz e d ­
stawicie la  z ab o ru  ro sy jsk ieg o .  N ad to  n a leża ł  do g ro n a  założycieli  
T o w a r z y s t w a  N au k o w e g o  W a r s z a w s k ie g o  i T o w a r z y s t w a  Miłośni­
ków' Historji.

T a k  się p rzcd Ł faw ia  w  o g ó ln y ch  z a r y s a c h  ż y w o t  tego c ic h e ­
go, sk ro m n e g o ,  nie mniej jednak  zn ak o m ite g o  p r a c o w n ik a  na n iwie  
w i e d z y  o jczyste j .  B i e l i ń s k i  —  t o - t y p  sainoiika-"Srudyty, k tó r y  
w y t r w a ł ą ,  d ługo le tn ią  p ra c ą  n a d  l im i to w an ą  n a u k ą  doszed ł  do 

j j ł y f i k ó w  w p r o s t  z d u m ie w a ją c y c h ,  o cze m  św ia d c z y  r ó ż n o ro d n o ś ć  
p o r u sz o n y c h  p rz e z  niego tem a tó w ,  j a k o te ż  zn ak o m ite  ich o b ro b ie ­
nie. G ale  ż y c ie  jego —  to jeden  t rud ,  jeden m ozół,  ale  z a r a z e m  
jedno  ukochanie ,  jedno um iłow an ie  O f f j r z n y  i jej dz ie jów .

Dr. AL AL Z w eig b a u m ,
b ib lio tekarz  T o w a r z y s t w a  L e k a rsk ieg o  W a rsz a w sk ie g o .

Spis bibliograficzny prac J. Bielińskiego.

u łp żo n .f  chronolog iczn ie  p rzez  d ra  M. M. Z w e jg b au m a .

1875,
W o le  ep id em iczn e  (po ros.)  „ W ja t sk i j a  G trbernsk i ja  W ied o  

m ost i" .
1880.

Kośció ł  i z a k ł a d y  d o b ro c z y n n e  w  L u b rań c u .  „K łosy" .
W y n ik i  z u ż y c ia  k w a s u  s a l ic y lo w eg o  p rz e c iw  tas iem co w i .  

„ M e d y c y n a " .
Kilka  s łów  o wolu, p a n u ją ce m  endem iczn ie  w  powiecie  Sło- 

bodsk im , gubcrn ji  W ia tsk ie j .  „ M e d y c y n a " .
J ę d r z e j  Ś n ia d ec k i  (po ros.)  S tu d ju m  z h istorji  cyw ilizac ji  

U l w y .  O dozyt.  „ P ro to k !  O jK ń sk .  Mied. O b s z c z e s tw a ”.

P r o c e !  filarerFów w  Wilnie, D o k u u iu n ta  u rz ę d o w e  z teki r e ­
k to ra  J w arc low sk icgo .  „A rch iw u m  do dz ie jó w  o ś w ia ty  w  P o l s c e "  
t. VI- K ra k ó w ,  i oddzie ln ie  w K ra k o w ie  w  r. 188,9 ^ _

1881.
A dam ow icz  A dam  E e rd y n a n d  (W spom nien ie  pośm iertne).  

„M e d y cy n a " .
1882.

O z a ra ż l iw e m  zapa len iu  p luc.  „ M e d y c y n a " .

1883.
O o b ja w a c h  f iz jo log icznych  ż y c ia  p łc io w e g o  u w lo śc ian e k  

o k ręg u  g ó r n i c z e j  Ciiolmiiekiego. „ M e d y c y n a " .

1884.
Slaw inek ,  w o d y  m inera lne  że laz is te  w  gub. Lubelskiej  (po 

ros.) „ P ro to k .  Z as jed an .  W ilcnsk .  Miedic. O b szczes tw a" .
Z as taw ian ie  p rzedm io tów , z a w a r ty c h  w I X  ton iach  „W izc -  

n in S ó w  i ro z & z ą s a ń  n a u k o w a i " .  „W iad o m o śc i  Bibljograififcziie 
W a rsz a w sk ie " .

Z as taw ien ie  p rz ed m io tó w  w LXV1 toimfcli Athci i emu. „W (a-  
dom ości  B ib l iog ra f iczne  W a r s z a w s k ie " .

1885.
D o k to ro w ie  m e d y c y n y  p r o m o w a n i  w  W ilnie.  „P am ię tn ik  T o ­

w a r z y s tw a  L e k a rsk ieg o  W a r sz a w sk ie g o " ,
A d am  F e r d y n a n d  A dam ow icz .  Szkic  b io g ra f iczn y  p rz ez  D ra  

Sabligę  (pseud. B i e l i ń s k i e g o ) .  O d b i tk a  z „A theneum ".
Zes taw ien ie  p rzedm io tów ,  z a w a r ty c h  w XIII  to m ach  ‘„ T y g o ­

dn ika  W ileńsk iego" .  „W iad o m o śc i  B ib liogra f iczne  W a rsz a w sk ie " .

1886.
Antoni O d ro w ą ż  Kamiński.  „K łosy" .
Z es ta w ie n ie  p r z e d m io tó w  w  LXXi Łunach „( jz ie im ika  W ile ń ­

sk iego".  „ W iad o m o śc i  B iii l jograficzne W a r s z a w s k i e " .

1887.
Jan  K azim ierz  W ilczyńsk i ,  n e s to r  dz ie jó w  sztuki.  „Kiosy".
Z es ta w ien ie  p r z e d m io tó w  w  IX to m ach  D z ie jów  d o b r o c z y n ­

ności k ra jo w ej  i z ag ran iczn e j .  „ W iad o m o śc i  Bibliograficzno W a r ­
sz a w sk ie" .

L u d w ik  G ra b o w sk i .  Z a ry s  b io g ra f iczn y  (po ros.) .  Odcz;  
„ P r o to k ó ły  Zasied .  W iicńsk . Mied. O b s z c z e s tw a " .

1888.
B ibliogra f ia  c z a so p ism  w ileń sk ich  od r. 1805 do r. 1860. „ W ia ­

d om ośc i  B ib liog ra f iczne  W a r s z a w s k ie " .
J ę d rz e j  Śn iadecki .  Szk ic  b iogW m ezny  z  p o w o d u  50-tej  r o ­

czn icy  śm ierc i .  W ilno.  1888. D ruk .  A, G. M inslde ra .

1889.
Ju b i leu sz  prof. R e w k o w s k ic g o .  „K łosy" .
S t a n  n a u k  l e k a rsk ich  za  c z a s ó w  Akadem ji  tu B . łk o -e i i i ru rg i -  

czncj W ileńsk ie j  bib liograficznie  p rz ed s ta w io n y .  P r z « r y i ) f k  do 
dz ie jó w  m e d y c y n y .  W a r s z a w a .  W y d .  i n a k ła d  T o  w. I .ek. W a rsz .  
(P re m jo w an c ) .

R e fo rm a  U n iw e r s y i e tu  W ile ń sk ieg o  i szkó ł  jem u  p o d w ła d ­
nych  r e k to r a tu  T w a rd o w s k ie g o .  „ A rch iw u m  do dz iff l f tr  o św ia ty  
v/ P o l s c e " .  T. IX. i oddzie lnie ,  K ra k ó w .

{ ^ U B B łó w  o fi iomątacli  i f i la re tach .  „ P j^ e w o d n ik  n a u k o w y  
i literHfcki". L w ó w .

1891).
C e sa r sk ie  J ’o w a r z y s lw o  L ek a r sk ie  W ileń sk ie ,  jSkj> p ra ce  

i w y d a w n ic tw a .  W a r s t w a .  1890.
S tan  n a u k  tn a le m a ty c z n o - f iz y cz n y c l i  za  c z a s ó w  W s z e c h n ic y  

W ileńskiej .  W a r s z a w a .  1890. W  d r u k a rn i  Jó z e fa  S ikorsk iego .
Ju l jan  A ugus tynow ie^}  Ticius (Titins)  z a n rs b iog ra f iczny  

z p o w o d u  50-letn iego jubileuszu d z ia ła lnośc i  I c k a rsk B j  (po ros.) .  
W ilno  1890. D ru k  A. M insk ie ra .  D o d a te k  do . .P ro tok .  C es.  T o w .  
i.ek. W ileń sk ieg o " .

1891.
O o b jaw ac h  fiz jo logicznych życia  p łc io w e g o  u kobiet ,  ( p f  

ro s . )  W iln o  1891. Druk, A. MflUkiera. W y d .  Ces.  I opj. Lek .  W ileń ­
s k ie g o .

JJ rof. Ig n a cy  Fo n b e rg .  Tł^ki olog. „K ra j" .
Araheo log iczna  Kom isja  W ileńska .  „W ielka  E n cy k lo p ed ia  P o ­

wszechna  I l lu s trow ana" ,  1891, t  IV.

1893.
O n ic w y d a n y c i i  lis tacli  h e tm a n a  ż rm k iew sk B so .  „U pom inek"  

ks ięga  z b io ro w a  na  c z e ść  E l i z i^ O r z e s z k o w e j .
1894.

Prof .  Z y g m u n t  R e w k o w s k i .  „Kraj" .
S t a r o ż y tn o ś c i  polskie .  S p r a w o z d a n ie  z  p r a c y  A lfreda  R o m e ra  

i P a y y  D o ls k ie ,  „Kraj" .
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1895.
P i e r w s z a  klinika w  Wilnie. N o ta tk a  h i s t e r y c z n a  (po ras .) .  

C z y ta n o  na u ro c z y s te m  posiedzen iu  12 g ru d n ia  1895 r. z p o w o d u  
9l)-letuiego jub ileuszu  Ces.  l 'ow. Lek .  W ilcó sk .  (w  dziele zb ioro-  
w c m  pod ty t.  „ (X C j D z iew ian o s to l ie t je  Imp. W il tn sk .  Mied. Ob- 
s z c z e s tw a  12 dick.  1895 g.“ . W y d .  Ces.  T o w .  Lek. W ileńsk iego .  
W ilno.  Druk. A. M inskiera .

1899.
U n i \v e rsy te t  W ileńsk i  (1579— 1831) 3 tom y . K r a k ó w  1899— 

1900. .D ruk  W la d .  A nczyca .
1900.

O s to su n k a c h  T o w a r z y s t w a  L e k a r sk ie g o  W ile ń sk ieg o  z p u ­
blicznością .  (p o  B s . ) .  „ P r o to k o ły  Wil. Mied. O b s z c z e s tw a " .

1901.
Ż y c io r y s y :  H erb ersk ieg l)  W in c en te g o ,  H om olick iego  M ichała .  

J t i iw zil la  S t a n i s ła w a  B on ifacego ,  K o ja ło w ic za  W iju k a  Kazim ierza ,  
K o ja ło w ieza  W iju k a  W o jc iech a ,  K o lb e rg a  Ju l ju sza .  „W ie lk a  E n c y ­
k loped ia  P o w s z e c h n a  I l lu s t r o w a n a “ (1901— 1904). Totp-y" 28. 29. 
33. 36.

1902.
ŹBMady n a u k o w e  w  g u b e rn ja ch  zac lioduich  od u tw o rz en ia  

W ile ń sk ieg o  o k rę g u  n a u k o w e® ) .  „Kwauta l in ik  H is to ry c z n y " .
I j K l k r e g  n a u k o w y  W ileński.  „K w a r ta ln ik  H is te ry c z n y " .

1903.

Z ało żen ie  W y d z ia łu  teo lo g iczn eg o  w  W a r s z a w ie .  „ K w a r ta l ­
nik T e o lo g ic łn y " .

J e s z c z e  jedeń  p r z y c z ó ł e k  do ż y c io ry su  G o lu ch o w sk icg o .  
„ P r z e g lą d  F i lozoficzny" .

Myśli  S ta n is ła w a  S ta sz ic a  do u łożenia  s tanu  n a u c z y c ie l ­
sk ieg o  w  k ra ja c h  K s ię s tw a  W a r s z a w s k ie g o .  „B ib l io teka  W a r ­
sz a w s k ą " .

Kilka  s tó w  do a r ty k u łu  L a c h s a :  „ J ę d rz e j  Ś n iadeck i  a C z a ­
cki".  „ P rz e g lą d  L ek a r sk i  ‘.

K ró lew sk i  U n iw e r s y t e t  W S sz g g y sk i .  Z a r y s  h is to ry cz n y .  
„Bib ljo teka  W a r s z a w s k a " .  j

Z a ło żen ie  W y d z ia łu  l e k a rsk ieg o  w  W a r s z a w ie .  „ K ry ty k a  
L e k a r s k a " .

P i e r w s z e  p ro m o c je  d o k to rsk ie  w W a r s B W io .  „ K r y ty k a  L e ­
k a r sk a " .

1904.

Z w iązk i  a k a d e m ik ó w  w  W a r s z a w ie .  „K w a r ta ln ik  H i s t o r y ­
czny,,.

1905.

Jó z e f  O o lu ch o w sk i .  P i e r w s z y  p o b y t  w W a r s z a w ie .  P ifcrwsza 
(b ro iesura .  . .B ibljo teka W a r s z a w s k a " .

W y d z ia ł  lek a rsk i  w  Wilnie! „N o w in y  L ek a r sk ie " .
Ż yy/o t  k s ięc ia  A d a m a  C z a r to r y s k ie g o .  2 tbm y . W a B z a w a .  

W y  d a w n ie  tA® „T jjg b d n ik a  l l l u s t ro w a n e g o " .  (P rc m jo w a n e ) .

1906.

P ie rw S ż a  A kaden i ją  L e k a r s k a  w W arsz a W ie .  Z a r y s  h i s to r y ­
czny .  Odb. z „N ow in  L ek a r sk ic h " .

S z k o ła  p r a w a  K s ię s tw a  W a r s z a w s k ie g o .  „GazOta S ą d o w a  
W a r s z a w s k a " .

W y d z ia ł  p r a w a  i a dm in is t rac j i  Król. U n iw e rsy te tu  W a r s z a w ­
skiego.  „ G az e ta  S a d o w a  W a r s z a w s k a " .

Dziennik  W ileń sk i  p rz e d  stu  la ty .  „Dziennik  W ileńsk i" .
T o w a rz y s tw o  K ró le w sk ie  P rz y ja c ió ł  Nauk. Z p o w o d u  p ra c y  

Aleks. K rausirara ,  „ P r z e g lą d  H is to ry c z n y " .
S to su n k i  'B w a r z y s t w a  P r z y j a c ió ł  N auk  z K ró le w sk im  Uni- 

w e r s j  te' tem W a r s z a w s k im .  O d czy t .  „ P rz e g lą d  H is to ry c z n y " .
f B i s ł a c j a  P o l sk a .  „T y g o d n ik  l l lu s t ro w a n y " .
S to su n k i  K ró le w sk ieg o  U n iw e r s y te tu  W a r s z a w s k i e g o  z C e ­

sa rsk im  U n iw e rsy te te m  W ileńsk im . „Z nad  Wilji i N iem na" .  K s ią ­
żk a  zb io ro w a .

Gabinety  i muzea- w y d z ia łu  l e k a rsk ieg o  Król. U n iw e rsy te tu  
W a r s z a w s k ie g o .  Z a ry s  h i B i r y c z f j L  " K r y ty k a  D e k a rsk a" .

1907.

W y d z ia ł  teo log iczny  k r ó l .  U n iw e r s y t e tu  W a r s z a w s k ie g o .  
„K w ar ta ln ik  T eo lo g ic z l ł / " .

Kilka s tóv /  JWj| szko le  lek a rsk ie j  w  P o lsce  w  końcu  XVIII 
wieku.  „ G a z e ta  D e k a rsk a" .

Kliniki k r ó l e w s k i ® )  U n iw e r s y te tu  W a r s z a w s k ie g o .  „ P a m ię ­
tnik T o w a r z y s t w a  L e k a r s k ie g o  B Ł r s z a w s k i e g o " .

W y d z ia ł  lek a rsk i  W a i ^ a w s k i .  „ M e d y c y n a " .
K ró ló w sk i  U n iw e r s y t e t  W a r s z a w s k i  (1816— 1830). 3 tomy. 

W a r s z a w a —K r a k ó w  1907, 1911, 1912, 1913 (sk o ro w id z ) .
Szkolił' K ró le s tw a  F a l sk ie g o .  „W ie lk a  E n cy k lo p ed ia  P o w s z e ­

ch n a  I l lu s t ro w a ń a "  (1907— 1908) t. 40 i 41.

1908.
K r y ty k a  ks iążk i  G i e d r o y J Ł  p. t. Zapiski  do dz ie jów  sz p i ta l ­

n i c t w a  w d a w n e j  P o lsc e .  „ G a z e ta  L e k a r sk a " .
B ib ljo teka  K ró le w sk ieg o  U n iw e r s y t e tu  W arsz a w sk ie m u  

„ P rz e g lą d  B ib lio teczn y " .
1909.

W y d z ia ł  lekarsk i  K ró lew sk iego  U n iw ersy te tu  W a rsz a w sk ie g o  
(1817— 1831). Z a r y s  h i s t e ry c z n y .  Odb. z „Nmviu L ek a r sk ic h " .

K r y ty k a  ks iążk i  (5 iedrovcia  p. t. N a u k a  o c h o ro b a c h  w e n e ­
ry c zn y c h .  „ L w o w sk i  T y g o d n ik  L ek a iS c i" .

Ż y c io r y s y :  Albiciita , A d a m o w icz a ,  GirsztowjA, M ia n o w ­
sk iego  M ikołaja ,  R y m k ie w ic z a .  „Album  w y b i tn y c h  le k a rz y  pol­
sk ich" ,  *jako d o d a te k  do f e W i n  L ek a fe k ie h  1909— 1912.

1910.
Z es ta w ien ie  przedm iótó .w , z a w a r ty c h  w  ga ze c ie  „ \ f lP a d o - 

iności b ru k o w e " ,  zoi). k s ią żk ę :  „ S z u b r a w c y  w W iln ie" .
S z u b r a w c y  w  Wilnie. Z a r y s  h is to ry cz n y .  Wilno.
K r y ty k a  ks iążk i  Giedro jfc ia  p. t.: Z dz ie jów  liygjeri.y w d a w ­

nej Po lsce .  „ Z d ro w ie" .
1911

K r y ty k a  ks iążk i  W r z o s k a  p. t.: J ę d rz e j  Śn iadeck i ,  życióny.S 
i ro zb ió r  pism. „ G az e ta  L e k a r sk a " .

K r y ty k a  książk i  W r z o s k a  p. t.: L udw ik  B ie rk ó w sk i .  „ M o n o ­
g ra fia" .  „ G a z e ta  L e k a r s k a " .

K r y t y k i  ks iążk i  G ie d ro y c ia  b. t.: Ź ró d ła  biografiezmp-hibljo- 
g ra f iczne  do d z i e j ę ^  m edycyny ' w  d a w n e i ‘. ;P o lsc t .  „G az e ta  Lek." ,

Ju l jau  Titius i jogo ■pamiętniki. „T y g o d n ik  W ileń sk i" .
P i e r w s z e  moje s to su n k i  z l i tw iuami.  „ T y g o d n ik  W ile ń sk i '1.

1912.
Paralleln  szkól leka rsk ich  polskich w W arsż f tw ie  i w Wilnie. 

(1818—jp,30). O dczy t .  „ G aze ta  Lek .“ .
Pięćdz iesięcio lec ie  S z k o ły  Głównej W a r s R w s k i e j .  „N ow iny  

L ekarsk ie" .
D z ia ła lność  i i a u k o Ł i  Stoshcwu L ag u n y .  „ S p ra w o z d a n ia  T ow .  

N a u k o w e g o  W a rsz . " .
O rg a n iza c ja  sz k o ln a  w K s ię s tw ie  W a r s z a w s k ie m .  O dczy t .  

„ P rz e g lą d  h is to ry c z n y " .
1 9 1 ,3 .

"Pisma M a rk a  G o z d o w y  W o ly n ia k a .  „ P r z e g lą d  H is to ry c zn y " .
T em id a  P o lsk a .  Z dzjgjBw piśm iennictwu p raw n iczeg o  w P o l ­

sce. „T y g o d n ik  l l lu s t ro w a n y " .
O c en a  książki  G ied ro y c ia  p. t. Ruda L e k a r sk a  K s ię s tw a  

W a r s z a w s k i e g o  i K ró le s tw a  P o L k ic g o  (18I|>—I ^ j ’7). „ G a z e ta  L e ­
k a r sk a " .

1 9 1 5 .

S z k o ły  l ek a rsk ie  w W a rsz a w ie .  „ G az e ta  L ek a rsk a " .

1916.
W a r s z a w a  pod wzg lędem  sp o łeczn y m  w ostu tn iem  cz te rd z ie ­

stoleciu. O dczy t .  „ S p ra w o z d a n ia  T o w .  Nimk. W a rsz ." .
Z dzie jów c en z u ry  w a rsz aw sk ie j .  „Św ia t" .
U n iw e rsy te t  W i l e i S i .  „ IHustraeja  P o lsk a ,  W ie ś  i D w ór" .
S łu żb a  Z d ro w ia  w Arm ji  Po lsk ie j .  O d czy t .  “ G aze ta  Lek.".
Je d e n  z zap o m n ian y c h  rediv ivus IS to s t a w  L ag u n a )  „T y $ .  

Ulustr.".
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PRACE ORYGINALNE.

Dr. R ODZIŃSKI R y s z a r d .  L w ó w .

W sprawie leczenia w ysoko usadowionych przetok jelita cienkiego 
i dwunastnicy.

Z o d d z i a ł u  c h i r u r g ,  c!la d z i e c i  S z p i t ,  ś w .  Źof ji  w e  L w o w i e .

N ie b e z p ie c z e ń s tw a  p rz e to k  n a jw y ż s z y c h  o d c in k ó w  jelit 
(inam tu na  m yśli  p r i iedew szys tk iem  p rzetok i  d w u n a s tn icy  i n a jw y ­
żej p i j jpżonych odc in k ó w  jeli ta  c ienkiego) są  aż  nad to  d o b r z Ł n a n e ,  
by  szerszeimi iclj omówieniu pośw ięc ić  więcej c za su  i miejsca.  P r z e ­
toki te p o w s ta ją  na jczęśc ie j  jako  powik łan ie  po z ab iegach  o p e r a c y j ­
nych  d o k o n a n y ch  na  jeli tach i innych n a r z ą d a c h  j a m y  brzusJhe j ,  
n ie jednokro tn ie  s tw a r z a m y  je rozm yśln ie ,  p o s łu g u jąc  się niemi 
jako  o s ta te cz n y m  ś rodk iem  ra to w n ic zy m  w w y p a d k a c h  ośtrej  nie­
drożnośc i  jeiit  i t. p.

Skutk i  w y s o k o  we w ła śc iw em  tego słowu ą ła c z e f l iu  nsado 
wioncj przetoki  jelita, o ile nie u d a  nam  się jej z a m k n ą ć  zaw c z asu  
w d ro d z e  zabiegu o p e rac y jn e g o ,  są  dla u s t ro ju  w p rzew ażnej  części 
p rz y p a d k ó w  b a rd zo  zgubne. S ta łą  niczcni nie d a ją c a  się  Ę w s t r z y -  
m ać  u t r a ta  miazgi p o k a rm o w ej  a co n a jw aż n ie jsz e  n iezbędnych  so ­
ków t raw ien n y ch ,  sz y b k o  b a rd zo  się sz e rzące  sp ra w y  ropne  w po­
włokach  b rz iu B iy c h ,  w y w a la n e  d rażn iącem  dzia łan iem  soków  t r a ­
wiennych na m Ł f i n i e  p rze tok i,  oto czynniki ,  k tó re  sp ro w a d z a ją  
rych łą  śm ierć  ustro ju .

W  dz is ie jszy m  stan ie  cli irnrgji  s to im y  najczyście j  zupełnie 
j f f i rad i i i  wobec tego stanu rzeczy ,  g d y ż  (likfemi zais te  n a z w a ć  m o ż ­
na w yn ik i  o t r z y m a n e  w p o dobnych  ra z a c h  n.' p. z zespo len ia  jeli to­
wego sposujjjem W ita ła ,  w y k o n a n e g o ™  innym  odcinku jelita,  z a ­
biegu um ożl iw ia jącego  d o s ta teczn e  o d ży w ian ie  ch o reg o  o raz  innych 
s to jący ch  n am  do usług zab iegów  bardzie j  d o szczę tn y ch .  Z ty  cli 
osta tn ich  m am  tu p rz ed e w sz y ś tk iem  na m yśli  bezpośredn ie  zabiegi 
w obrębie  sam ej przetoki,  jak  to obszyc ie  sam eg o  jej o tw o ru  jużto 
w pow łokach  b rz u szn y ch  in situ, jużto  w  uw oln ionym  odcinku jelita, 
dalej w yc ięc ie  zupfełńc prze tok i  z n a s tęp o w ą  re k o n s t ru k c ją  ciągłości 
sam eg o  jelita,  względn ie  zab ieg  ^na jbardz ie j  d o sz e tó tn y ,  jak im  jest 
zespolenie  żo łądkowo-^elitowc z dodatko.weui zam knięc iem  w y-  
chodu żo łąd k a ,  w yk o n a i io m  jed n y m  ze zn an y c h  ^ j s o b ó w .  Zabićgi 
Pow yższe ,  k tó re  m u s im y  czysto  w y k o n y w a ć  w w a ru n k ac h  jak  n a j ­
n iek o rz y s tn ie jsz y ch  (śrbdpw-isko ropne, zły s tan  o d ż y w ien ia  itd.) 
kończą  się p rzew ażn ie  n iepom yśln ie .

W  z e s z ły m  roku ch iru rg o w ie  niem ieccy A h r c  u s, p a  m-  
P e r l  i K a e l l c r  ogłosili b a rd zo  puiTiyśhią»wyniki leczenia w y so k o  
u sad o w io n y ch  p rz e to k  jeli ta cH ik ieH * sposobem  p o d a n y m  przez  
K a p  p i s  a jeszcze  w r.  1911. Ten osta tn i  użjS sw ego  sposobu  do 

■Sunięciu  p rzetok i  jeli towej, k tó rą  w y k o n a ł  w celu leczenia ro z la ­
n e g o  ropnego  zapaleifia  o t r z ć w n y  w ik ła jącego  ""zabieg o p e r ć j jg j i y  
z. p ow odu  przepukliny  u w g z g n ię te j .

Sposób  ten polega  na tern, iż w św ia t ło  jeli ta  o tw oru  p rz e ­
toki wsirara s i e B p |z e k  g uń iow y  średniej grubości  w  ksz ta łc ie  I w  ten 
sposób, iż ram ie  ktyjtsze m ie rzące  S—NO cm sp o c z y w a  w osi jelita, 
z aś  ram ię  d rug ie  zn aczn ie  c ieńsze od p o p rzedn iego  około 30 cm 
długie  uch o d zące  pod k ą tem  p ro s ty m  z punktu  ś ro d k o w eg o  ramifc- 
uiu k ró tsz eg o  w y c h o d z i  p rz ę z f b tw ó r  przetoki  n ; t-zew n ą trz .

.lak w yżej  nadm ien iłem  ram ię  krót.szse n a zw ę  je póziomem, 
Powinno b y ć  z są c zk a  średniej,  grubości  (m ałego  pa lca),  z a ś  na 
tam ię  d łu ższe  p ro s to p a d le  n ad a je  się  najlepiej  cienki zgłębnik  Nela- 
tona. T en  osta tn i  m z y t w i c r d z Ł A J  w ten sposób, iż w 1 połowie d łu­
gości ram ien ia  p i^ r z e c z n e g o  rob im y  m a ły  o tw o rek  nożyczkam i 
i w s z y w a m y  weń kilkom a szw am i jed w ab n y m i przek ró j  po p rzeczn y  
z-głębnika, w zg lędn ie  =taki sum p rz e k ró j  innego c ienk iege  s ą c z k a j ju -  
n iow cgo .  Co do g ru b o śc i  s a m y c h  śc-ian s ą c z k a  to w a ż n y m  m a być  
zdan iem  A h re n sa  i Kappisa  — dobór* g łu b o śc i  ś tń an y  ram ien ia  po- 
z io m i jo .  Nie pow inna  ona  być z b | m i ł r  gruba] lecz p rzec iw nie  w iotka  
i Pofflatna, g d y ż  ty lk o  s a s z e k  o w io tk ich  ścifTnach m oże  z d an iem  Kap- 
Pisa dzięki temu, iż ciśnienie w śró d  jel i tcHe przcnmji się i na  wnę- 
ł rze  jego  p o d a tn y c h  ścian, d o s to so w ać  się i u t r z y m a ć  w świetle  
Jelita a tom saniem  A n i  nić m ożliwie  w zg lęd n e  k rą że n ie  treści  jeli­
towej. Ramię  p ro s to p ad łe  s łuży  do o d p ro w a d z a n ia  g ro m ad z ąc y c h  
się w świetle  jelita g a zó w ,p o n ad to  nie pozw ala  ono wsmnt£'~.isie 
r a m ie i iK ^ i  k ró tk iem u w głąb jelita, a co n a jw ażn ie jsze ,  że można 
Przez len  cienki sączek  c h o reg o  d o ż y w iać  bezpośredn io ,  względnie  
Podaw ać  środki  p rz ec zy szc za jąc e ,  o ile lego zachodzi  potrzeba.

P o w y ż s z y  sposób p o d an y  poraź  p ie rw szy  p rzez  K appisa  w y ­
nalazł poraź, d r i H  Ali.rens w r. 1925, z a ś  P a m p er l  i Kaeller  podali 
iego m odyf ikac ję .

R i » i i  się z a ś  sp o só b  tych  i s t a t n i c h  c h i ru rg ó w  tern od spo- 
sebu  Kappisa ,  iż nic w p r o w a d z a j ą  do św ia t ła  jelita  podobnie  jak  
Kappis są c z k a  w ksz ta łc ie  l i te ry  1., lecz z a d a w a la j ą  się  jeno w s u ­
nięciem w św ia t ło  je li ta  odc inka  gum y,  o t r z y m a n e g o  z p rz ep o ło ­
wionego w zd łu ż  8— 10 cm dług iego  są c z k a  gum ow ego .  W  pośrodku  
takiej fódeczkowsśtej p ły tk i  gum ow ej  z a k ła d a  się w  odległości 2 cm

od siebie po jednej pętelce jcdwafbnej. T e  osta tn ie  ro b im y  w ten 
sposób, że ni tkę  j e d w ab n ą  o p a tr z o n ą  d w o m a  igłami p r z e p r o w a d z a ­
m y  ze  s t ro n y  w e w n ę trz n e j  (wklęsłej)  są c zk a  na  z e w n ę t rzn ą  (w y ­
pukłą) ,  zakładaj;>c o ^ i  w k łuc ia  w odległości 2 mm. od siebie i na 
s t ron ie  zew nę trzne j  (w ypuk łe j)  ^w ią z u je i fp p  obie nitki tuż  p r z y  s a ­
mej powierzchni  sączk a .  N astępn ie  popod k a ż d ą  z o sobna  Iw ten 
sposób  p o w s ta ła ,  w ś ro d k u  sam ej p ły tk i  leżącą  pęte lkę  p rz e p ro w a ­
d z a m y  po jednej grubej nitce jedw abne j ,  tak, żc  n a sz a  p ły tk a  gu­
m o w a  zw isa  t e ra z  na  dw óch  p o d w ó p iy c h  n itkach. S a m ą  p ły tk ę  gu ­
m o w ą  w p R w a d z a m y  te raz  do  św ia t ła  jeli ta  w  ten sposób, by  pętelki 
a  z a ra z e m  i nitki od nich biegnącffe w y c h o d z i ły  s a m y m  ś rodk iem  
p rze tok i  na  z ew n ą t r z  a  c z te ry  końce  tych  os ta tn ich  zw iąz u je m y  
jużto  sposobem  P a m p e r la  ponud  P o d łu ż n y  z e w n ę t r z n y  o t \vS | |  p r z e ­
toki szczelnie z a m y k a j ą c y m  w a łeczk iem  g a zy ,  lub ja k  to czyni 
Kaeller  po n ad  g ru b y m  sączk iem  g u m o w y m  p rz e b ieg a jąc y m  p o d łu ż ­
nie a p rz y le g a ją c y m  równie  ściśle do  z ew n ę t rzn eg o  o tw o ru  p /źe -  
toki.  Ani P a m p er l ,  ani Kaeller  nie p os ługu ją  się w sw y ch  sposobach  
sączk iem  z ew n ę t rzn y m  autońow poprzednich .

Co do późn ie jszy ch  losówJ5?aczka w zględn ie  p ły te k  g u m o ­
wych, to Kaeller  i P a m p e r l  u su w ają  p ły tk i w S tosow nym  czasie,  
k iedy  to p rz e to k a  zm n ie jszy ła  się już lak dalece,  że nie grozi cho­
rem u zn ac zn ie js za  u t ra ta  treści p o k a rm o w ej ,  a i widoki w yg o jen ia  
się przetoki  są  pom yślne ,  z a ś  Kappis  i Alirens obc ina ją  w  ko ń co ­
w y m  o kres ie  go jen ia  się przetoki  zevS fe trzny  sąSzck, p o zw ala jąc  
w e w n ę trz n e m u  ode jść  d ro g ą  m atu ra lną .

A n ren s  —  Kappis  zasto,powali swój'SSfc'Ob k a ż d y  z nich ty lk o J  
u jednego  chorego  i to oba r a ^ f l  z p o m y ś ln y m  w ynik iem . P a m p e r l  —  
Kaeller  swój sposób  w p ra w d z ie  w w iększej  ilości p rz y p ad k ó w ,  nie 
p o d a ją  jed n a k  dok ładne j  ich liczby, a o w y n ik ach  sw y ch  wyf&żajti 
się na  ogół zachęca jący .

W  m ies iącach  s tyczn iu  i lu tym  h. r. m ia łem  sp o so t jn tsć  leczyć  
aż  dwie  w y s o k o  usadowionfc przetoki  B i t o w e ,  z k tó ry c h  jedna  
d w u n as tn icy ,  a d ru g a  jelita  c ienkiego i z a s to so w a łe m  dó icli lecze­
nia sposobu Kapis  - A hrensa .

P i e r w s z y  p r z y p a d e k  d o t w y  ch ło p ak a  7-mio letniości, p rz y -  
■j^tegj) do Szp i ta la  10. 11. br. z ob jaw am i og ran iczo n eg o  zapale itia  
o t rzew n y ,  um ie jscow ionego  głównie  po p raw ej  s tronie  ja in y  b r z u sz ­
nej.  P r z e b y ta  p rzed  d w o m a  ty godn iam i sp ra w a  m & |y to \va  płuc 
n ie ty p o w e  dla zapalen ia  w y r o s tk a  ro b aczk o w eg o  nmietócowienie 
w y s ięk u  otrzew nowego, g d y ż  na w y so k o śc i ,  sze rokośc i  t rzech  pa l­
ców poniżej p ra w eg o  tuku żebrow ego ,  n as tępn ie  b ra k  wybitnej  bo- 
lesności,  w ym io tów ,  zap a rc ia  s to lca  z a t r z y m a n ia  wia trów , podobnie  
jak  i b ra k  cechującej  sp ra w y  zapa lne j  w y r o s tk a  ro.liczkowego ró ż ­
n ie ?  p o m ie d z "  c iep ło tą  o d b y tn ic y  a p ach y ,  sk ło n i ły  do w y k lu c ze n ia  
ro z p cB ian ia  zapa len ia  o t rze w n y  na  tle d w oinek  l E i e n k la .  B a d an ie  
b ak te r io log iczne  ro p y  w y d o b y te j  nak łuc iem  próbnem , a w y k o n a n e  
p rzez  kol.  G o rc zy ń sk ie g o  z Z ak ładu  H ig jeny  w y k a z a ło  ria p ły tce  
z ag aru  -f- a sc iie s  l iczne ko lon je  pneum okokkó™  czys te j  hodowli,  
s tw ie rd z a ją c  te insam em  s łuszność  l u u f f l g b  rozpoznan ia .

S zó s teg o  dnia  pobytu  w Szpita lu  p o c zą tk o w o  d o ść  dobry  
ogóln,? s tan  dz iecka  nagie  p ogorszy !  s ię -zn a cz n ie ,  c iep ło ta  p o csg f l  
tkow o u m ia rk o w a n a  podnios ła  się  znacznie ,  podobnie  w zm ogła  się 
i bOiesność b H u c l iŁ . t w a r z  p r z y b ra ł a  ty p o \W  w y ra z  „o trzew n o w e j" .  
G ro źn y  ten s tan  sklonif nas  do zan iechania  s ta n o w isk a  w y c z e k u ­
jąceg o  za lecanego  ogólnie  w p o c zą tk o w y m  okras ie  zapa len ia  
o t r z e w n y  pochodzen ia  p n en m o k o k k o w eg o .  W y k o n a l i ś m y  więc 
w uśpieniu e te ro w em  o tw arc ia  ropnia.  J e d n a k  ropa ,  k tó ra  w y d o b y ła  
się w chwili o tw arc ia  j a m y  brzuszne j  nic m ia ła  już  ty m  razem  w j  
g m in  ani cccii to p y  w y d o b y te j  nak łuc iem  próbfiefu p rzed  ty g o ­
dniem. U d e rzy ł  nas  t e r a ł  zapacli  w ła ś l iw y  ropie, w y w o ła n y  p r ą t ­
kami okrężt iicy ,  pozatem  w safnej ropie  z na leź l iśm y  w obfitej ilości 
m iazgę  p o k a rm o w a  w  postaci niezupełnie  s t ra w io n y ch  re sz te k  jad ła .  
S ta ło  się więc jasnem ,  że r«pień  d ro g ą  sam o w y lec ze n ia  przebił  się 
do Ś w ia t ła ' j e l i ta ,  g g i j ne z a ś  p ogorszen ie  s tanu  c h orobow ego  na le ­
ża łoby  t łu m a cz y ć  n a s tęp s tw am i  z ak a że n ia  m i lg z a n iE o  t re śc ią  jeli- 
t o w ą f ia k ie in u  uległ n ied o s ta tec zn ie  do św ia t ła  jeli ta  o p różn ia jący  się 
ropień w ś ró d o t rz e w n o w y  o ra g  w y n ik łem u  s tąd  p o s t ę p i j f c e m u  z a ­
paleniu o trzew i .y  Z pow odu  złego s tanu  dz iecka  p o n iech a l iśm y  na 
razie  d a ls zy c h  s ta rań  w kierunku  ew en tua lnego  odnalezien ia  w zglę­
dnie zam knięc ia  dofmneiiii inej przetoki  w ew nę trzne j  jelita , a og ran i-  
e jm is in y  się- jedyn ie  do opróżn ien ia  p rzep łukan ia  jurny ropnia  i wy- 
sacąlcowania  jej sączkam i sjjmiowj mi i g a z ą  sposobem  ogólnie 
pizyjuftyiń. Wieczore-ni w dniu racji o p a tru n ek  dz iecka  byl już. 
zupełnie  p rzem aczsm y’ s t r a w ą  p o k a rm o w ą.  Na drugi dzień w śró d  
opa tru n k u  p o k aza ło  się, że p o k a rm  p ły n n y  (mlekol k a m )  w y d o ­
s ta ją  s ię  w zupełności  b a rd zo  sz y b k o  d ro g ą  r a n y  o p e rac y jn e j  na 
z ew n ą t rz ,  a  w y t i s jd  dz iecka  począ ł  już z d r a d z a ć  w y n iszczen ie  
ustro ju .  p r z O e g o  dn ia  po zab iegu  l icząc  n a  w y tw o r z o n ą  z ia rn inę  
i o ch ronne  z ro s ty ,  p o s tan o w iłem  o d sz u k a ć  o tw ó r  p rze to k i  w  jelicie 
i j ak im kolw iek  zab ieg iem  z a m k n ą ć  go.

W  lekkicm  o d u rz en iu  e te row em  uda ło  mi się po ro zszę rzen iu  
na  tępo r a n y  brzmszhej u j r z e ć  o tw ó r  w  jelicie z powodu jego głębi 
dop iero  p rz y  p o m o cy  ośw ie t len ia  K p i c z n e g o ,  zaj j jf f ioca  zw ierc ia -
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clIa czorawego,  j idyż  od leg łość  o tw oru  w jelicie od r a n y  o fU racy jne j  
wynosiłai p rzesz ło  20 cm. W  o tw ó r  śc ia n y  jeli towej wielkości jedno 
zlotów! i wpuklahi się śc ian a  p rzec iw leg ła  jeli ta  dość  zn aczn ie  jako  
t. zw. „ o s t r c p a “ .

Nie ulegało za tem  dla naś  żadnej  wątp liwości ,  że  m ie l iśmy 
j r z e d  so b ą  p r z e to k ę  w e w n ę t r z n ą  jednego  /  n a jw y ż s z y c h  do tylnej 
śc ian y  ja fn y  brzuszne j  u m o co w an y c h  odc in k ó w  je li ta  t. zn.  d w u ­
n a s tn ic y  lub n a jw y ż s z e g o  odc inka  jelita  cienkiego. Za  t rafnością  
tego  spośFrzerżenia p rzem aw ia ło  p oza  b a rd z o  s z y b k o  w  ran ie  p o ja ­
w ia ją cą  się  p ra w ie  n iezm ien ioną  zupełnie  m ia z g ą  p o k a rm o w a ,  także  
i .głębokość p o lecen ia  o lvferu  w ew n ę trz n e g o  p r & o k i .

Nie m o g ąc  l iczyć  fla sk u teczn o ść  żad n e g o  z zab ieg ó w  do- 
Szozętnljeh ( trudnośc i  techniczne,  b a rd zo  z ly  s tan  d z iecka)  p o s ta ­
now iłem  z as to s o w a ć  w ty m  p r g y p a d k u  T. sączek  K ap p isa  dla z a m ­
knięcia przetok i.  W p r o w a d z e n ie  jego p o ra ź  p ie rw szy  nie było 
la tw em , g d y ż  g łębokość  o tw o ru  przetok i,  o s t ro g a  a u a d e w s z y s tk o  
z a ś  k o lan k o w a te  zgięcie jeli ta  s a m eg o  i u m ocow an ie  śc ian jego  do 
ty lnej L i a n y  brzuszne j  n a s t ręc za ło  z p oczą tku  sporo  trudności 
technicznych .  D a ły  się  one jed n a k  p rzezw Sg ięży ć ,  tak, iż s ą c z jk  
uda ło  się  w  zupełnośc i  pod ług  z a s a d  sposobu  K ap p isa  w p ro w ad z ić  
w  g łąb  ś w ia t ła  jelita , a i k i lk ak ro tn ie  później  p o t r z e b n e  zm ian y  jego, 
o d b y w a ły  się  t e ra z  już da leko  łatwiej.

P ie rw sz eg o  dn ia  po ty m  zab ieg u ,  z d aw a ło  się, że ilość miazgi 
p o k a rm o w ej  p rz ed o s ta jące j  się n a  z e w n ą t r z  j l s t  nieco m nie jszą .  
N ies te ty  już na  d rug i  dzień dziecko, mim o k i lkak ro tne j  dziennej 
z m ia n y  o p a t ru n k ó w  fo rm aln ie  p ły w a ło  w  swej t reści  p o k a rm o w ej .  
S k ó ra  b rz i ra ia  poczę ta  w y k a z y w a ć  z m ia n y  właściwo clla dz ia łan ia  
so k ó w  t*Ęwienuych "Sornych odc in k ó w  jelit, a s tan  o d żyw ien ia  
d zurcka podupada!  Ą  g o d z in y  naBfcidzinę. W  ty d z ień  po w łożen iu  
są c z k a  g um ow ego  dz iecko zm ar ło .

S e k c ja  z w ło k  w y k o n a n a  p rzez  kol. J a n u sz a  w y k a z a ła ,  . że 
o tw ó r  p rzetok i  mieścił się w  ścianie d w u n a s tn icy  w odległości 2  cm 
od k r z y w iz n y  dw unastn ico- ic l i iow ei.

Seńczek n asz  leżał  |vfl |świetle d w u n a s tn icy  w ten sposób, iż 
w ięk sza  część  jego z n a jd y w a ła  sie  w d o ś ro d k o w y m  odcinku jelita, 
l icząc  od o tworu  przetok i,  z a ś  m n ie jsza  jego  część  około 50il min. 
d łu g a  leżnia  w części o ś ro d k o w ej  tk w iąc  tam  jed n a k  m ocno ,  tak ,  
iż dzięki sączkow i c iąg łość  św ia t ła  jeli ta  byk i  w zupełnośc i  z a c h o ­
w ana.

P r z y c z y n ą  śmjgrci dz iecka  b y ła  ogó lna  eh era  w y w o ła n a  s ta łą  
u t ra tą  m iazgi p o k a rm o w ej  w s k u te k  is tn ie jącej  p rzetok i  dw un as tn icy .

Drugi  p r z y p a d e k  do ty czy !  c h ło p a k a  8-mio letniego, u k tó ­
rego  jeden z i s k a f t y  o d d z ia ło w y ch  d o k o n a ł  zabiegu w  6-yni dniu 
cho ro b y ,  z powodu ropnego  zap a len ia  w y r o s tk a  ro b aczk o w eg o .

T ru d n o śc i  techniczne, jak ie  się  w y ło n i ły  z obecności  roz leg łych  
z ro s tó w  o ra z  u k B t e g o  po łożen ia  sam eg o  w y ro s tk a ,  s k to n i ł iB ip e r a -  
to fa  do p o p rzes tan ia  n i  sa m em  ty lko  napięciu i w y sąc z k o w a n iu  
n .pn ia .  M ożliw e olyiiiwy ze  s t r o n y  j a m y  o p z e w n y  p o czę ty  u s tę p y -  
w a ć  już w  d rug im  dniu 'po zab iegu .  Na trzec i  dzień o p a t r u n e k  p r z e ­
s ią k n ię ty  w j  dz ic l ina  k u lo w ą .  P r z y  g n a n i e  tegoż  okazu je  się, że 
b rzeg i  ram y  . rop ie jąc  ro z s tą p i ły  się znaczn ie ,  a z głębi  jej w y d o ­
s ta je  s™  k a t  w  b a r d z o  zn aczn e j  ilości. P o  ro z w a r c iu  r a n y  i jej  
p i ż s z ł j n  og lądnięciu  okazu je  się, I c  p u n k te m  w y j ś j h  t r e śc i  k ą to ­
w ej  s a d w a  o t w o r y  w  B a n a c h  jelit, z k tó r y c h  jeden  w y d ą je la ją c y  
t reść  u f r r rm o ^ a u ą  w y b i t o ^  ka łow ą ,  odn ieś l iśm y  jak o  n a le ż ą c y  do 
ką tn icy ,  d rug i  z a ś  w ydz ie la ł  ciecz o d p o w ia d a jąc ą  w y g lą d e m  i spo ­
is tością  w ydz ie l in ie  ►wyższych o d c in k ó w  jelit, z a c z e m  p oza  r e s z t ­
kami zupbln ie  m c s t r a w in i ty c h  d g u s t e l s f c o k a r l i ó w  p r z e m a w ia ły  r o z ­
leg łość  i s z y b k o ść  z jaką. pojawiły- się z m ian y  sk ó rn e ,  a liade- 
w s z y s tk o  szy b k i  u b y tek  s iły  d z ieck a  cech u ją c y  s t a n y  w y g ło d z e n ia  
w Y S o k iW a  stopnia .

P o s ta i i% v i i iśm y  z a s to s o w a ć  p o c z ą tk o w o  sposób  K app is-  
A hrensa ,  ^ g r a n i c z a j i f c  się  d “ w p r o w a d z e n ia  s ą c z k a  w  św ia t ło  p r z e ­
toki jeli ta  c ienk iego ,  jako  b a rd z ie j  dla dzjjfeka n i e h Ł p i e c z n y .  1 tli 
ró w n ie ż  m im o to, iż p o s tąp i l i śm y  śc iśle  w e d łu g  y y sk azó w ek  a u to ­
r ó w  nie o s iąg n ę l i śm y  sp o d z iew an e j  p o p r a w y  c iężk iego  s tanu  d z ie ­
cka.  P o d o b n ie  f jak  p o p rz ed n ie  jp ly w ah j .  ono s ta le  w  treści  ka łow ej .  
F ł s t a u o w i i c i  z a tem  w  d ro d z e  zab iegu  o p e ra c y jn e g o  zan ik n ąć  
p rz y n a jm n ie j  o tw ó r  p r f l p k i  w  jelicie d e n k ie m .  Zab ieg  ten nic 
p r z e d s t a w i l i  zb y tn ich  t rudnośc i ,  g d y ż  o tw ó r  w  śc ianie  jeli ta  le ż ąc y  
dość  p w B e r z c h o w n i e  udafo się u p raed n io  po oddzie leniu  Ścitiuy 
jeli ta  z a m k h ą ć  dok ładn ie  s z w e m  d w u p ię t r o w y m .  N ieco g o rze j  b y ło  
z zam k n ięc ie m  wio tk iego  u b y tk u  na  przfcdniej śc ian ie  k ą tn icy ,  k t ó ­
r y  z p f l - o d u  t ru d n o śc i  t e c h n ic z n y c h  udało  j | |  ty lk ijkeześcijswo z e ­
szyć .  P rz e b ie g  p o o p e f i c y jn y  b y ł  n a d sp o d z ie w a n ie  do b ry .  C h a r a ­
k t e r y s ty c z n a  treść- z jelita c ienk iego  nic p o jaw iła  się  w ięce j ,  u s t ę ­
pu jąc  m ie jsca  skąpe j,  zb ite j  w y d z ie l in ie  k a ło w ej ,  m ające j  s w e  ź ró d ło  
w  n iezupełn ie  zam k n ię te j  k ą tn icy .  Z m ia n y  sk ó rn e  w  p o w ło k a c h  
p o c z ę ły  sz y b k o  u s tę p o w a ć .  W  8 dni po zab ieg u  zn ik ła  zupełnie  
w y d z ie l in a  k a ło w a ,  a r a n j P t f t d z i e l a l a  już ty lk o  ropę .  W  8. (P łodni 
później w y k o n an e j  z p o m y ś ln y m  w y n ik ie m  d o sz c z ę tn e g o  w y c ięc ia  
w y r o s tk a  r o b a c z k o w e g o  w ś r ó d  zupełn ie  ł a tw y c h  w a r u n k ó w .

Z opisu pB w y ższ^c i i  dwlrch p r B p a d k ó w  w id z im y ,  że s to ­
so w a n ie  sp o so b u  K app isa  o b y d w a  r a z y  nie da ło  n a m  s p o d z ie w a ­
nego  w y n ik u  leczn iczego .  Kappis  z a s tJ f f lw a !  sw ó j  sp o só b  ty lko  
w  d w ó ch  p r z y p a d k a c h ,  Aiirefis z aś  r a z  ty lko. K ael ie r  p o s ł p i w a i  
sic  s w ą  m o d y f ik ac ją  p o w y ż s z y c h  z a b ie g ó w  częścitM nie poda je  
j ed n ak  d o k ładne j  l iczby  le t f tonych  d i o r y c h .  W s z y s c y  ci c h i ru rg o ­
wie zac h w a la l i  ten  sposób .  O ile jednak  Kappis  i K ael ie r  po leca ją  
s S k o w a n ie  s p o s o b ó w  sw y c h ,  jako  n a d a ją c y c h  się p r z e d e w s z y s t -  
k icm  do u su w a n ia  p r z e to k  z ą ł u j b n y c h  sz tu czn ie  w c  w y ż j i y c h  od ­
c in k ach  jelit  _cienkich  i na  p o d s ta w ie  s w y c h  d o b ry c h  w y n ik ó w  
z ac h ę c a ją  Jn y je t  do c zęs tszeg o  w y k o n y w a n ia  tych p rze to k  jako  
o s t a t e d z n ^ o  zabiegu ra to w n iczeg o  w  p rzeb iegu  os tre j  n iedrożnośc i  
i alit, syosotm o f f iS c y j iH R ) ,  k tó reg o  nie t a k  b a rd zo  chętn ie  u ż y ­
w a m y  w łaśn ie  z powodu w yżej  w ym ien io jgfeh  u jem n y ch  dla ustroju 
sku tków  przeMjki, z w ła szc za  jelit c ienkich, to A l i r e n S tw ie r d z i ,  -ź l  
s p o ^ b  K Ł p i s a  o d d a ł  mu rów nież  dobre  u s n i l i  w jego p rz y p ad k u  
lirze toki t lw unastn ieowej.

S ą d z ą c  jed n a k  z opisu p rz y p ad k u  cho ro b y  A hrensa ,  pozw oli­
łem w y ra z ić  sobie pew ne  wątpliwości  co do  tegb, c z y  A hrens  w je ­
d y n y m  sw y m  p rz y p ad k u ,  w  k tó ry m  sposobu  K ap p isa  uży ł,  mial 
rzeczyw iśc ie  do czyn ien ia  z p ra w d z iw ą  p rz e to k ą  d w m ias tn ic o \V l |  
a l b e d o m ,  fctrzymai ją* o p e r ® p [  z  p ow odu  ob jaw ó w  ostre j  liiedroż- 
i f S B  jeli t z r a n iw s z y  p r z y p a d k o w o  w chwili  o tw arc ia  j a m y  brzuszH  
nej w linji ś rm łkow ej  c ia ła  p o m ię d z y  p ępk iem  a spo jen iem  łono- 
wcln śc ianę  odc inka  jelita  leżącego  na jba rdz ie j  pow ie rzchow nie .  Nie 
w y d a je  mi się  p ra w d ep o d o b n e m , '  b y  w  tern mie jscu  m óg ł  n a tk n ą ć  
się na  ścia?ię d w u n a s tn icy ,  o k tó re j  wiemy, że dzięki sw em u po ło­
żeniu p o z a o t r z e w n o w e m u  jes t  n a r z ą d e m  t rudn ie j  d o s tę p n y m .  Mógt 
w tem miejscu n a tra f ić  A h ren s  n a jp ra w d o p o d o b n ie j  na  jed n ą  z n a j ­
w yżej  p o ło żo n y ch  pętli  jelita  c ienkiego. T cm  też  n a le ży  sobie t łu m a ­
czyć ,  iż m a j * ,  p rz ed  sobą  p o w ie rzch o i t i ią  pętlę  nie n a p o tk a ł  na 
więkjsąp t ru d n o śc i  w  w p r o w a d z e n iu  są c z k a  w  g łąb  je g o  św ia t ła ,  czego  
nie moglib.yŚTfiy p o w ie d z ie ć  O n a sz y m  p rz y p ad k u ,  gdz ie  dop iero  p rzy  
p o m o cy  re f lek to ra  czo łow ego  i po poko n an iu  d o ść  z n a c z n y c h  t r u d ­
ności,  juKie n a s t ręc za ł  n am  p oza  głębią pola  o p e rac y jn e g o  głównie  
p o d k o w ia s ty  p rz e b ie B  uda ło  się n a m  w ło ż y ć  są c ze k  odpowiednio  
wt, p i l i ł o  jelita . Ale i s to su jąc  ifposób K ap p isa  w  n a s z y m  d rug im  
.p rzypadku  na  p o z tm  n a d a j s i ę  do leczen ia-fyn i  sposobem , g d y ż  
ze wzg lędu  na sw e  po w ie rzch o w n e  położenie  o d p o w iad a ł  pon iekąd  
waruidgofn w y m a g a n y m  przez  Kappisa ,  nie o t r z y m a l i śm y  szybkiego  
zam k n ięc ia  się przetoki- Z dnia na dzień p o g a r s z a j ą c y  się s tan  cho­
rego  dz iecka  zm usił  n a s  uciec się do r a d y k a ln ie jsz eg o  zab iegu  ope- 
racyjne-go. D o k ła d n a  o b se rw a c ja  w  ty m  p r z y p a d k u  w y k a z a ła ,  iż 
s ą c H k  wfożoify do o tw oru  prlgętoki w tłacza !  w p ra w d z ie  w s tecz  
w y p u k la ją c ą  się- na  z e w n ą t rz  p rzec iw leg łą  o tw o ro w i  p rże to k i  śc ianę  
jelita , m im o to nie m ó g t  o n ,Z ap o b iec  w y b u c h o w e m u  w p o r s t  w y d o ­
stan iu  się  t re ś c i  p o k a r m o w e j  z d o ś r o d k o w e g o  o p i n k a  jelita , już 
ch o c ia ż b y  z tego  w z g lęd u ,  żc b a r d z o  sz y b k o  z a ty k a !  się m iazga  
p o k a r m o w i ,  tak ,  że  wjr.piytlmła ona  obok  niEŁo.

P o z a tc m  ofcazato się. że  zap o ra ,  jak ą  w e d le -K a p p isa  ma s t a ­
nowić p ro s to p a d ły  są c ze k  nie je s t  d o s ta te cz n ą  o c h ro n ą  p rzed  w y -  
dóstatviinifcin* się dospK lkow Sj p o ło w y  są c z k a  zS św ia t ła  jelita , tak, 
iż k i lkak ro tn ie  m us ie l iśm y  go w p ro w a d z a ć  z p o w ro te m  w ś w i jB s  
jelita . K a p i E  i jego  nas tępcy ,  s to su ją ^  do leczen ia  w y s o k ic h  p r z e ­
tok jeli ta  d o p ic ro e o  w y m ien io n e  p o s tę p o w a n ie  w z o r o w a l i  się na 
sposob ie  p o d a n y m  już d a w n o  przfcz K elirą  i innych ,  w  sposobie ,  
slużącA m do s ą c z k o w a n ia  d ró g  ż ó łc io w y c h  po ro z m a ity c h  z ab ie ­
gach  o p e r a c y jn y c h  w y k o n a n y c h  w  ich ob ręb ie .  I tak  u ż y ł  Kclir 
p ie rw o tn ie  I. s R z k a  do są o ź p o w a n ia  p r z e w o d u  żó łc io w eg o  w s p ó l ­
nego  j-ręłyfiie w  Gttlu jego o l k a ż e n i a  i w y d o b y c ia  r e s z te k  z a le g a ją ­
cy ch  a ą sz lS t l i  uw ag i  k a m y k ó w  żó łc io w y ch .  J e d n a k  p ó ź n i e j *  
S p o s trzeżen ia  n a u c z a ł y  c h iru rg ó w ,  że z p o m o cą  s ą c z k a  g u m o w e g o  
m ó w m y  irzfflsfkć uie-tylko z u p e łn ą  o d b u d o w ę  c z ę ś c io w y c h  u s z k o ­
dzeń  śc ian  w s p ó ln e g o  p r z e w o d u  ż ó łc io w eg o ,  ale  że i zupe łne  p r z e r ­
w a n ie  tegij) prz jJw odu a n a w e t  i W iększe u b y tk i  w  jego  c iągłości  
o d r a d z a ją  się d o sk o n a le  na  są c z k u  g u m o w y m .

Nią w y d a je  mi się  jednak ,  b y  są c z e k  g u m o w y  w  leczeniu  
p rze to k  k u lo w y c h  m ć g ł  n am  o d d a ć  te s inne  usługi, co i w  leczen iu  
p r z e t y t  jfaj* iowŁcli.  A lbow iem  przc&Jcn ż ó łc io w a  w y d z ie la  po 
na jw ię k sz e j  częśc i  cfScz, c ienko  p ły n n ą ,  p o z b a w io n ą  dom ieszk i  
częśc i  s ta l i  eh (d ro b n i '  p iasek  ż ó łc io w y  nie w c l io d | i  tu w  gjfę) s ą ­
cze k  g u n i l w y  nie ż a b k a j ą c  się  tak  ł a tw o  spe łn ia  z a w s z e  d o s k o ­
na le  s w e .  zadanie^ b ra k  ru c h ó w  r o b a c z k o w y c h  w  śc ian a ch  p r z e ­
w o d u  ż ó łc io w eg o  a co n a jw a ż n ie j s z e  o s t ro g i  z p rz e c iw le g łe j  ś c ia ­
ny nie w p ły w a ją  na zm ianę  p o łożen ia  sączk a .  W s z y s t k o  to  c z y n ­
niki, dzięki k tó ry m  gojenie  się a n a w e t  uzupełn ian ie  w ię k sz y ch  
u b y tk ó w  d ró g  ż ó łc io w y ch  idzie zn aczn ie  ła tw ie j,  aniżeli  to  ma 
miejsc® p rz y  s to so w a n iu  tago  sp o so b u  do z am k n ięc ia  p r z e to k  jeli­
to w y c h .

O ile b y ś m y  jed n a k  na p o d s ta w ie  d o św ia d c z e ń  KSellera ,  po ­
c z y n io n y c h  u w ię k sz e j  ilości c h o ry c h  mogli  b y ć  p o n iek ą d  c z ę śc io ­
w o  u p ra w n ien i  do d a ls zy c h  p ró b  s to so w a n ia  sp o so b u  Kappisa ,  
w w y p a d k a c h  p r z e to k  j e l i to w y ch  j g m n j ^ l n i e  z a ło ż o n y c h  t. m .
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b a rd z o  p o w ie rz c h o w n ie  l eż ący ch ,  a  w ię c  z e w n ę t rz n y c h ,  to o d r a ­
d z a łb y m  s ta n o w c z o  p o s łu g iw a ć  się  nim w  w y p a d k a c h  p rz e to k ,  jak 
w  n a sz y m  p rz y p a d k u ,  d w u n a s tn i c o w y c h  t. j. prze-tok w e w n ę t r z ­
nych .  Tu n a p o ty k a m y  c zę s to  n a  tak  w ie lk ie  trudnejści techniczne, 
n a jczęśc ie j  sk u tk iem  g łęb o k ieg o  p o ło żen ia  o tw o ru  w  jelicie, iż, c zas  
o b r ó c o n y  na u s i ło w an ie  p r z y w r ó c e n ia  d rożnośc i  zapoinflpą  s ą c z k a l  
g u m o w e g o  s łuszn ie  m ożna  u w a ż a ć  za  s t r a c o n y .

Co do sam ej  p rze to k i  d w u n a s tn ico w ę j ,  to leczen ie  dX| jest  
n a d z w y c z a j  t ru d n e  i n iew d z ięczn e .  Colp na  8 p r z y p a d k ó w  p rze to k  
uzdrow ił  ty lko  2 ch o ry ch ]  C a m e ro n  n a d a je  w y s o k o S  śm ier te lnośc i  
n a  28 p r z y p a d k ó w  z p iśm ien n ic tw a  jako  43 p ro c en t .  Z 8-miu p r z y ­
p a d k ó w  zn an y c h  F i s c h e ro w i  z m a r ło  5. Z c a łeg o  sz e reg u  sp o s o b ó w  
o p e ra c y jn y c h ,  ISkic różn i  c h in u f lb w ie  s to so w a l i  w  leczen iach  p rz e ­
taki d w u n a s tn ic o w ę j  n a j lep sze  s to su n k o w o  d a w ł ia .  jejunosfbfńja 

w y k o n a n a  p o so b em  W itz la  pniżej przetok i.  P r z e z  nią karm ! się 
c iiorego z a b ra n ia ją c  ró w n o c ze śn ie  p rz ez  pew ien  o k r ę j , ' c z a s u  po­
d a w a ć  mu p o k a r m y  doustn ie  i t ak :  M-ac Guire ,  C a m e ro n ,  P a n n e t ,  
Colp c h \w J ą  fon sposób ,  inni a m iedzy  nimi i Kii t tnar o d rzu ca fc  go 
bezw zg lędn ie .  O sta tn im i  c z a s y  u d a ło  się Einhornowfi w y le c z y ć  
dwócli  c i im y ch ,  n k tó ry c h  so n d ę  dw un& stn icow ą  w lo żo n ąo d o u s tu ie  
p rz e p ro w a d z i ł  p oza  o tw ó r  p rze to k i  tj. w  g łąb  s a m eg o  jelita  c ie n ­
kiego. C a m e ro n  w y r a t o w a ł  róW nież ty m  sposojfbm jedijpgo zc 

j sw yc l i  c lioryeli.  W  p r^M B d k u  moitn nie z a s to s o w a łe m  teg o  sp o ­
sobu, g d y ż  c h o ry  by! tak  w y c ie ń c z o n y ,  iż nie ch c ia łem  H k  m ę c zy ć  
w p r o w a d z a n ie m  zg łębnika .

Nukoniec  m uszę  dodać,  że  p r z y p a d e k  n asz  p rze to k i  w e ­
w n ę t rzn e j  d w u n a s tn ic y  z a s łu g u je j f e sz e ż e  m oże  z tego  w zg lędu  na 
w zm iankę ,  iż n a le ż y  do n ie l icznych  tego  ro d za ju  o p isan y ch  w  p i­
śm iennic tw ie .  M elch io r  vż sw e j  b a rd z o  w y c z e rp u ją c e j  m onografi i :  
„ C h iru rg ie  des  D u o d e im m “ nie no tu je  p o d o b n e g o  po w ik łan ia  zc 
s t ro n y  ropn ia  na  tle p n e u m o k o k k ó w ,  poda jąc ,  że p o w ik łan ia  p o ­
dobne do n aszego ,  lecz  M  stroiT\ ropni oko ło  n e rk o w y c h ,  w ą t r o ­
b o w y c h ,  trzus tkow yc.il  o p i sy w a n o  k i lkak ro tn ie .  Ropnie  t ę  nic b y ły  
jednak  nigdy ani w o ln y m i  ropniam i w ś r ó d o t r z e w n o w y m i ,  nic były 
też n ig d y  pocho d zen ia  p im im o k ó k k o w e g o .  Ze w zg lęd u  w ięc  na 
etjoldffl? ropnia  w  n a sż y m  p rz y p ad k u ,  i jego  powik łan ie  m ożem y 
KO n a z u S  słuszn ie  ni£zw.vKle rzadk im , a m oże  n a w e t  jed y n y m  
W , » ' o i m  ró d /a jń .

W ła d y s ł a w  STERL1NU. W a r s z a w a .

Zjawiska odruchowe w palcach dłoni analogiczne do objawów  
Babińskiego i Rossolimo *).

Scm io log ja  k lin iczna zm ian  neuro lo g iczn y c li  w  o b ręb ie  k o ń ­
czyn  g ó rn y c h  różn i  się d ość  zn aczn ie  od semiologji  zmian w  obtfP 
bie k o ń c zy n  dolnycli ,  z w ła s z c z a ,  o ile d o ty c z y  to z a b u rz e ń  ru c h o ­
w ych ,  o d ru c h o w y c h ,  h lp e r k i i ie f . f c z n J H  o ra z  z jaw isk  o b ro n n y ch .  
S z c g ą g i iu ie  w y r a ź n i e p e d n a k  z az n a c z a ją  się  tc ró żn ice  kliniczne, 
.leżeli chodzi  o o rg a n ic zn e  z a b u rz en ia  n e r w ó w ę  d o ty c z ą c e  p a l w w  
■dłoni w  Z e s ta w ie n iu  z p a l t a m i  stóp . W y n ik a  to o c z y w iśc ie  z faktu,  
W \y o k res ie  rozw oju  f i logenetycznego ,  i B r y  oddzie la  człowieka  
°d z w ie rz ą t  c zw o ro n o ż n y c h ,  s topa  i jej palce  p r z y s to s o v H ły  się 
do celów o d m iennych  (ak t  chodzenia  i p o d t r z y m y w a n ia  tu łowia),  
aniżeli  d toń  i jej pa lce  ( ru ch y  chw ytne ,  m a m p i S J e  zw iązan e  
7 c z y n n o śc ią  jedzenia ,  ub ieran ia  się i t. p„ subtelne  ruchy  
Pisarskie, tak  z w an e  „ ru ch y  w y ra z i s t e " ) .  M a r i n  e s c  o Wy­
kaza ł ,  że  w  rzad k ich  p rz y p a d k a c h  o d ru c h ó w  w k o ń c zy n a ch  g ó r ­
nych o c h a r a k te r z e  tak z w a h e g o  „ a u to m a ty z m u  refcen-iowego" 
afekt  r u c h o w y  o b ro n n y  szkiąuje  n ie ty lko  ruch  c h o d zen ia  w ła ś c iw y  
k o ń c z y  n o m p r z e  cl n i m z w ie r z ą t  c z w o ro n o ż n y c h ,  ale  w y k a -  
z uje ró w n ież  tendencję  c h w y tn ą .  Nic tfeż d z iw n eg o ,  żjjj d ja g n o s ty k a  
r ó ż n ic z k o w a , -z m ie rz a ją c ą  z w ła s z c z a  ku odg ran iczen iu  zachorzel i  
°rR 'anii |znych od aey im o śe fo w y ch ,  op e ru k ^  odm ien n y m  a p a r a te m  se- 

|JJiiologpznyiTi dla ko ń o zy n  g ó r n y  cli i do lnych .  A p a ra t  ten  jest,  jak 
w iad o m o  dla k o ń c zy n  dolnych, d a lek o  b o g a t s z y  niż dla górnydli  
1 z w ię k s z a  się b a rd z o  Szybko niemal z m ie s iąca  na  m iesiąc .  P o s tu ­
kuje się on vz t j  m celu 3-ma k a te g o r ja m i  z jaw isk  n a tu r y :  s y n k  i- 
' j e t y  o z  u e j  (o b jaw y  Raiiuisfki,  C aeo ia lpuo t t i ‘ego, H o o v e r ‘a, O ras-  
se t‘a  i wiele  innych),  o b r o u n e j ( z jaw iska  n ak re ś lo n e  po m i­
s t rz o w sk u  p rzez  M a r i e s  p i f  o i x) i o d r u c h o w e j  (w z m o że -  
n 'e odruchów ' ś c ięg n o w y ch ,  o b j a w y  s to p o w e ) .  Z o b ja w ó w  tych  
n a b ra ło  szczeg ó ln ie  w ie lk ie ag  z n ac ze n ia  z a c h o w a n ie  się  p a lc ó w  
s to p y  pod w p ł y w e m  r ó ż n o ro d n y c h  b o d ź c ó w ,  stosowanydrti na  oko-  
llcć P o d e s z w o w ą  lub g rz b ie to w ą  s to p y ,  na  podudz ie  a  n a w e t  na  
okoiioę uda, jako  s ty g m a t  z a b u rz e ń  b ą d ź  w  uk ładz ie  p i r a m i d y  
W y m  (o b jaw  B ab iń sk ieg o ,  R osso lim o,  OppeuheinTa,  M en d l‘a -B ech -  
t e r e w ‘a, b ą d ź  t e ż .  w  uk ład z ie  p o z a p i r a m i d o w  y  ni (ob jaw  
» c h r i j v e r ‘a - B e r n h a r d t ‘a).

:,;) W e d łu g  o d czy tu  w  W a r s z B ® k k - m  '1 'o w arzy s lw ie  N euro -  
mjrićznem w  d. 1 i is tópada  1Q25.

W b re w '  j ed n a k że  t ą j  ogólnej z a sad z ie  odm iennośc i  c ec h  se-  
m io lo g iczn y ch  d la  k o ń c z y n  g ó r n y c h  i do ln y ch  śc iś le jsza  analiza  
kl in iczna  w y k a z u je ,  że  n iek tó re  p rzy n a jm n ie j  z  o b j a w ó w  ty c h  są  
dla k o ń c z y n  g ó rn y c h  i do lnych  w sp ó ln e .  D o ty c ^ | r  to spec ja ln ie  
o b j a w ó w  B a b i ń s k i e g o  i R o s s o l i m o ,  k tó re  d a ją  się w y ­
k r y ć  n iek ied y  ró w n ie ż  i w ą o b rę b ie  p a lc ó w  dłoni — jeżeli  nie w  po ­
s tac i  id en tyczne j ,  to p rz y n a jm n ie j  analog icznej  do o b ja w ó w  k la ­
s y c z n y ch .

J a k  w ia d o m o  w  1902 r. opisał R o s s o l i m o  t. zw . „głęboki 
o d ru ch  p a lu ch a  s to p y "  p o leg a jąc y  na  o d n ic h o w e m  o p u ^fczan iu  się 
dużego  pa lca  s topy ,  z a ś  w  l-90§! r. rozsze rzy*  ob jaw  ten rów nież  
i na  p o z o s ta łe  pa lce  s to p y ,  n a d a jąc  m u  zn aczen ie  p a to g n o m o n icz n e  
d la  za jęc ia  H r ó w  p iram id  o w y  cli. Gd sz e re g u  la t  z w ró c i ło  m oją  
u w a g ę ,  żć w  ty c h  p rz y p a d k a c h  za je s ia  t o r ó w  p i ram id o w y ch ,  
w  k tó ry c h  z ja w isk a  p o ra ż e n io w e  og a rn ia ją  ró w n ie ż  k o ń c z y n y  
gó rne ,  u d a j e  s i ę  c z ę s t o k r o ć  z j a w i s k a  a n a l o g i c z n e  
w y w o ł a ć  r ó w n i e ż  z p a l c ó w  d ł o n i .  Z m a te r j a łu  wielo­
le tn iego w y b r a f e m  100 zupełn ie  p e w n y c h  sp o s t r z e ż e ń  z  zajęc iem  
to ró w  p i r a m id o w y c h  z jedno-  lub o b u s t ro n n y m  u d z ia łem  k o ń c zy n  
g ó rn y c h  i dolnych ,  w  k fó ry c h  ■'odruchowe zgięcie  p a lc ó w  dtoui 
u jaw niło  .się w  83 p rz y p a d k a c h .  S p o s tr z e ż e n ia  te obe jm ują:

53 p rz y p ad k i  p o ra że n ia  p o ło w icz eg o  orig jn icznego  w w / -  
m a i ty ch  o k re sac h ,

|9  p r z y p a d k ó w  s tw a rd n ie n ia  w ie lo o g n isk o w eg o ,
5 p r z y p a d k ó w  sc lero sis  la tcra lis a m y o tr o p m c 0 ,  {
9 p rz y p a d k ó w  n o w o t w o r ó w  m ó zg u  z o b jaw am i  p o ło w i ­

czemu,
2 p rz y p a d k i  p ió c lm ic y  k r ę g ó w  z uc isk iem  rdzen ia ,
1 p r z y p a d e k  p rz ec ię c ia  rdzen ia .
T ech n ik a  w y w o ły w a n i a  B n w t W k g o  o b jaw u  n iew ie le  różni 

się  od spo so b u  w y w o ły w a n i a  w ła ś c iw e g o  o b jaw u  R osso lim o  
z p a lc ó w  stóp . W i e ż y  ująć  le w ą  dłonią  w  s ta w ie  n a d g a r s tk o w y m  
d łoń  c h o reg a ,  sw o b o d n ie  z w isa ją c ą  p o d  k ą te m  r o z w a r t y m  i k r ó t ­
kim e la s ty c z n y m  ru c h em  p a lc ó w  p r a w d P ą l o n i  u d e rz y ć  w  -k ierun­
ku g rz b ie to w y m  w  b rz u śec e  d łon iow ej  pnfwłerzclini o s ta tn ich  p a ­
l iczk ó w : o t r z y m a m y  w te d y  c h a r a k te r y s t y c z n e  p łynne  i Faliste, 
j ak k o lw iek  dość  szybk ie ,  zgięcie  4-eli o s a j p i d i  p a lc ó w  w e  w s z y s ł -  
kicli s t a w a c h  w r a z  ze S p i c i e m  i p rz y w ied k e n ie m  palucha.  O gólny  
te n  e fek t  pod leg a  w  ró ż n y ch  sp o s t r z e ż e n ia c h  liŁznym o d n f c n o m  
co do jnkdści i n a tężen ia .  C z ę s to k ro ć  obok  o d ru ch u  z g ięc ia  w y ­
s tępu je  w y r a ź n y  ruch  a d d u k c y jn y  c z te re c h  os ta tn ich  pa lców , 
p r z y c a e m  w  rz ad k ich  b a r d z o  p r z y p a d k a c h  e fek t  te n  dom inuje  n ad  
zgięciem . W in nych  p r z y p a d k a c h  z n o w u  o d ru c h  zg ięcia  o g a rn ia  
ty lko  4 o s ta tn ie  pa lce ,  p o z o s ta w ia ją c  p a luch  n ie ru c h o m y m .  W  in­
n y c h  jeszcze ,  c o p r a w d a  rzad k ich ,  p r z y p a d k a c h  e fek t  o g ra n ic za  
się  do zg ięcia  i opożycji  pa lucha.  J e d n a k o w o ż  n a jc z ę s t s z y m  n ie ­
w ą tp l iw ie  e fek tem  jes t  łą c z n y  o d ru c h  z g in a jąc y  w s z y s tk i e  5 p a l ­
c ó w  analog iczn ie  do tego, jak  to w id z im y  p r z y  w y w o ły w a n iu  k la ­
sy c z n e g o  o b jaw u  12 o s s o 1 i m o z p a lc ó w  s to p y .  Z as ługu je  n a  s p e ­
cjalne zaznacze-nie, że w  n iek tó ry c h  p r z y p a d k a c h  u d a j e  s i ę  w y ­
w o ł a ć  o d r u c h  z k a ż d e g o  p a l c a  o d d z i e l n i e ,  p r z y-  
c 7 c m t e n  p a l e c  k u r c z y  s i ę  n a j w y d a t n i e j ,  z  k t ó r e ­
g o  w y c h o d z i  p u d n ™  t a, inne pa lec  j ed n a k że  z a w s z e  to w a -  
r z y s g t  zg ięciem  tem u na jba rdz ie j  w y d a tn e m u  efek towi.  W  innych  
p r z y p a d k a c h  w r e s z c i e  p r z y  bodźcu ,  d z ia ła jąc y m  na  wsH pstk ie  
palc.e, n a tę że n ie  efektu  o d ru c h o w e g o  jes t  tern w ię k sz e ,  im b a rd z ie j  
zbliża  się  do 5-go palca.  D o d a ć  na leży ,  że  w  n iek tónych  p r z y p a d ­
kach, .w y k a z u j ą c y c h  p e w n ą  t en d e n c ję  do p r z y k u rc z u  p ą lcd w  
w zgięciu, e fek t  o d ru c h o w y  w ik ła  się w y s te p u ją c e m  n a s tęp c zo  
z jaw isk iem  P a 1 c o t r z ą “ i (c lo im s c lig itonun), k tó ry  m a s k o w a ć  
m oże  u m a w ia n y  ruch.

Dla B e n y  z n ac ze n ia  o b jaw u  o d ru c lu g w e io  zg ięcia  p a lc ó w  
dłoni w y d a je  mi się w s k a z a n e  z e s ta w ie n ie  go ae z jaw isk am i 
w sp ó t rz ę d n e m i ,  s k ł a d u j ą c *  się na  zesp ó l  p w a ż e n io w y .  M a m  tu 
n a  m yśl i  s to su n e k  jego do r u c h ó w  d o w o ln y c h  w zg lęd n ie  do s to p ­
nia ich upośledzen ia ,  do s ta n u  nap ięc ia  m ięśn io w eg o ,  do o k re su  
u jaw nien ia  się  z ab u rz e ń  w  sz lak a ch  p i r a m id o w y c h  — a co n a j ­
w ażn ie jsza  —  do innych  o d r u c h ó w  p a to lo g icz n y ch  w  o b ręb ie  k o ń ­
czyn —  z w ła s z c z a  gó rn y ch .  W o grom nej  w ię k sz o śc i  o b se rw a c j i  
m oich f S j a w  o d r u c h o w e g o  jffięeia p a lc ó w  dłoni u w id a cz n ia ł  się 

p t y l k o  w te d y ,  k ied y  k o ń c z y n a  g ó rn a  w y k a z y w a ł a  s tan  p a r e t y c z n y  
c l ioc l”  na jm nie jszego  n a tę że n ia  — zupełnie  n iezależn ie  od  tego, 
c z y  osłab ien ie  o g a rn ia ło  b a rd z ie j  d y s ta ln e  c z y  b a rd z ie j  p ro k sy m a l-  
ne  odcinki  k o ń c z y n y  — c z y  też  ca łą  k o ń c z y n ę  gó rn ą .  Z aledw ie  
W  lcilkn p r z y p a d k a c h  udało  mi się  s tw ie rd z ić  o m a w ia n y  o b jaw  
w t e d #  kiedy, w  b ra k u  w y r a ź n y c h  o b ja w ó w  p a r e ty c z n y c l f - w  k o ń ­
czy n ie  gónrc j  is tn ia ło  z n a a f n e  w z m o ż e n ie  o d r u c h ó w  z mięśnia  
t ró jg io w cE o  i o k o s in o w y c h  s z p r y c h o w y c h .  W  p r z y p a d k a c h  b e z  
o b t i w ó w  p a r e ty c z n y c h  w  k o ń c z y n a c h  g ó rn y c h  i b ez  k o r e la c y j ­
n ego  w z m o że n ia  o d r u c h ó w  ś c i ę g n o w y c h  o b jaw  o d ru c h o w e j  fleksji  
p a lcó w  dłoni nie w y s tę p u je  n igdy. C a  się t y c z y  nap ięcia  m ięśn io ­
w e g o ,  to w b r e w  o czek iw an iu ,  udafo  mi się s tw ie rd z ić  w s p o m n ia n y
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o b jaw  na  p rze s t rz en i  n a jb a rd B e j  rozlegle j  skali n a tężen ia  nap ięć!!  
m ię śn io w e g o :  w y s tę p o w a ł  on je d n a k o w o  w y r a ź n ie  z a r ó w n o  w  z u ­
pełn ie  w io tk ic h  p o ra ż e n ia c h  dłoni i p a lc ó w  (np. w  ch o ro b ie  C li a r- 
c o t ‘ a),  jak  p r z y  n o rm a lu em  nap ięciu  (np. w  s tw a rd n ie n iu  w ie-  
loeigniskowb^n), jak w r e s z c ie  w  s t a n a c h  mniej lub w ięce j  w z m o ­
ż o n e g o  nap ięc ia  m ięśn io w e g o  z t e n d e n f ią  do u k ła d ó w  p rz y k u rc z o -  
wycli .  N a  w y s o k o ś c i  tycji o s ta tn ich  o b j s w '  ton " w z w a l a  sic  n ie ­
w ą tp liw ie  w  sp o só b  b a rd z ie j  u ła tw io n y ,  jak k o lw ie k  w a r u n k i  m e­
c han iczne  m o g ą  z n u B j s z a ć  t eż  zn aczn ie  jego  am p li tu d ę  (np. w  po- 
rażfenin p o ło w icz em  z p rz y k u rc z e m  w  zgięciu p a lc ó w  dłoni).

N a jw ażn ie jsze  jed n ak  jes t  z e s ta w ien ie  o b jaw u  tego  z iunemi 
c h o ro b o w e m i  o d ru c h am i  p a lco w o -d ło n io w em i ,  k tó r y c h  w y k r y c i e  
H s t  z a s łu g ą  o s ta tn ich  lat.  S to su n k i  te uw id a cz n ia ją  n a s tęp u jące  
dane  l ic zbow e,  d o ty c z ą c e .w s p o m n ia n e g o  już m ate r ia łu .

O b ja w  o d ru c h o w e g o  zg ięcia  p a lcó w  dłoni:  83.
O b ja w  .1 a c t i b i t o h  n ‘a -L  a s k  a :  41.
O b ja w  R  a i m i s t ‘a 7.
O b ja w  M i n g a z z i n i ‘e g o 5.
O b ja w  N e r i e ‘g o 13.
O b ja w  R  qgj|i e ‘tg o 16.
O b ja w  M e y  e r  ‘a  2.
Z es taw ien ie  n in ie jsze  św iadczy ' ,  że ze w s z y s tk ic h  o b ja w ó w  

d ło n io w y ch  n a f fz ę s t s z y  jes t  o b jaw  o d ru c h o w e j  fleksji pa lców , p o ­
z o s ta jąc  z a led w ie  n ieznaczn ie  w A le  p oza  w ła śc iw y m  ob jaw em  
s to p o w y m  R  o s s o 1 i m o. N a jw ażn ie jszą  jed n a k że  w y d a w a ła  mi 
się k o n f ro n tac ja  kl in iczna  o m a w ia n e g o  tu o b jaw u  z o b jaw em  I a- 
c o b  s  o h n ‘a —  je d y n y m  w  całe j  semiologji,  w  k tó r y m  ró w n ie ż  
u jaw nia  się o d ru c h o w e  zgięcie  p a lc ó w  dłoni,  jak w iad o m o ,  p rz y  
p e rkus j i  do lnego  odc in k a  kości  s z p r m h o w e j .  O tóż  w b r e w  jak im ­
kolw iek R e ó r e t y c z n y m  ded u k c jo m  d o św iad czen ie  p rzek o n a ło  
mnie, że o jak im ś śc is łym  paralelizfnie  p o m ię d z y  o b jaw em  .1 a-
c o b s o h n ‘a a o m a w ia n e m  tu z jaw isk iem  n.fe. m oże  b y ć  m o w y ,
że w  l icznych  b a rd z o  spostrzeżj-eniach B i e l i  u jaw niła  się o d r u ­
c h o w a  fleksja p u l Ę w  dłoni bez  o b jaw u  .1 a  c o b s o h u ‘a, <30 n a j ­
w a żn ie js za  zaś, że  w  c a ły m  sz e re g u  p r z y p a d k ó w  u d a ją  mi się 
o t r z y m a ć  o druch  J a c Ó li s o h n ‘a bez  o m a w ia n e g o  tu ob jaw u.  
D ane  p o w y ż s z e  ro z w iąz u ją  ró w n ie ż  w sposób  n e g a ty w n y  z a s łu ­
gu jące  na i iw ip ę  -Zagadnienie,  c z y  o d ru ch  J  a  c o b s o h n h i  tnoże 
b y ć  i iw a K f fy  z®, r o & a k z m i e  t e ry to r iu m  odrucl | , ) fodnSSo onra- 
w ia n eg o  tuta j  ob jaw u .  M a te r ja ł  mój, o b e jm u jący  p r z e w a ż n ie  p r z y ­
padki p r z e w le k le  za jęc ia  t o r i f i i+ l i ra m id o w y c h ,  nie p o z w a la  mi na 
ó k re ś len ie  o A s u  zfichorzenia,  w  k tó ry m  u jaw n ia  się  o b ja w  o d r u ­
c h o w e g o  zg ięc ia  p a lc ó w  dłoni,  p o z w a la  mi n a to m ia s t  s tw ie rd z ić  
jego  w ie lk ą  t r w a ło ś ć  i n iezm ienność  w  p rzeb ieg u  "Szeregu m ie s ^ c y  
a n a w e t  la t  o b se rw a c j i .

A nalogje  kliniczne o b ja w ó w  o d ru c h o w y c h  w  pa lcach  dłoni 
do o b jaw u  B a  b i ń s k i e g q» są  d a lek o  b a rd z ie j  oddalone .  N igdy 
d o tą d  pom im o, ż B  p o św ię c am  tej s p ra w ie  od sz e re g u  lat spec ja lną  
u w ag ę ,  nie uda ło  mi się o t r z y m a ć  rozg ięc ia  o d ru c h o w e g o  pa lucha  
dłoili, k tó r e b y  w y s t ę p o w a ł o  w  sp o só b  izolpwaiiy ,  n iew ia d o m o  |mi 
ró w n ie ż  z  piśm ie łin ic tw a,  a ż e b y  k o m u k o lw iek  udało  się s p o s t r z e ­
g ać  podobi&r ob jaw . N a tom iast ,  opisując  w 1^8$ r. p r z y p a d e k  c h o ­
r o b y  T  a  y -S  a  c li s ‘a, z w ró c i ł e m  u w a g ę  na f a k t u Ł  „ p r z y  d r a ż n ie ­
niu o s t r y m  koń can i  m to tk a  lub igłą o ko l icy  d łon iow ej  w y s t ę p o ­
w a !  ruch  rozg inan ia  w s z y s tk i c h  p a lc ó w  dłoni,  a  w ię c  z jaw isko  
an a lo g iczn e  do o d ru ch u  B a b i ń s k i e  g o w  pa lcach  s to p y " .  
W  d a ls zy c h  sp o s tr z e ż e n ia c h  moicli p o c z y n io n y c h  glf*|/iiie w  tein 
s a m e m  c ie rp ien iu  fe nom eno log ia  o b jaw u  teg o  u lega ła  n i e z n a c z ­
n y m  w a r ja n to m .  Q b ja w  u d a w a ło  się  o t r z y m y w a ć ’ z lahKóścią  b ądź  
p r z y  p r z e p r o w a d z a n iu  jak iem ś o s t re m  n a rze d z ie m  w z d łu ż  d łon io ­
w e j  p o w ie rzch n i  kości,  b ą d ź  p rz y  lekkiein ukłuciu szp ilką  tej s a ­
mej okolicy .  N a jb ard z ie j  pom y^lnem  t e r y to r iu m  o d r i ich o ro d m lr t  
o k a z y w a ł a  się z a z w y c z a j  g ra n ic a  p o m i ę ć ®  ś r o d k o w y m  i s z p r y ­
c h o w y m  odcink iem  dłoni, r zad z ie j  oko l ica  k łębu ,  n a jrzad z ie j  — 
k łęb ika .  W  o dróżn ien iu  od z jaw isk  s p o s t r z e g a n y c h  w  pa lcach  
s to p y  c ^ b r c a k c j i  w y d a w a ł  się tu ta j  da leko  ba rdz ie j  w y d łu ż o n y ,  to 
z n aczy ,  że  o d r u c h o w e  rozg ięc ie  p a lc ó w  d a w a ło  się s p o s t r z e g a ć  nie 
n a ty c h m ia s t ,  a le  d o p iero  co p e w ien  c z a s  po podniecie.  S a m  c h a ­

r a k t e r  efektu  r u c h o w e f f l  n ig d y  nie b y ł  szybk i ,  nie w y k a z y w a ł  
j ed n ak  tej c h a r a k te r y s ty c z n e j  pow olnośc i ,  k tó ra  c ec h u je H c lasy cz -  
n y  o b ja w  B a b i ń s k i e g o .  W  n iek tó ry ch  o b s e r w a c ja c h  moich 
w y s t ę p o w a ł a  p e w n a  n iew sp ó lm ie rn o ść  p o m ię d z y  o k re sem  n a ia -  
s ta n ia  reak c ji  a c za se m  jej dysso luc j i ,  to z n a c z y ,  że p o w r ó t  p a l ­
c ó w  z p ozycj i  rozg ięc ia  do  uk ładu  z w y k łe g o  .ędbyw a l  się  w  t e m ­
pie powoln ie jsze™  aniżeli  sam  p ro c e s  rozg inan ia .  Z rz a d k a  w y s t ę ­
p o w a ła  n a w e t  t en d e n c ja  do u t r z y m a n ia  na  c i ą s  k ró tk i  u k iadu  r o z ­
gięcia w  postac i  to n ^ z l ie j  —  w y s tę p o w a ło  to z w ła ś z c z a  w tedy ,  
k ie d y  e fek to w i  e k s ta z y jn e m u  to w a tfz y sz y la  a b d u k c ja  pa lców ,  a w ięc  
z ja w isk o  zb liżan e  m orfo log iczn ie  do o d m ia n y  w a c l i l a r z o w a -  
t e j  o b jaw u  B a b i ń s k i e gęb. W  n ie k tó ry c h  obs O w a c ja c h  ten 
odc ień  fo n iczn y  od ru ch u  w s t ę p o w a ł  na fle n ie ró w n o m ie rn e j  a m ­
p l i tu d y  ro zg ięc ia  c z te re c h  iB ta tn ieh  p a lc ó w  i w te d y  o druch  n a b ie ­

ra ł  c ech  jak  g d y b y  m i g a w k o w e j  a  t e t o z y. J a k  to już za-1 
z n a c zy łe m ,  nie s p o s t r z e g a łe m  d o tąd  .p rzypadku ,  w  k t ó r y m b y  o d ­
ruch  o g ra n ic zy ł  się do ro zg ięc ia  pa lucha,  n a to m ias t  w  n iek tó ry ch  
o b se rw a c ja c h  d o ty c z y ł  w y łą c z n ie  g t e r e c l i  oPfi tn ich  pa lców . 
W  o g rę n m e j  w ię k sz o śc i  p r z y p a d k ó w  jednak  e fek t  r o z d ę c i a  o d r u ­
c h o w e g o  w y s tę p o w a ł  łączuit! w e  w s z y s tk ic h  5 pa lcach ,  p rzyczefn  
najcSęście j  a m pli tuda  ru ch u  ro z g in a ją c eg o  4 ostatf tję pa lce  by ła  
w ię k sz a  od ek sk u rs j i  ruchu  r o z g in a j ą c e ®  pa luch .  W y d a je  mi się 
n iezbędne ,  a b y  p o d k re ś l ić  tu ta j  fakt,  do k togego zn aczen ia  pa to -  
g e n e ty c z n e g o  jeszezje p o w ró c ę ,  że  w  p r z e w a ż a ją c e j  więksajiśc i  oh 
se rw a c j i  moich e fek t  o d r u c h o w y  ekstensji .  p a l i ó w  n d a w a to  mi się 
O trzym ać  z o b u  ( i f t i n i ,  że  w ię c  o b j a w  p e n  w  ż p s a d z i e  
j e s t  o b u s t r o n n y .

M ater ja ł  k liniczny, w  k tó ry m  u d a w a ło  mi się  s,l!vie-|dz-ić 
o m a w ia n y  tu ta j  ob jaw ,  b y ł  zupełn ie  o d m ien n y  od tego. w  k tó ­
rym  w y s tę p u je  z a z w y c z a j  k l a w c z n y  o d ru ch  p a lu c h o w y  li^a b i ń- 
s B  e g  o. Oliejmuje on jak  do tąd  24 p rzy p ad k i ,  a m ianow ic ie :  

c h o r o b y  T a y - S a c h s ‘a 15 p rz y p a d k ó w ,  
w o d o g ło w ia  w ro d z o n e g o  2 prz.ypadki.  
c h o r o b y  Littf&a 3 p rz e p a d k i ,  
diplegji m ó zg o w e j  2 p rzy p ad k i ,  
w y le w u  k rw i  do k o m ó r  1 p rz y p a d e k ,  
s tw a rd n ie n ia  w ie lo j i i iz f iw a tea ś  1 p rz y p a d e k .
N adm ienić  m uszę,  że w s z y s tk ie  te  p rz y p a d k i  w o d o g ło w ia  

w ro d z o n eg o ,  c h o r o b y  Littlehi, diplegji m ó zg o w e j  i s tw a rd n ien ia  
g u z o w a te g o  n a l e p i ły  do  b a rd z o  c iężk ich  i w s z y s tk i e  w y k a z y w a ł y  
n iezm ie rn ie  g łęb o k i  u p a d ek  inteligencji g ra n ic z ą c y  z id io tyzm em . 
Co jed n a k że  n a d a w a ło  p rz y p a d k o m  ty m  piętno  ieyfzególn ie  c h a ­
r a k te r y s ty c z n e ,  to, że  w y k a z y w a ł y  one b ą ^ ż  w  całości,  b ądź  
w  pcp tac i  c zę śc io w e j  e le m en ty  t. z w . : z e s z t y w n i e n i a  o d- 
iii ó ż d ż c n i o w  e g o (d cccrcb ru le  r m d i ty ) .  Z jaw isko  to —  w y ­
k ry to ,  jak  w iad o m o ,  po rńz  p i e r w s z y  dzięki k la sy cz n y m  eksper.\ 
meritom S Ii e r  r i u g t o n "a na  z w ie rz ę ta c h  p r z y  przec ięc iu  
l i ióźdgi,  zysku je  sobie  s to p n io w o  p ra w o  o b y w a t e l s t w a  ró w n ież  
i w  patologji  c z ło w iek a .  J e s t  to n iew ątp l iw ie  z a s łu g a  w  p ie rw szy m  
rz ęd z ie  W i l s o n  'a ,  k tó ry  po r a z  p ie rw sz y  z g ru p o w a ł  os t re  
i p r z e w le k le  postac i  kliniczne, w y k a z u ją c e  pod w zg lęd em  sem io-  
log ieznym  c e c h y  ze sz ty w n ien ia  ódm óżdżcii iO wego.  P r a c e  n a s t ę p ­
cze  p r z e w a ż n ie  a u to r ó w  ang ie lsf  ich i a m e r y k a ń s k i ih ,  jak Rossetńi,  
F ru z e C a ,  W als lća ,  R iddoehói i BuzzarcMg, W a l te C a  i M ori i ra ,  
F r e e m a u ‘a, M a g n u s ‘a, M a r in esco  i R a d o v ic ie ‘gó p rz y c z y n i ły  się  
w  osta tn ich  la tach  do u g ru n to w a n ia  w  klinice nfcfirokipicznij  t. zw . 
z e s p o ł u  o d m ń ż d ż e n i o w  e-g o, p o w s ta ją c e g o  w s k u te k  w y ­
z w o len ia  się  z pod w p ł y w u  m ózgu  o ś r o d k ó w  p r ó d m ó ż d ż a  i w y k a ­
zu jąceg o  liczne o d m ian y  w  p rz e ja w a c h  i n a tężen iu  re lcasc  phe- 
n o m en s").  Obok d lce reb ra e j i  „fiz jo logicznej":  p o d c za s  snu, pod 
w p ły w e m  p o d n ie t  b ó lo w y c h  i w postaci  t. żw .  „n orm alne j  reakc ji  
cp ilep to idalne j" ,  kjfira  m ożna  f l r z y m a ó  dow oln ie  i na  k tó rą  
z w ró c i !  u w a g ę  R  o s e 11, istnieją  r ó ż n o ro d n e  postaci  o d n ióżdżcn ia  
pjtolj igiczii&go c a łkow itego  luli c zęśc iow ego ,  dla k tó ry ch  n iek tóre  
o b ja w y K U  w p r o s t  pa tognoinonicz iie .  0 ™ ż  We wsz.t stkic-h o b s e r ­
w a c ja c h  moich, w  k tó r y c h  u d a w a ło  s i t  w y k r y ć  odruc lu j jya  eks-  
tenz ję  p a lc ó w  dłoni,  w y s t ę p o w a ł y  n iek tó re  z tych  c h a r a k t e r y ­
s ty c z n y c h  o b ja w ó w  W ite m  lub innem u g ru p o w a n iu  W w ię k sz o śc i  
p r z y p a d k ó w  u d a w a ło  się w y k r y ć  t. zw . „glę-bokie odruch.ywsziyj- 
n e “ w  p ostac i  opisane) p rz ez  M a g n u s ‘a i d c  K l e c i  n ‘a o ra z  
w z m ó ż e n ie  t. zw. „nap ięc ia  p o z y K j j i e g n "  („ to m is de p o s ju re " ). 
W  ca ły m  f j e r e g i i  o b se rw a c j i  u w id aczn ia ło  się z e s z ty w n ien ie  koft-l 
c z y n  do lnych  w  rozg ięciu  w r a z  z o d rzu cen iem  g ło w y  ku ty ło w i  
i h ip e rp ro n a c ja  dłoni,  na k tó rą  taki n ac isk  k tadz ie  W  i 1 4 5  n. W  2 
p r z y p a d k a c h  is tnia ł  p o n ad to  o p isto to n u s , w j ed n y m  z aś  w y s tęp o w a ł  
z ł a tw o ś c ią  t. zw. t o n i c  z n y [ d  r 9 Ł l :  p o s t u r a I n y  F  o i x. 
W  n ie k tó r j i lh  z tych  .obserwacji,  nic ą ^ t ^ c z a j ą c  clicłroby T  a y- 
S a  c h s ‘a  is tn ia ł  rów noleg le  o b jaw  s to p o w y  B a b i ń s k i e j ?  o, 
w  w iększośc i  p r z y p a d k ó w  jed n a k  b ra k  by ło  tego  objawu. Co się 
z aś  ty c z y  c h o ro b y  T  a y -S  a c Ii s ‘a, t o  b e z  w y j ą t k u  w o 
w s z y s t k i c h  p r z y  p a d k a  c Ii, w  k tó ry c h  w a cz ą le m  z w r a c a ć  
na  to uw agę ,  o b ja w  o d ru c h o w e j  eks tenz ji  p a lc ó w  dioni w y s t ę p o w a ł  
w  p o s ta c i  p o z y t y w n e j ,  n a le ży  więc go Zaliczyć do s ta ły c h  
i c h a r a k te r y s t y c z n y c h  p r z e j a w ó w  tego c ie rp ien ia  na  ró w n i  z k la-  
s y c z n em i  o b ja w a m i  o f ta lm o sk o p o w e m i  o ra z  z n a d w ra ż l iw o śc ią  
s tu d iu .

W s z y s tk ie  fak ty  p o w ż ś z e  .craz w y j ą tk o w e  ty lko  u ja w n ia ­
nie się o d ru c h o w e g o  ro 'zgięcia p a lc ó w  dUlii tączu ie  z o d ruc liow cn i  
ro zg ięc iem  pa lu ch a  s to p y  —  d o w o d z ą ,  ż ?  p o d c za s  gdy o d ru c h o w e  
z g i ę c i e  p a lc ó w  dłoni jes t  p o p ro s tu  p rz en ie s io n y m  na dłoń o b ja ­
w e m  R  o s s o 1 i m o, o d ru ch o w e  r o ź»g i ę c i e tych  p a lc ó w  nie 
m oże  b y ć  u w a f tm e  za  r ó w n o z n a c z n e  z k l a s y c z n y m  o b jaw em  B a- 
b i ń s k i e g o i t r a k t o w a n e  jako  w y r a z  za jęc ia  t o r ó w  p i ram ido-  
wyc l i .  Nie p rz e są d z a ją c  f a k tó w  ani nie bud u jąc  teorji ,  b y łb y m  
sk ło n n y  ra cz e j  n a d a w a ć  nni z n a l z c n ie  ró w n o r z ę d n e  z różnor^id- 
nemi z j a w  i s k a m i o d m ó ż d ż e n i o w  e ni i. k tó re  w y s tę p o -
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w a t y  ta k  w y r a ź n ie  w c y to w a n y c h  już p r z y p a d k a c h  moich w o d o ­
g ł o w i a  w r o d z o n e g o ,  c h o r o b y  L i 11 W  ‘a, d i p 1 e g j i m ó ­
z g o w e j ,  s t w a r d n i e n i a  g u z o w a t e g o  f q.t:az w ‘y  1 e w  u 
k r w i  d o  k o ni ó r. W y s tę p o w a n ie  s t a le  o b jaw u  tego  w  chorob ie  
T a y -S  a c h s  ‘a  n ie ty lko  nie z a p r z e c z a  tej koncepcji ,  a le  ra cz e j  ją 
p o tw ie rd z a ,  c ie rp ien ie  to b o w ie m  jest  k l a s y c z n y m  prfcykladem 
s p r a w y  pa to log icznej ,  k tó ra ,  poozynajiic . sit; n iep o s trzeżen ie ,  d ą ż y  
n ieuchronn ie  do jak na jda lej  p o su n ię ty ch  postac i  z e s z ty w n ie n ia  od- 
m ó żd żen io w eg o ,  t o w a r z y s z ą c y c h  z a \# sze  późn ie jszym  o k re so m  
cho ro b y .

Z PRAKTYKI.

l i r .  Z d z is ła w  M A U R E R , st. s e k u n d a r ju s z  szpita la .  R z eszó w .

Przyczynek do leczenia ostrego gośćca staw ow ego kollargolem.

(Z e  s z p i t a l a  p o w s z e c h n e g o  w  R z e s z o w i e ) .

P o r u s z a m  rz e c z  n ien o w ą ,  n ieco  m oże  z ap o m n ian ą ,  c z y  nie- 
docen ioną ,  t. j. leczenie  k o l la rgo lem  o s t re g o  g o ść c a  s t a w o w e g o .

Kollargol  s to so w ałem  od sze reg u  lat  s z u k a ją c  d ró g  b y  lecze­
nie o s t r e g o  g o śc e a  s t a w o w e g o  uprośc ić  i o ile m ożności  sk róc ić .  
W  p iśm ienn ic tw ie  św ia to w e m  nie w ie le  je s t  p ra c  w  tym  k ierunku .
Z po lsk ich  m im o p o sz u k iw a ń  nie zna laz łem  żadnego .  Tern ba rdz ie j  
zainteresuje* m o że  k a żd e g o  w y n ik  moich d tu g o tw u ly e h  prób  z k o l­
largo lem  w leczeniu p o lya r ih r itis  rlieum al. acuta.

L e c z y łe m  na ogól  w  tu te jsz y m  szp ita lu  111 p rz y p a d k ó w  
■ ja r y c h  ko l la rgo lem , s t a j ą c  p o c z ą tk o w o  w c ie ra n ia  C r e d e ‘go, z a ­
s t r z y k i  p o d sk ó rn e  i ś ró d m ięśn io w e  a n a w e t  tu i ó w d z ie  w lew k i  o d ­
by tn ico w e  kolla rgo lu  p o d ług  Loebla,  zanim z d ec y d o w a łe m  się na 
w y łą c z n e  jego d o ży ln e  zas trzyk i. .

C h cąc  mieć  jasne,  c zy s te  o b ra z y  w a r to śc i  leczniczej ko l la r­
golu w  o s t ry m  g o śccu  s t a w o w y m  —  nić1 p o s łu g iw a łe m  się p r z y  jego 
d o ż y ln y c h  w le w k a c h  żjidnynii innymi Ickami.

U ż y w a łe m  i u ż y w a m  sta le  2"/n m z c z y m i  w o d n e g o  o ry g in a l ­
nego kollargolu I i e y d e n a  w ilościach od 5— K.) cm 3, k tó re  o k a z a ły  
op tim um  dzia łania .  D a w k i  po 5 e n r  s to su ję  i  c g rh n ik ó w  dn 15 roku 
życ ia  i w y j ą tk o w o  .os łab ionych  ch ąr tac z y e l i  s t a r s z y c h ,  n w s z y s t ­
kich innych  daw ki  iniędtzy 7 a 10 c n r 1.

D aw k i  m nie jsze  zaw o d z i ły  często .
W y h ik i  leczen ia  k o l la rgo lem  o s iągn ię te  p rz e z e  mnie p rz y  

o s t ry m  gośćcu s t a w o w y m  b y ty  tak  z d u m iew ające ,  że mimowoli 
P rz y c h o d z ą  na  m yśl  s tó w a  H o ch e iś en a  o dz ia łaniu  ko l la rgo lu  p r z y  
g o rą c z k a c h  p o ło g o w y c h  „seine W irk m ig  grefiz t  m an c h m a l  an 
das  W u n d c r b a r e  und k a n n  in den K ra n k e n g e sc h ic h te r  n i rh t  w ie -  
d e rg eg e h en  w e r d e n “ .

L aa zo n e  p rz e z e  mnie  pr&gpadki podzie l i łem  d lą .p r je n ta« i i  na 
t r z y  g ru p y .  D o  p ie rw sz e j  w l icz y łem  p rz y p a d k i  o s t r e g o  g o ść c a  s t a ­
w o w e g o ,  w y s tę p u ją c e g o  p n r a z  p ie rw s z y ,  nie p o w ik łan e g o  z.mia- 
nami s e r c a ;  —  do drug iej  o s t re  jego n a w r o t y  b e z  p o w ik łań  s e r c o ­
w y ch ,  a do t rzec ie j  p rz y p a d k i  o s t re  p ie rw sze j  i drug iej  g ru p y ,  je ­
dnak  k o m p lik o w a n e  c ie rp ien iam i s e rc o w y m i .  P rz j f c a d k i  g o ść c a  s t a ­
w o w e g o  p r z e w le k łe g o  i m ię śn io w e g o  h ic  n a d a ją  się  na  ogól do le ­
czen ia  ko l le rgo lem , jak k o lw ie k  tu i ó w d z ie  s tw ie r d z a łe m  po jego 
z a s to so w an iu  i w  ty ch  p r z y p a d k a c h  n ie o c ze k iw a n e  sku tk i  tam, 
Sdaie z a w io d ło  każde  inne leczenie.

P o d a n e  poniżej z w ięz łe  h is to r je  c h o r o b o w e  le c zo n y c h  p rz e -  
zenm ie  p r z y p a d k i ! #  — p o z w o lą  k a żd e m u  p o zn ać  w a r to ś ć  leczn i­
czą  kolla rgo lu  i w y s n u ć  dla s iebie  odpó w ied n ie  w niosk i .

Z g r u p  y  I - e j ;

Nr. p;  1. R o m an  G., 15 lat,  chłopiec  szew ski  z R zeszo w a ,  I. 
Pr. szp :  91/23, p r z y ję ty  4. f. z o s t r y m  p H ć c e m  s t a w ó w  s k o k o w y c h  
> n a d g a r s tk o w y c h .  Ż ad n y c h  p o w ik łań  ze s t r o n y  innych  n a rz ą d ó w .  
C h o ry  zniósł wlewki doży ln e  2" to ko lla rgo lu  a  5 cm 3 w  dniach  
4 I. i fi. 1. b ez  w y b i tn e j  reakcji .  Na t rze c ią  w le w k ę  d. 8. I. o d p o w ie ­
dział s i lnymi d re sz c z a m i  i podnies ien iem  c iep ło ty  do 4 0 ' l 0 C, po- 
czem  n ad  r a n e m  w ś r ó d  obfi tych  p o t ó w  sp a d ła  c iep ło ta  na  36 6" C. 
R ó w n o c z eśn ie  zn ik ły  bo le  i o b rz ęk i  s t a w ó w .

P o z o s t a ł  jedyn ie  ból w  p r a w y m  s ta w ie  n a d g a r s tk o w y m ,  
k tó r y  b y ł  g łu c h y  na w sze lk ie  s to s o w a n e  leczen ia  ( s a l ic y l ,K a s t r z y -  
ki mleka ,  n a p a r z a n i a  g o r ą c e m  p o w ie trz em ) .  P o  z a s to s o w a n iu  je s z ­
cze jednej  w le w k i  ko lla rgo lu  doży ln ie  w  d. 18. I. z s i lnym  o gó lnym  
od c zy n e m  ustąp ił  dop ie ro  ból i z t eg o  s ta w u .

C h o r y  opuści!  szpita l  27. I. 923 zupełn ie  z d r o w y .  C z as  jego 
Pobytu  w  szp i ta lu  w y n o s i ł  24 dni, c za s  leczen ia :  17 dni. — T r z y  
za s t rz y k i  doży lne ,  ilość / .u ż y te g o  leku 0 '30  gr.

Nr. p: 2. M a r ja  O., 60 lat,  w y r o b n ic a  z  S ę d z is z o w a ,  p rz y ję ta  
do szp i ta la  17. VII. 1923, 1. pr. szp. 1172/23 r. z b o le sn y m i  o b r z ę ­
kami o b y d w u  s t a w ó w  s k o k o w y c h  i k o l a n o w y c h  p rz y  c iep łocie
38-1" ,C .

W  n a r z ą d a c h  w e w n ę t r z n y c h  b ra k  p ow ik łań .  Z a s t r z y k n ię to  
5 cm 3 2°/o ro z c z y n u  ko l la rgo lu  dożylnie .  R e a k c ja  w ie c z o r e m  silna. 
G w a ł to w n e  d r e sz a z e  i c iep ło ta  39" C. Nad  ra n em  p o ty  i sp ad ek  
c iep ło ty  na  36 '9° C. Bole  u s tą p i ły  zupełnie.  H b rz ę k i  s t a w o w e  i 
mniejsze.

P o  drug ie j  doży lne j  w le w c e  k o l la rgo lu  w  "tej sam ej  d a w c e  
w  d. 20. VII. z b u rz l iw y m  o g ó ln y m  o d c zy n e m  k r y t y c z n y  sp ad ek  
c ie p ło ty  nad  r a n e m  na  36'3° C, z u s tąp ien iem  t r w a łe m  o b rz ę k ó w  
s t a w o w y c h .  W y p u s z c z o n a  ze  szp i ta la  31. VII. po 15-o d n io w y m  p o ­
bycie .  C z as  leczenia  t r w a ł  5 dni. D w a  z a s t r z y k i  ko l la rgo lu  (0 '20 g r ia ]  
leku).

Nr. p:  3. E s t e r a  H., k u p c o w a ,  lat  38, z  R z e s z o w a ,  c h o ra  od 
4 dni na  o s t r y  r h e u m a ty z m  o b y d w u  s t a w ó w  k o la n o w y c h  l ew eg o  
sk o k o w e g o  i p r a w e g o  b a rk o w e g o .  P r z y j ę t a  do szp ita la  23. X. 1923,
I. pr ;  1607/23. D w a  z a s t r z y k i  d o ży ln e  2°/o ko l la rgo lu  a 7 cm 3 
w  dniach 23. X. i 25. X. nie w y w o ła ł y  p o żąd an e j  reakcji .  C iep ło ta  
podn ios ła  się w p r a w d z ie  n ieznaczn ie ,  n ie^bylo  d re sz c z ó w ,  nie b y ło  
po d m io to w e j  i p rz e d m io to w e j  p o p ra w y .

P o  t rzec im  z a s t r z y k u  w  d. 27. I. s k o c z y ła  c iep ło ta  z 38'1° C. 
na  40:7" C. w ś r ó d  g w a ł to w n M jh  d r e sz c z ó w .  W  ś lad  za  tern obfite  
p o ty  n ad  r a n e m  i k o l la p ty c z n y  sp a d e k  t e m p e r a tu r y  na  M M C .  
R ó w n o c z e s n e  zniknięcie  b ó ló w  i o b rz ęk ó w .

W y p is a n a  ze  szp i ta la  zupełnie  z d r o w a  30. II. 1923. C z as  p o ­
b y tu  w  szp ita lu  w y n o s i ł  30 dni, c za s  leczen ia  6 dni. T r z y  z R r z l k i .
0-42 gr. kolla rgolu .

Nr. p: 4. Jó z e f  B., 14 lat,  u czeń  z Pb b i tn e j ,  pr-zyjęty  z r o z p o ­
zn an iem : p o lya r th r itis  rhenm . acu ta  do szp i ta la  w  d. 12. Ii. 192-1,
1. p r :  249/24. Z a ję te  Ę s z y s t k i e  s t a w y  ko ń czy n .  B o lc sn o ść  b a rd z o  
silna. O b rz ęk i  m ie rne .  C iep ło ta  c ia ła  w  chwili  p rz y ję c ia  4 0 ’2° C. Po  
z a s t rd y k u  d o ż y ln y m  5 c m 3 2 %  k o l la rgo lu  podn iosła  się  c iep ło ta  
w ie c z o r e m  na  40-7" C. N ad  r a n e m  sp a d e k  c iep ło ty  na  37" C. b y  
podnieść  się p o d  w ie c z ó r  do 37-6" i op aść  n a s tę p n e g o  dnia defini­
ty w n ie  do  n o rm y .

R ó w n o c z e śn ie  z p ie r w s z y m  sp a d k iem  c iep ło ty  u s tą p i ły  b e z ­
p o w ro tn ie  bole i o b rzm ien ia  s t a w o w e .

C h o ry  opuścił  szpita l  18. II. 1924 po 7 dniach p o b y tu  w  nim,
a t rzech  dniach leczenia.  J e d e n  z a s t r z y k  ko lla rgo lu ,  z 0■ 10 fer. leku.

Nr. pr:  5. C iężki p rz y p a d e k  o s t r e g o  g o ść c a  s t a w o w e g o  
u Anieli T. slużące.i  z. R zeszo w a ,  lat  24. Z a ję te  n iemal w s z y s tk ie  
s t a w y  ciała.  S ta tu s  typ h o sn s .  P r z y j ę t a  do szp i ta la  w  dn. 21. 111. 
1924 w  c z w a r t y m  dniu c h o ro b y ,  1. p r :  162/24. C iep ło ta  w  chwili  
p rz y ję c ia  39 5" C. p o d n io s ła  się  po w le w c e  dożylne j  7-u cm 3 2ViM 
ro z c z y n u  k o l la rgo lu  n a  40° C, sp a d a ją c  n a s tę p n e g o  dn ia  do 38° C. 
Bole  zn ik ły  u t r z y m u ją c  się jedyn ie  w  s t a w a c h  k o la n o w y c h .  O puch-  
liny s t a w o w e  zm a la l jB o  po ło w ę .  Z a s t r z y k n ię to  p o ra ź  d rug i  23. 111. 
kolla rgol .  O d c z y n  o g ó ln y  i ty m  raze tn  m ały .  W  c iągu n a s tę p n y c h  
dw u  dni l i ty c zn y  sp a d e k  Ł p l o t y  do no riny .  Zniknięcie  d r e s z ty  
b ó ló w  i o b rzm ień  s t a w o w y c h .

C h o ra  p rz y w ic z io ń a  do szp i ta la  p r a w d z iw a  k a le k ą  —  o d z y s ­
k a ła  w  c iągu c z te re c h  dni zupełne  z d ro w ie .  W y p u s z c z o n a  ze s z p i ­
ta la  9. IV. p o z o s t a w a ła  w  nim 20 dni. O d z y s k a ła  z d ro w ie  po d o ­
p ro w a d z e n iu  0 '28  gr. ko l la rgo lu  w  d w u  z a s t r z y k a c h .

Nr. pr. 6. Z a n ie d b a n y  p r z y p a d e k  o s t r e g o  g o ść c a  s t a w o w e g o ,  
t r w a ją c y  od ośmiu dni, z za jęc iem  obu s ta w ó w  k o lanow ych ,  s k o r j  
k o w y c h ,  l ew eg o  n a d g a r s tk o w e g o  i ra m ien io w e g o  lew eg o  u Jad w ig i  
S., l a t  21, s łu żące j  z R z e s z o w a ,  p rz y ję te j  do szp i ta la  w  dn. 8. IX. 
1924, 1. p r :  1377/24.

D w a  z as t rz y k i  d o ży ln e  a  7 cm 3 2"Ai kollargolu nie d a ły  po ­
ż ąd an e j  reak c j i  w  ż a d n y m  k ierunku .  T rze c i  r a s t r z y k  z ro b io n y  
13. IX. w y w o ła ł  g w a ł to w n e  d re szc z e ,  w ie c z o r n y  W d s k o k  c ie p ło ty  
dop ł0 '3 °  C, a n a s tęp n ie  nad  r a n em  w ś ró d  p r z y k r y c h  p o tó w  jei s p a ­
dek  na  3 6 -l" C.

B o le  zn ik ły  zupełnie.  Z o b r z ę k ó w  u t r z y m u ją  się ty lko  f l a d y .  
C iep ło ta  nie podnio&Ia się w ięce j.  Z m ian y  s t a w o w e  w y r ó w n a ł y  się 
w  c iągu  n a s tęp n e j  doby .

C h o ra  op u śc i ła  szp ita l  z d r o w ą  23. IX. 1924, t. j. w  s z e sn a s ty m  
dniu p o b y tu  w  nim, po sze śc iu  dniach w ł a ś c iw e g o  leczen ia .  Ilość 
z u ż y te g o  k o l la rgo lu  do t rz e c h  w le w e k  w y n o s i ł a  0 42 gr.

Nr. p:  7. M a r ja  Ź., 18 lat, w ie śn ia c z k a  z L ipnicy ,  p r z y ję ta  dn. 
20. II. 1924, 1. pr .  1770/24. z o s t r e m  zap a len iem  rheum . o b y d w u  s t a ­
w ó w  ra m ie n io w y c h ,  ło k c io w y c h  i n a d g a r s tk o w y c h .  C h o ra  od 11 
dni. G o rą cz k i  w ie c z o rn e  39" C.

Z a s to s o w a n o  z a s t r z y k i  doży ln e  2"/o ka l le rgo lu  a 7 ccnr3 
w  dniach 20. 11. i 22. II. R e a k c ja  po z a s t r z y k a c h  niala .  W  stan ie  
p r z e d m io to w y m  b r a k  zmian.

P o  t rzec ie j  doży lne j  w le w c e  ko l la rgo lu  w  dn. 25. II. b a rd z o  
si lny o d c z y n  o g ó ln y  z t r w a ły m  sp ad k iem  c ie p ło ty  n a s tę p n e g o  
dnia. R ó w n o c z e s n e  ustąp ien ie  o b r z ę k ó w  i bo lesnośc i  w  s ta w a ch .

C h o r a  opu śc i ła  szp i ta l  5. XII. 1924, gdzie  p r z e b y w a ł a  p rz e z  
16 dni. W y le c z o n a  w  ciągu  5 dni po t rz e c h  z a s t r z y k a c h  d o ż y ln y c h  
w  łączne j  sum ie  0:42 gr. c z y s te g o  kolla rgolu .
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Nr. p: 8. B a rd z o  p o u c za ją c y  p r z y p a d e k  o s t r e g o  zapa len ia  
o b y d w u  s t a w ó w  k o la n o w y c h  na tle r e u m a ty c z n e m  u Zofji G., l iczą­
cej 19 lat, w ie śn iaczk i  z  S ta ro m ie śc ia ,  ch o re j  od 48 godzin,  a  p r z y ­
jętej  do szp i ta la  20. 111. 1925. 1. p r :  539/25.

P o  j e d n y m  z a s t r z y k u  d o ż y ln y m  7 cm" 2:7u ro zcz y n n  kollar-  
golu w y s tą p i ły  g w a ł to w n e  d r e sz c z e  i podn ies ien ie  się c iep ło ty  
z 38'2" C. na  41 • 1" C. N a s tę p n eg o  dn ia  k r y t y c z n y  sp a d e k  go rączk i  
na  36'6" C. ze zniknięciem  h o ló w  i opuchlin  s t a w o w y c h  w  ciągu 
n a s tę p n y c h  d w u  dni.

C h o ra  opuśc i ła  szp ita l  z d r o w ą  3. IV. 1925. po 15-o dn io w y m  
pob y c ie  w  nim. D oleg liw ośc i  ch o re j  u s tą p i ły  w  t rze ch  dn iach  po 
j e d n y m  z a s t r z y k u  ko l ia rgo lu  (0■ 14 gr. leku).

Nr. p:  9, M ichał  M., lat  29, ś lu sa rz  z R z e s z o w a ,  p r z y ję ty  do 
szp i ta la  3. IV. 1925, 1. pr:  534/25, z ro z p o z n a n ie m :  p o ly a r th r i t is
rh eu m a t. aciUa. C h o ro b a  t r w a  od 7 dni. Z a ję te  s t a w y  kończ-yn i s t a w  
ż u c h w o w y  p r a w y .  — P o  p i e r w s z y m  d o ż y ln y m  z a s t r z y k u  7 cm" 
2 %  kol ia rgo lu  z m a łą  ogó lną  r e a k c ją  — sp a d e k  c ie p ło ty  n a s t ę p n e ­
go dnia  do  3 5 ’2° C. W  stan ie  p r z e d m io to w y m  n iez n ac z n a  p o p ra w a .  
W ie c z o r e m  p o n o w n e  podnies ien ie  się  c iep ło ty ,  je s z c z e  w ię k sz e  na 
d rug i  dzień.  Z a s t r z y k n ię to  p o w tó rn ie  kollargo! 7. IV. 1925 w tej 
sam ej  d a w c e .  W  n a s tę p s tw ie  b a r d z o  si lne d re s z c z e  i p odskok i  c ie ­
p ło ty  w ie c z o re m  na 40T " C. Nad r a n e m  r o z le w n e  po ty ,  i t r w a ły ,  
k r y t y c z n y  sp a d e k  c iep ło ty  do  n o rm y .  W y le c z e n ie  zup e łn e  w ciągu 
d w u  dni. W y p is a n y  ze szp i ta la  20. IV. 1925. w 18-yrn dniu pobytu .  
Z upełne  w y le c z e n ie  n as tąp i ło  w  pięciu dn iach  po d w u  z a s t r z y k a c h  
w  łączn e j  ilości 0 '28  gr.  kolia rgo lu .

Nr. p. 10. Józe f  B., lat  14, b ez  za jęc ia  z R z e s z o w a ,  p r z y ję ty  
do  szp i ta la  9. V. 1925 z  ro z p o zn a n ie m :  p o lya r th r itis  rh eu m a t. acnta . 
L. pr. 880/925. Z aję te  p ra w ic  w s z y s tk i e  s t a w y .  C h o r y  od d w u  dni. 
G o rą c z k a  w  chw ili  p rz y ję c ia :  39-1° C. C h o r y  zniós ł  d o b rz e  w le w k ę  
5 cm 3 23/o ro zcz y n n  kolia rgolu .  B ra k  z u p e łn y  od czy n u  ogólnego 
Ż adne j  p o p ra w y .

P o  d rug im  z a s t r z y k u  10. V. s ilne  d re szc z e ,  g o rą c z k a  39:9" C., 
n ad  ra n em  p o ty  i sp a d e k  c iep ło ty  do 3 ( r5 !l C. R ó w n o c z eśn ie  p o ­
d z ia ły  się  gdz ieś  bole, a o b rz m ien ia  s t a w o w e  z m a la ły  do minimum. 
W  c iągu  n a s tęp n e j  d o b y  u s tą p i ły  i te re sz tk i  c ie rp ienia.  G o r ą c z k a  
nie p odn ios ła  się  w ięce j.  C h o r y  opuśc i ł  szp ita l  16. V. w y le c z o n y  po 
8 d n iach  p o b y tu .  Z d ro w ie  o d z y s k a ł  w  c iągu t rze ch  dni. po d w u  z a ­
s t r z y k a c h  ko lia rgo lu  (0-20 gr.) .

Nr. p:  11. H e len a  K., 19 lat ,  s ł u ż ą c a  z R z e s z o w a ,  p rz y ję ta  
z o s t r y m  g o ść c em  s t a w o w y m  rąk  i nóg  dn. 1. VI. 1925. L. p r :  
1021/25. C h o ra  c d  pięciu dni.

O t r z y m a ła  d w a  d o ży ln e  z a s t r z y k i  2"/,i ro z c z y n u  kolia rgo lu  
a  7 . c m 3 w  dn iach  1. VI. i 3. VI. P o  p ie rw szy m  z b a rd zo  si lnym 
o gó lnym  o d c zy n e m  (41'2° C.) p r a w ie  zup e łn e  w y le c z e n ie .  N ie­
z n a c z n a  b o lesn o ść  i re sz tk i  o b r z ę k ó w  zn ik ły  po d rug im  z a s t r z y k u ,  
p rz eb ie g a ją c y m  z m nie jszą ,  w  k a ż d y m  raz ie  s ilną  reak c ją .  C h o ra  
op u śc i ła  szpita l  8. VI. po ośiniu dn iach  p o b y tu  w  szp ita lu ,  w y l e ­
c zo n a  w  t r z e c h  dniach .  Z u ż y to  0 '28  gr. kolia rgolu .

Nr. p: 12. W ł a d y s ł a w  M., lat  19. u czeń  sz k o ły  ro ln iczej  
w  Mitocinie,  p r z y ję ty  do szp i ta la  dn. 20. VII. 1925. L. p r :  1347/25. 
z ro zp o zn a n ie m  o s t r e g o  g o śćca  s t a w o w e g o ,  z a c h o r o w a ł  p rz e d  5 
dniami w ś r ó d  d r e s z c z ó w  i g o rą c z k i  z kolejnern p uchn ięc iem  s t a w ó w  
nogi i ręk i  lewej.

Z a s t r z y k  d o ż y ln y  7 c m 3 2'7o r o z c z y n u  k o l ia rg o lu  w  dniu p r z y ­
jęcia.  P o d  w ie c z ó r  d re sz c z e ,  g o r ą c z k a  39-7“ C. — W  c iągu  24 go ­
dzin po z a s t r z y k u  zupełne  cofnięcie  się b o lesnośc i  i o puchn ięć  s t a ­
w o w y c h .

C h o r y  opuśc i ł  szp ita l  z d r o w y  24. VII. 1925. t. j. 5-o dnia  po 
p rzy jęc iu  go do szp ita la .  W y z d r o w i a ł  w  c iągu  d w u  dni po jed n y m  
z a s t r z y k u  0 4 4  gr. kolia rgolu .

Nr. p. 13. S io s t r a  S z a r y tk a  M ar ia  K. ze L w o w a ,  p r z y ję ta  do 
szp i ta la  w  o p ła k a n y m  s tan ic  3. VII. 1925. L. pr.  1353/25 z ro z p o ­
z n an iem : p o lya r th r itis  suhacn ta  rh eu m a t. Im m itio . L e c zo n a  od m aja  
w e  L w o w ie  b e zsk u te c z n ie  sa l icy lem ,  lam p ą  k w a r c o w ą ,  such em  g o ­
rą c e m  p o w ie trz em ,  i t. d. S t a łe  g o rą cz k i ,  d o c h o d z ą c e  do 3 8 -8" C. 
O puchn ięc ie  i b a rd z o  w ie lk a  b o le sn o ść  s t a w ó w  s k o k o w y c h  z w ł a s z ­
c z a  l ew eg o ,  k o la n o w y c h ,  i n a d g a r s tk o w y c h .  C h o ra  b y ła  t a k  w y ­
n ę d zn ia łą  i w y c z e r p a n ą ,  że  p rz y n ie s io n o  ją z kolei na noszac l i  do 
szp ita la ,  n iezdo lną  do ru ch u ,  s ied zen ia  na  łóżku  c z y  k rześ le .  Z a c h o ­
w an ie  się s e r c a  dobre .

Mimo ta k  ro z p a c z l iw e g o  s ta n u  z a s t r z y k n ię to  doży ln ie  
w dniu p rz y ję c ia  7 cm 5 2"l« kol ia rgolu .  C h o ra  zn ios ła  d o b rze  o d ­
c z y n  o g ó ln y  b a rd z o  si lny. W o b e c  t eg o  p o n o w io n o  z a s t r z y k i  w  ty c h -  
sa in y ch  d a w k a c h  5. V I I ,  7. VII., 9. VII., i 11. VII. P o  k a ż d y m  z a ­
s t r z y k u  g w a ł to w n a  re ak c ja .  W  m ię d z y cz as ie  ustąp ien ie  w s z y s tk ic h  
d o leg l iw ośc i  ch o re j  i zmian p r z e d m io to w o  s tw ie rd z o n y c h .

C h o ra ,  k tó ra  od  m aja  m im o leczen ia  się  nie r u s z y ła  się 
z łóżka ,  a w  o s ta tn ich  ty g o d n ia c h  nie m o g ła  s iedzieć ,  z a c z ę ła  już 
po dz ies ięc iu  dn iach  leczen ia  s ia d ać  o w ła sn e j  m ocy ,  s ia d ać  w  fo­
telu obo k  łóżka ,  w s t a w a ć ,  a n a w e t  chodzić .  C z u ta  się, j a k b y  n o w o ­
n a ro d zo n ą .

N a jg o rze j  b y ło  z c h o d zen iem  z p o w o d u  p o ż a ło w a n ia  go d n eg o  
w y n isz c z e n ia  ch o re j  i s p r a w y  zapa lne j  l ew eg o  s t a w u  s k o k o w e g o  na 
tle g ruź liczem ,  co  p o tw ie rd z i ł  roen tgen .

C h o ra  p o z o s ta ła  w  szp ita lu  do 28. VIII. 1925 na  leczeniu  
w z m a c n ia ją c e m  z ru jn o w a n e  c h o ro b ą  d łu g ą  jej siły i odżyw ien ie .

To, co miał z rob ić  kolla rgol ,  z rob ił  w  c iągu dz iew ięc iu  dni 
po 5 z a s t rz y k ac l i  w  łączne j  sum ie  0 4 0  gr. kolia rgolu .

Nr. p. 14. Helena 13,, lat 24, k r a w c z y n i  z D ą b ro w e j ,  p rz y ję ta  
do szp i ta lu  3. XI. 1925. L. pr. 1673/25 z ro z p o zn a n ie m :  rh e a m a tism u s  
urtic. acut. m a ttip lex . A n a em ia  gra v is . —  C h o ra  od 7 dni. Zajęte  
s t a w y  b a r k o w e ,  to kc iow c ,  n a d g a r s tk o w e  i m ięd z y p a lco w e .  G o ­
r ą c z k a  w  cli wili p rz y ję c ia  38-5" C. P o  d w u  w le w k a c h  d o ż y ln y c h  
a  7 cm 3 2(Vu ro z cz y n u  ko lia rgo lu  z b a rd z o  sihiemi r e ak c ja m i  3. XI. 
i 5. XI. n a s tąp i ł  d e f in i ty w n y  sp ad ek  c iep ło ty  do n o r m y  i cofnięcie 
się o b j a w ó w  c h o r o b o w y c h .  C h o ra  p o z o s t a w a ła  w szp i ta lu  do  8. 
XII. 1925 z  pow odu  a naem ii t. j. 4 dni. W y le c z o n a  w  c iągu 4-u dni 
po 2 z a s t rz y k ac l i  w  łączne j  sum ie  0-28 gr. koliargolu .

Nr. p. 15. S ta n is ła w  F., la t  21, w ie śn iak  z S ta ro m ie śc ia ,  ch o ry  
od 11 dni. R o z p o zn a n ie  szp i ta lne  w  dniu p rzy jęc ia  12. XI. 1925. L. 
pr. 2018/25: p o lya r th r itis  rh eu m a t. u n itu .  Z a ję te  s t a w y  ko lanow e 
i sk o k o w e  ob u s tro n n ie ,  i s t a w  n a d g a r s t k o w y  p ra w y .  Z a s t r z y k  do ­
ż y ln y  7 cm 3 22/5 kolia rgo lu  w  dn. 12. XI. m inął bez celu. Na drugi 
z a s t r z y k  16. XI. o d c zy n  ogólny  m iernie  nasi lony  ze sp ad k iem  c ie ­
p ło ty  n a s tę p n e g o  dn ia  na  37 "2° C. i us tąp ien iem  bo lesnośc i  i o p u c h ­
nięć s t a w ó w  z w y ją tk ie m  s ta w u  n a d g a r s tk o w e g o .  T rz e c i  z a s t r z y k  
18. XI. tej s am ej  d a w k i  ko lia rgo lu .  O d c zy n  o g ó ln y  b a rd z o  silny. 
C h o r y  p r z e b y w a ł  w  szp ita lu  17 dni. O d z y s k a ł  z d ro w ie  w  c iągu  7 
dni, po zu ży c iu  d oży lnen i  0 '42  gr.  ko lia rgo lu  w  trzccl i  z a s t r z y k a c h .

P r z e g lą d a j ą c  p r z y to c z o n e  h is to r je  c h o r o b o w e  u d e rza  p rz ed c -  
w s z y s tk i e m  k r ó t k o t r w a ł o ś ć  cza su  nasi lenia ,  k tó re  t r w a ło  w  moich 
p r z y p a d k a c h  p rz ec ię tn ie  pięć  i pół dnia. N a jd łu ższy  c z a s  leczenia  
w y n o s i ł  17 dni, n a jk ró t s z y  2 dni. Ma to don ios łe  z n ac ze n ie  dla 
p ra k ty k i  szpita lnej ,  a ta k ż e  p ry w a tn e j .  M a te r ja t  c h o ry ch ,  jakim  r o z ­
p o rz ą d z a  się  p rz e w a ż n ie  w  n a sz y c h  w a r u n k a c h ,  d o ty c z y  g łów nie  
ludzi c iężkie j  p ra cy ,  k tó ry m  z a le ż y  na jak n a js zy b sze m  o d z y sk an iu  
sw oje j  zdolności  robocze j.  Ż adno  inne leczen ie  nie m oże  d o ty c h c z a s  
p och lub ić  się p o d o b n ą  s t a ty s ty k ą  dni leczen ia .  T a  s z y b k o ś ć  z d r o ­
wienia  p rz y  d oży lnen i  leczeniu  ko l la rgo lein  je s t  p ra w d o p o d o b n ie  
j ed n y m  z b a rd z o  w a ż n y c h  c z y n n ik ó w  b ra k u  po w ik łań  s e r c o w y c h ,  
jakie  o b s e r w u je m y  c zę s to  w  c iągu  k a ż d e g o  innego  leczen ia  o s t r e ­
go g o ść c a  s t a w o w e g o .  W  ż a d n y m  z lec zo n y c h  p rz ez em n ie  p r z y ­
p a d k ó w  k o l la rgo lem  nie s tw ie rd z i ł e m  w  ciągu l eczen ia  i późn ie jsze j  
o b se rw a c j i  ro z w o ju  j ak ieg o k o lw iek  s e r c o w e g o  cie rp ienia.

N a jgo rze j  l e c z y ły  się p rz y p ad k i ,  k tó re  nic r e a g o w a ły  w ca le ,  
a lbo r e a g o w a ł y  len iw o na z a s t r z y k i  k o l la rg o lo w e .  im si ln ie jszym  
b y ł  po z a s t r z y k a c h  o d czy n  o gó lny ,  tein s z y b s z y m  i p e w n ie jsz y m  
sk u te k  leczen ia .  Od cze g o  z a leża ło  i z a le ż y  nasi lenie  tego  o d czy n u ,  
t ru d n o  ro z s t r z y g a ć .  P r z y p a d k i  św ie ż e  r e a g o w a ły  silniej, s ta r sz e ,  
z an ied b a n e  s łabie j ,  gorzej .  O d g r y w a  tu rolę i to  w ie lk ą  p r a w d o p o ­
dobnie  w ła ś c iw o ś ć  s a m e g o  ustro ju .  P r z y  na js i ln ie jszym  o d czy n ie  
nie o b s e r w o w a ł e m  n ig d y  n a w e t  c h w i lo w e g o  z ap a d u  i nie b y łem  
z m u s z o n y  do c z y n n e g o  w k r a c z a n ia  z  t eg o  p o w o d u .  P r z y k r ą  s t ro n ą  
o d c zy n u  o g ó ln eg o  są  d r e sz c z e ,  na  k tó re  s k a r ż y ł  się k a żd e n  c h o ry  
b ez  w y ją tk u .

Z g r u p y  Ii-ej:

Nr. p. 16. Jó z e f  K., la t  23, w ie śn iak  z B orku  n o w e g o ,  p r z y ję ty  
do szp i ta la  26. VIII. 1924. L. p r :  1329/24 z d rug im  n a w r o te m  o s t r e g o  
g o ść c a  s t a w o w e g o .  C h o r y  od dw u  tygodni.  Kolejne p o jaw ian ie  się 
zm ian  w  s t a w a c h  rąk ,  nóg. k rę g o s łu p a .

C iep ło ty  w y so k ie ,  p rzec ię tn ie  38:8° C.
G o r ą c z k a  i o b rzm ien ia  s t a w o w e  u s tą p i ły  po 5-u z a s t r z y k a c h  

d o ż y ln y c h  a  7 cni3 2°/o kolia rgo lu .  K ażd en  z a s t r z y k  o d c h o ro w a ł  
c h o r y  si lnymi d re sz c z a m i  i podn ies ien iem  się c ie p ło ty  ponad  40" C. 
W ś r ó d  t eg o  z m a la ły  bo le  s t a w o w e :  u t r z y m u ją c  się u p o rc z y w ie  
z w ła s z c z a  w  s t a w a c h  k r ę g o w y c h .  U su n ę ła  je a sp i ry n a ,  z a s to s o ­
w a n a  d w a  r a z y  dz iennie  po 1 gr. p rz e z  tydzień .

W y p u s z c z o n y  ze szp i ta la  26. IX. 1924. W y le c z o n y  w  10 
dn iach  po 5 z a s t r z y k a c h  W łączne j  sum ie  0 70 gr. ko lia rgo lu .

L. p. 17. Jó z e fa  C., lat  23, p i s a rk a  u a d w o k a ta  z R z e s z o w a ,  
p rz y ję ta  do  szp i ta la  28. VIII. 1924. L. p r :  1337/24 z  ro zp o zn a n ie m  
o s t r e g o  n a w r o tu  g o ść c a  s t a w o w e g o  w s z y s tk i c h  s t a w ó w  obu rąk . 
W y w i a d y  m ętne  co  do  p o czą tk u  c h o ro b y .  O b e cn e  z ao s trz en ie  od 
t rzech  ty g o d n i.  L eczen ie  d o m o w e  w ty m  czas ie  sa licylem, k ąp ie ­
lami, ok ładam i,  m aściam i,  bez n a jm n ie jszeg o  sku tku .  R u c h y  c z y n ­
ne zn ies ione  b ie rn e  n iem o ż liw e  z p o w o d u  g w a ł to w n y c h  b ó ló w  
i si lnego  ob rzm ien ia  s t a w ó w  rąk .

I w  ty m  p rz y p a d k u  z a s to s o w a łe m  w s t r z y k i w a n i a  d o ży ln e  
po 7 cni3 2 %  kolia rgo lu  co trzeci dzień z pow odu  w y ją tk o w o  silnych 
i p rz e d łu ż a ją c y c h  się  o g ó ln y ch  o d c z y n ó w .  Po  pięciu z a s t r z y k a c h  
zn ik ły  bole  i opuch liny  s t a w o w e .
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P o z o s ta łe  z e s z ty w n ie n ia  s t a w ó w  n a d g a r s tk o w y c h  i m iędzy-  
ezlOTow|rcli,  o ra z  zaniki  m ięśn iow e ,  u su w a ją c e  się  z p o d  dz ia łan ia  
ko l la rgo lu  — u s tą p i ły  po w s t r z y k iw a n ia c h  f ib ro iys iny  d o s ta w o w o ,  
pod kąp io łk am i g o rą c y m i  i m asażem .

P a c je n tk ę  w y p u s z c z o n o  ze szp i ta la  po 31 dniach p o b y tu  
w  nim, jako  w y le c z o n ą  z o s t r e g o  n a w r o tu  w  c iągu 14 dni. Z uży to  

kolla rgo lu .
Nr. p:  1S. E w a  S., k u p c o w a  z R z tS łm w a ,  lat  24, z g ło s i ła  s i & j  

do Szpita la  33. VII. 1925.,L. p r :  1366/35 z p s t r y m  n a w r o te m  g o śćca  
w g P s t k i c h  s t a w ó w  ciała, z w y ją tk ie m  : 3 / i  i g ło w y .  C h o ra  od 
5 dni. T r z y j y g o d n i e  tem u  w ró c i ła  z c z te ry ty g o d n io w e j  ku racj i  k ą ­
p ie low ej w  Niem irowie.

P o  c z te re c h  zas trzy k ach ,  d o ż y ln y c h  a 7 cm 5 2°/* ro z cz y n u  
ko lla rgo lu  co d rug i  dzień t. j.: ó sm eg o  dnia  leczeniu  p r z y  zużyciu
0-56 gr. ko l la rgo lu  zup e łn e  w y leczen ie .

C h o ra  opuśc i ła  szp ita l  10. VIII. 1925.
L. p. 19. U M arj i  K., l iczącej  la t  27, w ie śn iaczk i  z W oli  m a ­

lej, p rzy ję te j  do szp i ta la  25. V. 1925. L. p r :  984/25 z  c iężk im  n a w r o ­
tem  o s t r e g o  rh c u iń a ty z m u  s t a w ó w :  b io d ro w y c h ,  k o lan o w y ch ,  sk o ­
k o w y c h  i b a r k o w y c h ,  t r w a ją c y m  od 24 godzin. Z a s t r z y k  dożyln.,
7 cm* 2"/o k o l la rM lu  z s ł a b y m  o d c z y n e m  o g ó ln y m  i s ła b y m  
e fek tem  leczn iczym . Drugi  z a s t r z y k  w  d w a  dni późnie j.  O d S y n  
b a rd z o  silny, zupe łne  w y z d r o w ie n ie  w ciągu na jb l iższe j  doby.  —  
C h o ra  przafcyw a ła  w  szp i ta lu  11 dni. W y le c z o n a  w  c iągu 4-ueh dni 
p r z y  zużyciu  0 '28  gr. k llargolu .

L. p. 20. S t a n is ła w a  R„ lat  31, k r a w c z y n i  z R z e s z o w a ,  p r z y ­
ję ta  do szp i ta la  25. VI. 1925. L. p r :  1184/25. R o zp o zn an ie :  p o ly-  

I *rthritis rheum . acu ta  rcc id h n m s.  G o rą c z k a  39'5° C. P o  p ie rw sz y m  
U S t r z y k u  7 c m 3j |g | i  ko lla rgo lu  sp a d e k  c iep ło ty  na  36 '2° C, P o  dw u 
dniach n o w e  podnies ien ie  się  c iep ło ty  do  39-1" C. Drugi  z a s t r z y k  
kollargolu.  N o w y  sp ad ek  c iep ło ty  do n o rm y .  Opuchnięc ie  s ta w o w e  
mniejsze.  B o le sn o ść  p r z y k ra .  Po 4 dniach n o w y  w y s k o k  p r ą c z k i  
do  3 9 '90 C. z z a o s t r z e n ie m  E ś ^ o b j a w ó w  p rz e d m io to w y c h .  Na trzeci  
z a s t r z y k  żadne j  reakc ji .  Z an iech an o  kolla rgdl .  s to su ją c  sa licyl 
w  w ie lk ich  d a w k a c h ,  k t ó r y  sp ro w ad z i)  w  c iągu 5 dni w y le c z e n ie  
chorej.

C h o ra  opuśc i ła  szpita l  27. VII. 1926. W  ty m  p rz y p a d k u  ko lla r-  
Igol z aw ió d ł  zupełnie.

W a r K ś l  leczn icza  ko l la rgo lu  w  p r z y p a d k a c h  g ru p y  drogiej 
jes t  tą  sam ą ,  jaką  s tw ie rd z i l iśm y  w  p r z y p a d k a c h  g ru p y  p ierw sze j .

Opisany pod Nr. p. 20 p rz y p a d e k  r e c y d y w y  o s t r e g o  g e jS c a  
s t a w o w e g o  z a c h o w a ł  się odporn ie  w o b e c  ko l la feo lu .  P r z y c z y n y  
tego nie um iem  w y t łu m a c z y ć ,  nic obuc ia  to  jeduak  w  n iczem  w a r ­
tości pod an e j  p rz e z e m n ie  s t a ty s ty k i  na  k o r z y ś ć  leczen ia  k o l la rg o -„  
leni. P o d o b n e  b o w ie m  leczn icze  n iespodziank i  s p o ty k a  się  p rz y  
w s z y s tk ic h  lekach ,  n a w e t  p raw dziw ie1 s p e ^ f i c z n i c  d z ia ła jący ch ,  
jak r tęć ,  chinina, jod., „ w kku tek  odp o rn o śc i  k o n s ty tu c jo n a ln e j  
Stintzin.ga".

Do trzec ie j  g ru p y  za l iczy łem  p r z y p a d k i  ^pu ftnip p i e r w ­
szych ,  p o w ik łan e  jed n a k  w a d a m i  se rca ,  bez, w z g lęd u  na ich et.io- 
logję. R o zch o d z iło  mi się o to, jak  z a c h o w a  ■ ię s e r c e  (ha  w lew k i  
doży lne  ko lla rgo lu  w  d a w k a c h ,  k tó re  z w y k le  s toSow atem .  O d ł o ­
ży łem  się na  nie mimo si lnego o d c zy n u  ogólnego ,  jaki sp r o w a d z a  
kollargol,  a to po d ługich p ró b ach ,  k tó re  rob i łem  r o z p o c z y n a ją c  
od d a w e k  b a r d z o  m ały ch ,  s to p n io w o  jc p o d w y ż sz a ją c .

Nim p r z y to c z ę  h is to r je  c h o ry c h  w  ten  sp o só b  leczonych ,  
m uszę  podnieść ,  że  w s z y s c y  ch o rzy ,  n a w e t  z  c iężkimi w a d a m i  
se rca ,  znosili  ko l la rgó l  b a r d z o  d o b rz e  o ile ty lko  ieli m ięsień s e r ­
c o w y  był  z d ro w y m .

L. p: 21. M a r  ja  B„ lat  17, s łu ż ą c a  z RzcsJtpwa, p rz y ję ta  do 
szpita la  3. 1T. 1923. L. pr:  245/23 z r o z p o z n a U J f f l  P o ly a r th r itis  
acuta rheum  rec id iva n s  In su ff. m iiraf. C h o ra  od 4$ godzin.  Kilka 
n a w r o t ó w  o s t r e g o  gośćca .  W a d a  z a s t a w k o w a  n a jp ra w d o p o d o b n ie j  
n a tu ry  go śćco w ej .  Z a ję te  s t a w y  ko laiu jw e .  P o  jed n y m  % ^ s t r z y k u  
d o ż y ln y m  7 c m 3 2°/o ko lla rgo lu ,  b u r z l iw y  o d czy n  o g ó lny  z w ie lo ­
k ro tn y m i  d re sz c z a m i  i g o rą c z k ą  40-3° C. N ad  r a n e m  po ty ,  sp a d e k  
G c p ło ty  do n o rm y ,  ustąp ien ie  b o lesnośc i  s t a w ó w  i zniknięcie  o b r z ę ­
ków  w  c iągu doby .  Jjprce nic o k a za ło  na jm nie jsze j  różnicy. w z a ­
cho w an iu  się  od z d ro w e g o ,  m im o b a rd z o  si lnego o d c zy n u  ogólnego.

P r z y p a d e k  b y 1 leni c iek aw szy ,  że z p rzebiegu sw ego  n a s a ­
p a ł  m yśli  o m o ż l iw o śc i  leczen ia  p o ro n n eg o  o s t r e g o  g o śćca  S taw o- 
'vęgo kollargiUpm.

C h o r a  opuśc i ła  szpita l  pa  ośmiu dniach, w y le c z o n a  jedna 
w le w k ą  0-12 gr. ko l la rgo lu  w  c iągu 24-u godzin.

L. p: 22. M a m  Z., la t  32, p r a c z k a  z R z ® w a ,  p rzy ję ta  
z lajizpoznaniem: o s t r e g o  g o ść c a  s t a w o w e g o  i chr.  z ap a len iem  
W sierdza dn. 2. 1. 1£?4. L. p r :  76/ AA E tjo log ja  c h o ro b y  s e r c a  nie- 
Pewna.  L e c z o n a  p rz e z  dz ie w ięć  dni w  dom u sa l icy lem  i p a r ó w k a ­
mi b ez  sku tku .  Z aję te  s t a w y  sk o k o w e ,  s t a w y  n a d g a r s t k o w e  i p r a w y  
s t a w  k o la n o w y .  P o  t r z e c h  d o ż y ln y c h  z a s t r z y k a c h  2"/« ro z cz y n u  
ko lla rgo lu  a  7 c m 3 w  dniach 2. I., 4. I., i 8. 1. 1924 zup e łn e  w y l e ­
czenie  p rzy  S łabych  o g ó ln y ch  o d c z y n a c h  w  7-ym  dniu leczenia.

(0:42 gr. ko lla rgo lu) .  Z a b u rz e ń  ze s t r o n y  s e rc a  n a jm nie jszych .  Ć no- 
ra  opuśc i ła  szpita l  19. I. 1924.

L. p. 2 3  L u d w ik  R ż i  lat  15, sy n  ro ln ika  z M row li ,  żg łosił  
się  do szp i ta la  3. IV 1925. L. p r :  ^$5/25. Rozjpoznanie: P o ly a r th r itis  
rheum at. acuta. In su ff. e t s ten o sis  m itra l. —  C h o r y f c d  t rz e c h  dni. 
T rzeci  n a w ró t  cho roby .  C iep ło ta  39-2° C. S chorzen ie  ciężkie. Z ro ­
b iono  d w a  doży ln e  z a s t r z y k i  ko l la rgo lu  2°/o — a 5 c m 3 4. IV. i 6.
IV. w  łączne j  sum ie  0 '20  gr. ko lla rgo lu .  P o  p i e r w s z y m  z a s t r z y k u  
o d czy n  o gó lny  o z n ac zn e m  nasileniu ,  po d rug im  s la b y .  P ią te g o  
dn ia  leczen ia  ustąp ien ie  opuchlin  i b o l e s n l t c i  p rz^ i  n o rm aln e j  c ie ­
płocie. C h o re g o  z a b r a n o  do dom u 8. IV. 1925 jako z d ro w e g o  na 
w ła sn e  żądan ie .  S e r c e  znios ło  z a s t rz y k i  b a rd z o  dobrze .

L. p. 24. F n m c is z e k  K., la t  24, ro ln ik  z B ud  g ło g o w sk ich ,  le ­
ża ł  w  szp ita lu  od  31. X. 1924 dó 18. XII. 1924. L. pr. ■ 6 3 /2 4  z r o z ­
p o znan iem : P o ly a r th r itis  rheum at. acuta. P erica rd itis  sicca  rheum . 
Insu ff. m itra l. —Ł h o r o b a  t r w a  od 3 Jat.  N a w r o t ó w  kilka. O b ecn e  
z a o s trz en ie  się  g o ść c a  pop rzed z ił  k lu jący  ból w  okol icy  s c rc a  z d u ­
sznośc ią .  W  d w a  dni później ob rzm ien ie  s t a w ó w  k o la n o w y c h  i p ra-  
w,ęgo sk o k o w eg o .  C iep ło ta  c ia ła  38 • 4" C. C odz ienne  B r e sz c z c .  
J e d n a s ty  dzień c h o ro b y .  Z a ję te  w s z y s tk i e  s t a w y  tu łow ia .

P o  trz-ech doży lnych"  z a s t r z y k a c h  2'7<> ro z c z y n u  kolla rgo lu  
a 7 c m 3 w  dn iach  31. X., 2. XI., i 5. XT. n a  k tó r e  c h o ry  r e a g o w a ł  za 
k a ż d y m  r a s j m  g w a ł to w n y m  o gó lnym  o d c zy n em ,  a k tó r e  zniósł c a ł ­
k iem  d o b rz e  ze  s t r c M p s e r c a ,  c o fnę ły  się  o b ja w y  ch o ro b o w e .

N a  s p r a w ę  s e r c o w a  ko lla rgo l  p o z o s ta ł  b e z  w p ły w u .  U p o r-  
Ł z y N ^ I  zapa len ie  o s ie rdz ia  ustąp iło  w  kilka tygodn i  p r z y  z w y k łe m  
leczeniu.

W y le c z e n ie  zupe łne  o s t r e g o  g o śćca  s t a w o w e g o  w  6 dniach 
p r z y  zuży c iu  0 '4 2  gr. kolla rgolu .

W y r ó w n a n e  c h o ro b y  s e r c a  nic są  w ię c  p rz e c iw w sk a z a n ie m  
dla l c c K n ia  k o l la rg o lo w eg o ,  k tó re  nie p rz e d a u iw ia  n ieb e z p ie c z e ń ­
s t w a  dla mięśnia  s e rc o w e g o .  P o w ik ła n ia  s e r c o w e  nic ebniżAitl «\var- 

^jnści 1 c c / i iB W j ko lla rgo lu ,  a o s iągn ię te  w yn ik i  w  tycli p r z y p a d k a c h  
są  id en ty c zn e  z w y n ik a m i  (Kiągniętym i w  p r z y p a d k a c h  d w u  p i e r w ­
sz y c h  grup.

Zanim o m ó w ię  sz c z e g ó ło w o  w a r to ś ć  leczn iczą  ko lla rgo lu  
w  o s t ry m  g ośćcu  s t a w o w y m ,  z y r ó c ę  j e szcze  u w a g ę  na  d w a  in te ­
r e su jąc e  p rz y p a d k i  u rth ritis  d e fo rm u n s, leczone  p rzezem n ie  k o l la r l  
g o lem  dla p róby .

L. p. 25. M a r ja  P„ lat  56, w ie śn ia c z k a  z  W y so k ie j ,  p r z e j ę t a  
8. X. 1924. L. pr. 1542/24 z ro z p o zn a n ie m :  a rth riiis  d e fo rm u n s. F.ndo- 
card itisechr. z p o w o d u  w ie lk ich  b ó ló w  w  k r z y ż a c h  i lęd źw iach ,  r ę ­
k a ch  i i w a c h .  C h o ra  od lat . L e c zo n a  w  dom u b ez  sk u tk u  sa l ic y ­
lem, a tophanem ,  kąp ie lam i słonym i,  suchem  g o rą ce m  pow ie trzem  
i t. d. P o  w le w c e  5 c n r 1 2°/o r o z c z y n u  ko l la rgo lu  w  dn. 10. X. 
z b a r d z o  b u r z l iw y m  o d c zy n e m  o gó lnym  c h o ra  m ia ła  w ra ż e n ie ,  że  
„coś  ustępu je ,  topi się  w  jej s t a w a c h '1. D o ty c h c z a s o w y  n iez n o śn y  
ból zm n ie jszy ł  się tak  da lece ,  że  m o g ła  n a z a ju t r z  po żćftrzyku p o ­
ru sz a ć  rękam i.  Od tego  czasu  p o p r a w a  w id o c z n a  z dnia  na  d z i « .  
Drugi  z a s t r z y k  d o ż y ln y  k o l la rgo lu  15, X. W  c iągu d w u  dni zn ikn ię ­
cie r e s z t e k  bolu. C h o r a  ę p u śc i ła  szpita l  3. XI., jakby „ o d r o tB H a " .

L. p. 26. M a r ja  Sz.,  lat  28, ż o n a  ro ln ika  z Zales ia ,  jjjlstata 
l™zyjętą 23. III. 1925. L. p r :  549/25. z ro z p o zn a n ie m :  p o ly a r th r it is  
d e fo rm u n s exa ccrb a rs. Z a ję te  w s z y s tk ie  s t a w y  tu ło w ia .  L eczen ie  
sa l icylem , z a s t r ^ t k a m i  kasOTsanu, g o rą ce m  pow ie trzem  bez skutku. 
S t r a s z n y  o b ra z  ka lek i  mTzSjphręj do ritclm. P o  morfinie  m a ła  ulga. 
Z a s t r z y k n ą łe m  dla  p r ó b y  14. IV. 7 c m 3 2°/o ko l la rgo lu  dożylnie .  
O d c z y n  o g ó ln y  ś redn io  s ilny  — ze  sp a d k iem  c iep ło ty  do n o rm y ,  
i w y b i tm a n  zm nie jszen iem  sie bó lów .

P o  drug im  z-astrzgku ko l la rgo lu  17. IV. b a rd z o  silna  re ak c ja  
i zupełne  cofnięcie  się  do leg l iw ośc i  p o d m io to w y c h .  W  t r z y  dni po 
d rug im  z a s t r z y k u  c h o ra  m o g ła  p o ru sz a ć  się sw o b o d n ie ,  chodzić...,  
a 4. V. opuśc i ła  szpita l  tw ie rd z ąc ,  że  jes t  „ z d ro w ą ,  jak d a w n o  nią 
nie byda“ .

H is to r je  c h o ro b o w e  os ta tn ich  dw u  p r z y p a d k ó w  m ó w ią  sa m e  
za  s ieb ie  W & t o b y  p rz y p ro w a d z ić  p r ó b y  i w  ty m  k ie ru n k u  na w i ę k ­
sz y m  m aterjS le ,  a zysk a lib y śm y  m o że  w  ko l la rgo lu  z n a k o m i ty  p o ­
m o cn iczy  lek w  leczeniu  a rth riiis  de-formans, w  leczeniu  jego  z a ­
os trzeń .

Siłą  logiki o b se rw a c j i  z b iK a n e j  p rz ez e  innie p r z e s  latu, 
a pod an e j  w y ż e j  w k ró tk ich  z a r y s a c h  h istorji  c h o ró b  — m usze  
p o s ta w ić  leczenie, z a s i r z y k iw a n ia m i  d o ż i ln y m i  ko l la rgo lu  na  cze le  
w s z y s tk ic h  innych  m etod  u ż y w a n y c h  dzisia j  w leczeniu  o s t re g o  
gośćca: s ta w o w e g o .

Leczenie  sa l icy lem  ustro ju  d a je  p odobne  wynik i .  G łów ne  ob jaw y  
o s t r e g o  g o ść c a  s t a w o w e g o  tj. g o rą cz k a ,  bo le  i opuchn ięc ia  s t a w o ­
w e  cofają  sic c zę s to  zupełn ie  w ś r ó d  leczen ia  sa l ic y lo w e g o  w  c i ą M  
2— 3—4 dni. K ażd e n  p r a k ty k  zna to d o b rze ,  ten w ie  d o b rz e  i to, że 
z u s tąp ien iem  pod  w p ły w e m  salicylu  ob jaw ów , k tó re  d o leg a ją  n a j ­
w ięce j  ch o rem u ,  nie n a s tęp u je  w y le c z e n ie  o s t r e g o  g o ś ć c a  s t a w o ­
w eg o .  Z p r z e r w a n ie m  leczen ia  w  ty m  deaąge w y s tę p u ją  b a rd z o  
c/ę%>€ n o w e  n a w r o ty ,  n ie rz a d k o  c ieższe  od p ie rw o tn e g o  s c h o r z e ­
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nia. T o  sa m o  o b s e r w u je m y  p r z y  n ie d o s ta te c z n e m  d a ls zcm  leczeniu 
sa licylom.

L ec ze n ie  sa l icy lem  nie b ron i  c h o reg o  b y na jm nie j  p rz e d  p o ­
w ik łan iam i  s e rc o w y m i ,  k tó re  roz w i ja ją  s ię  czę s to  w  n a s z y c h  
o c za ch  w  czas ie  p o d a w a n ia  sa l icylu .  Nie z a p o b ieg a  tem u  n a w e t  
p rz y ję te ,  jako  o b o w ią z u ją c e  leczen ie  — p o d a w a n ie  sa l icy lu  w  w ie l ­
kich d a w k a c h  p r z e z  d łu ż s z y  czas ,  p o c z ą tk o w o  5 —8 gr. N a tr .  salicyl,  
dziennie,  ro z d z ie lo n y c h  n a  5— 8 c o g o d z in n y ch  d a w e k  p rz e z  p ie rw sz e  
t r z y  do c z te re c h  dni, w zg lęd n ie  do cza su  u s tąp ien ia  g łó w n y c h  o b ja ­
w ó w  o s t r e g o  g o ść c a  s t a w o w e g o ,  a n a s tęp n ie  n a w e t  w  n a js z c z ę ś l iw ­
sz y c h  p rz y p a d k a c h ,  j e szcze  p rz e z  d w a  do  t rz e c h  tygodn i  zm nie j­
sz a ją c  d a w k i  co 2— 3 dni o 1 g ram .  S a m o  leczen ie  sa l icy lem  jest  
b a rd z o  p rz y k re m  dla c h o re g o  i t ru d n e m  do p rz e p ro w a d z e n ia .  Szum  
w  u szach ,  upoś led zen ie  s łuchu ,  obfite  m ę c z ą c e  po ty ,  c zę s to  n u d ­
no śc i  i w y m io ty  po sa l icy lu  —  d y sk r e d y tu ją  w  o c zach  c h o re g o  ten 
lek, zn ie ch ę c a jąc  go do  niego.

T o  sa m o  d o ty c z y  innych  p r e p a r a tó w ,  k tó re  p o lecono  z b ie ­
giem la t  w  m ie jsce  sa licylu,  jak a sp i ry n y ,  a n t ip y ry ^ y ,  a toplm nu 
i t. d. z tern, że  w ie le  z n ich  k ry je  w  sob ie  p o n ad to  w ie lk ie  n ie b e z ­
p i e c z e ń s tw o  dla (serca chorego .

P o d  w p ły w e m  w l e w e k  d o ż y ln y c h  ko l ia rgo lu  us tęp u ją  bole, 
g o r ą c z k a  i o b rzm ien ia  s t a w o w e  b a r d z o  sz y b k o ,  w  2— 5 dniach, nie 
d a w a ł o b y  to  je szcze  p i e r w s z e ń s tw a  k o l la rg o lo w i  p rz e d  sal icylem .

Ale b r a k  jak ic h k o lw ie k  o b ja w ó w  u b o c z n y c h  p ró c z  ogólnego  
o d czy n u  w y s tę p u ją c e g o  w  k ró tk im  czasie  po  z a s to s o w a n iu  doży l-  
nem  ko lia rgo lu ,  k r ó tk o t r w a lo ś ć  leczen ia ,  o c ze m  p isa łem  p o p r z e d ­
nio, nie s tw ie rd z e n ia  w  ż a d n y m  p r z y p a d k u  jak ieg o k o lw iek  p o w i ­
k łan ia  s e rc o w e g o ,  k tó re  w y s tą p i ło b y  w  czas ie  leczen ia  lub w  c z a ­
pie o b se rw a c j i ,  ró w n ie ż  r e c e d y w ,  mimo, że  c h o r z j a p o  ustąp ien iu  
o b ja w ó w  chodzil i  sp e łn ia jąc  n a w e t  n ie jedną  p o s łu g ę  w  szpita lu ,  to 
są  a tu ty  b e z s p rz e c z n ie  w ie lk ie  n a  k o r z y ś ć  leczen ia  k o l la rgo lem  
p rz e d  innym i leczeniam i.  O b s e r w a c ja  c h o ry c h  t r w a ła  za k ró tk o ,  bo 
p rzec ię tn ie  15 dni, b y m  m ógł w y p f lw ie d z ieć  d e c y d u ją c e  s ło w o  co 
do os ta tn ich  p u n k tó w .  O b s e r w a c ję  jed n a k  m oją  p o p ie ra  do p e w n e ­
go s to p n ia  fakt,  że  żad e n  z w y le c z o n y c h  c h o ry c h  nie zgłos ił  się 
p o n o w n ie  do szp i ta la*z  r e c y d y w ą  sw oje j  c h o ro b y  po pouczen iu  go 
w  ty m  k ie ru n k u  p r z y  o p u sz c za n iu  szpita la .

D o ty ch  a tu tó w  t r z e b a  do d ać  jeszcze  zupe łną  n ieszk o d l iw o ść  
k o l ia rg o lu  w  d a w k a c h  s t o S w a n y c h  p rz e ™  mnie  i b r a k  p r z e c iw ­
w s k a z a ń  z w y ją tk ie m  tych ,  k tó re  is tnie ją  dla k a żd e g o  leczen ia  tj: 
s c h o rze ń  m ięśn ia  s e rc o w e g o .

Na czem  p o leg a  dz ia łan ie  ko l ia rgo lu ,  t ru d n o  ro z s t r z y g a ć ,  gdy  
i p a to g e n e z a  o s t r e g o  g o ść c a  s t a w o w e g o  do dzisia j  nie j e s t  r o z ­
s t r z y g n ię tą  i jasną .  C re d e  p rz y p isu je  jego  dz ia łan ie  t rz e m  c zy n n i ­
ko m :  1) w ła śc iw o śc io m  b a k te r io b ó jc z y m  ro z p u sz c z a ln e g o  s r e b ra ,  
2) jego  sile e lek tro -k a ta l i ty czn e j  i 3) leukocy toz ie  w y s tę p u jąc e j  po 
d o p ro w a d z e n iu  s r e b r a  do ustro ju .

W it t l i a u e r  p rz y z n a je  k o l la rg o lo w i dz ia łan ie  jedynie  na  s t re p -  
tokoki.  Nie r o z s t r z y g a ją c  ani d y sk u tu jąc  nad  s łu szn o śc ią  tego  
tw ie rd z en ia  — n a le ż a ło b y  n a  p o d s ta w ie  d o da tn ich  w y n ik ó w  lec z e ­
nia k o l la rg lo w e g o  w  o s t r y m  g o śćcu  s t a w o w y m  sk łan iać  się ku te- 
orji M e n z e r a  i innych  d o p a t ru ją c y c h  się w  p a t o R n c z i c  tej c h o ro b y  
inwazji  s t r e p tc ^ o k o w e j .

K a żd a  w l e w k a  d o ż y ln a  ko l ia rgo lu  s p r o w a d z a  w  k ró tk im  
c S s i e ,  w  2— 3 godzin, w y j ą tk o w o  później,  po  jej z a s to so w an iu  o d ­
c z y n  ogólny, w y s t ę p u j ą c y  p o d  p o s ta c ią  d re sz c z ó w ,  podnies ien ia  się 
c iep ło ty ,  b ó ló w  i z a w r o t ó w  g to w y ,  uczuc ia  ogó lnego  zm ęczen ia ,  
a na s tęp n ie  p o tó w  i sp ad k u  go rączk i ,  w ś r ó d  k t ó r y c h  s tw ie r d z a m y  
cofan ie  się lub zniknięcie  bo l f f l io śc i  i o puchlin s t a w o w y c h .  O d czy n  
o g ó ln y  m oże  b y ć  s la b y ,  ledw ie  z a z n a c z o n y ,  m ie rn y  i b a rd z o  si lny. 
P o ż ą d a n y m i  są, jak to w y k a z u ją  p r z y to c z o n e  k is to r je  c h o ro b o w e ,  
silne ogólne  o d c z y n y ,  po  k tó ry c h  z re g u ły  n a s tęp u je  albo zupełne 
w y leczen ie ,  lub w y b i tn a  p o p r a w a  w  chorob ie .  S ta b e  o d c z y n y  m i­
jają  p ra w ie  n iesp o s t rze że n ie .  P i e r w s z y  z a s t r z y k  da je  nie z a w s z e  
n h is j ln i i js zy  odczy n .  C z ę s to ś ć  i i lość p o t r z e b n y c h  z a s t r z y k ó w  kol- 
la rg o lu  z a le ż y  od czaTu t r w a n ia  ogó lnego  od czy n u ,  jego  nasilenia  
i u z y sk a n e g o  efektu.

P o n ie w a ż  ko l la rgo l  w y d z ie la  się z u s tro ju  b a rd z o  szybko- 
s to su ję  z a s t r z y k i  p r z e w a ż n ie  co drugi  dzień. O d g o ra c z k o w a n ie  
c h o reg o  n a s tęp u je  z regu-ty k r y ty c z n ie ,  w y ją tk o w o  per lys im . To 
s a m o  odnosi  się do innych  k a r d y n a ln y c h  o b j a w ó w  o s t r e g o  g o ść c a  
s t a w o w e g o .  U s tąp ien ie  bo lcsnosc i  P o p r p j d M  z a z w y c z a j  cofnięcie  
się opuclilin s t a w o w y c h .  C h o rz y  zn o sz ą  b a rd zo  d o b rze  naw et  kol- 
lap ty c zn e  spadk i  go rączk i .  Nie 's tw ie rd z i łem  n igdy  zapadu  se rca .  
P r z y k r y m i  są  jedynie  d r e s z c z e  po z a s t r z y k a c h .

O d c zy n u  m ie jsco w eg o ,  oćlazytiu Ogniskw ego  nie o b s e r w o ­
w a łe m  nigdy. B y ć  m oże ,  że  i on istnieje, ale  gubi się  w ś r ó d  c ięż ­
kich o b jaw ó w  o s t re g o  g o śćca  s taw o w eg o ,  u ch o d zą c  w  ten sposób 
n asze j  iiwadz<f?*(l

Im wcześnie j  d o s ta je  się  w  leczenie p r z y p a d e k  o s t reg o  
g ośćca ,  tern m niej p o t r z e b a  w s t r z y k n ię ć  a tem sa in em  leku, i w  tym  
k ie ru n k u  s tw ie r d z a  się  n iemal niatefi iatytozną ró w n o le g ło ś ć  m iędzy  
c z a se m  ro z p o c z ę c ia  a s z y b k o śc ią  uk o ń czen ia  leczenia.

Leczen ie  k o l la rgo lem  jes t  tanie. KOTst jednego  z a s t r z y k u  d o ­
ż y ln e g o  7 cm 3-Pfe°/(i ro z c z y n u  o ry g in a ln eg o  Heydfctiowskiego k o l la r ­
gol i| Wynosi 65 g ro śz y ,  z w y k łe g o  22 g ro sz y ,  a p o n iew aż  p o t r z e b o ­
w a łem  przę-ciętnie p rz y  leczeniu 2 do 3-cli z a s t r z y k ó w ,  ko sz t  c a ­
łeg o  leczen ia  w y n o s i ł  p rzec ię tn ie :  1 z lo ty  62 gr, w zględn ie  55 g ro ­
szy . W z g lą d  ten  o d j u s w a  wielką ro lę  w leczeniu szp i ta lnem  i ubo­
giej p ra k ty c e .  W  p r z y p a d k a c h  całk iem  św ieżych  w y s ta rc z a ł  mi h ł a  
r a z  jed en  z a s t r z y k ,  w  p rz y p a d k a c h  zan ied b a n y c h  p o trzebow ałem  
na jw ięce j  pięciu z a s t r z y k ó w .

U w zg lęd n ia ją c  w sz y s tk ie  m oje  uwagi końcowe,  jak ie  n asunę ły  
mi się, a  p rz y p u szc z am ,  jak ie  nasuiJąć  się m u sz ą  k a żd e m u  po uwa- 
żn em  p rz e c zy ta n iu  p rz y to c z o n y c h  h is to ry i  chorób, u w zg lęd n ia ją c  po ­
nad to  b a rd z o  w a ż n y  c zy n n ik  sp o łe cz n y  leczenia  ko l la rgo lem  tj. w y -  
g ^ k a n i e  p rz ez  cho reg o  jego zdolności  roboczej p rędze j ,  niż p rz y  
k a żd e m  innem leczeniu, na  co zw róci łem  u w a g ę  w ś rodku  mojej 
p ra cy ,  m uszę  po s ta w ić  leczenie ko lla rgo lem  lóstrego g ośćca  s ta w o ­
w eg o  na czele  w szy s tk ich  iimvcli,  d o tąd  s to so w an y c h  m etod  leczeni i.

Dr.  H e n ry k  R O SM A R JN . Lwów.

O rządkiem  pow ik łaniu  przy leczen iu  rzerzączki.

'/.’ a m b u l a t o r i u m  d l a  c h o r ó b  s k ó r n o - w e n e r .  K a s y  C h o r y c h  m .  L w o w a .

W  ro k u  1925 zgłosi! się u rzęd n ik  .p ry w a tn y ,  że in c. e x tra -  
m a trim . nab aw ił  się c h o ro b y  w ener .  i że przed  wielu la ty  chorobę  
tę ju ż  r a z  p rzeby ł .

N a p ro ś b y  p ac jen ta  p o s tan o w i łem  p rz ep ro w a d z ić  leczenie po­
ro n n e  te inbardz ie j ,  że z a is tn ia ły  w y m o g i  k lin iczne p o zw ala jące  Spo­
dz iew ać  się, że leczenie się  lida. ( C h a ra k te r  w ydz ie l iny ,  p o z ak o m ó r-  
kow e  u łożenie  d w o in ek  itd.).

Leczen ie  p rz ep ro w a d z i łem  jed n y m  z« z w y k ły c h  sposobów, 
co t rw a ło  4 dni, p rzB tzen i  już  d rug iego  dn ia  d w oinek  nie zdo ła łem  
odszukać .  T en  sam  w y n ik  b y ł  3-go, 4-go i w  n as tęp n y c h  d n iach  z!t§j 
różn icą ,  że w co raz  sk ą p sM j  w ydz ie l in ie  sam ej m o żn a  by to  s tw ie r ­
dzić  sa m e  p raw ie  k o n w rk i  p rzy b io n o k o w e,  a obraz  miilai leu k o cy ­
tów. Dopiero  8-dnia  w ieczo rem  p rz y b ie g a  inj mnie w y s t r a s z o n y  p a ­
c jen t  podająca* że pojawit  się nag le  obfity ro jm j  w yc iek  z cewki, co 
rzeczyw iśc ie  sam  s tw ierdziłem . M ik ro sk o p o w e  bad an ie  w y k a z a ło  nic 
zn aczn ą  ilość p rz y b lo n k ó w  orafc l eu k o cy tó w  o z a ta r ty c h  kon tu rach ,  
dwoinek  o ra z  innych  d ro b n o u s t ro jó w  nie stwierdzifeiri. P o n iew aż  
u jem n y  ten w yn ik ,  jak  często  s i ^ z d a r A ,  nie w y k lu c za  zakażen ia ,  

ś w i a d c z y ł e m  chorem u, że leczenie po ro n n e  n a le ży  u w a ża ć  za  c h y ­
bione i zaleciłem mu do dom u z w y k łe  leczeni^, k tó re  postęp o w a ło  
norm alnie .  Badaii if£«niikroskopowe po 2 d n k B i  nie w ł a a i o  dwo- 
inek, wyfciek sk ąp y .

W  4 dni po rozpoczęc iu  z w y k łeg o  leczenia  zgłosi!  się chory  
zap o d a ją c ,  że znowu u k a za t  się nag le  .obfity' w yc iek  ropny ,  co o so ­
biście s tw ierdzi łem , w y n ik  b a d an ia  na  dwoinki  znowu ujem ny.

Z ob jaw u  tego w y w n io sk o w a łe m ,  przeb iegu  cew ;i istnieje 
zaułek ,  z k tó reg o  ro p a  p e r io d y c zn ie  i nagle  się w ydziela .

O B u iIk u  tak im  i tegoż z akażen iu  d w oinkam i zna laz łem  jo­
d yn ie  w zm ia n k ę  w K a s o p iś n i i e  „D en n a io ld g .  Z c n t r a O a t t “ z roku 
1903, refer.  z „Arcli.  f. D e n n a t .  u. Syph i is" ,  gdzie  .Tesiouek p rzy  po­
dejrzen iu  na  ba rto lim tis  s tw ie rdz i ł  w p ra w d z ie  po wycięciu  guzka  
dwoinki,  że jed n a k  d o k ład n e  b a d an ie  s tw ie rdz i ło  nie foliiKifliłis „soli­
d e m  eino ta sch en fo rm ig e  EiustQlpiing d e r  E p id e m i i s “ . D ok ładne  ob­
m acanie  cewki nie s tw ie rdz iło  w  moim  p rz y p a d k u  żad n e g ó  guzka  luo 
zg rub ien ia  ani bolesności,  wziern ik iem  rów nież  nic p o d e jrz an e g o  
s tw e rd z ić  nie zdo ła łem .

W o b e c  tego  s tanu  z a p rz es ta łem  wsze lk ich  zab iegów  leczni­
czy c h  a  d a ls z a  k o n t ro la  8-inio d n iow a  ż ad n y c h  o b jaw ó w  schorzen ia  
cewki nie w y k a z a ła .

Dla  da lsze j  kontro li  w s t r z y k n ą łe m  pacjen tow i  fspdę d e s ty lo ­
w a n ą  do cewki i k a za łe m  lim ten zab ieg  2 razy '  dziennie  p rzez  3 dni 
po w ta rzać .

Na 4- ty  dzień ukazali się  nagle  w y c iek  j i l  poprzednio ,  lecz 
znaczn ie  rz a d sz y  .w y k a z u ją c y  pod niikroskiyjcii i  nieliczne kom órk i  
p rzybionokow e- o ra z  leukocy ty  a zup e łn y  b ra k  d ro b n o u s t ro jó w .  O d ­
tąd  c h o ry  p o zo s taw ał  t y k o  pod s ta lą  kontro lą  p rz ez  k i lka  tygodm  
bez jakichkolw ick o b jaw ó w  i zos ta ł  w y p u szc zo n y  z leczenia o k o  zu 
pełnie u leczony .

Nie u lega ło  tedy  wątpliwości ,  że w przebiegu cewki z n a jd o ­
wał się w ro d z o n y  lub n a b y ty  uchyłek ,  do k tó rego  d o s ta w a ł  się 
w s t r z y k iw a i i j a l e k ,  p ły n  ten ze  swej s trofiy  d rażn i ł  ś c i a n y .u c h y łk u ,  
p rz ez  co w s k u te k  zw ięk szo n eg o  ciśnienia* nagle  yyytryskai,  prz.yczem 
d z iw n y m  t ra fem  nie n as tąp i ło  zakajjgnie  dyyoinkami.

Klinicznie p r z y p a d e k  ten nie różni  się poaórn ie  od innych  wie­
lokro tn ie  o p i sy w a n y c h  pod postac ią  folU kulitis, perifollilciilitis  itp. 
po lega jąc jfch  na  zapa len iu  rzcrzączkowe-m  m ieszk ó w  i g ruczo łów  
cew k o w y ch ,  na jczęs tsze j  p r z y c z y n y  nawrotów- rzerzączk i .
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W  o p isa n y m  p rzeze inm e  p rz y p a d k u  nie n f5żna  byfó  nic s tw ie r ­
dz ić  p ró c z  n ag ieg o  wycieku,  a leczenie rz&komcgo p ew ik ian ia  pole­
gało w ła śc iw ie  na  z a p rz es ta n iu  leczenia,  p rz y cz em  n a su w a  się p r z y ­
puszczenie ,  c z y  też  pow ik łan ie  to nic z d a r z a l s i ę  częście j u. lfl w ted y  
k ied y  c h o ry  s k a r ż y  sic w śró d  leczenia  na  n a g ły  w yciek ,  mimo, że 
nie n as tąp i ło  s teżen ie  Icku lub zb y t  dtuJnS p rzy trzy m an i®  plyiw  
w  cewce.

P o  opisaniu  p o w y ż sz eg o  p rz y p a d k u  u k a z a ła  się r o z p ra w k a  
w Zeitschrif t  fur u ro log ischc  C h iru rg ie  T. 19. o rzad k o śc i  u c h y łk ó w  
w  cewce, czem się t łu m a cz y  r z a d k o ść  p rz y ig ę śo n e g o  powik łan ia  
w  p rzeb iegu  rze rzączk i .

P iśm iennictw o:

1) T ia u d b u c l i  d e r  S e s c l i l e d i U .  K r a u k h e i t e n ,  F i r u j c r - J a d a s s o h n .  —  2)

L c h r b u c h  d .  g e s c h l .  K r a u k h e i t e n  —  J o s e p h ,  —  3) L e h r b u c h  U. U r o l o g i e  —  C a s -  

p e r .  —  4) D i e  G o n o r r h o c  d e s  M a n u e s  n.  i h r e  C o m p l i k a t i o n c n  —■ W o s s i o t o .  —  5 ) 

D e r  m a t .  C e n t r a l k i  u U r, 1903. s t r .  243. —  0) R c c k c  — L b .  d.  M a n t .  u od  ( i c s e h t .  
K r a n k h t .

Dr. A. H E R S C H E N D ó R E E R ,  sek. Dddz. ocznego. I.wów.

O barwieniu rogówki metodą Knappa
Z  o d d z i a ł u  o c z n e g o  P a ń s t w .  S z p i t a l a  P o w s z e c h n e g o .

P r y i n a r j u s z :  P r o f .  Dr - E .  M a  c  li c  k.

Barwjfenie ro g ó w k i  m a  głównie  znaczen ie  KOSinetyozne, 
w' m nie jszej  m ie rze  op tyczne .  Chodzi  o usuniecie lub p rz y n a jm n ie j  
p o p ra w ę  k o sm e ty c z n ą  zeszpecenia .  jak iem  jes t  r z u c a w c a  się w  oczy 
p lam a  n a  rogów ce.

Nic dz iw nego,  że już w  z a ran iu  m e d y c y n y  leka rze  s ta ra l i  się 
o sp o so b y  p o p raw ien ia  w y g lą d u  ta k  zeszp eco n eg o  oka. t tak  już
0  a  1 e n w c iera ł  w bliznę z a p o m o c ^ B r ą e e j  so n d y  p r a j z e k  g a la so ­
w y ,  n a s tęp n ie  z a ś  w nO gg  ro z cz y n  s ia rczan u  miedzi ow ego  i żelaza.  
S to so w ał  w ięc  m etodę  chem iczna,  podobftre jak  poloCa ja teraz  
K n a p  p.

W sze lk ie  późn ie jsze  m e to d y  za leca ją  d ró g ę  iiieeh;iiiiciziilM|
B arw ien ie  p lam  B ) g ó w k o w y | h  posz ło  później w zapom nien ie

1 dop iero  w' roku 1870. pod&je de  W  e c k e r  sposób  ta tuow an ia  za- 
pom ocą  tu szu  chińskiego. W  e c k c r uży w a!  do zabiegu ig ły  w y d r ą ­
żonej lub d łu tka  ż łobkow anego ,  napełn ionego  tuszem, w y k o n y w a ł  
10— 15 w kłuć  pod p rz y b ło u e k  i ■ w t a r ł y  zab ieg  ten 6— S razy .

D la  sk ró cen ia  z-abiegu i c a łego  p o s tę p o w a n ia  zaczęli  później 
B a d e r ,  T a y l o r  i inni ta tu o w a ć  pęczk iem  z 4— 8 d e lika tnych  
igiełek, k tó ry m  n a k łu w an o  bliznę, i)o poprzedn iem  p okryc iu  jej w a r ­
s tw ą  gęs teg o  tuszu .  W  p o w s ta łe  d r o b n e ł r a a k i  w c ierano  tusz  zap_o-' 
m ocą  łyżeczk i  D a v i e l a  lub powiek i:  n iek tórzy  z a ś  wcierali  b a r ­
w ik  palcem. W  ten sposób  u z y sk a n o  mniej lub więcej gęsto  obok 
siebie  po łożone  cza rn e  p unk ty ,  IcflJ nie o t r z y m a n o  j td n o s fa ju e g o  
zabarw ien ia .

W  celu os iągn ięcia  b a r d a a j  jednoli tego zaba rw ien ia  za lecano  
późnie j pop rzed n ie  usunięcie  p r J g b lo a R i  na danej p rzes t rzen i .

F  r ó li I i c li w  r. 1893. poleci! w celu o t r z y m a n ia  możliwie 
c za rne j  sz tucznej  ź te i i ie? log ran< fcen ic  p rzes t rzen i ,  p rz ez n ac za n e j  do 
ta tu o w an ia  z a ip n n o cą  trepami,  usunięcie  p rz y b ło n k a  i powicrzchow'- 
n y c h  w a r s t w  tk an k i  pod p rzy b lo n k icm ,  nas tęp n ie  z a ś  gę s tą  sk a ry f i -  
k a c ję  zap o m o cą  noża grp tow ego .

M ć to d a  w p ro w a d z a n ia  tuszu  do g łęb szy ch  t o r s t w  iogów ki 
p rzez  zupełne  usunięcie  p r z y b ło n k a  lub odp rcń j\ ro w an i»  go w póslaći 
p ia ta  uległa  potem  ro z m a i ty m  m ody f ik ac jo m .

P o n ie w a ż  ro g ó w k a  tu szu  nie z a w s z e  dobrze  B o s i  a  nad to  tusz 
t ru d n o  się d a je  s te ry l izo w ać ,  z a s tęp y w ar io  go sa d z ą  z d rz e w a  so ­
snow ego,  z l a m p y  lub ś w ie c y  pa raf inow ej.  R o ś c i l i  s to so w ał  b a r ­
wik  z n aczy n ió w k i  w r o n y  a  S t r  c i f  f mży wat  do ta tuac j i  p ro szk u  
z łota .

O so b n y  rozdzia ł  w  te-j dz iedzin ie  s tanow i ta tu o w an ie  barwne.  
S t a r a n o  się uzyfgfcać ko lor  p o d o b n y  do b a r w y  t Jeżów ki.  Z alecane  
j e d n a k że  p rz ez  r f l in y c h  a u to n g y  barwiki i sf? |s |)by  b a r w ® ®  nie 
zna laz ły  sze rs ze g o  z as to so w an ia .  DopicfjS l i  o 1 l li o p ra co w a ł  m e­
todę  w ie loko lo row ego  barw ien ia  ro g ó w k i  odpow iednio  do  b a r w y  tę ­
czówki.  S p osób  d ość  sk o m p l ik o w an y  i t r u d n y  do p rz ep ro w a d z en ia .

T a tu a c j ą  z ap o m o cą  t u s | l  wzgl. s a d z y  m o żn a  o t r z y m a ć  dobre  
wyniki ,  tak  k o sm e ty c zn e  jak  i o p tyczne .  J e s t  to zabieg, dla oka  nie­
s z k o d l iw y  i w ó ln y  od k lm p l ik ac j i .  N ies te ty  je s t  on jed n ak  x z ę s to  
p rz ec iw w sk a z an y .  N ak łuw an ie  wzgl. sk a ry f ik o w an h  p o w odu je  glęb- 
s™ u szk o d zen ie  tkank i  rog ó w k o w ej .  G d y  z aś  blizna je s t  w y d ę ta ,  
c ienka  a z w ła s z c z a  g d y  t ę c zó w k a  jes t  w  nią w ro śn ię ta  (co m y czę-  
ściej się z d a r z a )  n iebezp ieczeńs tw o  kom plikacji  zapa lne j  je s t  duże.

Znaczn ie  mniej n iebezp ieczny ,  g d y ż  z niewieikiem u s z k o d z e ­
n iem  ro g ó w k i  p o łączo n y ,  je s t  sposób  p o d a n y  p rz e z  K n a p p  a. N o­
w a  m e to d a  p rz e d e w sz y s tk ie m  m a  tę  zaletę ,  że jes t  p r o s t ą  w  z a ­

*) R z e c z  w r a z  z p o k azem  c h o ry ch  p rz e d s ta w ió n a  w  L w ó w 4 
skieni T w a n j r s t w i c  lekarsk itun  d i i i a j j p  k w ie tn ia  1926.

s tosow aniu .  Zabieg  w y k o n a ć  m o żn a  w  c iągu kilku minut, ewent. 
bez a s y s ty .  U ż y w a  się ch lorku  z ło ta  2— 5°/o, z o b t J h n io n e g o  d w u iw S B  
g lanem  sod®jvym do reakc ji  s łabo za sad o w e j .  P o  z esk roban iu  p i i y -  
b lonka  z pow ierzchni  b l izny  p r z y k ła d a  ^  w acik  z-amoczom 
w  w s p o m n ia n y m  ro z cz y n ie  do b l izny  i p rz y c i sk a  się Igo t a k  przez
2— 3, ewentua ln ie  5 minut.  T u ż  po zab iegu  z a c z y n a  B  blizna z a ­
ciem niać  a  w  ciągu kilku n a s tę p n y c h  godzin  zab a rw ien ie  się w z m a ­
ga, s t a ją c  się c ie m n o -sza re  lub cza rne ,  późnie j (po ®tvytw;orzcniii się 
p rz y b ło n k a )  z odcieniem  n ieb ieskaw ym . Z abarw ien ie  je s t  iigjiut&nsy- 
w nie jsze  na  b rzegu  p lam y ,  tw o r z ą c  c za rn ą  l inję, w  ś ro d k u  z a ś  jest 
jaśn ie jsze .  N a  z e w n ą t r z  i z a r n e j  linji w s t ę p u j e  s z a ra  obw ódka .  Nie 
z a w s z e  jed n a k  o t r z y m u je m y  taki w y n ik  po jed n o ra zo w em  z ab a rw ie ­
niu. G d y  blizna jes t  b a rd z o  Ł b ita  lub u u a czy n io n a ,  m u s im y  zabieg 
po pew nej  p rz e rw ie  p o w tó rz y ć  d rug i  lub trz&c-i raz ,  p rz y c z e m  k a ż d y m  
razem  n a s tęp u je  co raz  in ten sy w n ie jsze  zabarw ien ie .

U m iejscowione  w  tk an ce  z ło to  nie p o w o d u je  żadnej  reakcji  
zapalnej ,  oo H  w y k a z ®  K n a p p ,  b a d a j ą c  l i t o l o g i c z n i e  sk raw k i  
zabarw ionej  rogów ki król ika .

G łów ną  za le tą  tej m e to d y  jes t  m o żn o ść  jed n o s ta jn eg o  z a b a r ­
w ienia  w ięk szy ch  p rzes t rzen i  rogów ki bez u sz k o d zen ia  g łębszych  
W arstw  tkank i  a ty lko  przez  usuniecie  p rzy b ło n k a ,  k tó ry  się po k r ó t ­
k im czasie  odnaw ia .

U m ożliw ia  to s to so w an ie  zabiegu p r z y  bliznach cienkich, w o ­
dę tych i z ro śn ię ty ch  z tęczów ką .  Może leż  ta m etoda  mieć z a s to s o ­
wanie  w  celach o p ty c z n y c h :  p r z y  nad m ie rn ie  sze rok ich  szczelinach 
tęezó w k o w y ch ,  p r z y  zup e łn y m  b ra k u  tęczów ki i t. d. P r z y  zaćm ie  
powik łanej ,  n icnadające j  się  do wctrakcji ,  m o że m y  tą d ro g ą  u z y sk a ć  
ś ro d k o w ą  p lam ę o jodnosta jnem  c z a n ie m  zabarw ien iu ,  W r a  w y g lą ­
d a  ja k  p ra w d z iw a  źrenica .

O barwien iu  blizn w  d \ # p h  odcieniach —  b rą z o w o  i c za rn o  — 
donosi S p a n y o l .  Jeżeli  bliznfcCSżęścią leży  n ad  tęczó w k ą ,  czffjcia 
zaś  ł a d  źrenicą ,  sttira się  5  p  a n y  o 1 u z y s k a ć  ja śn ie jsze  u b a r w i e n i e  
nad  tęczów ka ,  cza rn e  zpś  nad  źren ica ,  m ianowic ie  k r ó t s z f m  wzgl.  
d tuższem  dz ia łan iem  ro z tw o ru  na  o dpow iedn ia  czeSć b lizny. Jed n o  
tak ie  z ab a rw ien ie  w y k o n a !  dw u czaso w o ,  d z ia ła jąc  chlorkiem złota 
n a jp ie rw  na ca la  bliznę p rz ez  1 minutę ,  później z a B y l k o  naUfczęśe 
w  obrębie  ź r e n i c y 'p rz ez  4 m inuty .  W  jed n y m  zdjjjjl p rz y p a d k u  w y k o ­
nał' „ d w u k o lo ro w e “ ba rw ien ie  n a  jednem  posiedzeniu ,  d z ia ła jąc  ro z ­
tw o rem  n a jp ie rw  na  część  blizny n a d  tęc zó w k ą  p rz ia f  2 m in u ty , n a ­
stępnie  z a ś  na  l f k z t ę  b l izny  (nad ź ren icą )  p rz ez  4 m inu ty .  P r a y t e m  
posług iw ał się ciciiką pa łeczk a  szk lana ,  owin iętą  c ienką w ars tw ą  
w a ty .

O ddzielne  dz ia łan ie  p łynem  ty lk o  na  b l izny  obnażonej
z p rz y b ło n k a ,  bez  ró w n o c ze sn e g o  dz ia łan ia  nk są s iedn ią  część  zda je  
się b y ć  b a rd z o  t rudne .  D la tego  ba rdz ie j  p ro s ty m  i łatw ie j  do  celu 
p r o w a d z ą c y m  w y d a je  mi się b y ć  następujfffcy spo jj ib  s t o p n i o ­
w a n i a  efektu barwigfiia:  Z esk ro b u je  się n a j p i e r w  p rz y b ło u e k  
z części,  k tó ra  m a  b y ć  c i e m n i e j  z a b a r w i a ł a  i dzi n a  się na  nią 
ro z tw o re m  p rz ez  odpowiedni  czas  n. p. prze® 2 m inuty ,  n a s t e p- 
n i e z a ś  zesk ro b u je  się p rzyb tone lt  z części,  k tó ra  m a  mieć odcień 
j a ś n i e j s z y  i dz ia ła  się obecnie na c a ł ą  p r z e s t r z e ń u. p. 
p rzez  da lsze  9  m inu ty .  W  ten sposób  m o ż n a b y  bl iznę zab a rw ić  
w  kilku odcieniach.

P o d ję to  też  m yśl  z ab a rw ien ia  spoJljwki powiekowej u albino­
sów'. J a k  w iad o m o  niedoślep  u albinosów' je s t  w  znaczne j  m ie rze  
n a s tęp s tw em  brak u  b a rw ik a  w s ia tków ce  i ragodów cc ,  co sprawna, że 
ro z p ró s z o n e  św ia t ło  w p a d a  do o k a  p rzez  tw a rd ó w k ę  i tęczów kę.  
Z abarw ien ie  c iem ne spo jów ki pow iek  m og łoby  |m i i i e j s z y ć  il<^,ć św ia ­
tła, k tó ra  p rzen ik a  twarćfowkę i tęc zó w k ę  a te in sam em  ptiprawi®  
widzenie. —  Kn a p p w sp o m in a  o dośw iadczen iu  na  kró liku, k tó re  
się zupełnie  powiodło .

Z a z n a c z y ć  n a leży ,  że m e to d a  ta  nie je s t  j e szcze  dosta teczn ie  
o p ra co w a n a ,  s z d ^ b l y  jeszcze  nie d o k ład n ie  p rz e s tu d io w a n e . 'Nie jest  
jeszcze  bliżej o k re ś lo n y  p ro cen t  ro z tw o ru ,  k tó ry m  d z ia ła m y  na  tkankę .  
W  n iek tó ry ch  p rz y p .  n a s tęp u je  intensywnie  z ab a rw ien ie  już p£wnier\v- 
szem  barwieniu ,  w  innych  po 2— 3 w y n ik  jeszcze  nic jeiSf zupełnie  
z ad o w a la ja ć y .  C h odz iłoby*)  us ta len ie  d aw k o w a n ia ,  <g£ w y m a g a  dłuż- 
szfeao dośw iadczen ia .  Lecz m im o tych  braków' n a leży  tę n i d W e  z a ­
lecić, g d y ż  w k a ż d y m  razie  u z y śk a ć  i iH je m y  b a n lz o  z n ac zn ą  po­
p ra w ę  k o sm e ly iŚ u ą .  Jeże l iby  naw et  w yn ik  ba rw ien ia  byi n i e w y s ta r ­
cza ją c y ,  m o ż e m y  zabieg  k i lk ak ro tn ie  p o w tó rz y ć ,  jeżeli z a ś  z a b a r ­
wienie w \ pad łoby  za silnie, efekt jest  ,1111110 fp doda tn i ,  g d y ż  ciemna 
p lam a na rogów|sje o w ie le  k o rzy s tn ie j  w y g lą d a  aniżeli biała.

K n a p p  w  sw:ojej pierw sze j  p ra c y  p o d a je  w y n ik i  swoich  do ­
św iadczeń  na k ró likach ,  11 c z łow ieka  z a ś  w y k o n a ł  ba rw ien ie  ch lor­
kiem z ło ta  ty lko  w jed n y m  p jz y p a d k u .  W  drugiej p ra c y  poda je ,  że 
B r ii c k  n e r i B l a s k ó w  i c s  donieśli  mu, że \4 p ew n y ch  p r z y p a d ­
k a ch  ba rw ien ie  zaw iodło .  B 1 a s k  o v  i c s ró w n ież  poda je ,  że  u z y sk a ł  
z n a c z n ą  p o p ra w ę  widzetiia , p rz e z  z ab a rw ien ie  ch lork iem  z ło ta  ro ­
gówki w obrębie  szcze liny  tęczó w k o w c j.  Po d o b n ie  d o b ry  w y n ik  o s ią ­
gną! H n b c r . O  doda tn ich  w y n ik a c h  d o n o sz ą  d alei P r e t o r  i, B r 11- 
d z e W s k  i i S p a n y o l .
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Nieudanie  się zabiegu (o nie osiągnięciu  rezulta tu  w n iek tórych  
p r z y p a d k a c h  w sp o m in a  także  S p a n y o l )  w y t łu m a c z y ć  m ożna  zbi- 
lośuią blizny i s ła b ą  k o n c en t rac ja  wzgl. za  k ró tk iem  na d a n e  w a ­
runki  dz ia łan iem  ro z tw o ru  na p lam ę ro g ó w k o w a.

WażneiTi jest  odpow iednie  p rz y g o to w an ie  roz tw oru .  R e i s 
w  d y sk u s j i  na  posiedzeniu L w o w sk ieg o  T o w a rz y s tw a  lek. o św ia d ­
czył,  że na  klinice lwowskie j  b a rw iac  blizny ro z tw o rem  p r z y g o to w a ­
n y m  w ed ług  B r  u d z e w  s k i e g o (k w as  ch lo ro -z ło tow y ,  zobo ję tn io ­
ny  ługiem so d o w y m )  nie o t r z y m a ł  w p ierw szych  próbach żadnego  
efektu. W in a  tu leżeć musi albo w  sa m y m  p rep a ra c ie  albo w nieod- 
powiedniem  p rz y g o to w an iu  rozczynu .

M a c h e k  zoboję tn ia  3'7o w o d n y  rozczy n  chlorku z ło ta  (p re ­
p a r a t  M ercka ,  p łyn  zfotjffiżółty) w  ten sposób, że do około  2 cm" 
płynu  na  szk ie łku  z e g a ro w e m  d o d a je  p rzed  zabiegiem  ły żeczk a  h a -  
y i e l a  ty le  d w u w ęg lan u  so d o w eg o  iii snbst., a b y  pap ie rek  lak m u so ­
w y  z ab a rw i ł  się  lekko na  niebiesko.

W  celu uniknięcia  z ab a rw ien ia  spojówki ga ikow ej  p rzez  s p ły ­
w a ją c y  płyn w miejscu chw y cen ia  gaiki s z c z y p e zy k a m i  poleca  się 
p r z y  z esk roban iu  p rz y  błon ka usta lić  g a łk ę  od g ó ry .

Na oddzielę  o czn y m  szp i ta la  prof. M a c h e k u  w y k o n a n o  d o ­
ty c h c z a s  (kwiecień) ba rw ien ie  Sposobem K n a p p a  na 7 oczacli 
u pięciu chorych .

Poniżej  krótk i w y c iąg  z n iek tó ry ch  historji  c h o ro b y :

I. p rz y p ad e k .
C h o ra  Antonina  B., 1. 18. Zez zb ieżn y  p ra w eg o  oka.
O. p. N o sow o-do lua  ('/») część  rogówki z a ję ta  jes t  p rzez  l i da  

bliznę, z ro śn ię ta  z  tęczó w k a ,  g łównie  z jej b rzeg iem  ź reu iczn y m  t ik, 
że  ź ren ica  m a  k sz ta ł t  wąsk ie j  szpark i .

O. 1. W  n osow ej  części rogów ki  mieści się m ała ,  lecz gęsta 
i r z u ca ja c a  się w  oczy  p lam ka,  również  z tęczów ka  zrośn ię ta .

V isu s:  o. p. palce w od legł. Vs m,
o. I. 5/15.

Dnia 9. III. w y k o n a n o  tenotoniję  na  p raw em  oku, po lll-ciu 
dn iach  zaś  z ab a rw ie n ie  ro g ó w k i  sp so b em  K u a p p a na  obu oczach.

Na p r a w e m  oku d z ia łan o  c h lo rk ie m 'z ło ta  p rz e z  3 m inuty .  T uż  
po zab iegu  blizna z ac zę ła  się zac iem n iać  i po kilku godz inach  z a ­
mieniła  sic  w c iem n o -sza ra ,  p raw ic  cza rn a  plamę. Efekt byl wcale  
zad o w a la ją c y .

Na lew em  oku blizna z p o w o d u  sw oje j  zbitości po p i e r w ­
sz y m  zab iegu  (dz ia łano  r o z tw o re m  p rz e z  2 m inu ty)  ty lko  miernie  
się  zac iem niła .  P o  18 dn iach  p o w tó rzo n o  zabieg  drugi a  po 15 dniach 
trzec i  raz ,  k a żd y m  ra ze m  d z ia łan o  po 3 m inu ty  — z e fek tem  k o ń ­
c o w y m  rów nież  wcale  d o b ry m .  P o  p ie rw szy m  zabiegu nas tąp i ła  dość  
silna  k era titis  tra u m a ticu  z c za so w em  upośledzen iem  w zroku ,  po 
kilku dniach jed n ak  w z ro k  powrócił  do  poprzedniej  ostrości.

II. p rz y p ad e k .
C h o r y  S ta n is ła w  W „  1. 21, m iał sza ro -b ia ła  p lam ę  (U n ico m a  

uclhacrcns) na  lewej rogów ce  wielkości z ia rn a  s iemienia .  P o  jed n o ra -  
zow em  z ab a rw ien iu  chlorkiem  z ło ta  p rzez  3 m inu ty  efekt k o s m e ty c z ­
n y  był z a d o w a la ją cy .

III. p r z y p ad e k .
Emiija  K., 1. 15. L cu co m a  iitlluw rens ecHiUcnm o. s. Tu sp ra w a  

b y ła  t ru d n ie jsz a  aniżeli w poprzedn ich  p rz y p a d k a c h ,  g d y ż  blizna 
b y ła  w y d ę ta  ku p rzodow i,  tak, że nie m o żn a b y  w y k o n a ć  tatuueji  za-  
po m o cą  tuszu bez n a ra ż e n ia  o k a  na w y tw o rz e n ie  się ga rh iak a .  Blizna 
w  dolnej części  rogów ki ,  c ienka,  w y d ę ta ,  na  wielkiej p rzes t rzen i  z r o ­
śn ię ta  z tęczó w k a  i d o ść  obficie u n acz y m o n a .  U tej chorej  pow tó­
rzono  zab ieg  t rzy k ro tn ie  w o d s tę p ac h  12 i 15 dni. (P ie rw sz e  2 ra zy  
po 3 m inu ty ,  trzeci raz  4 m in u ty ) .  P ie rw sz y m  razem  barw iono  ty lko 
części  blizny, nie z a w ie ra ją ce  tęczówki t. j. po obu bokach ,  nie ze- 
skrob i t jąc  p rzy b ło n k a  w  ś ro d k o w ej  części.  E fek t  końco w y  by ł  n a ­
s tę p u ją c y :  C a ła  b l izna m ia ła  b a rw ę  c iem no-n ieb ieskaw a .  Silniejsze 
(p raw ię  c za rn e )  z ab a rw ien ie  w y s tą p i ło  w  postaci  pop rzeczn eg o  o w a ­
lu, s k ła d a ją c e g o  się z mniej lub więcej gęs to  obok  siebie u łożonych  
k ropek .  W  oddaleniu  !/a m e tra  p rz e d s ta w ia  sie  b l izna jak  n ieb ieska­
wa tęczów ka.

IV. p rz y p ad e k .

K a ta rz y n a  K„ I 15.
O. p. W  ś ro d k u  ro g ó w k i  w rz ó d  o c z y s z c z o n y  w ie lkośc i  z iarna 

s iemienia .
O. 1. W  częśc i  n o so w e j  biała ,  z  tę c z ó w k ą  z rośn ię ta ,  o k rąg ła ,  

n ieco  ku p rzo d o w i w y d ę t a  blizna o ś r e d n ic y  5 mm. Ź ren ica  z a r o ­
śnięta . T om is  n o rm aln y .  Vis. poczucie  św ia t ła .

Na l ew em  oku z a b a rw io n o  bliznę ch lo rk iem  z ło ta  (p rzez  3 
m in u ty ) .  E fek t:  P la m a  z ab a rw i ła  się na  cza rn o  tak ,  że na  tle ciemnej 
tęczów ki w  odległości  Va m wogóle  nie je s t  w idoczna .  P r z y b r z e ż n a  
s z a ra  o b w ó d k a  zw ęz i ła  się później,  p ozos ta ła  je d n a k  zaz n ac zo n a .

W  końcu d oda ję ,  że K n a p p a za  nim inni a u to r z y  n a z y w a ją  
zab ieg  ta tu a c ją .  J e s t  to n a z w a  n iew łaśc iw a,  g d y ż  p rzez  ta tu ac ję  r o ­
z u m ie m y  m echan iczne  w p ro w ad z en ie  d o  tkanki  b a rw ik a  n ie ro zp u ­

szcza lnego ,  k tó ry  się  w tkance  nie zmienia .  Tu z aś  m a m y  do c z y ­
nienia z barw ien iem  eheiniczncm . Dla tego Pro f .  M a c h e k  n a z y w a  
z ab ieg :  chcm iczneni  zab a rw ien iem  rogów ki  (tin c tio  c o n ic iw )  a nie
ta tuac ją .

P o  ogłoszeniu  p o w y ższe j  m etody  przez  K n a p p a sze reg  a u to ­
rów  d o św ia d c za ł  tego sposobu. Celem tego a r ty k u łu  je s t  z az n a jo m ie ­
nie sz e rs z e g o  ogółu  k o leg ó w  z ty m  sk u teczn y m  a p ro s ty m ,  bczho- 
losnym  i dla o k a  n ieszk o d l iw y m  zabiegiem, k t ó r y  z ty ch  p o w o d ó w  
niew ątpliw ie  będzie  mieć częs te  zas tosow an ie .

P a n u  P ro fe so ro w i  E. M a c li e k o w i w y r a ż a m  podz iękow anie  
za  z ach ę tę  do  o g łoszen ia  ninie jszej p racy .

P i ś m i e n n i c t w o :

I) E  1 s  c i i  n i O p e n i t i o i k s l e l i r e  l. BU. ( O r .  S . ) .  —  2) K 11 a  p 11: 

E m e  n e n e  M o t h o d e  clcr (1 o r n h a u U M o w i e v n n £ ,  KI.  M. f. A. BU. l .X X V .  1925, S ,  

22 . —  3) K 11 a p p :  D i c  T a t o w c i r m i t f  m i l  ( l o k l c l i o n d .  KI.  M. f. A. BU. L X X V ,  

1925. S .  693 . —  4) P r e t o r  i :  f1 o r n f i a i i l f a r b m i £  n a e h  K n a p p ,  t a m ż e .  — 5) B  r  n- 

U z e w S t k i :  N o w y  s p o s ó b  b a r w i e n i a  n ian i  r o g ó w k o w y c h .  K l i m k a  o c z n a  1925, 

•/es/. .  IV. —  b) V. S p a n y o l :  U c b e r  Uie n e n e  M etl io U e Uer H o n i h u u l U i t o w i o  

nii iK i n i l l c b  ( io k lc h lo r iU I ó s m iK .

M E DY C YNA SP O Ł E C Z N A .

Dr. S z c z e p a n  M IK OŁAJSKI.  L w ó w .

R o z w ó j  w a lk i  z gruźlica  w  M ałopolsce

a w  s z c z e g ó l n o ś c i  w  W  o j e w ó d z t w i e I w  o w s k i e m 
w  l a t a c h  1900— 1925.

C iąg  da lszy .

W s p ó ł u d z i a ł  K a s  c l i o r  y c l i  w w  a I c e z g r u ź i i c ą.

W  w a lc e  z g ru ź licą  p o w a ż n y  udzia ł  p r z y p a d a  sp o łe cz n y m  
o rg a n iz ac jo m  u b ezp iec z en io w y m . W  N iem czech  m o g ła  p o w s tać  
p ra w d z iw ie  im p o n u jąca  akc ja  b u d o w y  s a n a to r ió w  jedyn ie  dzięki 
f in an so w em u  p o p a rc iu  Z ak ład u  u b ezp ieczen ia  na  w y p a d e k  n iezdo l­
ności do p r a c y  i Kas c h o ry ch .

W  M ało p o ls ce  b y ło  p o ż ąd a n e  t a k ż e  w sp ó łd z ia łan ie  Kas c h o ­
ry ch  i Z ak ład u  u b ezp ieczen ia  ro b o tn ik ó w  od w y p a d k ó w .

W  ty m  w zg lęd z ie  w y s tą p i ł  z in ic ja ty w ą  w  r. 1912 Z a rz ą d  
Z ak ład u  ubezp ieczen i  r o b o tn ik ó w  od w y p a d k ó w  dia Galicji  i B u ­
k o w in y  w c  L w o w ie ,  k t ó r y  na  Z jeźdz ić  d e le g a tó w  P o w ia t o w y c h  
Kas c h o ry c h  p o ru sz y ł  s p r a w ę  g ruź licy .  Z jazd  d e le g a tó w  uchwaMł 
rezo luc ję ,  w z y w a ją c ą  Z a rz ą d  Z ak ład u  do z o rg a n iz o w a n ia  walki  
z  g ruź l icą  w ś r ó d  c z ło n k ó w  K as c h o ry c h .

O w y k o n a n iu  tej  u c h w a ły  w y d a ł  Z a rz ą d  n a s tęp u jąc y  k o m u ­
nikat,  o g ło sz o n y  w  p i s m a c h 20).

W y c h o d z ą c  z z a łożen ia ,  że sk u te cz n o ść  akcji  z a w is łą  jest  
od z a in te re so w a n ia  się  jak na jl iczn ie jszych  c z y n n ik ó w  i od uogó l­
n ienia  w a lk i  z g ruź licą ,  o d b y ł  Z a r z ą d  k o n fe re n c ję  z p re ze se m  
galic. T o w a r z y s t w a  w alk i  z g ruź licą ,  a na s tęp n ie  z ap ro s i ł  do a n ­
k ie ty  n a d  tą  s p r a w ą :  Dr. B e r n a d z i k o w s k i e g o, cz łonka  
W y d z ia łu  K ra jo w eg o ,  Dr. K. K r z y ż a n o w s k i e  g o, k ra jo w e g o  
in sp e k to ra  san i ta rn eg o .  .1. N e u m a n a ,  p re z y d e n ta .  Dr. S t a l i  l a ,  
w ic e p r e z y d e n ta  m ias ta ,  p r e z e s a  w a lk i  z g ruź l icą  P ro f .  Dr. W  i c z- 
k o w  s k i e g o, l e k a r z y :  Dr. B e t  t a ,  n a cze ln eg o  l e k a rz a  miejskiej 
K a sy  c h o ry ch  w c  L w o w ie ,  Dr. S  t a h r a, n acz e ln e g o  lek a rz a  m ie j­
skiej K a sy  c h o r y c h  w  K ra k o w ie ,  Dr. M i k o ł a j s k i e g o ,  rad cę  
m ie jskiego. Dr. S k a ł k o w s k i e g  o, lek a rz a  Z ak ład u  ub. rob. od 
wyp.,  pos ta  H u d e  c a, d y r e k to r a  i K. M a c li e r  a, s e k re ta rza  
miejskiej K a s y  ch o ry ch  we Lwowie.

Ankie ta  o d b y ta  pod p rzew odn ic tw em  Dr. M a I a c z v n- 
s k i e g o ,  p r e z e s a  Z ak ład u  u b ezp ieczeń  od w y p a d k ó w ,  ki lka  po ­
siedzeń  i o s ta te cz n ie  n a  p o d s ta w ie  r e fe ra tu  Dr. M i k o ł a j s k i e ­
g o  u ch w al i ła  n a s tęp u jąc e  rezo lu c je :

„]. A n k ie ta  uznaje,  że  k lę s k a  g ruź licy ,  k tó ra  ca łe j  ludności 
w y r z ą d z a  o lb rzy m ie  sz k o d y ,  n a jw ię ce j  d o ty k a  w a r s t w y  ro b o tn i ­
cze.

W o b e c  tego  a n k ie ta  wita  z  uznan iem  in ic ja ty w ę  Z g r o m a d z e ­
nia d e le g a tó w  Z w iązk u  P o w ia to w y c h  Kas c h o r y c h  i Z a k ład u  u b e z ­
p ieczen ia  ro b o tn ik ó w  od w y p a d k ó w ,  z m ie rz a ją c ą  do  z w alczan ia  
g ruź licy  w ty c h  w a r s tw a c h .

II. A n k ie ta  w y r a ż a  zdan ie ,  że ta k  akc ja  p rz e c iw g ru ź l icz a  
w ogó le ,  jak w  sz czeg ó ln o śc i  a k c ja  z ap ew n ien ia  cz ło n k o m  Kas 
c h o ry c h  leczen ia  sa n a to r ja ln c g o ,  p o w in n y  p o z y s k a ć  jak n a jw y d a t ­
n iejsze  p o p a rc ie  od gmin, k ra in  i p a ń s tw a .

III. O b o k  sz e ro k ic h  re fo rm  sp o łe cz n y ch ,  z ap o b ie g a w c z y c h ,  
d ą ż y ć  n a le ż y  do tego ,  a b y  w  n iedalek ie j  p rz y sz ło ś c i  k a ż d y  z a g r o ­
ż o n y  su ch o tam i ,  lub już tą  c h o r o b ą  d o tk n ię ty ,  m ógł o t r z y m a ć  s t o ­
so w n e  leczen ie .  P o n ie w a ż  ta k  ro z le g ła  d z ia ła ln o ść  leczn icza  w y -
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m a g a  u ru ch o m ien ia  w ie lk ich  k ap ita ł t jw  na  z ak ład a n ie  s a n a to r ió w  
lu d o w y c h  i u t r z y m a n ie  c h o ry ch ,  a  sum p o t r z e b n y c h  na ten cel  
m o że  za  w z o r e m  Niem iec  d o s t a r c z y ć  u b ezp ieczen ie  sp o łe cz n e  na 
w y p a d e k  n iezdo lnośc i  do p ra c y ,  an k ie ta  uznaje  tę w ie lk ą  r e fo rm ę  
sai n ag lą co  p o t r z e b n ą  w  celu p o łożen ia  t a m y  d a ls ze m u  sze rzen iu  
się g ruź licy .

IV. Zanim  to nas tąp i ,  jes t  o b o w ią zk iem  k ra ju  boda j  w  m nie j­
s z y m  z ak re s ie  u p rz y s tęp n ić  leczen ie  g ru ź l icy  n iez am o ż n y m  sfe ­
rom  a do t eg o  najlepie j  s łu ż y ć  m o g ą  o so b n e  p a w i lo n y  lub od d z ia ły  
p r z y  sz p i ta lac h  pub l icznych ,  na  sposób  s a n a to r ja ln y  u rząd z o n e  
i p r o w a d z o n e ,  w  k tó r y c h  t a k ż e  c z ło n k o w ie  K as c h o ry c h  za  op ła tą  
z w y k łe j  t a k s y  szp i ta lne j  p om oc  z n a leść  b y  mogli .  W e  L w o w ie  
i K ra k o w ie  p a w i lo n y  sa n a to r ja ln e  p o w s ta ć  p o w in n y  p o z a  m ias tem  
w  miejscu, po s iad a jący m  do g o d n e  w a ru n k i  i na le ży c ie  w y p o s a ż t ®  
ne s ta ć  się  w z o r e m  i n ie jako  sz k o łą  sa n a to r ja ln e g o  leczen ia  s z p i ­
ta lnego .  B u d o w ę  ty c h  p a w i lo n ó w  pod  L w o w e m  i K ra k o w e m  i ich 
p ro w a d z e n ie  o b jąć  m o że  T o w a r z y s t w o  w a lk i  z g ruź licą ,  jeśli  od  
g m iny  u z y sk a  b e zp ła tn ie  g runt ,  a od k ra ju  i p a ń s tw a  odpo w ied n ią  
pom oc f in an so w ą .  P o m o c  k ra ju  p o leg ać  m o że  b ą d ź  to na  w y d a tn e j  
c o r o c g i e j  subw enc j i ,  b ą d ź  na  udzie len iu  b e z p ro c e n to w e j  p o ż y c z ­
ki, b ą d ź  w r e s z c ie  n a  z a g w a r a n to w a n iu  sp ła ty  p o ż y cz k i  i n w e s t y ­
cyjnej,  z ac iągn ię te j  w  in n y ch  in s ty tu c jach  a w  sz czeg ó ln o śc i  p o ­
życzk i.  m o g ące j  się u z y s k a ć  pod g w a r a n c j ą  k ra ju  z fu n d u szó w  
Z a k ład u  u b ezp iec z en ia  r o b o tn ik ó w  od w y p a d k ó w .  Z w ią z e k  P o ­
w i a to w y c h  K as  c h o r y c h  m o że  w  m ia rę  fu n d u sz ó w  ty lko  sk ro m n e -  
mi of iaram i do p o k ry c ia  t y c h  in w s ty c y j  się  p r z y c z y n ia ć  w  z a ­
m ian za  z a r e z e r w o w a n ie  p e w n e j  l ic zb y  mie jsc  w  p aw ilo n ach  sa-  
n a to r ja ln y c li  za  o p ła tą  z w y k łe j  t a k s y  szpita lnej.

V. A n k ie ta  uznaje  n a g lą c ą  p o t r z e b ę  z ak ła d a n ia  d y sp e n z o r -  
jó w  (miejsc  p o r a d y  i opieki) p rz e c iw g ru ź l ic z y c h  i u w a ż a  to m  
s p r a w ę  p i e r w sz o rz ę d n e j  w agi .  W  ty m  celu w  m ia s ta ch  n a leży  
w  m ia rę  m o żn o śc i  z a k ła d a ć  d y sp e n so r ja  p rz e c iw g ru ź l icz e ,  c h o ć b y  
na  raz ie  z o g ra n ic zo n y m  z a k r e s e m  dz ia łan ia .  K a s y  cho-rych d o ­
s t a r c z ą  T o w a r z y s t w u  w a lk i  z g ru ź l icą  lokalu,  jeśli nim r o z p o r z ą ­
dzają.  T a k ż e  g m iny  i n te r e s o w a n e  nie o d m ó w ią  w  tej s p ra w ie  p o ­
ż ąd a n e j  p o i n o c y ^ N a le ż y  też  d ą ż y ć  do z o rg a n iz o w a n ia  o d p o w ie d ­
niej akcji,  | k v  d y sp e n so r ja  p rz ec iw g ru ź l i c z e  b y ł y  p ro w a d z o n e  
i u t r z y m y w a n e  n a w e t  w  n a jm nie jszych  m ie jsc o w o śc iac h  d ro g ą  
of iarności  sp o łe c z e ń s tw a .

V. D o p ie ro  g d y L w  kra ju  p o w s t a j ą  p r z y  s& p itak ćh  p u b l icz ­
n ych  p aw i lo n y  i o d d z ia ły  sa n a to r ja ln e ,  lub g d y  u J p k a  się n ie ­
z b ęd n e  z n ac zn e  ś ro d k i  na  d a ls ze  ro z sze rz e n ie  akcji  s an a to r ja ln e j ,  
s tan ie  się  a k tu a ln ą  s p r a w a  u tw o rz e n ia  w ię k s z y c h  s a n a to r ió w  lu­
d o w y c h  w  p o d g ó rsk ich ,  le s is ty ch  i o d p o w ied n io  p o ło żo n y ch  m iej­
s c o w o śc iac h .  W  p o c z ą to w y m  o k re s ie  akcji  p rz ec iw g ru ź l icz e j  
o o so b n y ch  tak ich  w ię k s z y c h  s a n a to r ia c h  m y ś le ć  iiie m ożna ,  g dyż  
ze  w z g lę d u  na  b a r d z o  w ie lk ą  l iczbę c h o ry ch ,  p o t r z e b u ją c y c h  lecM -  
nia s a n a to r ja ln e g o ,  a s z c z u p k j P  ś r o d k ó w ,  n a le ż y  o g ra n ic z y ć  się 
jak n a jw iig e j  w  w y d a tk a c h ,  a b y  to leczen ie  m ożliw ie  jak  n a j ­
w ię k sz e j  liczbie (chorych d o s tę p n em  uczynić .  Z t eg o  też w z g lęd u  
a n k i t t a  o św ia d c z a  się ?.ą jak  n a js k ro m n ie js zy m  s y s te m e m  
p a w i lo n ó w  sa n a to r ja ln y c h ,  k tó re  jed n ak  p o w in n y  o d p o w ia ­
d ać  w sze lk im  w y m o g o m  h ig jen y  i leczn ic tw a .

VII. A nk ie ta  w y r a ż a  nadzie ję ,  że pod an ia  T o w a r z y s t w a  
w a lk i  z g ru ź licą  i Z w iąz k u  P o w ia t o w y c h  K as  cliouych, tudz ież  
Z a k ład u  u b e z p i e c z a n a  r o b o tn ik ó w  od w m ia d k ó w ,  w n ies ione  
w  m yśl  p o w y ż s z e g o  p r o g r a m u  akcji do W jf im ,  b ę d ą  życz liw ie  
ro z p a t r z o n e  i za ła tw io n e .

VIII. A nk ie ta  jes t  zdan ia ,  że s t a le  w s p ó łd z ia łan ie  Kas cho- 
f c e h ,  Z w iązk u  p o w ia to w y c h  Kas c h o ry c h  i Z ak ład u  u b e z p ie c z e ­
nia r o b o tn ik ó w  od w y p a d k ó w  z "krajowem T o w a r z y s t w e m  walki  
z g ru ź l ica  jes t  b a rd z o  p o ż ą d a n e  i że s to s o w n a  re o rg a n iz a c ja  T o ­
w a r z y s t w a  w  ty m  celu jes t  w s k a z a n ą .  W sp ó in en i i  si łami ty c h  in- 
s ty tu cy j  pow ied z ie  się  ła tw ie j  p o ru sz y ć  ca le  s p o łe c z e ń s tw o  do 
w a lk i  z  g ruź lica  i w a lk ę  tę w  m asac h  lu d o w y c h  s p o p u la ry z o w a ć .  
Z a ra z e m  p r z y  w sp ó łd z ia łan iu  ty c h  in s ty tu cy j ,  a ew en tu a ln ie  i in­
n y c h  czy n n ik ó w ,  da  się  p r z e p r o w a d z ić  p e w n ą  d e ce n tra l iz ac ję  
akcji p r z e z  tw o rz e n ie  sekcji  p ro w in c jo n a ln y c h .

IX. A nk ie ta  jes t  zdan ia ,  że  u nas  w  s p r a w ie  g ru ź l icy  p o t r z e ­
ba j e szcze  usilnej p r o p a g a n d y ,  g d y ż  sp o łe c z e ń s tw o  nie zdaje  s o ­
bie d o s ta te c z n ie  s p r a w y  z o lb rzy m ich  r o z m ia r ó w  klęski i jej 
s z k o d l iw y ch  n a s t ę p s tw  w  ro z w o ju  e k o n o m ic zn y m  i k u l tu ra ln y m  
kra ju .  N a le ż y  tak ż e  p rz e z  o d p o w ied n ie  pub l iczne  pouczen ie  
(w sz czeg ó ln o śc i  w y k ł a d y  w  K a sa ch  c h o ry c h )  d z ia łać  w y c h o ­
w a w c z o  na n a js z e r sz e  w a r s t w y  s p o łe c z e ń s tw a ,  p o u c za ją c  je 
o is tocie  g ru ź l icy  o ra z  sposob ie  jej z w a lc z a n ia  i leczen ia .  A n k ie ta  
apelu je  szczegó ln ie  do p r a s y  codziennej ,  a b y  p rz e z  c z ę s t s z e  i w i ę ­
cej w y c z e r p u ją c e  t r a k to w a n ie  g ru ź l i c y  o d d z ia ły w a ła  na  sz e ro k ie  
koła, a  p rz ez  to sp e łn ia ła  o b o w ią z e k  o b y w a te l sk i  u św iad am ian ia  
sp o łe c z e ń s tw a  o d o tk l iw y c h  p o t r z e b a c h  i ś ro d k a c h  s a m o p o m o c y .  
L la  p rz e p r o w a d z e n ia  w s k a z a ń ,  z a w a r t y c h  w  rezo lu c jach  p o w y ż ­
szy ch ,  a n k ie ta  z a lec a  w  szczeg ó ln o śc i :

a) W n ies ien ie  do o d pow iedn ich  c z y n n ik ó w  m e m o r ia łó w  
i p ró śb  w  duchu  rezolucji ,

b) Z a k ład o w i  u b e zp iec z en ia  r o b o tn ik ó w  od  w y p a d k ó w  
i Z w iąz k o w i  P o w ia t o w y c h  Kas c h o ry c h  p rz y s tą p ie n ie  do g a l icy j­
sk iego  T o w a r z y s t w a  w a lk i  z g ruź l icą  w ‘ c h a r a k te r z e  c z ło n k ó w  
za łożyc ie l i  i w p ły w a n ie  na  K a sy  z w ią z k o w e ,  a b y  s a m e  z o s ta ły  
cz ło n k am i T o w a r z y s t w a  i jed n a ły  mu c z ło n k ó w  i su b w en c je ,  tu ­
dzież  p o p ie ra ły  tw o rz e n ie  d y sp e n z o r jó w ,  szczeg ó ln ie  p rz e z  udz ie ­
lanie lokalu.

c) T o w a H y s t w u  walk i  z g ru ź licą  zm ianę  s t a tu tu  w  tv m  d u ­
chu, b y  do W y d z ia łu  g łó w n e g o  (§ 19) i Kom ite tu  w y k o n a w c z e g o  
(§ 20) p ró c z  c z ło n k ó w  w y b ie ra ln y c h ,  należel i  n a d to  z u rzędu  
z g ło sem  s t a n o w c z y m  r e p re z e n ta n c i  Z a rz ą d u  Z ak ład u  ubezp.  r o ­
b o ta .  od w y p a d ,  i Z g ro m a d z e n ia  d e le g a tó w  Z w iąz k u  P o w .  K a i  
c h o ry ch ,  w y z n a c z e n i  na  k a ż d o c z e s n y  o k re s  u rz ę d o w a n ia  z g ro n a  
c z ło n k ó w  w y b ie ra ln y c h .

d) Dopóki T o w a r z y s t w o  w a lk i  z g ruź licą  nie u z y sk a  d o s t a ­
t ec zn y c h  funduszów] na  b u d o w ę  d a ls zy c h  b a r a k ó w  pod  L w o w e m ,  
a n o w y c h  pod  K ra k o w e m  i na prowincji ,  w zg lęd n ie  dopóki nie 
o t r z y m a  g w a ra n c j i  k ra ju  na  sp ła tę  p ożyczk i ,  na  ten cel u z y sk a ć  
się m ające j  od  Z ak ład u  ubezpifcfzenia  ro b o tn ik ó w  od w y p a d k ó w ,  
poddaje  się Z w iąz k o w i  P o w ia to w y c h  K as c h o r y c h  p o d  ro z w ag ę ,  
c z y b y  w  u s t a w o w y m  i s t a tu t o w y m  z ak re s ie  dz ia łan ia  nie mógł 
w y s ta w i ć  n a f j a z i e  w ła s n y m  funduszem , ew en tu a ln ie  łączn ia  z K a ­
sam i c h o ry c h  b a r a k ó w  na raz ie  pod  L w o w e m  i K ra k o w e m  i o d ­
dać  ich w  z a r z ą d  T o w a r z y s t w u  w a lk i  z g ruź l icą  do u ż y tk u  dla 
c z ło n k ó w  Z w iąz k u  za  t a k są ,  z  T o w a r z y s t w e m  u m ó w ić  się m a ­
jącą.

e) A nk ie ta  p o d d a je  pod r o z w a g ę  T o w a r z y s t w u  w a lk i  z g r u ­
źlicą, a b y  u zy sk aw szy :  g ru n t  w ła sn y ,  na  p o d s ta w ie  o b e cn y c h  s w y c h  
d o c h o d ó w ,  a p r z y  p o m o cy  po ży czk i  p rz y s tąp i ło  do b u d o w y  n o ­
w e g o  b a rak u .

f) T o w a r z y s t w u  w a lk i  z g ru ź l ica  p rz ek a zu je  się o p r a c o w a ­
nie s z c z e g ó łó w  akcji  w  myśl  rezolucj i  V, IX, (d y sp en so r ja ,  p r o ­
p a g an d a " ) .

*  *  *

W s k a z a n ą  p r l ? z  a n k ie tę  zm ianę  s t a tu tu  p rz e p ro w a d z i ło  T o ­
w a r z y s tw o  walk i  z g r u ż i l c ą - 7).

W sp ó łd z ia ła n ie  Kas c h o ry c h  z  T o w a r z y s t w e m  sta le  od tąd  
u jaw n ia  się  w e  L w o w ie .

Ju ż  w  r. 191.3 Z ak ład  u b ezp ieczen ia  r o b o tn ik ó w  od w y p a d ­
k ó w  i Z w iąz ek  Kas Ichorych s t a w ia ją  n o w y  b a r a k  w  san a to r iu m  
w  H ołosku ,  a  g d y  w  p o p rz ed n ich  2 la tach  ze  sk ła d ek  w y s ta w i ło  
T o w a r z y s t w o  w ła s n e  2 p a w i lo n y  sy s te m u  F r o m m e r a ,  ę-i'eszy się 
Pro f .  W ic zk o w sk i ,  że  ro z p o rz ą d z a  już t r z e m a  b a ra k a m i  i m a p o ­
m ieszczen ie  dla 45 c h o ry c h  ?K).

S a n a to r ju m  jest  już o t w a r te  la tem  i zimą. K ieruje  n icm  Dr. 
M. S - e l z e r ,  g o r l iw y  t o w a r f i s z  p r a c y  P ro f .  Dr. W ic zk o w sk ieg o .  
A tycli 45 łó żek  |s |anu tor ja lnycli  za jm ują  p r z e w a ż n ie  ubezp ieczen i  
w  Kasac l i  c h o ry c h  za  w y z n a c z o n ą  op ła tą ,  k tó ra  p o k r y w a  z n a c z ­
niejszy  czę ść  w y d a t k ó w  m c h u  san a to r ju m .

A u s t r i a c k i  C e n t r a l n y  K o m i t e t  d l a  w a l k i  
z g r u ź l i c ą .

Po d o b n ie ,  jak w  Galicji, m o b il izow ało  się sp o łe c z e ń s tw o  
do walki  z g ru ź l icą  w  in nych  k ra ja ch  P rz e d l i taw j i ,  p r z e w a ż n ie  
w łonie T o w a r z y s t w  p r y w a tn y c h .

W  r. 1911 p o łąc zo n o  te w s z y s tk ie  luźne  t o w a r z y s t w a  
s t r jąck im  C e n t r a ln y m  K n n tec ie  dla w a lk i  z g ru ź l icą  w  W ied n iu  29).

W e d łu g  § 2 s ta tu tu  K o m ite t  w y t k n ą ł  sob ie  za  cel d a w an ie  
p o d n ie ty  do w s ze lk ic h  s to s o w n y c h  z a r z ą d z e ń  dla z w a lc z a n ia  g r u ­
źlicy, jako  c h o r o b y  m as  lu d o w y c h  w  a u s t r ia ck ic h  K ró le s tw ac l i  
i k ra jach ,  p o d t r S m y w a n i e  z a in te re so w a n ia  ty m  przedmioKem i u ł a ­
tw ian ie  w z a je m n e j  w y m ia n y  zdań  w sze lk iem i sposobam i,  w  s z c z e ­
gólnośc i  z aś  p rz e z  z w o ły w a n ie  k o n g r e s ó w  p rz ec iw g ru ź l i c z y c h .  
K om ite t  miał też  u t r z y m y w a ć  s ta łe  s to sunk i  z p o dobnem i o r g a n i ­
zac jam i za  g ran icą .

A z a tem  aus tr jaok i  K o m ite t  P r z e c iw g r u ź l i c z y ,  czyli  Z w ią ­
zek  P rz e c iw g ru ź l i c z y ,  o g ra n ic z y ł  z g ó r y  sw o ją  d z ia ła lność  do z a ­
dań d y sk u s y jn y c h ,  o p in io d a w c zy c h  i p r o p a g a n d o w y c h ,  p o z o s t a ­
w ia ją c  w ła ś c iw ą  dz ia ła ln o ść  p r z e c iw g ru ź l i c z ą  p ryw a tnym i Toyya- 
r z y s tw o m  i in s ty tuc jom .

Ale już w  ty m  p ie r w s z y m  o k re s ie  o rg a n iz o w a n ia  wa lk i  
z g ru ź l icą  d ro g ą  i n i ^ p t y w y  p r y w a tn e j  budzi  się u w ła d z  s a m o ­

-r ) Z m ianę  s t a tu tu  z a tw ie rd z i ło  N a m ie s tn ic tw o  r e s k r y p te m  
z dnia  1 w r z e ś n ia  1913 L. XIII a 2706/1.

-*) P ro f .  Dr. W ic zk o w sk i .  W a lk a  z g ruź l icą  w  innych  k ra -  
jńch i u nas.  L w ó w  1913.

-*) S t a tu t  a u s t r ia ck ie g o  Kom ite tu  P r z e c iw g ru ź l i c z e g o .  G łos  
l e k a r z y  1911, s t r .  123.
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r z ą d o w y c h  i p a ń s tw o w y c h  tudz ież  w  in s ty tu c jac h  s p o łe c z n y c h  
(K asy  c h o ry ch ,  Z a k ia d  u b ezp ieczen ia  r o b o tn ik ó w  od w y p a d k ó w ) ,  
jak  to  z d o ty c h c z a s o w y c h  u w a g  w y n ik a ,  św ia d o m o ść ,  że  c z y n ­
niki te  nie m o g ą  p o z o s ta ć  na  u boczu  k am p an j i  p rz e c iw  k lę sce  g r u ­
źlicy,  lecz  że  m u sz ą  one w y s tą p ić  c zy n n ie  i s t a n ą ć  w  p o śro d k u  
a  n a w e t  na  cze le  akcji  p rz ec iw g ru ź l icz e j ,  g d y ż  p r y w a t n e  u s i ło w a ­
nia nie p o d o ła ją  zadaniu .

Ś w ia d o m o ść  ta  w  s fe rac h  r z ą d o w y c h  sk r y s ta l i z o w a ła  się 
w y r a ź n ie  dop ie ro  pod  k on iec  w o jn y  św ia to w e j  w  la tach  1916— 1918 
i sk ło n i ła  r z ą d  a u s t r ja c k i  do  r o z b u d o w y  o rgan izac j i  w a lk i  z g r u ­
ź licą  na  z a sad z ie  śc is łeg o  w sp ó łd z ia ła n ia  p a ń s tw a ,  sa m o rz ą d u ,  in­
s ty tu c j i  s p o łe c z n y c h  (K a sy  c h o r y c h )  i c zy n n ik ó w  o b y w a te l sk ic h  
( t o w a r z y s t w a  p rz ec iw g ru ź l i c z e )  p o d  k ie ro w n ic tw e m  w ła d z  p a ń ­
s tw o w y c h .

1. A u s t r j a c k i  K o n g r e s  P r z e c i w g r u ź l i c z y .  1911.

P i e r w s z y  a u s t r ja ck i  K o n g res  p r z e c iw g r u ź l i c z y  i u k o n s ty ­
tu o w a n ie  K om ite tu  C e n t ra ln e g o  o d b y to  się  w  W iedn iu  w  dniu 14 
m aja  1911 r . 30).

W  K o n g res ie  u czes tn iczy li  z M a ło p o ls k i : Dr.  L e g e ż y ń s k i  
i Dr .  M i k o ł a j s k i ,  jako  de leg ac i  g m in y  m ia s ta  L w o w a ,  D r.  J a ­
n i s z e w s k i  i P rof .  W i c z k o w s k i ,  jako  d e le g ac i  Kół k r a k o w ­
sk iego  i l w o w s k ie g o  T o w a r z y s t w a  w a lk i  z  g ruź licą .  Do P re z y d ju m  
K om ite tu  C e n t r a ln e g o  w s z e d ł  P ro f .  K o s t a n e c k i  z K ra k o w a ,  
jako  p r z e d s ta w ic ie l  Galicji.

Z o b r a d  K on g resu  z a s łu g u ją  na  z az n a c z e n ie  u c h w a ły ,  w z y ­
w a ją c e  r z ą d  do  p r z e p r o w a d z e n ia  u s t a w y  o z w a lc z a n iu  g ru ź l icy  
i u s t a w y  w  s p r a w ie  u b ezp ieczen ia  sp o łe cz n eg o  u r a z  d e b a ty  o r e ­
formie s z p i ta ln ic tw a  w  ty m  w łaśn ie  k ie runku ,  jaki w y tk n ę ła  w  r. 
1969 a n k ie ta  W y d z ia łu  K ra jo w e g o  w e  L w ow ie .

C o do sc h ro n i sk  dla n ieu lecza ln y ch  c h o r y c h  na g ruź l icę  
p r z e w a ż a ło  zdanie ,  że takie  a sy le  za  g ra n ic ą  o k a z a ły  s ię  n iep ra k -  
ty cz n em i  i że  tam, gdzie  p r z e z  p e w ien  c z a s  się  u t r z y m a ły ,  p r z y ­
s tępu je  się  do iclt zw in ięcia ,  c h o r z y  b o w ie m  nie c h c ą  k o r z y s t a ć  
z ty ch  z ak ła d ó w ,  k tó re  z  g ó r y  o d b ie ra ją  im n ad z ie ję  o d z y sk a n ia  
z d ro w ia .  L ep iej  w ięc  o d sy ła ć  c h o ry c h  g ru ź l icz y c h  n ieu lecza lnych ,  
luk jak u lecza lnych ,  do z w y k ł y c h  szpitali  p ub l icznych ,  gdz ie  o d ­
pow iedn i  podz ia ł  choryc l i  da się p rz e p ro w a d z ić .

W  n a s tę p n y c h  la ta ch  p rz ed  w o jn ą  o d b y w a ły  się da lsze  
K o n g re sy  p rz ec iw g ru ź l ic z e  w  W iedn iu ,  k tó re  jed n ak  w  M ałopoł-  
sce  nie b udz iły  z a in te re so w a n ia .

11. P  ó ł u r  z ę d o w  a  o r g a n i z a c j a  w a l k i  z  g r u ź l i c ą  
w G a 1 i c  j i z a  r z ą d ó w  a u s t r i a c k i c h  19L6— 1918.

W o jn a  ś w ia to w a  z p o czą tk u  z a t a m o w a ła  ro z w ó j  wa lk i  z g r u ­
źlicą, ale  po  u p ły w ie  p a ru  la t  o k a z a ło  się, że  g ruź l ica  w  czas ie  
w o jn y  b a r d z o  się  w z m o g ła  ta k  w ś r ó d  ludnośc i  cywilne j ,  jak 
w  a rm ji  i to sk łon iło  r z ą d  do z w ró c e n ia  u w ag i  na  z a d a n ia  walki 
z g ruź licą .  O b a w ia n o  się, że  p o  z d em o b i l izo w an iu  a rmji  o g ro m n a  
l iczba ż o łn ie rz y ,  p o w r a c a j ą c y c h  do  dom u z g ru ź l icą  o tw a r tą ,  b ę ­
dzie  s t a n o w i ła  w ie lk ie  n i e b e z p ie c z e ń s tw o  dla o toczen ia .  N a leża ło  
w c z e śn ie  z o rg a n iz o w a ć  o b ro n ę  sp o ł e c z e ń s tw a  a  uczyn ić  to mógł 
ty lko  r ząd ,  św ia d o m y ,  żc  o p a n o w an ie  k lęsk i  g ru ź l icy  po w ojn ie  
będzie  j ed n y m  z  p i e r w s z o r z ę d n y c h  o b o w ią z k ó w  p a ń s tw a .

W  r. 19)6 p o św ię c o n o  tej s p r a w ie  g ru n to w n e  stud ja  w  Naj­
w y ż s z e j  Radzie  Z d r o w i a 31).

R e f e r a ty  o z w a lc z a n iu  g ru ź l icy  o p ra c o w a l i :  P ro f .  G l i o n ,  
P ro f .  H a m b u r g e r i P ro f .  J a k s c h  v.  W a r t c n  h o r s t  a  na  
p o d s ta w ie  ty ch  r e f e r a tó w  w y d a ł a  N a jw y ż s z a  R a d a  Z d r o w ia  o b ­
s z e rn ą  opinję  u m o ty w o w a n ą ,  k t ó r a  m ia ła  s łu ż y ć  za  w s k a z ó w k ę  
do d a ls ze g o  dz ia łan ia  dla „ a u s t r i a c k ie g o  Z je d n o cz e n ia  w  celu 
zw a lc z a n ia  g ru ź l icy " .  (O e s te r r c ic h i s c h e  V e re in ig u n g  zu r  B ekiim p- 
fung d e r  T u b e rc u lo s e ) .  Z jednoczen ie ,  u k o n s ty tu o w a n e  22 m aja  1916 
w  W iedn iu ,  b y ło  g ro n e m  fa c h o w y c h  z n a w c ó w ,  a  m ian o w ic ie  
wchodzi l i  w  jego  sk ła d  p rz e d s ta w ic ie le  w ł a d z y  ad m in is t rac y jn e j  
w o jsk o w e j  i cyw ilne j ,  p ro fe s o ro w ie  U n iw e r s y t e tó w ,  b ę d ą c y  cz ło n ­
kam i N a jw y ż s z e j  R a d y  Z d ro w ia ,  n a d to  de leg ac i  T o w a r z y s t w a  
C z e r w o n e g o  K r z y ż a  i C e n t r a ln e g o  K om ite tu  P r z e c iw g ru ź l ic z e g o .

P o ś r ó d  l icznych  p ra c  Z jed n o cz e n ia  w y b i ł y  się  n a  p i e r w s z y  
phm r e f e r a ty  dwócli  d o sk o n a ły c h  z n a w c ó w  ad m in is t rac j i  s a n i t a r ­
nej Dr. A u g u s ta  B o c h n i a ,  s t a r s z e g o  f izyka  m ia s ta  W i e d n i a 32) 
i Dr. Adolfa  K u t s c h e r  y ,  k ra jo w e g o  r e fe re n ta  s a n i ta rn e g o  
w  In sb ru k u  **) p. t.: „ U rz ą d z e n ie  stacj i  opieki dla  c h o ry c h  p ie r ­
siow o" .

30) Z I. a u s t r ia c k ie g o  K o n g re su  p rz ec iw g ru ź l ic z e g o .  Głos 
L e k a r z y  1911. S i r .  121.

:” ) D as  o es te r re ich ische  San i ta t sw e se n .  1916. S tr .  804.
E r r ic h tu n g  vou F i i r so rgestc l len  fur L u n g en k ra n k e .  Refe­

r a t  e r s t a t t e t  v o n  O b e r s a n i t a t s r a t  Dr.  A ugus t  Bochni.  D as  o e s te r -  
re ieh ischc  S a n i ta t sw e se n .  1916. S t r .  867.

3:!) E rr ic h tu n g  von Fiirso rges te l len  fiir L u n g en k ra n k e .  R e ­
fe ra t  e r s t a t t e t  v o n  Dr. Adolf R i t te r  K u ts c h e ra  v. A ic libergen .  Das 
o e s te r r e ic h i s c h e  S a n i ta t s w e s e n .  1916, s tr .  882.

P o g lą d y  w y p o w ie d z ia n e  w  obu re fe ra ta c h ,  n a b r a ł y  w k r ó tc e  
u r z ę d o w e g o  znaczen ia ,  g d y ż  r z ą d  w  s w y c h  z a rz ą d z e n ia c h  w  s p r a ­
w ie  w a lk i  z g ruź licą  do n ich  się  z a s to s o w a ł  i w s k a z a ł  je jako  
m ia rodajne .

A n to ro w ie  p o d d a ją  k r y t y c e  n iem ieck i  s y s te m  z w a lc z a n ia  
g ru ź l icy  g łó w n ie  p r z e z  s a n a to r j a  i d o w o d z ą ,  żc  s y s te m  ten n a w e t  
p rz y  ta k  w s p a n ia ły m  ro z k w ic ie ,  jaki o s iąg n ą ł  w N iem czech ,  zdo ła  
objąć  z a led w ie  d z ie s ią tą  czę ść  c h o ry c h  na  gruź licę ,  nie w y w ie r a  
w ięc  w id o c z n e g o  w p ł y w u  na  obniżen ie  śm ie r te ln o śc i  z  g ruź l icy  
i n iem a  z n ac ze n ia  sp o łe cz n eg o ,  jak k o lw ie k  do leczen ia  p o sz c z e g ó l ­
n y c h  c h o ry c h ,  z a r ó w n o  d o ro s ły c h ,  jak  dzieci,  s a n a to r j a  są  n ie ­
o d zo w n e .  Do z w a lc z a n ia  g ruź licy ,  jak o  z a r a z y  ludowej,  s a n a to r ja  
nie w y s ta r c z a ją ,  lecz  p o t r z e b a  do te g o  roz leg łe j ,  c e lo w o  z o rg a n i ­
z o w an e j  opieki w ś r ó d  s a m y c h  ro d z in  osób, c h o r y c h  na  gruź licę .

W  ty m  celu za lec a  się  tw o rz e n ie  s tacj i  opieki ( F i j r so rg e n -  
s te llen) ,  k tó r y c h  już  w  N iem czech  t a k ż e  po ten c z a s  ponad  2.000- 
o tw a r to .

P r z y p o m n ę ,  że  z a p a t r y w a n ia  te, o ile d o ty c z ą  k r y ty k i  s y ­
s te m u  s a n a to r ja ln e g o  ze  s t a n o w is k a  sp o łe cz n eg o ,  są z g o d n e  z t r e ­
śc ią  rezo luc j i  n a sz e j  a n k ie ty  k ra jo w e j  z  r. 1909 w e  L w o w ie ,  a r ó ­
żnią  się  od  n ich  tem , że w  mie jsce  s y s te m u  sa n a to r ja ln e g o ,  jako  
ś ro d k a  sp o łe cz n eg o  w a lk i  z g ruź licą ,  w y s u w a ją  s t a c je  opieki, u n a s  
p rz y ch o d n iam i  n a z w a n e ,  p o d c z a s  g d y  a n k ie ta  m ało p o lsk a  jako  
r z e c z  n a jw a ż n ie j s z ą  p o d k re ś l i ła  s p r a w ę  re fo rm y  szp i ta ln ic tw a  
a  o p rz y c h o d n ia c h  w  rezo lu c jach  w c a le  nie w sp o m in a .

W  re fe ra c ie  Dr.  B o c lu n a  p o d a n o  jedno l i ty  p lan  o rgan izac j i  
p rz y ch o d n i  i w o g ó le  w a lk i  z g ruź l icą ,  k t ó r y  n a s tęp n ie  r z ą d  uznał  
za o b o w ią z k o w y .

P rz y c h o d n ie  obok  z a d a ń  z a p o b ie g a w c z y c h  m ają  w y z n a c z o ­
ne sz e ro k ie  z ad an ia  leczn icze ,  m ianow ic ie  w  p o s ta c iac h  p o c z ą t ­
k o w y c h  i u lecza ln y ch  g ruź licy .

S t a n o w i  to p rz e ło m  w  p o g ląd a ch  na sposoby- leczen ia  g r u ­
źlicy, g d y ż  d o ty c h c z a s  p o w s z e c h n ie  p r z y jm o w a n o ,  że  do  leczen ia  
c h o r y c h  tej  k a tc g o r j i  m a ją  sluż.yć g łów nie  sa n a to r ja .  L)r. Boehm  
z aś  d ow odz i ,  że ze  s t a n o w isk a  sp o łe c z n e g o  jes t  po trzebn ie jszo in  
i p rz y d a tm e jsz e m ,  a b y  s a n a to r ja  z a ję ły  się racze j  leczen iem  g ru ź l i ­
c y  o tw a r te j  i już z a a w a n s o w a n e j ,  j ak k o lw iek  p r z e z  tak ą  zmianę 
ucierpi p ięk n a  d o tą d  s t a ty s ty k a  s a n o to r jó w .

Obok s a n a to r ió w  do o dosabn ian ia  c h o ry c h  z o t w a r t ą  g r u ­
źlicą m ają  s łu ż y ć  o so b n e  o d d z ia ły  szpitali  p o w s z e c h n y c h .  N a to ­
m ias t  o so b n e  z a k ł a d y  izo lacy jne  d la  c h o ry c h  g ru ź l icz y c h  uznano  
za n ieo d p o w ied n ie  i p ra k ty c z n ie  n iem o ż liw e  do p rz e p ro w a d z e n ia ,  
g d y ż  c h o r y  na  g ruź licę ,  c h o ć b y  b y t  w  o k re s ie  k o ń c o w y m  c ie rp ie ­
nia,  p ra g n ie  leczen ia  i za  n ieu le cz a ln eg o  z w y k le  się  nie u w aża .

Z re s z t ą  odoso b n ien ie  c h o re g o  n a le ż y  p rz e w a ż n ie  os iąg n ąć  
w  sam o m  m ieszkan iu  cho reg o ,  g łó w n ie  p rz e z  s to s o w n e  p o s t ę p o ­
w a n ie  z p lw o c in ą  a tak ż e  p r z e z  inne z a rz ąd z en ia ,  p r z y c z e m  t r z e ­
b a  a p e lo w a ć  p r-zed ew szy s tk iem  do ego izm u  c h o reg o ,  a nie do  j e ­
go a l t ru izm u ,  bo  c h o r z y  c h ro n iczn ie  s ą  ego is tam i.

R o z d a w n ic tw a  m leka ,  m ięsa  i in nych  ś r o d k ó w  p rz y ch o d n ie  
nie p o w in n y  b r a ć  na  siebie , a  jed y n ie  p o ś re d n ic z y ć  w  ich u z y s k a ­
niu. P rz y c h o d n ie  m ają  o t r z y m y w a ć  w y d a t n ą  p o m o c  r z ą d o w ą ,  je d ­
nak  p o d s t a w ę  b y tu  m ają  c z e r p a ć  w  u s i ło w a n ia ch  c z y n n ik ó w  o b y ­
w a te lsk ich .

O rg a n iza cy jn ie  p r z y c h o d n ie  w  k a ż d y m  p o w iec ie  m a jed n o ­
c z y ć  i n ad  niemi c z u w a ć  C e n t r a l a  p o w ia to w a ,  in s ty tu c ja  p ó łu rz ę -  
do w a ,  zc s t a r o s t ą  na  czele ,  z d e leg a tam i  W y d z ia łu  p o w ia to w e g o ,  
ze w sp ó łu d z ia łe m  le k a rz a  p o w ia to w e g o .  C e n t ra le  p o w ia to w e ,  p o d ­
ległe  S t a r o s t w u ,  je d n o c z y  z n o w u  p rz ez  d e le g a tó w  C e n t r a l a  k ra jo ­
w a ,  k tó re j  p r z e w o d n ic z y  N am iestn ik ,  a w  k tó re j  u c zes tn iczą  
z u rzędu  i inne  o sob is tośc i ,  jak  k r a jo w y  re fe re n t  s a n i ta rn y ,  d e ­
legaci  W y d z ia łu  K ra jw e g o ,  p ró c z  te g o  zaś ,  p o dobn ie  jak  w  C e n ­
t r a l a c h  p o w ia to w y c h ,  ta k ż e  p r z e d s ta w ic ie le  ró ż n y c h  in s ty tu cy j  
s p o łe c z n y c h  ( C z e r w o n y  K rz y ż ,  K a sy  c h o ry c h )  i n a u k o w y c h  (Uni­
w e r s y t e ty ) .

C e n tr a le  k ra jo w e  w y s y ł a j ą  d e le g a tó w  do  C en tra l i  p a ń s t w o ­
w ej ,  k tó r a  j e s t  g łó w n y m  o śro d k iem  całe j  akcji  p rz ec iw g ru ź l icz e j .

W s z y s tk ie  te m yśli  p rz ew o d n ie ,  p o d a n e  p r z e z  obu  r e fe r e n ­
tó w  Z jed n o czen ia  w  celu z w a lc z a n ia  g ruź l icy ,  p r z y ję ło  M in is te r ­
s tw o  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i w  ro z p o rz ą d z e n iu  z dnia  2 s ty c zn ia  
1917 L. 7461/S ex 1916 n a d a ło  im z n ac ze n ie  p ra w n e ,  kodyfiku jąc  
je w  sz e re g u  p rz ep isó w .

W  Galicji  u p rz ed z o n o  to ro z p o rz ą d ze n ie ,  g d y ż  je szcze  w  k o ń ­
cu r. 1916 P ro f .  W ic z k o w sk i  w y s tą p i !  w  imieniu T o w a r z y s t w a  
walki  z g ru ź l icą  z p ro je k te m  u tw o r z e n ia  K ra jo w e j  Komisji  d la  k ie ­
ro w a n ia  a k c ją  p rz e c iw g ru ź l i c z ą  w  k ra ju  w e d łu g  n o rm  Dr. K u tsc h c -  
r y  i Dr. B o e h m a 34).

Ju ż  w  dniu 16 g ru d n ia  1916, z a w ią z a ł a  się K ra jo w a  Kom isja  
z w a lc z a n ia  g ruź licy ,  w  k tó re j  sk ład  w esz l i  p rz e d s ta w ic ie le  N a ­
m ie s tn ic tw a ,  W y d z ia łu  K ra jo w eg o ,  S t o w a r z y s z e n i a  C z e r w o n e g o

34) S p r a w o z d a n ie  P ro f .  Dr. W ic z k o w sk ie g o  z kw ie tn ia  1921, 
rę k o p is  b ę d ą c y  w  inojeni posiadaniu .
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K r z f ^ a ,  K ra jęw e g o  K om ite tu  Opieki nad Inw alidam i,  T o w a rz y s tw u  
walki z gruź licą ,  obu U n iw e r s y t e tó w  w  kra ju ,  Kas chorjjch .

Z a w ią za n ie  Komisji p rzy ję ło  do w iad o m o śc i  M in i s te r s tw o  
S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  r e s k r y p te m  z dn ia  3 k w ie tn ia  1917 L. 8411. 
Na posiedzen iu  w  dniu 14 lipca 1917 uzupełn iono  s t a tu t  Komisji 
w ty m  k ierunku ,  że  obejmie  ona  tak ż e  czyn n o śc i  K ra jo w ej  C e n ­
trali z p a ń s tw o w e j  o rgan izac j i  wa lk i  z gnuźłieą po m yśli  w s p o m ­
nianego  r e s k r y p tu  M in is te r s tw a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  z 2 s ty c z ­
nia 1917 L. W 61/S .

Komisja p ie rw o tn ie  fu n k c jo n o w a ła  w  K ra k o w ie  pod B r z e -  
w o d n ic tw e m  Dr. T. J a n i s z e w  s k i e g ę, b o  tam  b y ły  p o d ó w c z a s  
e w a k u o w a n e  2 e L w o w a  w ła d z e  k ra jo w e  Galicji.  N astępn ie  s iedz i­
bę Komisji p rzen ies io n o  do L w o w a ,  gdz ie  p r z e w o d n ic z y ł  jej Prof .  
W  i c z k 0  w  s k i. F u n k c je  s e k r e t a r z a  spełn ia ł  Dr. W ito ld  Z i e m- 
b i c k i.

G d ląd  w ię c  istnieją  w  Malojpólsee dw ie  o l ó ln e  0 CśJuiizacj€ 
walki  z g ruź l icą :

1) p ó lu r z ę d o w a  K ra jo w a  Kom isja  zw a lc za n ia  g ru ź l icy  z a k ła ­
da  i jednbtizy  .P o w ia to w e  K ola  w a lk i  z gruź licą ,  jako  sam odzie lne  
T o w a r z y s t w a ,  w  k tó ry c h  k ie ro w n ic !® }  s p o d p r w a  w  rę k a c h  c z y n ­
n ików  u rz ę d o w y c h  p r z y  w sp ó łd z ia łan iu  w y b ie r a ln y c h  p r z e d s t a ­
wicieli c zy n n ik a  o b y w a te l sk ie g o ;

2) T o w a r z y s t w o  w a lk i  z gruźlicą .  <lest to t o w a r z y s t w o  p r y ­
w a t a ®  k tó re  w e d łu g  s t a tu tu  m a  z ak ła d a ć  po p o w ia ta ch  Koła, ale 
w r z e c z y w is to ś c i  o g ra n ic z a  s w ą  d z ia ła lność  do m iast L w o w a  
i K rak o w a .

A k ta  Komisji sp ło n ę ły  p o d c za s  w alk  z U k ra iń cam i w e  L w o ­
wie w  lig jipfldzie 1918. N iek tó re  sz c z e g ó ły  co do jej dzia łalnośc i  
pndal Prof .  W  i c z k o w  s k i w  re fe rac ie ,  d ru k o w a n y m  
w s ty czn iu  1919, w  G aze c ie  L w o w s k ie j '1?) a  inne d ane  m ożna  u d a ­
lie na  p o d s fa w ie  z a p isk ó w  iirzędwwycli  1). N a m ies tn ic tw a .

K r  u j #*v a K b  m ijSji a z w a l c z a n i a  g r u ź i i c y.

P ie r w s z e  p o s iedzen ie  Komisji o d b y ło  się "W K rak o w ie  w  dniu 
31 m a r c a  1917 pod p rz e w o d n ic tw e m  Dr. B e r n a d z i k o w -  
s k i e c  0 .

D o cen t  Dr. .1 a  u i s z e w  s k  i r e f e r o w a ł  s p r a w ę  ogólnej a k ­
cji p rz ec iw g ru ź l icz e j  w k ra ju  i s p r a w ę  ui'ządzi*uia opiek  g ru ź l i ­
czy c h  na p o d s ta w ie  r e s k r y p tu  M in is te r s tw a  S p r a w  W e w n ę t r z ­
nych  z dnia  2 s ty c zn ia  1917 L. 74ÓJ/S. S fo rm u ło w a ł  n a s tęp u jące  
z a s a d y  ogólnej  akcji p rz ec iw g ru ź l icz e j :

a) O p ieka  i leczen ie  sa n a to r ja ln e  dla lekko  c h o ry ch .
1)) N ieuleczalni,  zdolni do p ra cy ,  powinni  b y ć  pom ieszczen i  

w sc h ro n isk a c h  z w a r s z ta t a m i ,  p ra c o w n ia m i  i t. p.
c) Nieulecżlili ii z o t w a r t ą  gruźdicą, nie m o g ą c y  p r a c o w a ć ,  

znajdą p o m ieszczen ie  w  o d d z ia łach  ifrzy szp i ta lach  p o w sze ch n y c h .
f ^ e g r e g a c j a  i k w a l i f ik o w an ie  c h o r a c h  odjpywa się w  d y sp e n -  

zo r jach  (p rzy ch o d n iach ) .
Prof .  G 1 u z i ń s k i zw ró c i!  u w a g ę  na  p o p rz ed n io  popełn ione  

b tęd y ,  jak  p r z y w ią z y w a n ie  w y g ó r o w a n y c h  nadziej i  do re zu l ta tó w ,  
d a ją c y c h  się o s ią g n ąć  z ap o tn o cą  sa n a to r jó w .  P o d n ió s ł  n a to m ias t  
don iosłość  d y s p e n z o r jó w  o ra z  zn aczen ie  w s p ó ip r a c o w n ic t w a  T o ­
w a r z y s t w a  C z e r w o n e g o  K rzy ża .

U zna!  za  n iezb ęd n e :
1) zak ład a n ie  d y s p e n z o r jó w  p r z y  p o m o c y  C z e rw o n e g o  

K rz y ża  i T o w a r z y s t w  d o b ro c zy n n y c h ,
2) b u d o w ę  p a w i lo n ó w  dla o tw a r te j  g ruź l icy  p r z y  szp ita lach .
P ro f .  L a t k o w s k i  podniósł ,  że k o n iec zn y m  w a ru n k ie m  p o ­

w o d z en ia  akcji  z w a lc z a n ia  g ru ź l icy  z a p o m o c ą  d y s p e n z o r jó w  jest 
odpo w ied n ie  w y s z k o le n ie  lek a rz y ,  k tó r z y ,  pow inn i  p rz e jść  o so b n y  
k u r s , ' k s z t a ł c ą c y  ich w  ty m  k ierunku .

Ks. S a  p i e ii a  o św ia d c zy !  w  imieniu C z e r w o n e g o  K rz y ż a  
g o to w o ść  w sp ó łd z ia ła n ia  z K ra jo w ą  Kom isją  z w a lc z a n ia  g ru ź l icy  
P rzy  z ak ład an iu  d y sp e n z o r jó w .

P ro f .  W i c z k o w s k i  ro z w in ą ł  p r o g r a m  tw o rz e n ia  Kół 
w  m ia s te ch  p o w ia to w y c l i  c a łeg o  kra ju .

N as tępn ie  p o ru sz y )  s p r a w ę  p r z y g o to w a n ia  l e k a r z y  do akcji 
z w a lc za n ia  g ru ź l icy  i p rz e d ło ż y ł  w n iosek ,  a i e b y  obecn i  na  p o ­
s iedzeniu  r e p re z e n ta n c i  W y d z ia łó w  lek a rsk ich  obu U n iw e r s y t e ­
tó w  k ra jo w y c h  s p o w o d o w a l i  u c h w a ły  fa k u l te tó w ,  w p r o w a d z a ją c  
P rz y m u s  s łu ch an ia  w y k ł a d ó w  t e o r e ty c z n y c h  i p r a k ty c z n y c h  o g r u ­
źlicy dla s ł u c h a c z y  m e d y c y n y  o ra z  a b y  fa k u l t e ty  p o s t a r a ły  się 
n a s tęp n ie  p z a tw ie rd z e n ie  t y c h  u c h w a l  p rz ez  M in is te r s tw o  O św ia ty .

Kom isja  uchw al i ła ,  a b y  s p r a w ę  k u r s ó w  p r z e d s t a w i ła  w  W ie d -  
1 u d e p u ta c ja  Komisji,  m a jąca  t a m  się u d a ć  ce lem  u pom inan ia  się 
o zasiłki p a ń s tw o w e  na w a lk ę  z g ru ź licą  w  Galicji.

J e d n a k  s p r a w a  ta ,  w ie lc e  w a ż n a ,  nie  d o c z e k a ła  się  z a ł a t ­
wienia  i do tąd  n a r z u c a  się  jako  p o s tu la t  kon ieczn y .

%  R e fe ra t  Prof.  Dr. W ic z k o w s k ic g o  o w a lc e  z gruź licą ,  
' r z e g l ą d  S a n i ta r n y  D o da tek  do G a z e t \  L w o w s k ie j  z dnia 23 

s iy czn ia  1919, Nr. 23.

N a s tę p n e  p o s iedzen ia  Komisji o d b y ty  się w  dniu 1-, lipca 
1917, w  dniu 4 s t ^ k n i a  1918 i 9 m a rc a  1919.

Na posiedzen iu  z dn ia  4 s ty czn ia  1918 u c h w a la n o  regu lam in  
Komisji.

Prof .  W ic zk o w sk i  podaje ,  że  K o m i t t t  w y k o n a w c z y  Komisji 
w  czas ie  dw ule tn ie j  c zy n n o śc i  z a ło ż y ł  15 C en tra l i ,  czyli  Kói p o ­
w ia to w y c h ,  a m ianow ic ie :  B o b rk a ,  D ro h o b y c z ,  & ika l ,  P r z e m y ś l ,  
S anok ,  Żółk iew , S try j ,  K ołom yja ,  B r o d j , B r z e ż a n y ,  P r z e m y ś la n y ,  
Czortl jfcw, Bochnia ,  T a rn ó w ,  W a d o w ic e ,  jednak  p r z y  ty-cli Kolach 
nie p o w s ta ł a  w ó w c z a s  ż ad n a  przychodną!-, a to z p o w o d u  t r u d ­
ności fiftiąnsowyeli :i“).

Dok. nast.

SPRAWOZDANIA POGLĄDOWE.

S, HIGIKR. W a r s z a w a .

Z iarmakodynainiki i kliniki now szych leków sercow ych.

(S p ra w o z d a n ie  zbioro\Ve).

I. V e r o d i g e n.

Z ifSfcód sw o is tych  leków se rco w y ch ,  szczególn ie  w  p iśm ien­
nictwie  Jekarsk iem  uiem ieckiem  co raz  c z ę śa tu  s p o ty k a m y  się z Ve- 
rod igenem . Ś ro d e k  ten spo tka ł  p oza  tein ten z a s z c z y t  nie lada,  że 
zalecono  (g o  w  u r z ę d o w y m  w y d a w n ic tw ie  Niemieckiego U rzęd u  Z d ro ­
wia p. t.: „ R ac jo n a ln ą  i o sz c zę d n a  t e r a p ja 1', o p ra c o w a n a  prj&z n a j ­
w y b i tn ie jszy ch  spec ja l is tów  i d la tego  p o s iada jącenr  wszelkie  dane, 
aby  stać  się na d łu ż s z y  ok re s  czasu  w y ty c z n ą  fa rm ak o p e i  p r a k ty c z ­
nej.

[J nas ,  gdzie wPgóle -iprawii uwspółcześnienia, terApji y.liko- 
zy d o w ej ,  szczególnie  m ipars tn tcow cj,  loży odłogiem, ocena specyfi ­
k ów  lego działu w yn ika  najczęściej  z d o św iad czen ia  c p o b i s ' ^ 3  nie 
d a ją ce g o  się zw y k le  u ją iSyff l fc tyezn ic .  Rzecz  godn a -p o d k re ś len ia ,  z a  
w ogóle  w z ak re s ie  g l ik o zy d ó w  is tn ia ła  do  os ta tn ich  czasów zn aczn a  
rozb ieżność  pom iędzy  e k sp e ry m e n te m  p ra co w n ia n y m  a kliniką, t łu ­
m a c z ą c ą  się z j e d n e i s t r o n y  n iezbyt  d o k ładuem i m etodam i fa rm ak o -  
dynam iczn em i w s tosunku  do sercja c iep lokrw is tych ,  z drugiej str teJ 
n y  d ość  m ętn ą  k la sy f ik a c ją  sp ra w  c h orobow ych ,  w k tó ry ch  dop u ­
szcza lne  i p o ż ąd a n e  jes t  sw o is te  dz ia łan ie  n a pars tn icow e.

V e ro d ig e r lz a c h w a la fą  ze  względu  na  suk cesy  i fa rm a k o lo g ic z ­
ne i kliniczne. Nie będąc  z w ias tu n em  żadnej  nowej d rogi  w lecznic­
twie, s tanow i on jedyn ie  e tap  d o sy ć  c h a r a k te r y s ty c z n y  dla w sp ó ł ­
c zesn y ch  m etod  t ra k to w a n ia  z aburzeń  dzia ła lnośc i  m ięśn ia  se rc o ­
wego.

Co pod w z g l ę d e m  fa rm a k o lo g ic zn y m  pray n o s i  V erodigen  
w ty m  E n s i e ?

V erodigen  w y o so b n io n y  przez  K r  a f t  a jeszcze  w r. 1912 jest  
tą  rozp u szcza ln ą  f rak c ją  g l ik o zy d ó w  liści naparstuiij&wrreh, k tó ra  po- 
za tem  ro z p u szc z a  się  i w  chloroformie.

W b r e w  p ie rw o tn y m  p rz y p u szc z en io m  V erodigen ,  inaczej z w a ­
n y  gita liną, nie jes t  p raw d o p o d o b n ie  chem iczn ie  p r o s ty m  związk iem , 
ale raczej  m ie szan in ą  b a rd z o  pod o b n y ch  chem icznie  ciał, k tó ry c h  z a ­
w a r to ść  p ro cen to w a  w liściu n a p a r s tn ic y  jes t  mniej więcej stata ,  
a  dz ia łan ie  f a rm a k o d y n a m ic z n c  z aw sze  j e d n a k o w e  (K i 1 i a n i). — 
W  s tosunku  do inrifibh g l ik o zy d ó w  z aw a r ty c l i  c zy  to w  n a p a r s tn ic y :  
d ig i to k sy n y ,  d ig ita le iny  i d ig ita liny  p raw d z iw e j ,  c zy  to w innych 
specyfikach  n a se rc o w y c h  (s tro fan tyn jH  sc i l l im aryna  p ie rw szeń s tw o  
m a  V erod igen  (gitaiina) ze  w z g lęd ó w  n a s tęp u ją c y c h :

a) w  przec iw ieństw ie  do  najsilniej  d z ia ła ją c ®  d ig i to k sy n y  o raz  
s t ro fa n f f l iy  rozpuszfcża się on d oskona le  w  wodzie  o ra z  w  p o k a r ­
m owej z aw a r to śc i  żo łądkow ej  i p raw d o p o d o b n ie  w zw iązku  z tern 
w ch łan ia  się bez  z a rzu tu  p r z y  użyciu  per os  (K r e h I i S t r a u b),
b) w przec iw ieństw ie  do d ig ita le iny  nie r o z k ła d a  się sam ois tn ie  ani 
w  ro z tw o rz e  ani in su b stan tia , a d&iatanic jego  jest  o wiele w y b i tn ie j ­
sze, tem bardz ie j  w  s tosunku  do d ig ita liny  (K i 1 i a n i e g o), k tó rej  
dz ia łan ie  n a s e r c o w e  jest  m inim alne,  w  p r z e c iw ie ń s tw ie  do  s'tro- 
f a n ty n y  i s c i l l ik a rd y n y  w y k a z u je  m n ie jsz y  to k sy c z n o ś ć ,  z aś  znad jH  
nic w ię k s z ą  zdo lność  kum u lacy jn ą ,  n a d a jąc  się w  ten  sp o só b  z a ­
ró w n o  do s to s o w a n ia  k i lk o ra z o w e g o  jak  i ku rac j i  d łu ż s z y c h  z t r w a ­
łym  w y n ik iem  t e r a p e u t y c z n y m ,  d) w re sz c ie  w  s to su n k u  do innych 
chemicznie  z ło żo n y ch  leków  n a se rc o w y c h  w  p ie rw sz y m  rzędzie  
z w y k ły ch  n a p a ró w  n ap a rs tn ico w y ch  o d z n a c z a  się  V erod igen  s t a ­
łością dz ia łan ia  i b ra k ie m  p r a w ie  c a łk o w i ty m  o d d * v n ó w  ze s t ro n y  
śluzów ek  p o k a rm o w y c h  (w sk u te k  b ra k u  dom ieszk i  saponin).

P o d k re ś l ić  jeszćz§: n a le ż y  b a r d z o  in te re su jąc e  d o św iad czen ia  
L e n d 1 e ‘g o, k tó re  w y k a z a ł y  na  se rcach  żabich,  że  d z ia łan ie  .gitaliny

:lli) W  a k ta c h  b. N a m ie s tn ic tw a  zdo ian o  o d sz u k a ć  z t e g *  
czasu  z a tw ie rd z e n ie  s t a tu tó w  P o w i a t o w y c h  Kói w a lk i  z g ru ź l icą  
z p o w ia tó w :  B o b rk a ,  D ro h o b y c z ,  Sokal ,  K atusz ,  S t ry j ,  B o c tO a  
T a rn ó w .
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per o s  i pod sk ó rn ie  da je  ten sam  wynik .  Łącznie  z p o w yżej  z a z n a ­
czo n ą  zdo lnośc ią  r e z o rb c y ju ą  z y s k u je m y  przez  to p o d s taw ę  teo re ­
ty c z n ą  do uznan ia  w yerod igen ie  leku szczególn ie  n a d a jąc e g o  się 
w te rap ji  n ap ars tn ico w ej  doustne j.

S p ra w o z d a n ia  k liniczne p o w y ż sz e  w y ty c z n e  całkowicie  po­
tw ie rd z a ją .  K r e h 1, k tó r y  bodaj  p ie rw szy  w prow adz i!  gitaline do 
kliniki i sy s te m a ty c z n ie  ją  s to so w ał ,  w idz ia ł  w  niej lek sw o is ty  
w n iedom ogach  se rco w y ch ,  z zab u rzen iam i r y tm u ;  w tych  s tan ach  
dz ia łan ie  y e rod igenu  ma pod w zględem  szybkośc i  i t rw a łośc i  w y n i ­
ków p rz e w y ż s z a ć  w szy s tk ie  inne dzis ia j  u ży w an e  specyfiki.  13 i e b 1 
z kliniki P o m b e r g a  s to so w ał  v e ro d ig e n  w  n ied o m o g ach  se rco w y ch  
z a ró w n o  pocho d zen ia  czy s to  m ięśn iowego ,  jak  i w w ad ac h  z a s ta w ­
k ow ych ,  m ia ż d ż y c y  o raz  chorobach  z a k a ź n y c h  o s t ry c h ;  dz ia łan ie  
ye ro d ig en u  szczególn ie  od n o śn ie  do nagiej  p o p ra w y  tę tn a  i d iu rez y  
o k a z y w a ło  się b a rd z o  szybkie ,  c zasam i,  jak  w y r a ż a  się a u to r  „ b ły ­
sk a w ic zn e " ;  d iu rez a  zw ięk sza ła  się znakom icie  już  w c iągu p ierw ­
szej dob y  s to so w an ia  tab le tek  v e ro d ig en o w y ch .  F a h rc n k an jp  s to su jąc  
v e ro d ig en  w  d a w k ac h  p o c zą tk o w o  2 x  0,8 m g  i o b n iża jąc  jc potem 
do 0,4 o t r z y m y w a ł  d o sk o n a ie  wyniki w  leczeniu n ie in iarowości  
zupełnej.  Z d o ść  d u ż y m  m a te r ja łe m  klin icznym  w y s tę p u ją  również  
o d d z ia ły  szp ita lne  berlińskie  prof. D e ren d o rfa  i W in te ra  (Dudzns) .  
W resz c ie  G ra ssm a n  s tosu je  y e ro d ig e n  w p r z y p a d k a c h  c zęs to k u rczu  
n a p ad o w e g o  ( tac h y ca rd ia  p a ro x y sm a l i s )  ja k o b y  z doskonalen i!  w y ­
nikam i z a ró w n o  w  b ezpoś redn iem  dz ia łan iu  na  n ap ad ,  ja k  i w u su ­
nięciu p r z y c z y n y .

Z zes taw ien ia  tego w idz im y,  że z a k r e s  terap ji  ye ro d ig en em  
jest  taki sa m  jak  i z ak re s  sp ra w  ch o ro b o w y ch ,  w y m a g a ją c y c h  do 
n ied aw n a  leczenia n a p a ra m i  liści n ap a rs tn icy ,  ale w idz im y  i to, ż.c 
w sp ra w a c h  ty ch  dz ia ła  szybcie j  i pewniej.  W  tych  p rz y p a d k a c h ,  
k tó re  op ie ra ją  się  leczeniu ye rod igenem , m a ją  zaw o d z ić  z  pewnośc ią  
inne środk i  g l ik o zy d o w e  ( Jaąu e t ) .

W  ten sposóli ,  jak  to już  p ow yżej  było powiedziane ,  w p ro w a ­
dzenie  V crod igenu  do fa rm ak o p e i  codziennej  ne p o s iad a  eecli n o w a ­
to rs tw a .  J e s t  je d n a k  r a c jo n a ln y m  jej e tapem  w dziedzin ie  lecznictwa 
n a p ars tn ico w eg o .  U nas  w  P o lsce  bodaj że  odpowiednich  prób  kli­
n icznych  na w iększą  ska lę  j e szcze  nie p rzeds ięb rano .

Piśm iennictw o:
1 ) S p a r s a m e  u.  s a c h g e m a s s e  K j a n k e n b e h a n d l m i f t  —  wyc i .  RerchsscM ii K '. -  

h e i t s a m t .  1926. —■ 2) W . S t  r  a  u b i L. K r e l i J :  U c b e r  V e r o d i g e n .  —  3) M. 
D it d z  ii s :  U e b .  d a s  V e r o d i g e n .  M e d iz i n .  K lin.  1925. 5 . — 4) 1. L a c  n d I u :  

U e b .  d.  W e r t b e s t i m n u m g  v .  h e r z w i r k s a n i e n  G l y k o s i d e n .  A r c h .  f. e x p .  P a t h o l .  

n .  P h a r m a k .  104. 4. — 5) N e u k i r c h :  V e r o d i g e n ,  d as n e u e  H e r z m i t t e l .  T he- 
r a p i e  d.  G e g e n w .  1925. VII .

OCENY.

A b r a h a m  F l e x n e r :  M edica l E ducu tion  — u co m p a ra tive  
s tu d y .  New York. 1825 str.

W  tej obszerne j  k s ią ż c e ’ a u to r  za jm u je  się sp ra w a  p r z y g o to ­
w an ia  do s tu d jó w  lekarskich ,  o ra z  p o rz ąd k iem  i u k ład em  tych  
s tu d jó w  w  ró żn y ch  k ra ja c h  E u ro p y  i A m ery k i  północnej,  d a ją c  po 
n ad to  p o ró w n a w c z y  p rzeg ląd  o rgan izac j i  uczelni lekarsk ich ,  u s tro ju  
ciał nauczycie lsk ich ,  k o sz tó w  u t r z y m a n ia  i ro zw o ju  o w y c h  uczelni.  
J e s t  to więc  coś  w  ro d z a ju  znanej  k s iążk i  Billro tha  z 1876 r. (Ueber 
d a s  L eh ren  u n d  L crnen  der  m edicin ischen W is sen sch af ten ) ,  oraz  
z n ac zn ie  nowszej ,  bo z r. 1919 p ochodzące j  p ra c y  W r z o s k a  (Myśli  
o re form ie  w y d z ia łó w  lekarsk ich ) .

K w estja  dla  nas  ty m  ak tua ln ie jsza ,  że w b ież ąc y m  roku  k o ń ­
czy  się w łaśn ie  ok re s  dz ia łan ia  p ro w iz o ry c z n y ch  p rzep isó w  mini­
s te r ia ln y ch  z dn. 18. X. 1920, reg u lu jący ch  p o rz ąd e k  s tu d jó w  i e g z a ­
m inów  na n a sz y ch  w y d z ia łac h  lekarsk ich ,  a  ty m  s a m y m  p rzew id u ją  
się w  p ręd k im  już  czas ie  z m ia n y  w  ty m  kierunku.

Nie m o g ą c  się  kusić  o s t re szczen ie  b oga tego  m a te r ja iu ,  
w  dziele p o w y ż sz e m  z a w a r teg o ,  p o s ta ra m  się jed y n ie  o z a z n a c z e ­
nie ty ch  pog ląd ó w  au to ra ,  k tó re  mi się w y d a ją  n a jg o d n ie js zy m i  
uwagi,  a do k tó ry c h  on doszed ł  d ro g ą  g ru n to w n eg o  p rzem y ślen ia  
fak tów , p rzez  siebie z eb ran y ch .

P r z y g o to w a n ie  m ło d y c h  ludzi, w s tę p u jąc y ch  na w y d z ia ły  le­
karsk ie ,  jest  ro zm a ite  w ró ż n y ch  k ra ja ch ,  zależnie  od kwalif ikacji  
nauczycie li  szkó ł  średnich ,  idea łów  p ed ag o g iczn y ch ,  do  k tó ry c h  one 
d ą żą ,  i typu ,  w jak im  się s k r y s ta l iz o w a ła  ich h i s to ry cz n a  ewolucja.  
T y p y  tc, k tó ry c h  n ieraz  w  jed n y m  i ty m  sa m y m  k ra ju  istnieje kilka, 
m a ją  sw e za le ty  i n iedos ta tk i.  A więc n. p. f rancusk i  typ  da je  na j­
lepszą z n a jo m o ść  j ę z y k a  o jczystego ,  niemiecki n a to m ia s t  m a  lepiej 
z o rg an izo w an e  n auczan ie  n auk  śc is łych  i p rzy ro d n ic zy c h .  N a jjedno-  
l i tszy  p rzec ię tn y  ty p  a b i tu r ien ta  sz k o ły  średniej  d a je  szk o ia  nie­
m iecka,  na jm niej  sz k o iy  a m e ry k ań sk ie .

Celem, do  k tó reg o  d ą ż y ć  w inna  szk o ła  średn ia ,  nie jes t  z d a ­
niem F le x n e ra  in te res  tego, lub innego z a w o d u, lecz in te res  
„ l u d z k i e j  i s t o t y 1 str .  59. W p r a w d z ie  S tuden t  winien p rz y n ie ść  
ze  sobą  n a  w y d z ia ł  leka rsk i  zn a jo m o ść  m a te m a ty k i  i t ry g en o m e tr j i

ze względu na to, że  nauki p rz y ro d n ic ze  d ą ż ą  do w y ra ż a n ia  się 
w fo rm ach  m a te m a ty c z n y c h .  Je d n a k ż e  (i tu w idać  o d ra zu  p r a k ­
tyczne,  a m e ry k a ń s k ie  ujęcie kwestji  p rzez  au to ra )  o ile tak iego  p r z y ­
go to w an ia  nie posiada ,  niech nic trac i  czasu  na z d o b y w an ie  obcego 
sobie k ie runku ,  p ra c u ją c  na  gruncie  tego, na k tó ry m  czu je  się 
m o cn y m  (88).

W  nauczan iu  m e d y c y n y  podobnie,  ja k  w nauczan iu  wielu 
innych d yscyp l in ,  d a ją  się z a u w a ż y ć  d w a  ogólne  k ierunki:  1. s y ­
s te m a ty c z n e  n au czan ie  (m etoda  rac jo n a ln a ,  an a l i ty czn a ,  logiczna),
2. c z y s to  p r a k ty c z n e  n au czan ie  te rm in o w an a  (m etoda  na tu ra ln a ) .

W y łą c z n e  s to so w an ie  jednej  z tych  metod to rzecz  n ieo d p o ­
wiednia,  jed n a k  au tor ,  w b rew  temu, czego  w ed ług  potocznej opinii 
m o ż n a b y  się  sp o d z iew ać  od przedstaw ic ie la  n a ro d u  n a jp ra k ty c z n ie j ­
szego  pod słońcem  —  myśli ,  że w nauczan iu  m e d y c y n y  winna p rz e ­
w ażać  racze j  m e to d a  p ie rw sza  (253).

Istn ie jące  obecnie uczelnie  m e d y c y n y  podzielić  m o żem y  z tego 
punktu  n a  3 ty p y .

1. T y p  szp i ta lny ,  p r z y j ę ty  we F ranc ji  i w Anglii,  aczko lw iek  
w tym  osta tn im  k ra ju  m o d y f ik u jąco  w p ły w a  istnienie s t a r y c h  uni­
wersytetów',  p ie lęgnu jących  teo re ty c z n ą  naukę  d y scy p l in  lekarskich .  
P o d s ta w a :  p ra k ty k a  p rz y  łóżku chorego .

2. T y p  nem iecki:  P o d s ta w a  nau k a  u n iw e rsy tec k a :  labo ra to r ia ,  
sy s te m a ty c z n e  w y k ła d y  i ćw iczen ia ;  kliniki.

3. T y p  a m e ry k a ń s k i ,  w y n ik a ją c y  z odm iennej  o rgan izac j i  szkól  
lekarsk ich ,  k tó ry ch  o g ro m n a ,  bo do 400 s ię g a jąc a  n ie g d y ś  liczba, 
obecnie s topn ia ła  do  80 s t a n o w ią c y  kom binac ję  obu poprzedn ich  t y ­
pów, jed n a k  na ogół z p rzew a ż an iem  drugiego.

W ła śc iw a  różn ica  p o m ię d z y  tym i typam i leży umiej w dz ie ­
dzinie ś ro d k ó w  do n au czan ia  s łużących ,  niż w dziedzin ie  ideałów 
w y c h o w a w c zy c h .  U F ra n c u z ó w  i Anglików na  p ierw szy  plan w y ­
s tępu je  tu w ys iłek  indyw idualny ,  u N iem ców  zb io row y .

Z punktu  w idzenia  rozw oju  ta len tów  au to row i typ  niemiecki 
w y d a je  się  Iziipwu o dpow iedn ie jszym .

Z resz tą  curricu lum  lekarsk ie  w szęd z ie  obe jm uje  za  wiele m a ­
te r ia łu  i za  wiele  p rzedm io tów , b ę d ąc  tak  u łożonem , jak  g d y b y ,  się 
b ra ło  na  s e . jo  m ożl iw ość  os iągnięcia  tego, w  czego  osiągnięcie  nikt 
w ła śc iw ie  nie w ie rzy .  Kurs lekarsk i  bowiem  nie m oże  dać  zupełnego  
p rz y g o to w an ia  do p ra k ty k i ,  a leka rzem  zo s ta je  się dopiero ,  b ę d ą c  
lekarzem . Podobnie ,  ja k  w szęd z ie  indziej,  także  w n auczan iu  m e d y ­
c y n y ,  n a d m ia r  o rg an izac j i  jest  raczej  szkod l iw y .  Nie n a le ży  się 
z by tn io  o p iek o w ać  s tuden tem , ani też  p o ra ć  się z  nim z a n a d to  278. 
E u ro p e jsk a  (czy ta j  n iem iecka)  m e to d a  spodz iew a  się, że s tuden t  
b ę d z i e  s i ę  u c z y  i, u w a ża jąc ,  że ten, kto sam  tego  nie potrafi ,  
poprostu  pom yli ł  się  w w y b o rz e  zaw odu ,  podczas ,  g d y  am e ry k ań sk i  
s tuden t ,  c h c e ,  ż e b y  g o  n a u c z o  n o. Niem iecka  z a s a d a  wolności 
u n iw ersy teck ie j  zd an iem  a u to ra  szczęśl iw ie  w y s z ła  z życiowej p róby  
ogniowej,  a jed n ą  z  d o b ry c h  jej s tron  b y ło b y  to, że  s tu d en t  m oże  
bronić  się p rzed  p rzec iążen iem , nie c h o d z ą c  na  w y k ła d y ,  beż k tó ­
rych  m oże  się obejść  i z g ła sz a ją c  się do eg za m in ó w  nie w te rm i­
nach z g ó r y  w y z n ac z o n y ch ,  lecz w ted y ,  k iedy  się czuje  do nich p r z y ­
g o to w a n y m .

F lexner ,  będąc ,  j a k e ś m y  już  widzieli,  zwolennik iem  racze j  s y ­
s t e m a ty c z n e g o  niż p ra k ty c zn e g o  u k ładu  s tu d jó w  lekarsk ich  dochodzi  
do tw ierdzen ia ,  że n aw et  poży teczn ie j ,  a b y  n iek tó re  nauki pom ocn i­
cze, n. p. b iologję, f izjo logię  w yk ładal i  p r z y ro d n ic y  —  nie lekarze ,  
o raz  żeby  nie ty lko  d a w a ć  sy s te m a ty c z n e  w y k ła d y  historji  m e d y ­
c y n y ,  lecz też  t r a k to w a ć  w y k ła d  poszczeg ó ln y ch  p rz ed m io tó w  le k a r ­
skich z h is to ryczno-f i lozo f icznego  s tan o w isk a .  182. Co się ty c z y  
egzam inów ,  to lepsze mniej szczegó łow e,  ale o b e jm ujące  sze rsze  
pole od k u rso w y ch ,  całk iem  spec ja lnych .  279.

W  sp ra w ie  o rgan izac j i  ciai n au czycie lsk ich  uczelni lekarsk ich  
a u to r  też  j e s t  zdan ia ,  że pom im o wszelkich n iedom agali  sy s te m u  nie­
mieckiego, p o ż y te cz n ie jsz y  on dla nauki  od innych ,  z m u s z a ją c  p ro ­
feso rów  do s ta r a n ia  się o do b re  w y k ła d y  w  sw oim  w ła sn y m  in te­
resie,  151, podczas ,  g d y  f r an c u sk a  m e to d a  k o n k u rsó w  b y na jm nie j  nie 
chroni  od pro tekc jona l izm u . P r z y te m  w Niemczech klinika je s t  zu ­
pełnie z a leżn a  od u n iw ersy te tu  i p ro feso ra ,  p odczas ,  g d y  w Anglji 
i F ranc ji  ten osta tn i  jes t  ty lko  o d d z ia ło w y m  lek a rzem  szp i ta lnym ,  
z ad an iem  szp ita la  z a ś  je s t  ty lko  p ro d u k c ja  l ek a rzy ,  nie z a ś  uczo­
n ych .  Z tego w yn ik a ,  że  p lan o w ą  w s p ó łp ra cę  kliniki z lab o ra to r iu m  
w idz im y  ty lk o  w kra jacl i  g e rm ań sk ich  (we F ran c ji  jedyn ie  
w S t ra sb u rg u )  a  a sy s te n c i  n iem ieccy  na ogół b y w a ją  lepiej p r z y g o ­
towani od  francusk ich .  W  A m e ry ce  sz k o ły  lek a rsk ie  z ad a n ia  sw e  
spe łn ia ją  rozmaic ie .  C z asem  doskona le ,  n iek iedy  c h ao tyczn ie ,  
a w p ew n y ch  w y p a d k a c h  —  skandalicznie .

W resz c ie  a u to r  w y p o w ia d a  się b a rd zo  s ta n o w c zo  przec iw ko 
w y o d ręb n ian iu  w y d z ia łó w  leka rsk ich  w  osobne  szko ły ,  n iezależnie  
od u n iw ersy te tó w .  233.

K oszta  n a u c z a n ia  l ek a rsk ieg o  ro sn ą  n iepom iernie.  D otac je  w y ­
d z ia łó w  prusk ich  z w ię k s z y ły  się o 500°/u w c iągu lat 30 (1875— 1905). 
Po  wojnie  m usiano  je z r e d u k o w a ć  tak ,  że jak iś  czas  by ły  całk iem 
n ie w y s ta rc z a ją c e  ( te raz  jednak  je znowu p o d n o szą  p rzyp .  ref.). N a ­
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tom ias t  po wojnie  znaczn ie  zw iększono  d o tac je  w y d z ia łó w  a m e r y ­
kańskich .  T eo re ty c z n i  p ro feso row ie  d o s ta ją  tam  n ie rąz  po $ 8000, 
Klinicyści cza sem  jeszcze  więcej,  o ile nie o d d a ją  się p r a k ty c e  p r y ­
w atnej  (fuli t ime).  L a b o ra to r ia  u t rz y m u ją  też  n ie raz  o l t S y m i e  do ­
tacje.

Oggine w rażen ie  k s iążk i  F le x n era  takie, że w ed łu g  niego dziś, 
bioiSffl V s z y s tk i e  „pro  i con tra " ,  naucagmie m e d y c y n y  b a ło b y  na jle ­
piej z o rg an izo w an e  w  Niemczech i g e rm ań sk ich  k ra ja ch  e u ropej­
skiego kon ty n en tu .  N a jw aż n ie jsz y  b r a k  tego  sy s te m u :  n ied o s ta tecz ­
ne p rz y g o to w an ie  p ra k ty c z n e  N iem cy  u św ia d a m ia ją  sobie dobrze,  
s t a r a j ą c  się z a ra d z ić  o b o w ią zk o w ą  szp ita lną  p ra k ty k ą  po , .skończe­
niu s tudjów . Co p ra w d a  F lex n er  n ieba rdzo  w ie rzy  w sk u teczn o ść  tej 
m e to d y  ze względu  n a  to, że taki p r a k ty k a n t  nie m a ją c  żadnego  
o k re ś lonego  s ta n o w isk a  w  szpita lu, nie m(fe'e też  p o c z u w a j  się do 
żadnej odpowiedzialnośc i .

Nas,  k tó rz y  p rz y z w y c z a i l i ś m y  się widzieć  w Stanaoli  Zjedn. 
A m eryk i  Pó ln .  g łów ną  tw ie rd zę  k ierunku  „n a tu ra ln e g o "  w nauczaniu ,  
dziwi w pierw sze j  chwili s tanow isko ,  za ję te  w tej kwestj i  p rzez  w y ­
b itnego A m e ry k an in a .  M o że  n ies łusznie  z ^ s z t ą ,  bo w iadom o, że 
w łaśn ie  tam, gdzie  się na jw cześn ie j  z rea l izo w a ła  m yś l  now a,  zw yk le  
też na jw cześn ie j  p o c zy n a  się reakc ja .

S. T rze b iń sk i  (W ilno).

Mjr. .1. B a b e c k i  i Mjr.  G. S z u l c :  S zc zu r  i w a lka  z nim . 
W y d a w n ic tw o  „ L e k a rz a  w o jsk o w eg o " .  W a r s z a w a  1926. Str .  (iO.

A uto row ie  w B zęśc i  1-ej ogólnej p o d a ją  w krótk i  sposób ogólne 
w iadom ości  o szczurze ,  a więc jegq? szkod l iw ość  pod w zględem  go­
s p o d a rc z y m  i z d ro w ia  publicznego, jego  biologię i rodza je ,  w arunk i  
ro z m n a ża n ia  się, i cho roby ,  k tóre  m o g ą  się r o z sz e rz a ć  za  p o śred n ic ­
twem szczu ra .  W  drugiej więcej szczegó łow o  opracow ane j '  czę-śfci 
b ro sz u ry  p o dane  są  w sposób  p r z e j r z y s t y ]  p r a k ty c z n y  sp o so b y  tę­
pienia plagi szczurzej .

P o jaw ien ie  się tej p ra c y  wype łn ia  dość  do tk liwą lukę w pi­
śm iennictw ie  polskiem, i na s tąp i ło  w chwili b a rd zo  odpowiedniej,  
jeśli się uwzględni  co raz  częściej p o jaw ia jące  się nota tk i  dz ienni­
k a rsk ie  o 'w y p a d k a c h  d ż u m y  w  nffezczególnych tn ie jscowościacli  n a ­
szego  kon ty n en tu ,  jako  też fakt,  że P o l sk a  b ę d ^ c Jo b e c n ie  także  
choć b a rdzo  sk ro m n y c h  ro z m ia ró w  m o ca rs tw e m  mo^skiem  n a raż o n ą  
jeśt  więoej aniżeli do tąd  na m ożność  odczucia  jjpkodliwpści szczu ­
ra,  aniżeli do tąd .

.lak zali n ieobliczalne są  sz k o d y  jak ie  ten p a so ż y tn icz y  g ry zo ń  
sp o w o d o w a ć  może, w y s ta r c z y  p rzy p o m n ieć  no tatk i  d z ie n t i i k ó y S  dni 
osta tn ich , w ed ług  k tó ry ch  ludność  jednej  z w y sp  na W o łd z e  w ilości 
około 150.000 m ieszkańców ,  z ag ro ż o n ą  zosfciła w E w e n i  by tow an iu  
p rzez  to, że f f l lz u ry  p rz e g ry z ły  o lb rzy m ią  tamę, ch ron iącą  oźęSf 
tej w v s p y  przed  zalan iem  wodą  W ołgi.

/<. K.

Dr. I.. Z e n i b r z u s k i :  ..O jciec ch irurg ii P o lsk ie j R afa! J ó ze f  
Ł d zd rw ia k o w sk ’". N ak ład em  Bjbljoteki oficerskiej  szk o ły  san i ta rne j .  
Str.  16.

Auky* na tle zwięzłej  hiografji tw ó rc y  chirurgji  Polskie j  R afała  
•lózefa C z c rw iak o w sk icg o  p rz ed s ta w ia  o b ra z  upadku ,  w jak im  p ozo­
s ta w a ła  ch iru rg ia  w P o lsc e  aż  do dnia, k iedy dzięki z a rząd zen io m  
komisji  ed u k acy jn e j  z o s ta ła  u rz ą d z o n ą  p ie rw sza  k l inika  ch iru rg iczna  
w lszp ita iu  Ijjw. B a r b a r y  w  Krakfffyie o 2 łóżkach ,  a C z erw iak o w sk ic -  
niu zo s ta ły  p o w ie rzo n e  j ak o  p ro feso row i w y k ta d y :  ana tom ii  chi­
rurgji  i po łożn ic tw a  w  r. 1780. P r a c a  l)r .  Z em b rzu sk ieg o  k ończy  się 
w y k a ze m  dzieł n a u k o w y ch  o g ło sz ęn y e h  z ro z m a i ty c h  dziedzin  m e d y ­
c y n y  prof. C zerw ia k o w sk ie g o  i jes t  b a rd z o  z a jm u ją c y m  p r z y c z y n ­
kiem do h is torji  in e d v c v n v  w  Polsce .

K. K.

Fr. R e d e k e r :  A llg em cin c  K ranklie its ic lw c  der Kinder-
b ib erkn lą se , Fr. R e d ek e r  i G. S im on :  A llg em ein e  D iagnose d er Kin- 
d ertu b erku lo se . (W ii rzb e rg e r  A b handhm gen  aus  dem  Gesuintgehict  
der  Medizin, 192|', Lipsk. C. Kabitzsch , G ana:  m a re k  8.).

Gruźlica  nie p rz e s ta je  ż y w o  z a jm o w a ć  u m y słó w  lek a rzy .  P rz e -  
d ew szy s tk icm  ty c z ^  się to g ruź l icy  wieku dzieci&cćgo, g d y ż  |paften  
o kres  życ ia  p r z y p a d a ją  z regu ły  począ tk i  c h o ro b y  przedstaWJlijace 
jeszcze  wiele szczegó łów  n ie ja sn y ch  co do patogenezy:, ogólnego 
biegu choroby ,  ob jaw ów  ogó lnych  i m ie jscow ych .  W a r to ś ć  o m a ­
wianej r o z p ra w y  polega g łównie  na tein, że p rzy n o s i  ona w tym 
kierunku  wiele szczeg ó łó w  n o w y ch  i z a jm u ją cy c h .  Autor p ierwszej  
jej c z ę ś c i  h \ ł  m ianowic ie  w leni szęzęśl iw em  położeniu,  że* jako  
l e k a rz 1 zakładów ' Tliy5kenow$kieh w Mnhłlieim - S ly n im  (zagłębie  
Ruliry )  ro z p o rz ą d z a ł  wsze lk im i n o w oczesnym i ś ro d k am i badania,  
w szczególności  p ie rw szo rz ę d n y m  p r z y rz ą d e m  Roentgenowskin i  
' nie p o trzeb o w a ł  się w idoczn ie  k rę p o w ać  kosz tam i  klisz, l p  s to so ­
wał badan ie  dowolnie  często,  g d y  ty lko  uw aża ł  ie  z a  p o trzebne  w ce­
lach ro z p o zn a n ia  lub ko n tro lo w an ia  przebiegu. Nie natraf ia !  także

ze s t ro n y  p o w ie rzo n y ch  śwej opiece rodzin  robo tn iczy ch  na  opór 
p r z y  sze rok iem  stosow an iu  prób tuberku l inow ych :  p o w ta rz a n o  je 
u dareci w r eg u la rn y ch  o d s tęp ach  i w ten sposób  m o żn a  by ło  w y-  
c h w y ta ć  w szy s tk ie  św ieże  ■zakażenia g ruź licze  n ie jako  in flagran ti 
Ś led ząc  następn ie  za  ź ró d łem  zakażen ia ,  a  więc  za  osobam i w y k a -  
sz lu jącem i p rą tk i  rńożma je by ło  prawne bez w y ją tk u  w yna leść .  Aby 
J e d n a k  o s ią g n ąć  tak ie  wyniki,  t rzeb a  by io  częs to  p rz eb a d ać  r o e n tg e -  
nologicznie  n ie ty lko rodz inę  dz iecka  zukaaonS^B i domowników',  ale 
tajsże o s i b j  p rzy c l io d zące  w odw iedziny ,  w r f i z c i e  poznać  z w y c z a je  
dziecka,  g d t ó  n ie jednokro tn ie  z aw ie ra  ono poza  dom em  p rz y ja źn ie  
n iebezpieczne dla siebie. N ie ty lko  ź ród to  z ak a że n ia  ud a je  się w ten 
sposób  wyś ledz ić ,  ale tak ż e  okreś l ić  bliżej jeg o 'sp o só b .  M oże  m ian o ­
wicie  chodzić  o zak a że n ie  „ p r z y g o d i i  e “ nie p o w ta rz a ją c e  się n a ­
stępnie, co jes t  w ażne ,  g d y ż  dafecko w  tak im  razie  m a  czas  w y ­
tw o rz y ć  sw o is ta  odporność ,  albo o zak ażen ie  „w k r a  d a  j a c c s i ę“ , 
g d y  w piewien czas po p ie rw ff lS n  z akażen iu  nas.tępują dalsze ,  do ­
d a tkow e,  czasem  s topniow o w z m a g a ją c e  co do  częstośc i  i natężen ia ,  
jak  to b y w a  pr.zy zakażEaiii  w ew n ą trz ro d z in n e m ,  w'reszcie o więcej 
masowi? zak a że n ie  „n a j a z d o w  e “ , k tó re  zn ó w  m oże  p o z o s t l l  
o dosobnione  (zakażen ie  pozaro d z in n e ) ,  lub p o w t a r z a l n i e .  Autor  w y ­
k azu je  na  p o d s taw ie  tablic z es taw io n y ch  ze  sw y ch  spos trzeżeń ,  ^ 9  
sposób z ak a że n ia  m a  w y r a ź n y  w p ły w  na  postać  k lin iczną gruź licy  
i jej da lszy  przebieg.

Z d a ją c  ź ród ło  z ak a ż e n ia  m o żn a  z a rz ą d z ić  na jodpow iedn ie jsze  
p o s tępow an ie  celem zabezpieczen ia  od z ak a ż e n ia  innych  dzieci do tąd  
n iedp tkn iętych ,  ale tak ż e  celem zabezp ieczen ia  sam eg o  dz iecka  za- 
każcBiego od z « k 3 e ń  d o d a tk o w y ch ,  tym  bowiem osta tn im  'śu to r  
p rzy p isu je  wielkie znaczen ie  w ksz ta ł to w an iu  się  da lszego  przebiegu. 
T r ^ M  podnieść,  że  n iek tó re  ź ró d ła  z ak a że n ia  m o żn a  ty lko  z wielką 
t ru d n o śc ią  w y k r y ć  i unieszkodliw ić  mianowic ie  w tedy ,  g d y  osobotn 
d o ty c z ą c y m ,  jak  n a u c z y g e lo m ,  p ie lęgniarkom , grozi  w  raz ie  s tw ie r ­
d zen ia  ich c h o ro b y  u t r a ta  m ożnośc i  z a ro b k o w an ia .

Z l i t e ra tu ry  p rzed m io tu  w tekście  i spisie  uw zględn iono  p r a ­
wic w y łą cz n ie  a u to ró w  niemieckich. N aw et  w ted y ,  gdy  au to r  pisze
0 „toux b itona l"  k asz lu  d w u d źw ięczn y m , o p isa n y m  przez  M a r ia n a
1 D orę  M an toux ,  jako  objaw ie  g ruź licy  g ru czo łó w  o sk rze lo w y ch  
u m aty ch  dzieci nie s ł y s z y m y  nic o a u to ra ch  francusk ich ,  a  d o w ia d u ­
je m y  się t y k o ,  że to szczególn ie  Kleinschm idt  B  ten o b ja w iz w r a -  
cat uwagę.  P o d o b n ie  dy szen ie  w y d e ch o w e  —  drugi  laki o b jaw  — 
n a z y w a  się „ S ch ick ‘o w sk iem " chociaż  niż p rz ed  Pchickiem  opisali 
j.e a u to rz y  f ran c u se y  (Variot,  B ru d e r ,  Guinou, B o u g a re l ) ,  co z re sz tą  
sam  Schick  w y ra ź n ie  p rz y z n a w a ł ,  tw ie rd z ą c  jedyn ie .jK e  z a u w a ż y ł  
ten ob jaw  niezależnie.

O m a w ia n y  z e s z y t  s tanow i część  p ie rw zsą  ro z p ra w y :  dwie
dalsze  b ędą  t r a k t o w a ć ®  szczególętwem rozpoznaniu  i leczeniu gruź li­
cy dziecięcej (C ena  Mk. niem. 10 i 5).

L e w k o w ic z .

-Prof .  Dr.  W ł o d z i m i e r z  L  i n d e m a  u. P o d s ta w y  ra to w ­
n ictw a  z a tru ty c h  g a za m i  Nakł.  T ow . Obr. P rz ec iw g azo w ej .  W y d a n o  
z funduszu im. W l.  R absk iego .  W a r s z a w a  1926. str .  104.

Naszej  rodz im ej literaturzie o broni chemicznej p r z y b y ła  po ­
w a ż n a  p raca .  P o z n a n ie  to ksyko log ii  gazów  b o jo w y ch  jes t  j ed n y m  
z. k on iecznych  w a ru n k ó w  n ietv lko  dla lek a rza ,  lecz i d la  fa rm a ce u ty ,  
in te resu jąceg o  się tą  g a łęz ią  techniki wojennej .  Nie chodzi  tu, rzecz 
p rosta ,  o s p r a w y  c»?Sto lecznicze, w y m a g a ją c e  zn a jom ości  anatom ji ,  
f izjologii o ra z  tem pji ,  lecz popros tu  o w spó łdz ia łan ie  fa rm a ce u ty  
z lekarzem  w  p rz y p a d k a c h ,  w ym agająg frch  chem icznego  zobo ję tn ie ­
nia ' t ruc izn®  T a k  np. p o d czas  w o jn y  ca ty  s z |a b  fa rm a ce u tó w  f r a n ­
cuskich p ra co w a ł  nad  suhsa tne jam i chłonnetni dp  m asek  p rz ec iw g a ­
zo w y ch  pod k ierunkiem  D elep ine‘a, TgVillier‘a i Abresta .

W  p ie rw szy m  ro zd z ia le  swej książ.ki z ap o z n a je  n as  au tor  
z p rze jaw am i  z a t ru ć  b o . io w ® B  a więc z u szkodzen iam i d ró g  o d d e ­
c how ych ,  krwiobiegu, oczu, s k ó ry  i innych  n a rzą d ó w .  R o zd z ia ł  drugi 
p o św ięco n y  jes t  waltćć z za truciam i,  a więc  z n a jd u je m y  o p isy  o c h ro ­
ny  zbiorowej ( izo lowane  sc h ro n y  i c ^ y s z c z a n i e  p o w i e t r ^ )  o raz  
o c h ro n y  zbiorow ej (p r z y r z ą d y  o ddechow e  i poch łan iacze  chem iczne).  
T rźcci  wrfesMie rozdz ia ł  z aw ie ra  j z e c z o w o  o p ra c o w a n e  leczenie 
za t ru ć  b o jo w y ch  ś ro d k a m i  drażh iącem i,  d u szącem i i żrącem i.  W  z a ­
łączn iku  zn a jd u jem y  spis na rzędzi ,  l ek a rs tw  i m a te r ja łó w  o p a trn n -  
kowygli.

K s iążkę  prof. L indcnuuia  g o rą co  zalecić  n a leży  k ażdem u,  komu 
za lćzy  na poznaniu  ca lo k sz tu lu t  w ojf iy^cbem icznej ,  w m y ś l  zdania  
au to ra ,  że „ w alk a  ch em iczna  ty c z y  s t a  nie ty lk o  w o jsk o w y ch ,  a id 
prawie  k ażdego ,  kto zn a jd z ie  się p rz y p a d k o w o  w e te rze  dz ia łań  w o ­
jennych,  k a ż d y  p rze to  m y ś lą c y  człow iek  winien d ą ż y ć  do d o k ła d n e ­
go ę b zn a jo m ien ia  się ze spbsobam i zw alczan ia  i z apob iegan ia  z a t r u ­
ciom b o jow ym ".

M . P.
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.1. G r o s s  ni a  n :  N o w y  o d c zy n  p a to lo g ic zn y  —  pa lcow a  - b ó ­
lo w y .  W y ż e j  w sp o m n ia n y  o d c zy n  d a je  się w y w o ła ć  za  p om ocą  od ­
powiednio  silnego naciśnięcia  a ż  do bólu, palcami w s k a z u ją c y m  i du ­
żym, ostktnicgo.pezlonka p a znokc iow ego  pa lców  imgi chcgęgo. Ucisk 
c z łonka  pazn o k c io w eg o  pa lca  m ałego  i in nych  aż  do  pa lucha  p o w o ­
duje  w y r a ź n e  w y s tąp ien ie  zgięcia  g rzb ie tow ego  palucha.  N aciśn ię ­
cie n a to m ias t  cz ło n k a  pazn o k c io w eg o  pa lucha  daje, w yb i tne  zgięcie 
w s zy s tk ic h  innych  pa lcó w  w  k ierunku  p o d e sz w y  w r a z  z w a ch la ­
r z o w y m  ich ro z su w a n ie m  się. P o w y ż s z e  z jaw isk o  a u to r  sp o s trzeg a ł  
wyłą&ztiie w p rz y p a d k a c h  schorzeń  o rg a n ic zn y c h  u k ładu  ne rw ow ego ,  
w k tó ry c h  to p r z y p a d k a c h  sta le  ten  odruch  w y s tę p o w a ł .  S z czeg ó ło ­
w a  k o n t ro la  k lin iczna w ykdH iła ,  że od ruch  ten sta le  zatenacza się  
u cho ry ch ,  k t ó r z y  byfł b ad an i  w  n a j ro z m a i ts z y c h  ułożeniach, a m ia ­
nowicie  w pozycji  leżącej n a  brzuchu ,  na  plecach lub na  boku. Autor  
twierdzi,  żfc od ruch  ten jes t  na ,w cześn ie jszym  o b jaw em  wszelkich 
uszk o d zeń  d ró g  p iram id o w y ch  i p o p rz e d z a  co do czasu  w y s tąp ien ia  
o d ruch  Babińsk iego ,  z w ła sze za  w  p r z y r o d k a c h  n a j ro z m a i ts zy c h  
k rw o to k ó w  m ó zg o w y ch .  R ów nież  b a d an ia  jego  w y k a z a ły ,  że odruch  
o m a w ia n y  zn ika  znaczn ie  później,  niż fenomen Babińskiego.  W y ­
raźn ie  z a z n a c z o n y  o d ruch  a u to ra  św ia d c zy  o w y b i tn em  w zm ożeniu  
ogólnej pobudliwości.  D o d a tn im  jćś t  ón z aw sze  w  p zebiegu scho­
rzeć  p rz ek ro ju  p oprzecznego ,  w  s tw ardn ien iu  w ie loogniskow em , 
w  s tw ard n ien iu  b o czn y ch  p o w ró zk ó w ,  w  chorobie  Littha,  w k rw o to ­
k a ch  m ó zg o w y ch  n a jro z m a i ts z e g o  pochodzenia ,  a tak ż e  w przebiegu 
innych  sch o rze ń  u k ład u  ne rw o w eg o ,  k tó re  w s k a z y w a ły b y  na  w y s t ą ­
pienie p o ra że n ia  b p ezn y ch  pow rózków .  Ł uk  o d ru c h o w y  tw o rz y  czu ­
c iowa d ro g a  n e rB g w a ,  k tó ra  wznosi  się, podobnie  ja k  to się dzieje 
p r z y  innych  od ru ch ach  ze  sk ó ry ,  aż  do  o ś ro d k ó w  k o ro w y c h  okolicy  
p sy c h o m o to ry c zn e j  u k ładu  ośro d k o w eg o .

W . U n d r i c a :  S w o is te  za b a rw ien ie  ś lu zó w k i nosa  (b ia law o-  
sta lo w e  p la m y ) w pnzebiegu d y c h a w ic y  o sk rze lo w e j, n ie ż y tu  n a a zy -  
n io ru c lw w eg o  i in n ych  n eu ro tyc -zn ych  s ta n ó w  o d ru c h o w y ch  ja m y  
n o so w ej. W  r. 1933 prof. W o ja c z e k  om ówił  pew ne  szczeg ó ły  co do 
w> s tęp o w an ia  od ręb n eg o  n ieznanego  ob jaw u pod  postac ią  b ia łych  
i s ta lo w o -s re b rz y s ty c h  p lam  na  błonie  śluzowej nosa  w przeb iegu  
d y c h aw ic y  osk rze low ej ,  k tó ra  to ś lu zó w k a  w y k a z y w a ła  m ias t  
z w y k le  sp o s trz e g an e g o  Ł b a r w i e n i a  ró ż o w eg o  w y ra ź n e  p lam y  n a j ­
rozm aitsze j  wielkości, p rz y p o m in a ją c e  r a c a t j  ś l a d y  asttfSgwfcucKO 
ro z e z y n u  a d ren a lin y .  S zczeg ó ło w e  b ad an ia  a u to ra  w  osta tn ich  la ­
tach  pozwolimy n ie jednokro tn ie  zaw c z asu  p o s taw ić  t ra fn e  r o z p o z n a ­
nia d y c h aw ic y  oskrze low ej j e d y ś ie  na  niocy wyżej  'ipódanego 
objaw u. W  r. 1924 M nek w  M. m. W . Nr. 24 p o d a je  rów nież  podobne  
spo s trz e że n ia  w zas to so w an iu  do  dychay^jcy  oskrze low ej .  P o w s tan ie  
tych  p lam  p o zo s ta je  w  zw iązku  z c zy n n o ś c io w y m  sk u rc ze m  naczyń ,  
W  celu us ta len ia  is to tnego  pochodzen ia  w s p o m n ia n y ch  plam, au to r  
p rzys tąp i!  do b a d a n ia  h is to log icznego  wyiSeśffch plam. B a d an ia  te 
■jega, jak o te ż  e k sp e ry m e n ty ?  p rz e p ro w a d z o n e  nad zw ierzę tam i  p r a ­
c ow nianem u u k tó ry c h  au to r  jp fU cina ł  n e rw  w spółczu lny ,  w y k a z a ły ,  
że p lam y  białe  za leżą  w p o c zą tk o w y ch  okrfesach w y łą cz n ie  od p r z y ­
c zyn  czy im o śc io w o -n a c zy n io w y c h .  Z b iegiem czasu  n ienorm alne  n a ­
pięcie uk ładu  współcz ii lucgo n e rw o w o ™ , p o w odu je  s ta le  u t r z y m u ­
j ą c y  się sku rcz  w  n as tęp s tw ie  czego  w y s tę p u ją  t roficzne zm iany  
o gn iskow e  śluzówki,  k tó re  p rz ech o d zą  w  d a ls z y m  przebiegu w t r w a ­
łe z m ia n y  ana tom iczne .  Z m ia n y  te a n a to m iczn e  nic są już w stanie  
us tąp ić  n a w e t  po zniknięciu skurczu .  A u to r  sądzi,  że zapoztufliie się 
iĄ p ew ną  an o m a l ją  m ie jscow ą  k o n s ty tu c y jn ą  us tro ju  da je  leka rzow i 
p ra k ty k u ją c e m u  iceime w sk az ó w k i  co do ro z p o zn a w a n ia  o b jaw ó w  
p rzed m io to w y c h  sze reg u  w ażn y ch  schorzeń.

A. L i d s k i j : P la s ty k u  p ęch erzu  m o c zo w c g ę  za  p o m o cą  tr,v- 
c inka  z  /V//7.*Szotzególowy opis p om yśln ie  o p e ro w a n e g o  pińjypadku.

A. K a l i n i n :  A u to h a em o lera p ja  w H yp erem es is  g ra y id a ru m . 
Z nane  d o ty c h c z a s  prófe-g, w y j a ś n i a j ą s l  pocliodzeikie w y s tę p o w a n ia  
u p o rc z y w y c h  ru ch ó w  w y m io tn y c h  u c ięża rn y ch ,  op ie ra ją  się nie­
s te ty  nadal  na  p rzes ła n k ac h  h y p o te ty e z u y c h .  N a jbardz ie j  p r z e k o n y ­
w ującą  h y p o tc z ą  dla a u to ra  je s t  z ap a try w a n ie ,  że o b ja w y  w y m io ­
tne z n am io n u ją  ogólne za truc ie  ustro ju .  Dla tegó  też p r z e p u sz c z a  
on, że czynnik i  t ru ją ce  i w d a n y c h  p rz y p a d k a c h  z o s t a l i  pochłonię te  
(ad so rb o w a u e )  przez  c ze rw o n e  c ia łka  krwi,  k tó re  r o z n o sz ą c  się po 
c a ły m  ustro ju ,  u lega ją  pochwyćSiuu przez  e ry tro fag i  m iąższu  śle­
dz ionow ego,  gdzie  wreszefej ulegaj 'a z.niszcsKidi. Z p o w y ż sz eg o  \yv- 
liika, że n ieznaczna  ilość c f y n u ik ó w  to k sy c zn y c h ,  k rą żą cy c h  
w  ustro ju ,  m fzg .  b i ł  z ła tw o śc ią  p o c h ło n ię ta  p rz ez  c ze rw o n e  c ia łk a  
k rwi.  Inaczej  'U tpdz ie je  w p r z y p a d k a c h ,  w k tó ry c h  zdo lność  po­
jem na  w c h łan ian ia  c ze rw o n y c h  c ia łek  k rw i  jest  w ybi tn ie  niedojst.s- 
lęczis- do  pochwycenia-  całej subs tanc ji  tok sy czn e j ,  sta le  p o s tę p u ­

j ą c e j  do krwi m atk i  od  s t ro n y  ło ż y s k a  b ą d ź  ja ja  p łodow ego.  W  “ cli 
oto  p r z y p a d k a c h  p rz e m o ż n y  n a d m ia r  su b s tan cy j  t r u ją c y c h  p o w o ­
duje  w y s tąp ien ie  n a j ro z m a i ts zy c h  o b ra zó w  klin icznych. O b szerne

r o z w aż a n ia  teo re ty c z n e  a u to ra  co do ™ K z e n i a  c ze rw o n y c h  c ia łek  
k rw i  w  przeb iegu  c horób  z a k a ź n y c h  i z a t ru ć ,  sk łon iły  au to ra  do 
z a s to so w an ia  a u to h a em o te ra p j i  w  p rz y p a d k a c h  w y m io tó w  uporwsy- 
wych  u c ięża rn y ch .  O s ty g n ię ty  d oda tn i  w yn ik  leczn iczy  zależa ł  
w o p isanym  p rz y p a d k u  w y łączn ie  od z a s to s o w an e g o  zabiegu. P o d -  
rk ó rn e  podan ie  c ze rw o n y c h  c ia łek  k rw i  po w o d o w ało  w zm ożen ie  
c zy n n e g o  uodporn ien ia  us t ro ju  chorej.  P o w s ta n ie  w zm ożone j  w y ­
tw órczośc i  n iw eczn ików  pochodzi  zdan iem  a u to r ą . z  ożyw ionej  d z ia ­
łalności po lib lastów  m a k ro fa g ó w  i podśció lk i podsk ó rn e j .  S a m a  zaś  
su ro w ica  k rwi,  p o d a n a  podskórn ie ,  j ip w o d u je  jed y n ie  podwyższeipte 
c iepło ty ,  co nie o d g r y w a  z re sz tą  w yb i tn ie jszego  zuaczefliia. W  k o ń ­
cu w s p o m n ą ć  n a l e f | r, że chora ,  u k tó re j  p r l e p r o w a d z o u o  podobną  
ku rac ję ,  w y k a z y w a ła  n iezw y k le  ciężki przeb ieg  c h o ro b o w y  i Ju ż  
na 10-ty dzieli pobytu  na  klinice s z y b k o  pow róc iła  do s tanu  n o r ­
malnej c iąży .

.1. P o ł o ń s k i j :  W  sp ra w ie  se ro te ra p ji  w p rzeb ieg u  za tru ć  
c ią żo w yc h .  A u to r  p o d a je  wyfriki leszn iczc  z z a s to so w an ie m  zw yk łe j  
su ro w ic y  koni w  sżeściu  p r z y p a d k a c h  z a t ru ć  c ięża rn y ch ,  a  m ian o ­
wicie, w  4-ch p r z y p a d k a c h  w y m io tó w  u p p ra z y w y c h  u c ięża rn y ch  
i w  2-cli p rz y p a d k a c h  rzucaw ki  po rodow ej .  W  p ie rw szy ch  4-ch 
p rz y p a d k a c h  nas tąp i ło  zupełne  w y l e c z e i m  W  p r z y p a d k a c h  lecze­
nia w sp o m n ia n y m  sposobem  rzucaw ki  po ro d o w e j  w  jed n y m  p r z y ­
p adku  w y s tą p i ło  zejśc ie  śm ierte lne .  Ton p r z y p a d e k  nie z r a ż a  au to ra  
do tęgo  sposobu  leczenia,  g d y ż  z a s to s o w a n o  w  nim sc ro te ra p ję  jako  
nltim iuu  refugiiiin  z p ow odu  n a d e r  c iężkiego i b eznadz ie jnego  p r z e ­
biegu.

W . Ja n u sz .

luternatia Mcdicina Revno.

192ó. Nr. 4.

R u z i c k a :  Ż ro d lo  dobrego  ż y c ia  (e u b io tyk a ) .
U l  m a n : Liga  T o w a r z y s tw  C zerw o n eg o  K rzy żu .
Ps i  cl i  n e r :  Z ab u rzen iu  g ru c zo łó w  p łc io w y ch  w y w o ła n e  

d zia ła n iem  p ro m ien i X .
A s c h e r :  O leczen iu  jajskry.
P e r :  O uow szern  leczen iu  ł u s z c z y ^  .

Dr. T e ls  (Lw ów ).

Medizinische Klinik.
Nr. 17.

Ł o s s c n : O braz c h o ro b o w y  i u tjo log ja  E n d o ca rd itis  lenta. 
W y k ła d  kliniczny.

S p r i u g e r  C. ,Szron g u z ik a  fra k o w eg o  p r z y  w nc.trostw ie. 
A u to r  p o leca  sk o m b in o w a n ie  szw u  p a ra fu i i ik u lan ieg o  do okostne j  
kuści ło n o w e j  w e d le  B u y e r a  z us ta len iem  jąd ra  z a p o m o c ą  s z w u  
p od o b n eg o  do guz ika  f ra k o Y e k o .  .Oba j a d ra  ł ą c z \  my n itką  je d ­
w a b n ą  p r z e s z y w a j ą c ą  p rz eg ro d ę ,  d ługośc i  1 cm. M e to d a  ta, z a s to ­
s o w a ł y  p rz ez  a u to ra  w 10 p r z y p a d k a c h ,  nie da je  n a w ro tó w .

G a b r i e l  G. O parzania  i u szk o d ze n ia  p ro m ien ia m i R ocn i-  
gena . Autor z w ra c a  u w a g ę  na duafc- z n a c H n ie  d ja g n o s t j  ki R oen t  
geitołogicziicj i terapji  w m ed y c y n ie .  Dla uniknięcia uszkodz-dń 
i opa rzeń  winni lekarze  jedyn ie  w y k sz ta łcen i  w  ty m  k ierunku z a j ­
m o w ać  się roen tgeno log ią .

K ti.r b s t  li R. W y k o n a n ie  n a k łuc ia  lęd źw io w e g o  m zuiai-zu- 
leniu m ie jsco w em  i jeg o  w a r to ść  dla p ra k ty k a .  Zm rożen iu  skćjjy 
chlorkiem  ety lu  w  3 p rz e s tw o rz u  m ię d z y k o lc za s ty m  lęd źw iow ym  
nic wiele ,p o m a g a .  A u to r  u żyw a  ziiigdzuleuia N B h jk a B ą  10"/o idąc  
stopniowo, c o raz  głębiej i zm ien ia jąc  igły  na co r a g  d łuższe .  Z chwilą  
d o jśc ia  do k a n a łu  lędźw iow ego  ode jm uje  s t r z y k a w k ę .  W y g lą d  p ły ­
nu i ciśnienie, osad , w y n ik  od czy n u  P a n d y  i złotow.Łgo pozw ala ją  
na ro z p o z n a n ie , - a  w y k o n a ć  o s ta tn ie  m o ż e d ą k ż ć  p rak ty k .

M e i s s n e r  M. Z.apobiegunią odrze . U 12 dz iec j j  k tó re  nie 
p rzechodz i ły  o d ry ,  a  z e tk n ę ły  s i t ^ t z - y p a d j to w p  z dzieckiem z odrą  
z as tos t iw ano  o ch ro n n ą  surow icę  D egkw itza .  Z adno  z tych  dzia l i  
nie z ap ad ło  na  odrę .  W s t rz y k n ię to  ś ró d m ięśn io w o  f tf inostke .

H i r s c h b e r g  P. O k ilo w e j m a rsk o śc i żo ia d k a .  IJ m ę ż ­
c z y z n y  27-letniego w y s tą p i ły  w 3 lata  Po z a k a z j i i u  kiłą dolegli­
wości M  s t ro n y  ż o łąd k a  w y r a j a j ą * !  się ciśfiieiSem, w ym io tam i pO 
większej ilości p r z y ję ty c h  p o k a rm ó w  i ś l inotokiem. S tan ,  w y ją w s z y  
k ró tk o trw a le  p rz e rw y ,  stale p o g a rsza ł  się. Roenlgkmoloćicziiie 
.-twierdzami m a rs k o ść  żo łąd k a ,  z. n iedom ogą  odźw iern ika  i silną 
h \'p crn w tH ita jt  Krwi w stolcu nie s tw ie rd za  no, b ra k  kw asu  solnego 
w t | ś c i  żo łąd k o w e j.  Odc/Aji W a s se rm a n n a  dodatni .  R ozp o zn an o  
na lej (podstaw ie  m a rs k o ść  k i łow ą  żo łąd k a ,  a leczenie sw ois te  §to- 
e z l tk o w t)  d a ło  p o p ra w ę ;  zw iększen ie  się  zw ężen ia  jgcęśei odżwier- 
nikowej sk łoniło  do zabiegu operucyjnex;w, ktqiry d a ł  d o b r y  w ynik .  
C h o ry  po 10 dniach m ógł pr.y.yjinow;fć lf igywmiiie  b re jow ate ,  nie 
o d c z u w a ją c  ż ad n y c h  dolegliwości.  Zapalenie  płuc i opłucnej sp o w o ­
d o w a ło  śm ierć .  A natom iczn ie  s tw ie rd zo n o  zgrubienie  śc ia n y  ż o łą d ­
ka. p o lega jące  na włóknistej  p rzem ian ie  podśluzówki.  W  l / t ś c i
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odżw rern ikow ej blizny. M ik ro sk o p o w o  b ra k  zmian ty p o w y c h  dla 
kiły , jedyn ie  dwie tętniczki p ode jrzane .  Leczenie  p rzec iw kitow e  
p rz y sp ie s z a ją c  gojenie  się  blizn części odźw iern iko ife j  w y w o ta to  
n iew ątpliw ie  pow s tan ie  ow e£n  zwężenia ,

(i  u m p e r t  z F. B ro d a w c za k i h y p o p h a ry n g is  p  rza d k im  
iw śc jsco w ię iu u .  .B rodaw czak  byt u sa d o w io n y  zap o m o cą  cienkiej 
sz y p u ly  w linii ś ro d k o w ej  tylnej śc iany  h y p o p h a ry itg is  na w y s o ­
kości ch rząs tk i  p ierścieunej i u trudnia!  to n ac ję  p rzez  z a k i i m ^ a n i e  
i ca łkow ite  zam kn ięc ie  s z p a ry  głosowej.

S o n n e n f c 1 d A. W  sp ra w ie  r tjo lo g ji p a ch ym en in g itis  
h a em orrhag ica  in terna . W  dw óch  p r z y p a d k a c h  w y s tą p i ło  po u d a ­
rze s ło n eczn y m  zapa len ie  k rw o to c z n e łp p o n y  tw a rd e j .  W  n ie jasnych  
m ó zg o w y ch  schorzen iach ,  któije m o g ły  b y ć  w y w o łan e  przez  inso- 
lację, n a leży  z w ra c a ć  u w a g ę  na  obecność  ob iau 'ó w fiicd i :ażm en ią  
cpon, i w razie  ich obecności zasftósować leczenie p rz e z  nakłucie  
kd ź w io w e .

L a u b e n li c  i ni e h  i R o M u e s. B ad a n ia  nad sk ła d em  tvy- 
c iagów  toh ibu lsa inu  do o d c zy n u  sk la cza n ia  M ein ickago  i o techn ice  
tągo o d c zy n u .  i M d c c z n e ś ć  w y c iąg ó w  ba lsam u  toin zaldEy od ró ż ­
nych  czynn ików ,  k tó ry ch  w p ły w u  '..określić z g ó ry  nie m ożna .  L icz­
bow ych  d a n y ch  dla sp o rz ą d z e n ia  uży teczn eg o  w yc iągu ,  nie sposób 
podać. Porówifa-me d n ie j  l i d a !  w y n ik ó w  z o d czy n em  W a s s e r m a n ­
na pjjjawala na  ocenę wwciągit. D obrze  sp o rz ą d z o n y  w y c ią g  da je  
więcej dodatn ich  w y n ik ó w  niż próba  W.,  szczególn ie  p rzy  kile u ta ­
jonej i u k ładu  ne rw ow ego .

B i r k  h o I z. P a re n te ru in y  d o w ó z  le c y ty n y ,  ja ko  śro d ka  
skra ca ją ceg o  n a rk o zę  i za p o b ieg a ją ceg o  n a s tę p s tw o m  n a r k o z y ? 
O b se rw ac je  a u to ra  o p a r te  na 15 p r z y p a d k a c h  n a rk o z  c h lo ro fo rm o ­
w ych  dały ' u jem ne  wyniki.

H i r s c h. D ośw ia d czen iu  z  p o lyh o rm o n a ln ym  śro d k ie m  o d ­
tłu s zc za ją c y m  „ L ep td rm o n cm " . 1(L e p t o r m o n “ z a w ie r a  h o rm o n y  
g ru c z o łó w  p łc io w y ch ,  t a r c z y c y  i p rz y sad k i ,  d ig ita lis  i cale. lacti- 
cum , obok ś ro d k ó w  p rz ec zy s zc za jąc y m i:  p o d a n y  m oże  być  do
w strzyk iw al i  lub w ko łaczykacli .  P r z y  s tosow aniu  tSgo ś ro d k a  
o t r z y m a n o  sp ad ek  na w a d z e  do 8 kg. O ty łośc i  pochodzen ia  
ta r c z y c o w e g o  szczególnie  d o b rze  od d z ia ły  wuja ,  tak że  i k l im aktc-  
ryczne .

Nr. 18.
K 1 i e n e b e r g e r. L eczen ie  g ru ź lic y  płuc. Ś r o d k a  chem icz ­

nego d o d a j ą c e g o  sku teczn ie  przec iw  gruź licy  n iep o s iad am y .  Tzw. 
leczenie specyficzne  u w a ża ,  K. za  celowe i po trzebne,  b ra k  jednak  
p ew nych  k ry te r jó w  dla w y k a z a n ia  dz ia łan ia  tegoż. P rz e s t r z e g a  
przed  w y w o ły w a n ie m  siln ie jszego odczynu .  Leczenie  o d m ą  w f m a -  
ga  wielkich os trożnośc i.  N a iw ażn ie jsze in  p ozos ta je  d j i t e ty e z n c  
i k l im a tyczne .  P rz e c iw  g o rą c z c e  poleca p y ra m id o u  w m ałych  d a w ­
kach po 0.075 do  0,1 g ram a .

R. S t c p li a n. O tm rm on ie  k o r y  naduerĘJa. Autor  badał  
z ach o w an ie  się*iIoStiowe c ia łek  cze rw o n y c h  krwi, krzepnienia ,  cu­
kru we krwi a  tak ż e  i b i lirubiny u ludzi,  który u w s t r z y k iw a ł  w y ­
ciąg z  k o ry  n a d n ercza .  I I z ia ła n E  h o rm onu  k o ry  nadiieręiza jest 
d w u fazo w e:  początkował re ak c ja  p a ro d o k są ln a  i odczyn  główni' 
P ie rw sz a  jes t  w ynik iem  mobilizacji antagonistów',  p rzed e w sz y s tk iem  
insuliny. P rz e d łu ż en ie  j ś z a s u  krzepnien ia ,  gojnnożenie  ilościowa c ia­
łek c ze rw o n y c h  w  jednos tce  objętości,  zw iększen ie  ilości cukru  we 
krwi są  wwdle a u to ra  n a s tęp s tw em  czynnośc iow ej  b lo k ad y  układu 
s ia tecz k o w o -ś ró d b lo u k o w eg o  prztoz ho rm on  k o ry  n a d n ercza .

D a u b e J. W in d  rd zen ia  u 2 s ió s tr  na p o d ło żu  k iły  w ro d z o ­
nej. P a ra l iż  i wuąd na podłożu w rodzonej  k i ły  są  rz ad k ie ;  au tor  
opisuje  d w a  p rzy p ad k i  wiądu u s ióstr ,  jeden z nich sekfcyjuie po­
tw ierdzony .  Kiła w ro d z o n a  jg ic  u lega wątpliwości,  wobec  blizn r o ­
gówki i ogriisk w  n aczy n ió w ce  u jednej,  a  t ró jc y  H utch insona  
u drugiej z s ióstr .  Sch o rzen ia  tć p rzew ażn ie  powoli roz w i ja ją  sję.

E. F i s li b e r g. W  sp ra w ie  s to su n k u  C :N  i r  m o czu  dziecka . 
W sp ó łcz y n n ik  C :N  n dzieci w'aha się u z d ro w y ch  j a k o t f t  i cho ­
rych dzieci m ięd zy  0,6 a 0,85. W y so k i  w sp ó łc z y n n ik  C :N  u o sesków  
za leż y  od w p ły w ó w  a lim en ta rn y ch .  W  p rz y p a d k u  acetom irji  p rzy  
zakażen iu ,  w  leczeniu odtłuszcza jącem u u dzieci wybitn ie  kaehe 
ty cz n y ch  nie z f t i jd o w an o  o d zn ak  d y s o k s y d a c y jn e j  ka rbonurj i .

Kii  d 1 i c h. P r z y p a d e k  p ierw o tn ó g o  ra ka  p ę c h e r zy k a  n a sien ­
nego. R ak  grif tfeołowgi c e w k o w o -b ro d a w c z a k o w a ty  w y c h o d z ą c y  
z  p ra w e g o  p ęc l ie rzyka ,  uac ie | ta jacy  gruczo ł  k ro k o w y  i drugi pę- 
i i e r z y k  d a ją c y  p rze rzu ty .

A o m  m o r .  P rzy p a d e k  u n tcsu kra h icg o . he tcro typ iczn eg i}  
stru n ia ka  ( ( łw r d o n ia ). U chorego  cierpiyaejfo od 2 tur pa bóle 
w okolicy k rz y żó w ,  s tw ie rd zo n o  guz w okolicy  kości k rzy żo w e j ,  
niestojĄcy w  zw tgjcku z lOdbytuica. P o d c z a s  operac ji  w ydohfe ty  KUa 
był g a la re to w a ty ,  o budowie  p ła towej wielkości pięści. H is to log icz­
nie ob raz  s t ru n ia k a  h e tę ro ty  pffcntsgo.

M a a s. G u z rd zen ia  o p e ra c y jn ie  u su n ię ty  p r z y  c u k r z y c y .  
U kobiety  61 -letniej z c u k rz y c ą  usun ię to  o p e rac y jn ie  z p o m y ś ln y m  
wynik iem  guz rdzen ia .  P rzeb ieg  operac ji  d ę b ry ,  dzięki sM sow aniu

insuliny. P o p rz e d n io  o b jaw y  u w a ża n o  za  n cu ritis  d iabetica  wzgl. 
m yc litis .  R o zpoznan ie  po tw ie rd zo n o  p rzez  zas to so w an ie  lipojodolu.

L e s s e r. Z b io log ii k ity .  K rę tek  b la d y  jest  p rz e d e w sz y s t -  
kiem p a so rz y te m  ścian n a c z y n i ó w e k .  Kilaki p o w s ta ją  wedle 1. 
p rzew ażn ie  p rzez  m ar tw ice  tkanki  m ac ie rzy s te j ,  m iąższu .

H o 1 z a  m e r. L eczen ia  r z e r zą c zk i  u ko b ie t p a tsc zk a m i p ę c z ­
n ie ją cym i. Pa łeczk i  pęczn ie jące  z 1 ‘/a aaotanefn  s reb ra  ( „ P a r ta g  
on S a n d o z " )  sp o rz ą d z o n e  p rzez  N c c g a a rd a  i S c h a r e r a  stanowdą 
cenny  n a b y tek  w  lecznictwie.

P  c t r y. D o św ia d czen ia  z  n a rk o zą  po w s tr zy k n ię c iu  śród- 
ży ln e m  „ S o m n ifen u “. A u to r  w  3 p r z y p a d k a c h  z a s to s o w a ł  „Som ni- 
fcu" da jąc  d aw k i  n iższe  niż F r c d e t  i Pc r l is .  Mimo p e w n y c h  zale t  
ś ro d e k  ten da je  ciężkie  o b jaw y  t rw a ją ce  do 48 godzin (m o to ry e zn y  
niepokój, d rżen ie  rą k )  k tó re  obniża ją  w a r to ś ć  jego.

B o e u h e i m. N o w y  p rep a ra t a rsen o w y  sko n ib in o w a n y  
z  grasicą . „ K a ta ly s in “ (a rs en  +  g r a s i c a + P h  +  s t ry c lm in a)  w  a m p u ł ­
kach lub tab le tkach ,  da je  dobre  w j  niki ]a ka ' roboruns  p rz y  niedo- 
k rew uośc iach ,  w y czerpan iu ,  B asedow ie  (z rówtioc-zesnem n o d a W a  
niein jodu w  m ały ch  d a w k ac h ) .  G rabow ski

M o n a tsch r i f t  fiir G eburtsh i il fe  und G y nako log ie .

B an d  LXX1I. Fleft 1— 2. J a n u a r  1920.

Doc. Dr. S c h m i d t  (B onn):  W  sp ra w ie  w y d zie la n ia  i w ch ła ­
niania w ó d  p ło d o w y c h  o ra z za b u rzeń  ty c h  c zy n n o śc i  p r z y  w adach  
ro zw o jo w y c h .  B a d a n ia  ana to m iczn e  y jy k az a ty ,  że w o d y  p łodow e  są  
wydz ie l ina  p rz y b lo n k a  o w odni;  g łównem  źród łem  jest  p rzyb łonek  
o wodni p o k r y w a ją c y  łożysko .  P r z y c z y n y  zb y t  wielkiego zgaannadlfc) 
nia się  w ó d  p ło d o w y c h  d o ty c h c z a s  nie są  d o k ładn ie  poznane ,  bez  
wątpienia  p r z y c z y n y  te leżą w  n iep raw id łow ej  czynności  owodni.  
bSffinierne n a g ro m a d ze n ie  się wód p łodow ych  m oże  p o w o d o w ać  nie 

..Lidko z b y tn ia  p ro d u k c ja  j  z m n ie jszo n y  odpływ' wód. Że owodn ia  
oprócz  p rodukcji  w ód  p ł o d o w y c h . p rz y jm u je  c zy n n y  udział i w ich 
wchłanianiu ,  dowodzi  fak t  zm nie jszan ia  .się ilości wód p łodow ych  
po śmierci płodu. O prócz  tego  z n ac zn a  ilość wód p ło d o w y ch  zosta je  
wchłon ię ta  w  p rzew o d z ie  p o k a rm o w y rp  płodu.

W  wielu p rz y p a d k a c h  zby tn ia  ilość \vsid p łodow ych  i iag i tnna-  
dza  się li ty lko  w sk u tek  zniesienia  tego  os ta tn iego  czynn ika .  Qf> tej 
g ru p y  na leżą  p rzy p ad k i  h y d ra m n io s  p r z y  w a d ac h  ro zw o jo w y ch  p ło­
du p o leg a jący ch  na  n iedrożnośc i  p rzew odu  p o k a rm o w eg o  w g ó rn y m  
jego odcinku.

E u f i n g e r  i H e i m a u n s b e r g: K rzy w a  ciśn ienia  k rw i iw  
podan iu  a d ren a lin y , a c ią żo w a  w ago ton ia . O b se rw u ją c  z m ia n y  c iśn ie­
nia k rw i po doży lnen i  i p o d sk ó rn e m  podaw an iu  ad ren a l in y  u osób 
cięż-ftrnych i u po łożn ic ,  a u to ro w ie  doszli do n a s tę p u ją c y c h  w n io ­
sków .

K rz y w e  ciśnienia  pT> dożylneni  z M ffso w an iu  ad ren a lin y  są 
zupetnie  podobne  do k r z y w y c h  po w s trzykn ięc iu  p o ask ó rn em ,  ró ż ­
n iąc  się ty lk o  n ie je d n ak o w y m  czasem  trw an ia  reakcji .  Z w y k re só w  
ciśnienia k rw i p e fcodan iu  a d ren a l in y  (szczególnie  p odczas  c iąży )  nie 
m ożna  w y s tu n y ap .  wniosk<% o stan ie  w e g e ta ty w n eg o  us tro ju  n e r ­
wowego. P rz y p u sz cz e n ia ,  że c ia łko  żó łte  c iiUowc jes t  p r z y c z y n ą  o d ­
miennego  o d czy n u  po z as to so w an iu  a d r e m i l i m , są  b a rd zo  m ało  
p raw d o p o d o b n e .  W s t rz y k iw a n ie  ad ren a l in y  u ,ósób c iężarnycli  n ie 1 
jes t  obojętne  d la  us t ro ju ;  w jed n y m  p rz y p a d k u  mieli au t jK ow ft  ,P0 
w s trzykn ięc iu  ciężki zap ad  i p rzed w c z esn e  w y s tąp ien ie  czynności  
n Waflowej.

Dr. M a l f a t t i  ( lu sb ru k ) :  W  spraw ię  sk rę tu  k is ze k  u ciężiir  
nycli. D c ięża rne j  w  X mibs. e ią ay  w y s tą p i l i  s topn iow o w z ra s ta ją c e  
o b jaw y  sk rę tu  jelit, a  po pe-wnym czas ie  zacz jda  się c zy n n o ść  p o ra -  
■ H  W y k o n a n o  cięcie cesarsk ie .  P o d c z a s  iaparato in ji  
wzdęCia i n ieznacznego  p rz ek rw ie n ia  jelit ż ad n y c h  zmian nitk-stwier- 
dzouo. P o n ie w a ż  o b jaw y  sk rę tu  nie u s tę p o w a ły ,  po 2 dniach w y k o -  
n anó  ileostomję.  W  kilka dni po zabiegu e .\itu s  letalis.

Ponfew aż  l ap a ra to m ja ,  jak rów nież  i późn ie jsza  se k c ja  zwłok 
p r z y c z y n y  n iedrożnośc i  mc usta li ły ,  ta  |difpP p rz y p a d e k  n a leży  u w a ­
żać  jak o  p r z y p a d e k  c iążow ej n iedrożnośc i  jelit. P o d o b n e  p rzy p ad k i  
n a leżą  do rzadkośc i .  F  1 e i s c h h a u s p rz y p u szc z a ,  iż w tych  p rz y -  
p & f f i f i i  m a się do czynienia  z j e szcze  w ięk szem  niż to zw y k le  b y ­
wa w  M ż y ,  upośledzen iem  ruchu ro b aczk o w eg o  jelit, tak, że 
naw gt tak  N ieznaczny ucisk jaki w y w ie p i  c ię ż a r n a ,m a c ic a  na jelita  
może sp o w o d o w a ć  u ied roaność .  O czy w is ta ,  żc w k a ż d y m  p rz y p a d k u  
niedrożnośc i  jelit p odczas  fi jaży, w s k a z a n e m  iest o tw arc ie  i a my 
b rzuszne j ,  p o n ie w a ż  dopiero  w te d y  przycz-Jma n iedrożnośc i  m oże  
być  d o k ładn ie  us ta lona .  W  razie  s tw ie rd zen ia  c iążow ej  mcdrnżtiości  
jelit, a u to r  po leca  w y p ró ż n ien ie  j a m y  m ac icy .

Prof.  Z i ni m e r ni a u u ( J e n a ) :  W  sp ra w ie  w y tw a rza n ia  się  
d o c ze sn e j  ir  c ię ża rn ym  ja jo w o d z ie .  Siprawa p r z R u a n i a  błonie  ślu­
zowej ja jo w o d u  zdolności  w y tw a r z a n ia  b łony  do{§ijesiicj nie jes t  d o ­
ty c h c z a s  w y ja śn io n a .  P r z y  w czesne j  c ią ż y  t rąbkow ej  b ad an ie  drob-  
uow idow e te ę s to k i i i ę  s tw ie rd za  z u p e łn y  b r a k  doczesne j,  w  później-
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s z y c l f  o k re sac h  c iąży  d o c ze sn a  w rz ad k ich  ty lko  p rz y p a d k a c h  tw o ­
rz y  n ie p rz e rw an ą  w ars tw ę ,  na jczęśc ie j  b y w a  ro z rz u c o n a  ogniskowo. 
Z M ago  p ow odu  w iększość  a u to ró w  o d m aw ia  bfonie" ś luzowej j a jo ­
w o d u  Jno luośc i  w y t w a r z a n i a  b t o ^  d oczesne j .  W y s e p k i  doczesne j  
s tw ie rd za n e  w  c ię ża rn y m  j a j o w t f i j c  u w a ż a ją  oni za  odczyn  z a ­
palny.

A u to r  je s t  odm iennego  zdan ia .  Sąd z i  on, że d o cze sn a  rozwija1 
się w  ja jow odz ie ,  tak  sam o  jak  i w  m acicy ,  pod  w p ły w e m  h o rm o ; 
nów. p o c z e s n a  nie w y t w a r z a  $i'ę ty lk o  w ty ch  m iejscach, gdzie  b ło­
na ś luzow a  ja jow odu  sku tk iem  p r z e b y ty c h  s p ra w  K tp a ln y c h ,  uległa  
zn iszczen iu  lub też  zn aczn em u  uszkodzen iu .

Dr. W e i l  ( P a r y ż ) :  Z ela ilare  E n tw ick ln n g sm ech a n ik . Doda tek  
do  p rac  a u to ra  o g ło sz o n y ch  w p o przedn ich  ton iach  M ona tsch r .  f. 
Geb. und Gyn.

Pro f .  H i n s e l m a n n :  P r z y c z y n e k  (lo po zn a n ia  u szk o d ze ń  
d o ln yc h  d ró g  n a rzą d u  rodnego  po p o ro d z ie  s itam i n a tu ry  na p o d s ta ­
w ie  w zie rn iko w a n ia  p o c h w y  u p o ło żn ic . A u to r -p o d a je  w ynik i  w z ie r ­
n ik o w an ia  pochw y, k tó re  w y k o n a !  w  160 p r z y p a d k a c h .  O b rażen ia  
d ró g  p o ro d o w y c h  d o ty c z ą  gtówniei brzegtsw u jśc ia  z e w n ę t r z n e j  i wej-  
ścia do pochw y. O b ra że n ia  ty lko  śc jan  p o c h w y  z d a r z a j ą  się n a d e r  
rz a d k o :  w 7 p r z y p a d k a c h  s tw ie rd zo n o  n ieznaczne  podbiegnięcia  
k rw a w e  w  śro d k o w ej  części  pochw y,  mniej więcej w j n p h ż e  p r z y ­
p a d k ac h  pow ie rzch o w n e  z a d r a ś n i E i a .  G łębsze  pęknięcia  d o ty cz ąc e  
ty lko  śc ian  po ch w y  s tw ie rd zo n o  w  2 p rz y p ad k a ch .

W  p rzed s io n k u  s tw ie rd zan o  w ie lokro tn ie  z ln ie ce n ie  tkanek  
p rz ed s ta w ia ją c e  się jako  podbiegnięcia  k r w a w e  lub p ra w d z iw e  z r a ­
nienia-. Zgniecen ia  te  p rzeb ieg a ją  od b rzegu  b ło n y  dziewiczej ku 
gó rze  i obok cewki m oczow ej  p rz ec h o d zą  w okolice l e c h t a ę a d .  P o w ­
s ta w a n iu  ty c h  zgn ieceń  s p r z y ja  fo rso w n e  p o d t r z y m y w a n ie  k rocza .  
O p isane  zgniecen ia  już  p r z y  t r z y k ro tn e m  powiększen iu  sp o s trz e g ać  
m o żn a  w  k a ż d y m  p rz y p a d k u .

P ę k n ięc ia  b rz eg ó w  u jśc ia  z ew n ę t rz t ieg y o  p o w s ta ją  nie w k a ż ­
d y m  p r z y p a d k u .  C z ę s to k ro ć  da je  się s tw ie rdz ić  ujście zupełnie  o k r ą ­
głe, ja k  u p ierw iastk i .  W  je d n y m  p rz y p ad k u ,  u 31) letniej pierw iastk i ,  
p o ró d  nas tąp i ł  p rz y  zupełnie  n ie n a ru sz o n y m  ujściu  prz.ez pęknięcie 
ty lnej śc ian y  szy ji .  W  p r z y p a d k u  ty m  połóg  przeb iega!  p raw id ło w o  
i pęknięcie  s tw ie rdzono  w  ó sm y m  dniu po łogu  zupełnie  p rz y p ad k o w o .

Dr. L i  c g  n e r  ( W ro c ła w ) :  Z a truc ie  rtęcią  ze  s tro n y  p o ch w y l  
P r z y p a d e k  d o ty c z y  35-letniej kobiety ,  k tó ra  p rzez  przeoczen ie  
w p ro w a d z i ła  do p o c h w y  ■zamiast gałk i  p o c h m n v e j  —  p a s t jd k ę  h y -  
drarg . o x y c y a n a tu m  (1 g r .) ;  w ki lka  godzin potem  w y s tą p i ły  o b jaw y  
za t ru c ia  r tęcią ,  a  po 7 d n io w y c h  cie rp ieniach —  śm ierć .  O prócz  
sw ego  pitzypadku, a u to r  p r z y ta c z a  .3 p raw ie  identye-zne p rz y p ad k i  
z eb ran e  z p iśm iennictwa.  W e  Wszystkich ty ch  p r z y p a d k a c h  zejście 
było  śm ierte lne .  O b ja w y  za t ru c ia  n iczem  nie różn iły  się od o b jaw ó w  
z a t ru c ia  r tęc ią  ze s t ro n y  p rz ew o d u  p o k a rm o w eg o .

W s k u te k  ż rao eg o  dz ia łan ia  r tać  sz y b k o  n isz cz y  p rz y b to n e k  
p o c h w o w ą  a  w te d y  ła tw o  d o s ta je  się do tk an k i  oko łopochw ow ej  
obficie zao p a trz o n e j  w n a cz y n ia  k rw io n o śn e  i chłonne, sk ą d  szybko  
p rz ed o s ta je  się do  us tro ju .  W  w chłan ian iu  t ru c iz n y  p rz y jm u je  rów nież  
ż y w y  udzia!  b tona  ś luzow a pros tn icy .

P o n ie w a ż  w s z y s tk id jp n a n e  za t ru c ia  m ia ły  z f jśc ie  śmiertelne,  
au to r  u w a ż a  i l ł w  p o d o b n y ch  p rzV padkaoh  p o s tępow an ie  powinno 
Łfyć o ile m ożnośc i  r a d y k a ln e :  u su n ięc ie  p o c h w y  w r a z  z o tac za jąc ą  
tk a n k ą  łąc z n ą  i p r z y le g a ją c ą  częśc ią  p ros tn iey ,  w y tw o rz en ie  anus  
sacralis.

Dr. N e u w i r t h  (W ie d eń ) :  U jem n e  s tro n y  trzeb ien ia  m ło ­
d y ch , a zw ła s z c z a  r z e k o m o  g ru ź lic zy c h  kob ie t. W sp o m in a jąc ,  Kilka 
p f c y p a d k ó w  z w ła sn e j  p ra k ty k i ,  w  k tó r y c h  d w a j  p rś t£ s .o low ie- in -  
te rn iśc j  w y d a l i  w r ę c z  p rz e c iw n e  o rzec ze n ie  w  s p ra w ie  w s k a z a n ia  
do  p r z e r w a n ia  c iąży ,  a u to r  o s t r z e g a  p rz e d  z b y t  pc liopnem  t r z e b ie ­
niem kobiet.  O kol iczność ,  ż f  k o b ie ta  już m a  k i lkoro  z d r o w y c h  dzieci 
nie p o w in n a  w p ł y w a ć  na  n a sz e  p o s tan o w ien ie .  C z a s o w a  s te ry l iz ac ja  
■również nie p o w in n a  b y ć  s to so w a n a ,  p o n ie w a ż  nie i u ł m y  z a g w a ­
ra n to w a ć ,  że  z w r ó c im y  kob iec ie  możnośói zas tąp ien ia .  S te ry l iz ac ję  
z d o b ry m  sk u tk iem  zas tą p ić  m o g ą  ro z m a ite  anticoncin ien tia .

Dr. S t a c h ó w  (B ę r l in ) : D o św ia d czen ia  z  C Ia v ip u ryn ą  ( Ge- 
he) s to so w a n ą  d o ży ln ie  w p ra k ty c e  p o ło żn icze j. C lavipurin  w p ro ­
w a d z o n y  do handlu  p rzez  firmę Gehe  i S k a  (D rezno)  jes t  p r e p a r a ­
tem s p o r a z o w y m ,  a mianowic ie  l°/»n ro z cz y n cm  e rg o to k s y n y ,  wzgi.  
e rg o ta m in y .  P r e p a r a t  ten w y p ró b o w a ł  a u tó r  w 97 p rz y p a d k a c h  
k rw a w ień  a to n iczn y ch  po otlejściu l o iy s tó t  i p o d czas  w y k o n y w a n ia  
cięcia cesarsk iego .  W  x/a—Ej min. po doży ln em  w s trzy k n ięc iu  1 ajup. 
c la y ip u ry n y ,  w y s tę p u je  silny sk u rcz  m ac icy  t r w a ją c y  l . ł . 3 0  min. 
nas tępn ie  sk u rcz  nieco wolnieje  lecz u t r z y m u je  się  j£?zcze ~2— 4 godz. 
W  jed n y m  p rz y p a d k u  cięcia cesarsk iego ,  gdz ie  w s tr z y k n ię c ia  d o k o ­
n ano  podcz!^; p rzec in an ia  pow ło k  b rz u szn y ch ,  w s k u te k  silnego s k u r ­
czu m ac icy  wystąpifey zn ac zn e  t rudnośc i  p r z y  w y d o b y w a n iu  płodu.

Ż a d n y c h  ubo czn y ch  o b jaw ó w  po d o ż y ln e m  s to so w an iu  ctavi- 
p u r y n y  nie s tw ie rdzono .  P o  do m ięśn io w em  w s trz y k n ięc iu  p re p a ra tu ,  
sk u rc z  m ac icy  w y s tę p u je  dop iero  po 1Q— 15 min.

A. M a r t i n :  O ochronie  m a c ie r zy ń sw a .  Nie n a d a je  się do 
s t re szczen ia .

Dr. T h e o d o r  (R o s to w  u. D . ) : L eczen ie  p ro m ien ia m i R o e n t­
gena  o s try c h  i p o d o s try c h  sp ra w  za p a ln y ch  n a rzą d u  rod n eg o  ko b ie ­
cego. A u to r  s to so w ał  naśw ie t lan ie  m alem i d a w k am i  ro en tgenow sk ie -  
mi w s zy s tk ic h  o s t ry c h  i p o d o s t ry c h  sp r a w  z a p a ln y c h  m iedn icy  m a ­
lej ^zapalenie  ja jo w o d ó w ,  ja jn ików , o trżew ne j  m iednicy  m ałe j,  p r z y ­
m ac icza) .  Im s p r a w a  b y ła  św ieższa ,  tern w y n ik i  k o rz y s tn ie jsze ;  w y ­
niki leczenia  nie za leżą  od  um ie jscow ien ia  s p r a w y  zapalne j .  Naogót  
n a św ie t lan y  m a te r ja l  da  się podzielić  na  2 g ru p y .  W  pierw sze j  
grupie, do k tó re j  n a l e ż ^ J p r z e w a m a .c z ę ś ć  ca łego  m ate r ia łu ,  już  w  24 
go d z in y  po naśw ie tlan iu  w y s tę p o w a ło  z n * Ł n e  polepszenie ,  bóle zni­
ka ły ,  c iepło ta  sp a d a ła  do n o rm y ,  a p rz y n a jm n ie j  znaczn ie  się obni­
żała.  W  k ró tk im  czasie  p ie rw o tn y  w y s ię k  y n n i i e j s z a i  się, ew en ­
tualnie zn ika ł  zupcinie. W  drugiej ,  niewielkiej,  g rup ie  p rz y p a d k ó w  
do choaz iło  do z rop ien ia  w ys ięku .

W y n ik i  b a d an ia  k rw i  ró żn iły  się od  w yn ik ó w  o p isy w a n y c h  
w p o d o b n y ch  p r z y p a d k a c h  p rz e z  innych  a u to ró w :  leu k o cy to za
zm n ie js za ła  się g łównie  k o sz tem  o b o ję tnoch tonnych  leukocytów , n a ­
to m ias t  z w ięk sza ła  się ilość l im focytów . dni po naśw ie tlan iu
ilość c ia łek  b ia iych  znow u z a c z y n a h f f s i ę  zflWększać. Co się ty c z y  
techniki naśw ie t lań ,  to a u to r  s to so w ał  daw ki  b a rd zo  m ałe  (5"'n 
d aw k i  rum ien iow ej)  filtr —  3 m m. Al.

M ię d zy  d w o m a  n aśw ie tlan iam i p rz y n a jm n ie j  8 dni p rz e rw y ;
0 ile po 2 n aśw ie tlan iach  nie n a s tąp i ło  polepszenie ,  to i t rzecie  n a ­
świetlanie  niewiele pom oże.

(Por .  p ra ce :  Bocheńsk i  i Meisels :  „N aśw ie t lan ia  roen tg en o w - 
skie w  w y s ię k a c h  p rz y m a c ic z n y c h “ Ginek. P o l sk a  r. 1925).

P io tro w sk i.

Klinische Wocheuschriff.
1926. Nr. 18.

Pro f .  B u r g e r  (Kie!): O znaczen iu  ś ródp lucnego  ciśnienia 
dla k rą ż e n ia  k rw i i dla m ech an izm u  z ap ad u  p r z y  o s t a s j i  w ys iłkach .  
(C. d. n.).

P ro f .  E  p p i n g e r, Dr. K i s c h  i S c h w a r z  ( W ie d e ń ) : B a ­
dania  d o św ia d cza ln e  nad  d zia ła n iem  „k ró tk ie g o  sp ięcia" u k ła d u  le t ­
n iczeg o  z  ż y ln y m  na p o jem n o ść  u d erzen ia  serca  (S c h la g v o h u n en )
1 na w ie lk o ść  serca . P u n k te m  w y jśc ia  d la  d o św iad czeń  lia z w ie rzę ­
tach  a u to ró w  bjplk o b se rw a c ja  kl in iczna  tę tn iak a  t ę t f ip zo -ży h ieg o .  
T ak ie  „ k ró tk ie  spięcie" u k ładu  Tętniczego z ż y ln y m  s tw orzy l i  oni 
d o św iadcza ln ie  na  k o tach  łąa zą c  ao r tę  b rz u sz n ą  z ż y łą  g łów ną  dol­
ną. Sku tk iem  tak iego  k ró tk iego  spięcia, k tó re  w y łą c z a  część  k r ą ż e ­
nia i n k tadu  w ło so w a te g o  tę tn iczo -ży lnego ,  jest  sp a d e k  ciśnienia, 
p rzy sp ie sze n ie  akcji  s e rc a  i zw iększen ie  się po jem ności  uderzeń 
serca .

P ro f .  F r i c d b e r g e r  K i r e i f s w a ld ) :  N iew id zia ln e  i nie d a ją ­
ce sią h o d o w a ć  p o sta c ie  (k ry p ta n tig e n e  v ira ) b a k te ry j  ch o ro b o tw ó r­
c zy c h .  B a d a n ia  a u to ra  w y k a z a ł y :  1) W  c h o ro b ach  w y w o ła n y c h  
p rz ez  j a d y  p rz e są c za ln e  lecz n iewidzialne  i nie d a ją c e  się1 hodow ać,  
ja k  n. p. w  d u rz ę  o su tk o w y m , istnieje t a k ż t  w idz ia lna  po s tać  d ro b n o ­
us tro ju ,  d a ją c a  się h o d o w ać ,  a mianowic ie jjP rote iis  X. 2) P r z y  scho­
rzen iach ,  wywoianjfflh  p rz e ż  b a k te r je  n iew ątp liw ie  w idz ia lne  i d a jące  
się hodow ać,  ja k  np. p r z y  durzę ,  is tnie je  też  Pos tać  n iew idz ia lna  
i jad  n iew idz ia lny .  F a k t y  te w y m a g a ją  rewizj i  p o g ląd ó w  o jad ach  
p rz ec h o d zą cy c h  prz<S  f iltry  i mają ,  don ios łe  znaazen ie  w sp raw ie  
z ak a ż e n ia  w  p o sz c zeg ó ln y ch  p r z y p a d k a c h ,  i t i in n aczą  wiele  z jaw isk  
z d z ied z in y  ep idem jo log ji  k tó ry c h  d o ty c h c z a so w e  w iadom ości  bak -  
ter jo log ji  nic w y ja śn ia ły .

P ro f .  D r e s e l  (H e idelberg):  Z m ian a  h a m u ją ca  w z ro s t  bnljonu 
p ożyw ek ,  w y w o ła n a  p rzez  środk i  z a c h ia n ia jąc e  (a d so rb en tia ).

S t o y e  (Halle):  O h is toch fm icznej  w y k a za ln o śc i  ..fosforanów 
i innych  jo n ó w  w  ro sn ące j  kości.

O k a m c r t o  (F re ib u rg ) :  Ep idem io log iczne  sp o s trzeżen ia  na 
m y sz a c h  i m orsk ich  św inkach.

K leesa tte l  ( H a m b u r g ) : R o zp o zn a n ie  c ią ży  i określa n ie  p ici 
p r z y  p o m o c y  in te r fe ro m e tr ii. A u to r  dochodzi  do wniosku, że badan ie  
in te r fe ro m e try c zn e ,  w p ro w a d z o n e  p rz ez  B. H irsch a  nie n a d a je  się 
w  sw e j ’ d o ty ch c za so w ej  postac i  do p e w m B j  sw o is tego  ro z p o z n a w a ­
n ia  c ią f e .  P i ^ | o w i a d a u i c  pici n o w o ro d k a  w c z a s i ^ c i ą ż y  nie jest  
p rz y  tej m e todz ie  możliwe. Z aw ie ra  ona  liczne b tędy ,  nic d ^ j c e  się 
uniknąć.

. Ę t o r b e c k  (Berlin) :  W  sp ra w ie  ctjologji, ch o ro b y  p o rto w e j  
(H a itk ra n k h e it) :  A u to r  z w a lcza  z a p a t r y w a n ia  W ie lan d a  j ak o b y  
w tej chorob ie  s p o ż K a f t i f  w ę g o rz y  o d g ry w a ło  rolę p r z y c z y n o w ą ,  
i sądz i,  że chodzi  tu o wdeclianie  w z n o sz ą c y c h  się z wod'jw|>ortowe.i 
i ziemi o p a ró w  i g a z ó w  t ru ją cy c h ,  a  to p raw d o p o d o b n ie  sk o m p lik o ­
w a n y c h  po łączeń  a r sen o w y ch .

S c h l e s i n g e r  (B erlin ) :  O m ęczeniu  się odruchu  ź re n i c J ie -  
go p r z y  dz ia łan iu  b o d źcó w  m o n o c h ro m a ty c zn y c h .
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H e t c n y j  (B u d ap es t) :  W p ły w  k w a só w  i a lka iij nu dzia łan ie  
in su lin y  iv d o św ia d czen ia ch  na kró lika ch .  U królików, i k tó ry ch  
z a s t r z y k iw a n o  insulinę w d a w k ac h  nie p ro w a d z ą c y c h  do kom pleksu  
lnpoglikeinicznego, po d aw an ie  p rzez  us ta  k w asu  nie w y c i e r a  w p ły ­
wu na k rzyw ta ic i ikn i  we krwi.  Poda-wanie a lka l iów  p r z e d łu ż a 'z n a c z ­
nie odcukrzf l jące  dz ia łan ie  a d u l i n y  .P rz y  s to sow an iu  w ię k w y c h  d a ­
wek insuliny u zwicrz 'ąt  a lk a l izo w an y ch  o b jaw y  hipoglikemiczne 
u w y d a tn ia ją  się znaczn ie  silniej. Kom pleks h ipoglikem iczny  u zwie- 
l z ą t  in su l inow anych  m oże  b y ć  przez  d o ży ln e  d o p r o w a d z a n e  kw asu  
zn ies iony  w  b a rd zo  k ró tk im  |c d ^ i e .  N a to m ias t  d o p ro w a d za n ie  d o ­
ży ln e  a lka l jów  nie w y w ie ra  p ew nego  dz ia łan ia  na  kom pleks h ipo­
glikemiczny.

W a c h t ę  1 (K rak ó w ):  O odbarw ien iu  s k ó r y  po  naśw ie tlan iu  
ro e n t& n o lo g ic zn em .  Po  naśw ie tlan iu  roen tgeno log icznem  m oże  z a ­
m ias t  zb runatn ien ia  w y s tą p ić  odbarw ien ie  z r e sz tą  p raw id łow ej  skó 
ry .  VitiIigo p o st irrad ia tionem  by ło  o b se rw o w an e  z a r ó w p ó j  osobni­
kó w  z p raw id ło w ein  zaba rw ien iem  s k ó ry  jak  rów nież  u osobników 
do tkn ię tych  yitiligo.

L e ii k (W ie d eń ) :  R o zp o zn a n ie  ró żn ic zk o w e  (ra en tg en o lo g icz-  
np)' m ie d zy  g u zem  a gru źlica  pluc. T r ó jk a  ob jaw ó w  roen tgenolog icz-  
nyeli,  a  m ianowic ie :  jed nos tronność ,  jednoli tość  i o s t re  ogran iczen ie  
cienia nie w y s ta r c z a ją  dla ro z p o zn an ia  różn iczkow ego .  Alboełiem ten 
zespół  dow odz i  ty lk o  grubo  an a to m ic zn y c h  względn ie  f izyka lnych  
stosunków , k tó re  w p ra w d z ie  częs ta ,  lecz nie z aw sae  z d a r z a ją  się 
p rz y  guzach, a często  p o jaw ia ją  się p rz y  innych  schorzen iach .  Nie 
d a ją  one o b razu  c h a r a k te r y s ty c z n e g o  dla  guzó.w z łoś liw ych  a m ia ­
nowicie ich ag re sy w n o śc i  i w z ro s tu  su b s ty tu u jąc e g o  względnie  n isz ­
czącego .  Istn ieją  pom orfiicze  znaki ro zp o zn aw cza ,  za  m ało  u w z g lęd ­
niane. Np. o b jaw  H o lz k n e c h ta -Ja k o b so n a  tj. w ę d ro w an ie  śródp ie rs ia  
i w deahow e przys| 'i s tmie  ś ró d p ie rs ia  w  s t ro n ę  ch o rą  'przy zw ężeniach  
oskrzeli  w y w o ła n y c h  p rzez  raka .  P o ra ż en ie  n e rw u  p rzep o n o w eg o  
(p h ren icu s)  m oże  d ow odz ić  ag re sy w n o śc i  n ow otw oru ,  prze-sunięcia 
się lub p rz e rz u tó w  na  n e rw  p rzep o n o w y .  Z ac iągn ięc ie  względn ie  w y ­
parcie  ś ró d p ie rs ia  w s t ro n ę  ch o rą  p rz em aw ia  przec iw  now otw orow i.  
P r z e ra s t a c i e  p rzez  op łucną  m ię d z y p ła to w ą  do płatu  sąs iedn iego  
p rz em aw ia  za  n o w o tw o rem .  G o rą c z k a  z szybkiern zm nie jszan iem  
się cienia po naśw ie t lan iu  dow odz i  m ię sak a .  G o rą c z k a  bez zm iany  
cienia po naśw ie t lan iu  p rz em aw ia  z a  gruźlicą .  S a m o is tn e  znikanie  
clenia po naśw ie t lan iu  bez go rączk i  dowodzi  ch ron icznego  lub w tó r ­
nego p rocesu  z ap a ln eg o  płuc. B r a k  go rącżk i  i b r a k  z m ian y  c i łn ia  po 
njrewietlaniu p rz em aw ia  z a  rak iem  lub guzem  dobro t l iw ym . N ap e łn ia ­
nie oskrzeli  ś ro d k a m i  k o n t ra s to w y m i  w ie lokro tn ie  d a je  o b ra zy  d o w o ­
d ząc e  guza.

Prof.  W  o li 1 w i 11 (H a m b u rg ) :  Znaczen ie  u razu  p rz y  uTCdze- 
niu dla po w s ta w a n ia  schorzeń  m ó zg o w y ch .  (Dok. nas tąp i) .

Dr. B la ssb erg  (Kraków).

Mitteilungen ans d. med. Fakultat d. Kais. Kyushu-Umversitaet.

T o m  IX. Z. 2.

S. S u g i t o :  O p r z y c z y n ie  śm ierc i  Tv p rz y p a d k a c h  n ied ro żn o ­
ści jelita , b ie rn a  d o tąd  pe-wnego dowodu,  że  teo r ia  o d ru ch o w a  n e r ­
wow a,  bak te ry ji j tó  l i tedokrew ności  m ózgu, a n h y d rem ic z n a ,  są is to t­
nie filusznenii w t łum aczen iu  p r z y c z y n y  śm ierci  w p rz y p ad k a c l i  nie­
drożnośc i  jelita . Autor  w y k o n a ł  sz e re g  d o św iad czeń  na psach, w  k tó ­
ry c h  przec ina ł  w dwócli m ie jscach  jel ito i n as tępn ie  z a m y k a ł  
szczelnie oba k o ń c a  odc inka  przec ię tego .  W  innych  p r z y p a d k a c h  
przecina! z w ie ra cz a  żo tąd k a ,  a b y  znieść  jego  skurcz  i nie w y w o ły ­
w ać  n iemal z am knięc ia  p ew nego  odcinka  jelita,  w  jednem  m iejscu  
sz tuczn ie  p rzez  au to ra  zw ężonego .  Na pods taw ie  dośw iad czeń  sw ych  
au to r  doszed ł  do  w n io sk ó w  n a s tę p u ją c y c h :  Śm ie rć  z n iedrożnośc i  
jelita z a c łn d z i  tein szybcie j,  im jes t  w yb i tn ie jsze  zaburzen ie  w k r ą ­
żeniu jeli ta  zw ężonego .  Z re g u ły  śm ierć  zachodzi ła  tern szybciej,  im 
w yżej  z n a jd o w a ło  się z w ę ż e n i^  P o d w ią z an ie  p rzew o d u  t r z u s tk o ­
wego opóźnia ło  śm ierć  w ty ch  prz .ypadkach, w k tó ry c h  zw ężen ie  
było  w y s o k o  um ie jscowione,  śmierci tej jed n a k  n iezapobiegało .  Autor 
stwierdzi! dz ia łan ie  t ru ją c e  k rw i psa  z niedrożi|BSteą jelita, wziętej  
Ą odpowiednie j  ż y ły  k rezk o w e j ,  a n a w e t  (w stopniu  m n ie jszy m ) 
z n a c z y ń  innych ,  dz ia łan ie  to w y k a z y w a ło  w y c iąg i  z b ło n y  śluzowej 
jelita n ied rożnego ,  w odpow iedni sMSÓb sp o rząd zo n e .  Po d o b n e  d z ia ­
łanie o k a z y w a ły  w yc iąg i  z b łony  śluzowej jeli ta  p sa  z d ro w eg o ,  je ­
żeli doda ł  do nich 1— 2 oczek  p la ty n o w y c h  hodowli a g a ro w e j  treści,  
wziętej  z jeli ta  n iedrjMnego i t r z y m a n e j  pewien czas  w cieplaree.  
Sam  jad  o t r z y m a ł  m ó w c a  w postac i  k ry s ta l iczn e j ,  m ianow ic ie  w po­
staci igiełek i laseczek ,  w w o d z i "  ro z p u szcza ln y ch ,  n ie ro zp u szcza l ­
nych  w alkoholu.  Najobficiej o t r z y m y w a ł  go z krwi ż y ły  k rezkow ej  
jelita  n ied rożnego .  W esSauie  jadu  zależne  jes t  od m a r tw ic y  b łony  
śluzowej jelita,  s am  z a ś  jad  w iąże  się z tk a n k ą  m ó zg o w ą,  szczegó l­
nie z a ś  z r d S i i e m  p rzed łu żo n y m .

O s ta teczn ie  w y p o w i a d a  z d a n ie ,  że p r a w d o p o d o b n i e  w y -
k if fany  jad  jest  jed n ą  z p r z y c z y n j ś m i e r e i  p r z y  W y s o k ie m ’ z w ę ż e n iu  
jelita.

N. S u z u k i :  0  p r z y c z y n ic  śm ierc i w  p r zy p a d k a c h  t. 2 iv. 
p o zn e j śm ierc i z  n u r k e m .  Autor  zb ad a ł  ana tom iczn ie  i histologicznie 
t r s y  p rzy p ad k i  se k c y jn e  śmierci,  zaszłe j  w 12— 32 godzin  po zab ie ­
gach o p e ra c y jn y c h  w rod zo n eg o ’ zwichnięcia  s taw u  b iodrow ego  u 3’- 
letniej dz iew czynk i ,  tenotom ji  i w yc ięc ia  częśc iow ego  stępu u 5 1. 
chtopca  i wypięcia  torbieli ja jn ikow ej u 21 1. kobiety .  W  p r z y p a d ­
kach tych  s t S o w a n o  uśpienie  e te rowe.  B adan ie  d rob n o w id o w e  w y ­
k aza ło  zmiaićy p rz ed e w sz y s tk iem  w uk ładz ie  ś to d k o w y m  n e rw o ­
w ym , w  szczególności  su ro w iczo k rw io to czn e  zapa len ie  opon m ózgo-  
i d zen iow ych  i zapa lan ie  k rw io to czn e  m ózgu  i idzen ia ,  za  czem 
z se sz tą  p r z e m a w ia ły  o b jaw y  kliniczne. N a leży  dodać,  że by ły  ró w ­
nież z m ia n y  w n a r z ą d a c h  m iąż szo w y ch  i to o c h a ra k te rz e  z w y r o d ­
nienia. Podiiieśłć na leży ,  zdan iem  au to ra ,  j ak o  w a żn ą  p r z y c z y n ę  
u sp asab ia jąaą  do  późnej śmierci po uśpieniu jes t  z w y ro d n ien ie  n a ­
rz ąd ó w  mi;|E,.szo\vycli, m. i. m ię ś n i^  se rcow ego .  S p ra w a  jes t  zdan iem  
atapBra, to k sem ją  ogólną.  W o g ó le  jes t  fci zw y ro d n ien ie  t łu s szczo w e  
n | c z y ń  i k o m ó rek  m iąższo w y ch ,  p r z e d e w s z f i tk i e m  u k tadu  n e rw o w e ­
go ś ro d k o w eg o  i s tan  lipemiczny.

W . N. (Lwów).

RUCH W  T O W A R ZY S T W A C H  LEKARSKICH. - ZJAZDY.

Krakowskie T ow arzystw o lekarskie.

P r o t o k ó ł  z p n s i e d z e n i  a  n a u k o  w as*  o o d b y teg o  w dniu 
14 kw ie tn ia  1956 r.

P r z e w o d n ic z ą c y  prof. M a j e w s k i .  O oecnyc l i  75 c z łonków .
1) Po  odczy-taniu p ro to k ó łu  z posiedzen ia  z dn ia  24. 111. p r z e ­

w o d n ic z ą c y  o d c zy tu je  list kol. p ry m .  K ro k w w ic z a  w s p ra w ie  p r o ­
tes tu  Krak .  T o w .  lek. p rz ec iw  n ie sm a cz n e m u  ro d z a jo w i  r e k la m y  
p r z e tw o r ó w  r a d o w y c h  i n a d u ż y w a n iu  w  ty m  celu f i rm y  Krak. T o w .  
lek. Kol. K ro k ie w icz  p rz y ta c z a  się  do p ro te s tu  tego  w  cate j  r o z c i ą ­
głości i p o tęp ia  użycie  dla ceUT-w re k la m y  p ra c y  p rz e p ro w a d z o n e j  
na jego oddziele.

2) W  d a ls zy m  ciągu o d c zy tu je  p r z e w o d n ic z ą c y  p ism o  w y ­
tw ó rn i  f a rm a c e u ty c z n e j  „ R a d “ zaz n ac za jąc e ,  że r e k la m ę  „ w s t r z y ­
kiwali  r a d o w y c h "  s p o w o d o w a ło  jedynie  w y m ien io n e  T o w .  b ez  
p rz y cz y n ie n ia  się  do tego  l e k a r z y  p rz e p r o w a d z a j ą c y c h  te  d o ś w ia d ­
c zen ia  i In s ty tu tu  C ur ie- te rap j i .

3) P r z e w o d n i t ^ J h '  r ą fc ru je  s p r a w ę  m ająceg o  się  h id b g j  w e  
1 w o w ie  dnia 18. IV. w a ln eg o  z eb ra n ia  T o w .  l e k a r z y  po lsk ich  b y łe j  
Galicji. Na zeb ran iu  tein m ają  b y ć  p r z e p r o w a d z o n e  da leko  idące 
zm iany  w  s ta tu c ie  T o w .,  g o d z ąc e  \V in te resy  Krak. T o w .  lek R o z ­
w in ę ła  się  d tuga  i o ż y w io n a  dyskus ja .

Kol. W  i e 1 s k i p ro p g n u je  s p r a w ę  tę p o z o s ta w ić  do z a ł a tw ie ­
nia W ydtl ia low i  Krak. T o w .  lek.

Kol. S u s z y  c k i sp rz ec iw ia  się  temu. t lu m a c z ą c , '# e  s p r a w a  
z b y t  jes t  w a ż n ą  i o b c h o d zą cą  ogół  cz ło n k ó w ,  iż p o w in n a  b y ć  r a i  
p a t r y w a n a  na pe ine in  posiedzeniu .  Po d n o s i ,  że n iem a p o t r z e b y  z a ­
s ta n a w ia ć  się  nad  tein, c z y  Krak. T o w .  lek. n a le ż y  do T o w .  l e k a ­
r z y  po lsk ich  b y łe j  Galicji,  c z y  nie — o czem  m ów i p a ra g ra f  64 
e w e n tu a ln y c h  zm ian  w  s ta tuc ie ,  p o n ie w a ż  K rak .  T o w .  d a w n o  już do 
tego  T o w .  n a leży .

Kol. S t r z e m i A ń  s k i podnosi  w a g ę  m ają cy c h  z ap a ść  zmian. 
J e s t  za  w y r ą ż e n ie m  opinji p rz e z  pe ine  pos iedzen ie  K rak  .Tow . lek. 
W y j a d a  s to su n e k  K rak .  T o w .  lek a rsk ieg o ,  do T o w .  l e k a rz y  by łe j  
Galicji, ro d za j  zmian s ta tu tu  i k ru czk i  i zasad zk i  jakie  z m ian y  te 
k ry ją .  P rz y p o m in a ,  że m ają tek  T o w .  lek. po lsk ich  b y łe j  Galicji jest  
b a rd z o  d u ż y  — obejm uje  m ię d z y  innymi Mortj&yn. M a ją tk u  tego  
nie m o żn a  się l e k k o m y ś ln ie  p o z b y w a ć .  N a leży  się en erg iczn ie  za-  
s t rzed z  p rzec iw  tego  rodza ju  p róbom  z m ia n y  s ta tu tu ,  rów nież  p rz ec iw ­
ko zb y t  k ró tk iem u  okresow i czasu  m iędzy  zaw iadom ien iem  K rak .  Tow. 
a  te rm in em  W a ln e g o  Z eb ran ia .  Krak.  T o w .  musi  się p o w a żn ie  z a ­
s ta n o w ić  n a d  s p r a w ą  ta j?  b a r d z o  .ż y w o tn ą  a nat® n iem a  czasu .  Sta-j. 
w ia  w n io se k  a b y  w g s la ć  tego  rod za ju  p ro te s t  p isem ny .

Kol. H i r s c li radz i  z a s ta n o w ić  się nad  tern, c z y  n iem a fo r ­
m alnych  z a r z u tó w  p rz ec iw  te rm in o w i  z w o ła n ia  W a ln e g o  Z eb ra n ia  
i z tego  w z g lęd u  z a p r o te s to w a ć .

Kol M a r k o w a  pop iera  w n io se k  kol. S t r z e m ień sk ie g p .  R a ­
dzi p r o te s t  p rz e s ta ć  te leg ra f iczn ie ,  p ró c z  tego  p ro p o n u je  b y  p o z a tem  
pojechali  do 1,wyrwa w s z y s c y  de leg ac i  w  liczbie 12 w r a z  z P r e z e ­
sem, k t ó r z y b y  w  raz ie  n ieuw zg lędn ien ia  p ro te s tu  opuścili  sa lę  z r y ­
w a ją c  d a lsze  o b r a d y

Kol. doc. S e ń k o w  ś k i r adz i  dodać  w liście z a w ia d o m ie ­
nie z a g ro ż e n ia  udan ia  się  na  d ro g ę  są d o w o -a d m in is t rac y jn ą .

Kol. R e i n e r  radzi  g lo so w a ć  te leS jaf iczn ie  p rz e c iw  z m ia ­
nom  sta tu tu .
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Kol. doc. S  z  y  m a  ii o w  i c z p ro p o n u je  nie w y s y ł a j  t « . g r a -  
imi, lecz  list p ro te s tu ją cy .

Kol. L a n d  a u: Sądz i ,  że  n a lm S i i e  do Z w iąz k u  lek. poi. byłej  
Galicji  nie p r z e d s ta w ia  w ielkie j  k o rz y śc i ,  ż t  j ed n a k że  n a leży  dazfjć  
do’. teg o ,  a b y  zeb ra n ie  b y ło  w o g ó le  o d ro czo n e .  P r o p o n u je  s to so w n ie  
do w ię k sz e j  ilości o b e cn y c h  c z ło n k ó w  w y b r a ć ,  w ię k sz ą  ilość d e ­
l e g a tó w  i w s z y s tk i c h  w y s ł a ć  do L w o w a .

Kol. W  o y c i e c li o w  stk i r a d z i  nie w y s t ę p o w a ć  ze Zw iązku  
p rz y p u sz c z a ,  że  n a w e t  jeden  d e le g a t  b ędz ie  r e p re z e n to w a ł  p ra w n ie  
ca łość  K rak .  T o w .  lek. P o z a te tn  s p r a w a  tak  ź le .s ię  nie p rz ed s ta w ia ,  
połiiewąy. na  W aln e m  z e b ra n iu  będzie  d e c y d o w a ł  nie ty lko  L w ó w ,  
ale i ko ła  p ro w in c jo n a ln e .  P o  w y c z e rp a n iu  dyskus ji  p rz e w o d n ic z ą c y  
z a rząd z i ł  g ło so w an ie .  U c h w a lo n o  j ed n a^ ło sh ie  w n io se k  kol. S t r z e ­
mińskiego, a b y  zapro^e-sto-wać p r z e c iw  p u n k to w i  W a ln eg o  Z ebran ia  
p ro p o n u jąc y  zmiaiju  s ta tu tu .

P r z e w o d n ic z ą c y  o tw ie r a  posiedzen ie  n a u k o w e .
Kol .W  i e 1 s k i p r z e d s ta w ia  r o e u tg e n o g r a n iy :  1) n ie z w y k łeg o  

p rz y p a d k u  os teom a lac j i  z c a łk o w i te m  p ra w ie  o d w a p n ien iem  kości 
i sam ois tne rn  z łam an iem  kośc i  udowej,  2) Zdjęcie  p rz y p a d k u  ostU is 
iibrosa  R eck lin g h a u sen , 3) Zdjęcie  sam o is tn y ch  z ła m ań  kości z po­
w o d u  n o \v o fv < B iw  w  nich u sad o w io n y ch ,  4) Zdjęcie  czaszk i  ze  z ło ­
gami zę^apniałeini w zd łuż  s in u s sp h en o-parie ta lis . O m aw ia  p rzy tem  
znaczen ie  t e g f  ob jaw u  w p r z y p a d k f f l i  sp ra w  ch o ro b o w y ch  w szcze- 
góhifjści n o w o tw o ró w  m ózgu  ro z w i ja ją c y c h  się na p o d s ta w ię  czaszk i  
i u c isk a jąc y c h  sin u s cavern o su s .

37 d y sk u s j i:  Kol. prof. M a j e w s k i  zazn ac za ,  że w p r z y ­
padku  o k u l is ty c z n y m ,  o k tó ry m  w s p o m n ia ł  kol. W ie lsk i  istnie je 
o b w o d o w e  z w ę ż e n ie  pola  yyidzenia, n a  j ed n y m  ty lko p r a w y m  
oku, n ieiT iwzatein  w c a le  c h a r a k te r u  h em ia n o p ty c zn e g o .

Kol. K l e p a ć  k i  w y g ł a s z a  o d c z y t :  „ O gniska  p rze rzu to w e  
w sp lo tach  n a c zy n io w y c h  m ó zg u  ja ku  p u n k t  u y jśc ia  nagm innego  
zu pa le iua  o p o n " .

O dnośn ie  do p a iogene/ .y  n ag m in n eg o  zapa len ia  opon jest dz i­
siaj ogólnie  p ra w ie  p rz y ję te  z a p a t r y w a n ie ,  że z o r a n i a  się ono od 
g r y p y  m e n i i " k o k o w e j ,  k t ó r e  w  n ie k tó ry ch  p rz y p a d k a c h  p ro w ad z i  
do p o so c z n ic y  i w r e s z c i e  za jęc ia  k o m ó r  m ó z g o w y c h  p o p rzez  sp lo ty  
n a c z y n io w e  a d o p iero  n a s tę p o w o  opon. Z a p a t r y w a n ie  to w y p o w ie ­
dzia ł  i u d o w o d n i ł  w  całyrn  sź e re g u  p ra c  prof. L e w k o w ic z .  P r z e ­
p u sz c z a  on, że  p unk tem  w y jśc ia  m igm innego  zap a len ia  opon są 
i g i f s k a  p r z e r z u t o w e j  sp lo tacłi  n a c z y n io w y c h .  Histo logicznie  jed ­
nak tego  faktu  d o ty c h c z a s  nie udo w o d n io n o .  D l l t a k o  też  koijafljta-  

J-ąc z p rz y p a d k u  p io ru n u ją ce g o  zap a len ia  opon  o b s e r w o w a n e g o  
u nas  w  klinice dz iecięce j  U. .1. p rz e p ro w a d z i l i śm y  b a d an ie  h is to lo ­
giczne  . .p ło tów  m ózgu, j g y n ik  b ad an ia  p o tw ie rd z i ł  w zupełnośc i  
z a p a t r y w a n ie  prof. L e w k o w ic z a ,  g d y ż  o k a za ło  się w  n a sz y m  p r z y ­
padku ,  że w  sp lo tach  znajdu ją  się  p o jed y n c ze  o g n isk a  ropne ,  ściśle 
og ran iczone ,  k tó re  p o w s ta ł y  n a jp ra w d o p o d o b n ie j  z z a c z o p o w a n y e h  
d ro b n y c h  tę tn iczek .  O g n isk a  te po zn iszczen iu  n a b ło n k a  w y ś c ie la ­
j ąc eg o  zm ien ione  Zapalnie ro zg a łęz ien ia  splotu,  kom uniku ją  na s z e ­
rokiej p r z e s t r z e n i  ze św ia t łe m  k o m ó r  s ta jąc  się p u n k tem  w y jśc ia  
ich zapa len ia  k tó re  d o p ie ro  p rz ec h o d z i  na oponę' m#zgu
i rdzenia .

P r o t o k ó ł  z p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  o d b y t e j  w dniu 
21 k w ie tn ia  1926 i.

P r z e w o d n i c z ą c y  prof. M a j e w s k i .  O b e cn y c h  84 cz ło n k ó w .
P o  o d czy tan iu  p ro to k ó łu  z dnia  14. IV. koi. P r z e w o d n ic z ą c y  

zaznacza ',  że  odnośn ie  do s p r a w y  zmian w  s ta tuc ie  T w a  lek a rz y  
poi. b y łe j  Galicji, p o ru sz o n e j  na  os ta tn im  w a ln y m  z eb ra n iu  w y s ła n o  
l is to w n y  pfbte.st  do L w o w a  n a  ręce  P r e z e s a  T w a  I d f M z y  Pol. b. 
Galicji  prof. R en ck ieg o .  R ó w n ie ż  prof. O lb ry c h t  i b y ły  prof. trętejszcj 
W s z e c h n ic y  prof.  L e n a r to w ic z  m ają  się  za jąć  tą  s p r a w ą  w e L w o ­
wie. S p r a w a  z m ian  s t a tu tu  w c h o d z i  d o p iero  na d ro g ę  o p r a c o w a ń  
w  o dnośne j  komisji  i później  dop ie ro  m a w e jść  pod  u c h w a ły  W a l ­
nego  z eb ra n ia  T w a  lek. poi. b|. gjgilicji, obecn ie  w ię c  nie je s t  jeszcze  
ak tu a ln ą .

P ro f .  M a j e w s k i  p r z e d s t a w ia  ch o rą ,  k tó ra  po s i lnym  t ę ­
py m  uraz ie  o k azu je  zw ichn ięc ie  so c z e w k i  do p rzedn ie j  k o m o ry  .oka. 
S o c z e w k a  po t r z e c h  m ies iącach ,  z a c h o w u je  j ć szcze  c a łk o w i tą  p r a ­
wie  p r z e z r o c z y s to ś ć  i w y g l ą d a  jak  du-źai k ro p la  o l iw y  z ja s n y m  
b ły s z c z ą c y m  re f lek sem  n a  ca ły m  sw o im  o bw odz ie .  T ę c z ó w k i  b ra k  
zupełny .  W id a ć  ty lk o  w y r o s tk i  r z ę sk o w e .  Ł u k o w a ta  blizna p r z e ­
b ieg a jąc a  po s t ro n ie  n o^ęw ej ,  w z d łu ż  p rz e w o d u  S c h lem m a ,  luk iem  
o b e jm u jący m  w ięce j  niż 1U o b w o d u  ro g o w k i ,  w sk a z u je ,  że u raz  
w y w o ła ł  o p ró c z  zw ich n ięc ia  so c z e w k i  tak ż e  pękn ięc ie  tw a rd ó w k i .  
P r z e z  o tw ó r  w  t w a r d ó w c e  m u sia ła  n iew ątp l iw ie  w y p a ś ć  tę c z ó w k a ,  
a chorii ,  o c ie ra jąc  oko  ge k rw i  c h u s te c z k ą ,  o d d a r ła  sobie  tę t ę ­
c z ó w k ę  w ca ło śc i  od w ień ca  rz ę sk o w e g o .  M m i s i o  irid is, A u irid iu  
tra u m a tica ).  iraoczewka p o zo s ta ła  w j l k u ,  a ty lko  po p rze rw an iu  
w ię zu d e łk a  Zimia, p rz e su n ę ła  się- ku p rzo d o w i,  do p rzedn ie j  k o m o ­
ry. O ś ro d k i  p rz ez ie rn e  są  lak  su m o  p r z e ź r o c z y s t e  i a k so c z e w k a ,

a dno o k a  b ez  zmian, sk ą d  ffiz chon0l w idz i  tem okiem  nie nadlUI 
1’Ziej (6/-24) i poza  św ia l- low strę te in  s p o w o d o w a n y m  brdk iem  dja 
f rag m y  t ę c z o w k o w e j ,  n iem a innych dolegliwości .  J a s k r a  rm stępow a 
w  tak im  s tan ie  rz e c z y  oku nie z a g ra ż a ,  d la teg o  n iem a tyj razie  p o ­
w o d u  do jak ie jko lw iek  in te rw encj i  w  myśl  zasadę  : (/uieta non m o- 
yere.

Kol. UiiT M a r k o w a  w y f i ła sza  r e fe ra t :  . ,0  ro zsze rzen iu
w sk a za ń  do cięcia cesa rsk ieg o " . (Rzeijz p rz^zn aczb n a  do tlrnkii).

W  d y sk u s j i:  Kol. W .  F r . o m m e r  n a w iąz u ją c  do podan y ch  
w s k a z a ń  p r z ć z  p re le g e n tk ę  o m a w ia  wsk^/jaiiki  do c ięcia  c e s a r s k i e ­
go p r z y  M issed  hibour. N azw a  ta dosłow nie  p rze t łu m aczo n a ,  znaczy  
d a r e m n y  trud i w p ro w ad z o n ą  zo s ta ła  p rzez  Oldliafrwi i Clinx(ona, 
francuzi  n a zę 'w a ją  s tan  ten accoucheinerrt m anąue .

P o d  m isstn! hibour na leży  rozum ieć  ow ą częnnęfić  po rodow ą 
pod koniec  c iąży ,  w której mimo u o r n u jS y c h  i w.j i iat:i \v!: bołow 
porodowęmh —  nic n a s tęp u je  żaden  p ostęp  porodu, sz y jk a  względnie  
ujśęie m ac icy  w cale  nie rozsSLrza się, poęzem  bóle us ta ją  w z upeł­
ności na  d łu ższy  o k re s  c a jp j l  (od pa ru  ty  w i n i  do kilku m iesięcy),  
a płód po kró tk im  czasie  obum iera  w macicy .

Jak k o lw iek  p rzy p ad k i  te nie zachodz^J* na.--szczęście często, 
przec ież  nie n a leżą  do zby tn ich  rzadkośc i .

P o s tę p o w a n ie  k o n se rw a ty w n e  n a r a ż a  plód na pewną z ag ład ę  
i nie z a w s z e  p ro w a d z i  do sku tecznego  ro z w iąz an ia  matki,  a lbowiem 
w s ^ y s t k j r a r o d k i ,  w y w o łu ją c e  bóle  p o r o d o w e  (g landuitryna , /p i tu itrę  
na,  chinina i t. d.) są  p r z y  m isseit labour b ezsk u teczn e ;  po n ad to  p o ­
s tęp o w an ie  w y c z e k u jąc e  y R c z e rp u je  ro d z ąc ą ,  p ow odn jgc  ogólna de 
p resję,  osłabienie  i ęyyclmdniecie i n a r a ż a j ą  na n iebezp ieczeńs tw o 
infekcji , zw ła szc za  p i t y  pękn ię tym  pęcherzu  plodoąęryln.

Z tęrch p o w o d ó w  -  zd an iem  kol. F ro m n ie ra  —  jes t  w m issed  
hibour jedęmic w sk az an e m  p o s tępow an ie  rad y k a ln e ,  a mianowicie 
rozw iązan ie  p rzez  see tio  yag ina lis  lub per la p u ra to m iu iii: p ierw sze  
nie z aw sze  je s t  możliweiu.

Cięcie cesa rsk ie  jest  z w łaszeźa  wskazaniem p rzy  wczesneTn 
rozpoznan iu  s tanu  m issin! hibour kiedę- płód jes?cźe  żyje.

Kol. prof. S z u  in o w  s k i podnosi ,  że nazwfl „cięcie c e sa rsk ie "  
brzmi rzeczyw iśc ie ,  jak  to z az n a c z y ła  p re legen tka ,  g ó ja o lB n ie  i „mo- 
narcfeicznie1' podobnie  jak  n iem iecka  „K aiserschn itt" .

J e d n a k ż e  n a zw a  nie pochodzi od żad n eg o  c e sa rza ,  lecz od ła-. 
c ińskiego w y r a z u  „cuesur"  lub , ,ca & w ' (od rt/Jć/o-rąhię), co s ta re  
słowniki łac insko-polsk ie  t łu m aczą  „ w ę 'p ró tek “ . O tej iiaząvie da ie  
w y ja śn ien ie  Pliniusz,  k t fS y  z az n ac zą ,  ż t  p ie r w s z y  n a z w ę  ..cacsar"  
o t rzy m a ł ,  ,,a cueko u iu tr is  n i tr o "  u ro d z o n y  d ro g ą  d ę c ia  cesa rsk ieg o  
f e l i i l  A f ry k ań sk i  s t a r s z y .  T y m  sp o S iW n i w języ k u  łacińskim  na/.wa 
,,sec tio  cu esa rea "  iifcma w tym  stopiiiu g ó rno lo tnego  tonu.

Kol W o j c i e c h  o w s k i uw aża ,  że p rz y p a d k i  p rz ed w c z esn e ­
go odklejenia  ło ży sk a  pow inny  być rów nież  w skazan iem  do tego 
zabiegu.

W  da lsze j  dyskus ji  w o dpow iedzi  p r z e m j f i a l a  kol. M a rk o w a .
S e k re ta rz  Dr. R /iw ius.

Kalendarz Zjazdów.

K urs  w a k a c y jn y  dla l e k a rz y  w D a v o s  od 22 do 29 s ie rpnia  
1926 r.

7 -m y M ię d z y n a ro d o w y  K o n g .es  d e i i ty s ty eż n y  w Filadelfii
39— 37 Sierpnia 1926.

3-ei M iedzynarodow jy  Kongres r a to w n ic tw a  i pierw szej  po­
m o cy  w  wypadkafch n ieszczęś l iw ych  w A m ste rd am ie  7— 11 w rz e ­
śnia 1926.

W o je w ó d z k i  Z jazd  p rzec iw g ru ź l iczy  we Lwowie 10 w r z e ­
śnia 1926.

2-gi Po lsk i  Z ja zd  p rzec iw g ru ź l iczy  we Lwowie 11 i 12 w rz e ­
śnia 1926.

l - sz y  Z jazd  lekarsk i  w K r y n i c , \ | j j |  i 15 w rześn ia  1926.
89-ty Z jazd  niemieckieli iirzyrodnikóęy i l ek a rzy  w D usse l­

dorfie  jpd 19-ijfO do 26-go w rześn ia  I92j|.
1-szy Z ja zd  lekar/.ę'  Polfików na Ś ląsku  w Katowicach od 

23 ł- j |8  w rześn ia  192C.
2-gi Z jazd  Tow. o r to p ed ó w  C zeclio -s łow ackieh  w PiadzO 

czeskiej 25-go i '26-go wrześn ia  192(i.
M ię d z y n a ro d o w a  Koiłferfeneja przcciwBriiżliCza w W asli in -  

gtonie  od 29-go w rześn ia  d l  2-go p aźd z ie rn ik a  1926.
i - s z y  Z jazd  anatomo-z-eologic/.ny w W a rs z a w ie  31-go p a ­

źdz ie rn ika  1-go i 2-go lis topada  1026.
7-my Z jazd  N iemieckiego T ow . u ro log icznego  we W iedniu  

od R - g o  w rz eśn ia  do  2 K o  paźdz ie rn ika  1936.
l - szy  Z jazd  M i ę d z y n a r o d ó w e k  Iow .  seksuo logów  w Perli  

nie od 11-sS do  15-go paźdz ie rn ika  |$26.


